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ADRJAN BARANIECKI 


Dr. Medycyny, 


zmarł w Krakowie dnia 15 Października 1891 r. 


Pogrzeb odbędzie się w Niedzielę dnia 18-go b. т, 
o czem pozostała matka i bratanki zawiadamiają Przyjaciół * 


i Znajomych. 
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Adrjan Baraniecki. 
(Korespondencja własna „Kurjera Codziennego“) 
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W dniu 15-ym b. m. zakończył życie dr 
Adrjan Baraniecki, człowiek cichej zaslugi. 

Osiadłszy przed laty dwudziestu kilku w 
Krakowie, przewiózł do naszego miasta swo- 
„|je сеппе zbiory przyrodnicze, a żyjąc niesły- 
{| Chanie skromnie, jak asceta prawie, wszystkie 
-|Swoje fundusze przeznaczał na powiększenie 
;|tych zbiorów. W ten sposób własnemi siłą- 
“| mi stworzył nader cenne, tak pod względem 
ilości, jak i jakości, muzeum techniczno-prze- 
mysłowe. 

Miasto w pierwszej chwili przyszło ma w 
pomoc, oddając bezpłatnie na pomieszczenie 
zbiorów lokal. Dopiero, kiedy muzeum ogro- 
mem swoim i doborem okazów zasłynęło po 
kraju, zaopiekowano się niem na szerszą ska- 
lę i wyznaczono fundusz odpowiedni na jego 
utrzymanie, 

lle stworzenie takiej instytucji kosztowało 
pracy i funduszów jego organizatora, tego ob- 
liczyć nie umiem. To pewna, że ta prywa- 
tna ofiarność jednego człowieka górowała 
przez lat wiele nad ofiarnością magnatów. 

Oprócz tej zasługi, położył jeszcze Bara- 
niecki inną, przez zorganizowanie i utrzy- 
manie kursów wyższych dla kobiet. Jestto 
rodzaj prywatnego uniwersytetu żeńskiego. 
Na wykłady te uczęszczała płeć żeńska po 
ukończeniu gimnazjum i seminarjum. 

W ciągu lat dwudziestu kilku liczba Wszy” 
‚stkich słuchaczek wynosiła 2,200, a koszta 

utrzymania zakładu doszły do 110,000 gulde- 
nów, których połowę zaledwie zwróciły opła- 
ty słuchaczek, 

Myśl bardzo piękna, czasami była w wyko- 
naniu spaczoną, gdyż ezeigodny dyrektor za- 
Кайа nie zawsze mógł robić wybór między 
nauczycielami. W każdym razie w dziejach 
umysłowego wykształcenia kobiet naszych kur- 
sa Baranieckiego zajmą wybitne stanowisko. 
Urządził przy nich nawet szkołę malarską i 

| rzeźbiarską dla kobiet, z których wyszło kil- 
ka, nie genjalnych wprawdzie, ale dość wybi- 

| tnych talentów, 

| Oddany całkiem ulubionej pracy, nie brał 

ı Baraniecki żadnego udziału w szerszem życiu 

¡ publicznem, a zostawia po sobię pamięć jednego 

12 najzasłużeńszych obywateli. 

| Zmarł w wieku niezbyt późnym, bo w 

| 68-cim roku życia. 


| Pozostawił także kilka, prac naukowych, 
| drukowanych w, Warszawie, Paryżu, Peters- 
burgu i Krakowie. 
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cjach, 18 pancerników do obrony ууш 
morskich, 12 kanonierek pancernych, 13 Кї; 
żowników w eskadrze, 65 krzyżowników s 
cyjnych, 129 małych kanonierek i awizo, 1 
torpedowce i 2 statki podmorskie. Sta 
te, czysto wojenne, nie licząc transportowy 
6% szalup, liczą 41,000 ludzi załogi zbroja j 


i około 150-ciu oficerów niższych stopni. 

Jak widzimy, oprócz lądowych, posiada t 
Francja bardzo poważne siły. morskie, 
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WŁ. OLENDZKI 


Tuberkulina rediviva. 
t Kuijora codziennego"). 


Korespondencja specja 


Berlin, 22-go październik 
Bardzo wielu lekarzy nie wątpiło ani | 
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Rocznik Ж. 


Prenumerante prayjmuja; 
zamiejscową: Administracya „Nowej Reformy” i wszystkie urzędy pocztowe: мае] мое 
WĄ: Сота „Nowej foty”, — Magazyn nowości F. A. бага i Główna trafika 
w Rynku. — Biuro (Ig. Horz) Plac Maryacki, 9. — Handle: E. Smidowieza i 8. W. Niemojów- 

skiego w Sukiennicach.J. Bajera przy ul. Grodzkiej. 
Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia przyjmują Biura dzienników: We Lwo- 
wie Ludwik Plohn, ulica Karola Ludwika 11. — W Tarmowie Józef Pisz — W Przemy- 
flu Hoszeles. — W Jarosławiu Krzyżanowski. — W Wiedniu рр. Hassenstein & Vo- 
gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wroota- 
wit). — A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium 
i Norymberdze). — W Paryżu Bocietć Mutuolle de Publicité A. Lorette, directour, Rue 
У Caumartin 61. ] 
Ogtoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi 
smem (petit), za pierwszy raz 10 ot., zakażdy następny raz po 5 cent. — Nadesłane po 30 
centów od wiersza za każdy raz. — Załączmiki do „Nowej Reformy“ (prospekta, eyrkularze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 afr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 cont. 
od 100 egzem. I miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się maprzód nadesłać 

przekazem pocztowym. 


Dr. Adryan Baraniecki. 


Exegi monumentum acre perennius. 


„Wysławiłem (sobie) pomnik od spiżowego 
trwalszy* — tak powiedział o sobie (nie bez 
głuszności) poeta rzymski Horacy. W podobny 
sposób mógłby powiedzieć o sobie śp. dr. Adryan 
Baraniecki, gdyby przez całe swoje życie nie 
był tak skromnym, że nie dbał o żadną chwałę 
i uznanie. Mógłby tak powiedzieć o sobie, bo za- 
łożeniem Muzeum przemysłowego i urządzeniem 


15 |systematycznego wykładu wyższych nauk specyal- 
“|nych dla niewiast, niestrudzoną pracą swoją, sze- 


roką wiedzą. hojnością swoich skromnych fundu- 
szów i gorącą miłością i wiarą popchnął eduka- 


` leyê na polu przemysłowem przedewszystkiem, a 


edukacją niewiast w szczególności na nowe tory 
i przez to położył niespożyte zasługi wobec ca- 


- |. |1660 narodu. Nie o rozgłos i sławę, lecz o po- 
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żytek dla narodu i ludzkości mu chodziło. Cel 
narodowy i powszechno-ludzki miał na oku, a 
siebie uważał tylko za narzędzie i środek do о- 
wego celu, któremu oddał się z zupełnem za- 


"|parciem, poświęceniem, wytrwałością według ha- 


sła „usque ad finem* i z dziwnie głębokiem zro- 
zumieniem sytuacji. 

Kiedy mniej-więcej przed ćwiercią wieku roz- 
chodziło się po Kuropie rozgłośne hasło „emaney- 
pacyi kobiet* — a hasło to rozumiano po więk- 
szej części jako uwolnienie niewiast od dotych- 
czasowych pewnych ograniczeń swobody towarzy- 


"|skiej, od opiekuństwa prawnego, od niektórych 


postulatów etycznych, od zupełnej bierności po- 
litycznej itp. wtedy śp. Adryan Baraniecki oce- 
nit słusznie, że ów ruch emancypacyjny, jeżeli 
ma racyę bytu, musi uprawnienie swoje wyka- 
таё nie czczemi słowami, lecz dowodami, że nie- 
wiasty rzeczywiście zdolne są umysłowo do zaj- 
mowania się samoistnie innemi jeszcze sprawami 
i zmudnemi pracami; niż te, na: jakie dawniej 
były skazane. W tym celu pracował nad tem, 
aby im przedewszystkiem dostarczyć sposobności 
do kształcenia się zawodowego w obecnym kie- 
runku — ale zawsze na gruncie narodowym. 


‘|W ten sposób powstały kursa różnych nauko- 


wych i praktycznych wykładów, które miały za- 
spokoić — ile możności — pragnienie wiedzy u 


< |niewiast, dać im sposobność wykształcenia sie 


zawodowego i środek do życia samoistnego bez 
oglądania się na łaskę i uwzględniania kaprysów 
cudzych, a przyszłym matkom dać wskazówkę, 


jak one swoje potomstwo mają wychowywać — 


¥ | jakich piastunek czy guwernantek dla swoich dzie- 


ci mają dobierać, jak na wychowanie swego po- 
tomstwa wpływać. 

Od zaprowadzenia wyższych kursów dla kobiet 
sprawa wychowania i kształcenia niewiast i spra- 
wa „emancypacyi* weszła na inne tory. Powsta- 
ły instytucye specjalne, jak seminarya nauczy- 


”|cielskie żeńskie, jak wyższe kursa przy żeńskich 


szkołach wydziałowych, które poniekąd wyręczyły 
przeznaczenie kursów, przez $.:p. nieboszczyka 
urządzonych, ale ich w zupełności nie zastg- 
iły. 

| б tem dałoby się wiele powiedzieć. Atoli kur- 
sa owć, działające zbawiennie już prawie w dru- 
giej generacyi, były tylko dodatkiem do głównej 
instytucyi, przez ś. p. nieboszczyka założonej, 


do Muzeum przemysłu wogóle, a pol- 
skiego w szezegölnosei.. Przez zbiory 
wyrobów przemysłu przeważnie rodzimego dał 
sposobność przekonania się naocznie, do czego 
był zdolny naród, jakie w nim tkwią kierunki i 
zasoby przemysłowej i artycznej zdolności w tym 
celu, aby bronić od zwątpienia i opuszczenia rąk, 
a wlać otuchę w przyszłość. Zgromazone okazy 
rozjaśniły zwidzającym sąd o minionej przeszłości 
własnego narodu i o wyniku pracy innych naro- 
dów i są nader cennemi wskazówkami, co i jak 
wyrabiać należy, aby nie stracić odrębności 
narodowej i nie dać się pochłonąć obcym. Cel 
przezacnie patryotyczny — dotąd dość obfity w 
skutki, 


Przestało bić jedno z najzacniejszych i naj- 
większą miłością dla kraju swego i społeczeń- 
stwa przejętych sere polskich. 

Po krótkiej chorobie zgasł wczoraj Adryan 
Baraniecki, doktór medycyny. 

Nie tylko w naszem mieści i kraju, ale i sze- 
roko po za jego granicami w Królestwie Pol- 
skiem i krajach Zabranych, w Wielkiem księstwie 
Poznańskiem, a nawet wśród rodaków po obczy- 
mnie rozrzuconych, wieść o śmierci $. p. Bara- 
nieckiego bolesnem rozejdzie się echem. 

Od ćwierci wieku bowiem nazwisko tego męża 
otoczone powszechną czcią, szacunkiem i mito- 
ścią promieniało czynem płodnym w owoce i za- 
sługą godną pamięci potomnych. 

S. p. Adryan Baraniecki należał do rzędu tych 
nielicznych, którzy całe życie oddani sprawie 
powszechnego dobra, wytkąwszy stały swej dzia- 
łalności kierunek, żyją tylko myślą i pragnieniem 
służenia krajowi i społeczeństwu. 

Zadanie i cel nad którego urzeczywistnieniem 
pracował, któremu największą część swego za- 
służonego żywota i cały swój majątek poświęcił, 
tak dalece splotło się z jego istotą, że wypełnia- 
ło całą treść j-go życia, którem budował trwały 
gmach pożytku społecznego, a sobie pomnik nie- 
spożytej zasługi. 

Prawo do czci powszechnej i do wdzięczności 
społeczeństwa w tym stopniu, wjjaki sobie zdobył бр. 
Baraniecki, daje tylko gorąca miłość ojczyzny, ci- 
cha wytwała, a skuteczna praca ku jednemu 
wzniosłemu zwrócona celowi. Życie jego nie za- 
jaśniało, jak przelotny meteor blaskiem geniuszu, 
lub wybitnym talentem, ale dałoby się porów- 
nać do pochodni przyświecającej nieustannie sku- 
teeznej dla dobra powszechnego pracy, pochodni, 
która przestała blask swój roztaczać dopiero w chwi- 
li, 1807 płomień życia zdmuchnięty z niej zo- 
stał. 

5. p. Adryan Baraniecki urodził się w roku 
1827 w Jarmolińeach na Podolu z ojea znako- 
mitego lekarza swojego czasu, którego brat był 
arcybiskupem lwowskim. 

Nauki kończył w Kijowie i tutaj też ukończył 
Wydział lekarki, poczem doktoryzował się w Mos- 
kwie. W токи 1857 wyjechał do Paryża i tam 
kształcił się praktycznie w wiedzy lekarskiej, 
zwiedzając szpitale i zakłady. 

Duch inieyatywy i pracy, który był najwybit- 
niejszym rysem charakteru 8. p. Baranieckiego 
już wówczas się objawiać poczynał. 

Od pierwszej chwili przybycia do Paryża zaj- 
mował się on żywo myślą skojarzenia młodych 
lekarzy tamtejszych w jedno wspólne ognisko, co 
mu się też udało. W roku 1858 zabiegami jego 
utworzonem zostało Towarzystwo lekarzy 
paryskich, założone w celu niesienia pomocy 
zozpoczynającym swój zawód w stolicy świata 


Nr. 237. 
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lekarzom i gromadzenia się dla wspólnej nauko- 
wej pracy, 

W tym okresie życia przypada czas gorliwej 
pracy naukowej $. p. Baranieckiego. Niebawem 
powołano go na członka Tow. lekarzy niemie- 
ckich w Paryżu, a rozgłos jego głębokiej wiedzy 
lekarskiej coraz szersze obejmował kręgi. Z owe- 
go okresu datuje się francuska jego rozprawa: 
„O kąpielach z serwatki i ich skutkach.“ Opu- 
ściwszy ж roku następnym Paryż udał się na 
Podola i tu rozpoczął zawód praktycznego leka- 
rza. Widząc rozpierzchnięte a garnące się do pra- 
cy siły naukowe i tutaj rozpoczął misyę skupia- 
nia ich 'w jedno ognisko i niebawem doprowa- 
dził do skutku '„Śtowarzyszenie lekarzy 
podolskich,“ założone w Kamieńcu Podol- 
skim w r. 1859. Dążeniem & p. Baranieckiego 
stało się od tej chwili, aby każda prowin- 
cya posiadała wlasne stowarzyszenie 
lekarskie. Zawiązał też niebawem podobne 
stowarzyszenie w Kijowie, a wyraz 
swych zapatrywań na cele działalności i pożytek 
tego rodzaju stowarzyszeń, złożył w broszurze 
pełnej trafnych uwag, czerpanych z doświadcze- 
nia. Obok tych zajęć, sprawował w tym czasie 
$, р. Baraniecki także urząd obywatelski kuratora 
ludowych szkółek, gromadził bogatą bibliotekę i 
oddawał się praktyce lekarskiej z wielkiem po- 
wodzeniem. 

‘Rok 1863 przerwał cichą działalność skrzętne- 
ko pracownika. Wraz z gronem podobnie jak on 
myślących i do ezynu zapalonych, pospieszył 
$. p. Baraniecki w szeregi narodowe. Zadaniem 
jego było, starać się umocnić i rozszerzyć 
organizacyę powstańczą na Podolu i Wołyniu, i 
zastępy tamtejszej młodzieży uzbroić i pchnąć 
przeciw wrogom. Nie płonnemi bynajmniej były 
owoce tej jego wspólnie podjętej akeyi, spóźnio 
na jednak pora i niesprzyjające warunki rozbiły 
ostatecznie z trudem przygotowane dzieło. 

Zmuszony wraz z innymi po katastrofie opu- 
ścić kraj, znalazł się $. p. Baraniecki w r. 1864 
w Londynie, a pobyt jego w tem mieście na- 
dał zupełny zwrot całej dotychczasowej jego dzia- 
łalności. W stolicy Anglii przekonał on się naocznie, 
że bogactwo i dobrobyt kraju stoi tam na funda- 
mencie oświaty. Zwiedzając bogate muzeum prze- 
ınysiowe kensingtońskie i edynburskie, powziął 
myśl zbawienną utworzyć podobną instytueye 
w kraju i na niej oprzeć podwaliny pracy około 
oświecenia mas społeczeństwa. Zapalony do swej 
myśli, nie widząc znikąd pomocy nie dał się 
$. p. Baraniecki odwieść od zamiaru urzeczywi- 
stnienia wzniosłej idei. Sam, bez. stosunków, 
skromnemi środkami swemi, rozpoczął wielkie 
dzieło. Jeździł niezmordowanie po wystawach (był 
na paryskiej i londyńskiej), i gromadził zapasy 
okazów domowego przemysłu i materyałów. Owo- 
ce tych trudów przesłał do Krakowa do insty- 
tutu technicznego. Było to w r. 1867. 

Dar, 8. p. Baranieckiego wystawiono niebawem 
na widok publiczny, i wówczas to po raz pier- 
wszy wypłynęło w Krakowie na widownię na- 
zwisko zmarłego, budząc podziw i uznanie dla ci- 
chej i pożytecznej jego działalności. Od owej chwili 
datują się pierwsze zawiązki krakowskiego mu- 
теши techniezno-przemyslowego. | 

Ро pierwszej przesyłce okazów przybyła dru- 
ga i trzecia, ą niebawem prrzybył w roku 1868 
i sam ofiarodawca. 

Bogate zbiory swe darował dr. Baraniecki 
miastu. pod. warunkiem, że otrzymają odpowie- 
dnie pomieszczenie, że będą stanowić osobne 
Muzeum techniczno-przemyslowe, że 
będą utrzymywane kosztem miasta i wreszcie, że 
nigdy nie wyjdą z Krakowa. Ówczesny prezydent 
dr. Dietl nie zapoznał zasług Baranieckiego i o- 
eeniajge pożytek takiej instytueyı dla miasta i 
kraju, warunki przyjął. Wkrótce sale refektarza 
Klasztoru franciszkańskiego przyjęły zbiory i Mu- 
zeum techniezno-przemysłowe zostało powołane 
do życia a dyrektorem tegoż został 8. p. Adryan 
Baraniecki. 

Od tej chwili zaczęło się nowe życie dla nie- 
zmordowanego pracownika. ` 

Powołanie do życia Muzeum uważał dopiero 
za połowę dzieła. Pragnąc, aby zbiory te nie po- 
zostały bezużytecznemi, aby stały się podwaliną, 
rozsadnikiem oświaty, ogniskiem naukowej wie- 
dzy, urządził 8. p. Baraniecki własnym kosztem 
obok Muzeum Wyższy Zakład naukowy 
dla kobiet, a obok tego oddzielne wykłady 
popularne, wyczerpujące przedmioty wszystkich 
gałęzi nauk. 

Zakład naukowy, powołany do życia przez 8. 
p. Baranieckiego, miał głównie na celu uzupeł- 


niać wykształcenie, jakie posiada młoda konicta | 
po wyjściu 2 pensyonatu. Miał to hyd} 
rodzaj uniwersytetu kobiecego, w którym шер77- 
by one słuchać wykładów wprawdzie mniej =«e-| 
roko zakreślonych, ale bądź-co-bądź sięgających 
głębiej, niż to czyni nauka prywatna lub pon- 
syonaty. 

Myśl szczęśliwa, nieocenionej w swych skul- 
kach doniosłości, przyjęła się, chociaż liczba 
chaczek nigdy nie była w proporeyi do poly! 
wykładanych nauk. Do wykładów powołał s. p. 
Baraniecki fachowych nauczycieli z grona p 
sorów uniwersytetu i gimnazyalnych, a ро 
liwszy instytut na 5 wydziałów, oddał go ш 
sługi społeczeństwa, 

I odtąd przez lat dwadzieścia trzy z rzędu w 
salach Muzeum rozlegały się wykłady, a miode 
pokolenie kobiet polskich czerpało wiedzę we 
wszystkich gałęziach nauk, opromienioną patryo- 
tycznym duchem czcigodnego założyciela i dy 
rektora. 

S. p. Baraniecki pełnił w swej szkole funkcye | 
dyrektora, kasyera, informatora i opiekuna naj- 
troskliwszego. Cale dnie, miesiące i lata poświe- | 
cał tej sprawie. Nie mogąc sam podołać koszivm | 
naznaczył opłatę za pobieranie nauki w inst: 1: | 
cie, ale dochód stąd płynący zaledwo w с; 
wystarezał na pokrycie wydatków. Niezmorlo- 
wany w zabiegach kołatał о pomoe do wiadz. | 
ale pomoc ta ograniczała się do bardzo malych | 
rozmiarów. | 

Nie pora tu i miejsce rozbierać i oceniać dlu- 
goletnią działalność instytutu $. р. Baraniecki*co. 
Wystarczy powiedzieć, że na katedrach jego 
kładały najgłośniejsze osobistości ze świata 
kowego i literackiego, a wydział sztuk pięknych | 
wydał kilka artystek, których imiona chlubnie 
się zapisały na kartach polskiej sztuki. Ки ia | 
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utrzymania zakładu wyniosły w ciągu tego 
su sumę przenoszącą sto tysięcy alr, z k 
najmniej połowę pokrył sam dr. Baraniecki. 
Społeczeństwo, dla którego z takiem ze 
ciem się siebie, poświęceniem i ofiarnością 
cował, dwukrotnie dało wyraz uznania swego 
pożytecznej pracy $. p. Baranieckiego. — W 
ku 1870 młodzież instytutu technicznego w 
ezezeniu zasług, jakie położył około podniesi: 
krajowego przemysłu i oświaty ofiarowała wt} 
biust jego własny dłuta prof. Kossowskiego. Drs | 
gi i ostatni wyraz hołdu i uznania złożone | 
| 

| 


ia | 


w r. b, gdy uczestnicy ostatniego zjazdu lekaczy: 
i przyrodników polskich, którego 6. p. Baranie“ 
cki był honorowym prezesem, ofiarowali mu zło- 
ty medal jako twórcy wystaw przyrodnicze - lo- 
karskich w Polsce. 

Oby dzieło tak chlubnie rozpoczęte przez za | 
służonego pracownika na niwie narodowej nie! 
upadło, lecz istniało i rozwijało się dalej na, 
chlube i pożytek społeczeństwa polskiego. О00- | 
wiązkiem jest miasta i kraju, — tę sprawą 
wo i energicznie się zająć, aby nie posal 
marne kilkudziesięcioletnia praca i zasługa cz 
wieka poświęcenia i czynu, jakiemu niewielu 
nych wydało nasze społeczeństwo. 

Podjęcie sprawy utrzymania instytutu пеш 
wego dla kobieć imienia $. p. Baranieckiego bg- 
dzie najlepszem, najstosowniejszem i najwyr 
niejszem ucztzenie m pamięci niestrudzonego pva- | 
cownika patryoty. 

Cześć jego pracy, zasludze i poświęceniu | 
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Przegląd polityczny. г 
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Kraków, 16 paźdeierniku. | 
Postępowanie posła Schneidera z kartkami | 
przy wyborze do komisyi dla spraw, odnoszących | 
się do kultury wina przechodzi nietylko granice f 
przyzwoitości parlamentarnej, ale nawet grave | 
najzwyklejszej uczciwości. Nie można go nic 
usprawiedliwić, a najmniej usprawiedliwić je mogą 
wywody p. Schneidera i jego przyjaciół poli- 
tycznych jak i prasy antysemickiej. Zmienianie 
kartek głosowania bez wiedzy i wbrew woli tych 
dla których kartki te przeznaczono, korzystanie 
z chwilowej nieobecności posłów, aby wprowadzić 
ich w błąd, że zmiana kartki głosowania jest wy- 
nikiem porozumienia to są czyny niegodne nie- 
tylko posła, ale każdego człowieka. Słusznie też 
w Izbie poselskiej potępiono czyn ten ze wazyst- 
kich stron. Dziwić jednak musi, że klub młodo- 
czeski od głosowania w tej sprawie się uchylit i 
przez to dał do zrozumienia, że wprawdzie nie 
może usprawiedliwić postępowania p. Schnei- 


Pogrzeb $, p. dr. Adryana Baranieckiego. 


Oddanie ostatniej posługi mężowi nieocenionych 
zasług, ś. p. Baranieckiemu, którego życie pracy 
i poświęceń dla Ojczyzny w całej Polsce powsze- 
chnie wśród inteligeneyi jest znanem, stało się 
aktem, przynoszącym zaszezyt w pierwszym rzę- 
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==dzie reprezentacyi naszego miasta, następnie jego 
mieszkańcom ze wszystkich chyba sfer. 

Pomimo niepogody i chwilami ulewnego deszczu 
tłumy publiczności podążyły wczoraj przed gmach 
Muzeum techniezno-przemyslowego a wśród obe- 
enych nie zabrakło niezawodnie nikogo z osób 
najwybitniejsze w mieście zajmujących stanowiska. 

Rada wiejska, której staraniem odbywał sie 
wspaniay pogrzeb, wystąpiła im corpore. Obok, 
że się tak wyrazimy, urzędowego tego hołdu, skła- 
danego pamięci zmarłego przez obywateli miasta, 
godnym zaznaczenia jest fakt, iż niewiasty nasze 
różnego wieku, matki i eörki, dawne i teraźniej- 
sze uczennice zakładu ś. p. Baranieckiego, wystą- 
piły zbiorowo w liezbie imponującej. 

Do pięknie przystrojonej sali, w której spoczy- 
wały zwłoki wśród rzęsistego Światła i kwiatów, 
przeciskały się wśród tłumu zebranego osoby obo- 
jej płci ze łzą rozezulenia. 

Po odmówieniu żałobnych modłów i wyniesie- 
niu z sali trumny ze zwłokami 8. p. Baranieckiego 
chór Towarzystwa muzycznego, wraz z członkami 
chóru akademickiego odśpiewał pod dyrekcją р. 
Barabasza pieśń Beati mortus Mendelsohna. 

Imieniem krakowskiej Rady miejskiej z przygo- 
towanego wzniesienia przemówił do zebranych 
ezłonek Izby panów i rady miejskiej dr. Fryde- 
ryk Zoll. 

Najważniejszym momentem mowy dra Zolla 
było dane imieniem Rady miasta solenne przy- 
rzeczenie, iż ukochanem przez zmarłego dzie- 
łem. wyższemi kursami naukowemi dla kobiet, za- 
łożonemi przez 8. p. Baranieckiego, Rada miej- 
ska troskliwie zajmować się będzie 
i dopomoże do dalszej egzysteneyi 
tego zakładu. Mowca wyraził nadto nadzieję, 
że i reprezentacya kraju zakładowi 
temu nie poskąpi swej opieki i po- 
mocy. 

N»stępnie wśród uroczystej ciszy zabrała głos 
imieniem byłyeh sluchaezek kursów przy Muzeum 
panna Zofia Wróblewska. Krótkie to przemó- 
wienie przytaczamy w całości: 


Zanim wyniesiemy ztąd dregie te zwłoki, niech 
mi wolno będzie wznieść głos mój w imieniu 
tych, które w ciągu wielu lat były przedmiotem 
prac, starań, zabiegów i ofiar Twych wielki cieniu !... 
Wznoszę głos ostatniego hołdu i pożegnania w i- 
mieniu polskich kobiet, co się kształciły i kształcą 
w zakładzie naukowym przez Ciebie założonym i 
w ciągu dwudziestu trzech lat zostającym pod Twym 
kierunkiem. 

Hołd nasz czci i podzięki za światło, któreś Swą 
bezgraniczng ofiarnością wśród dwóch pokoleń nie- 
wiast polskich rozniecał, jest hołdem czci córek dla 
najlepszego ojca. 

Przyjmij Piastunie naszego ducha to nasze, z 
głębi serca płynące słowo pożegnania, przyjmij tu 
u Twej mogiły ślub nasz uroczysty, iż pójdziemy 
w dalszem życiu drogą cnoty, prawdy i poświęcenia 
dla kraju, drogą przez Ciebie nie słowem, ale czy- 
nami wskazaną. 

egnamy Cig tu na ziemi wéréd ez i najgłębszej 
boleści, mocno „wierząc, if tam w niebie dany Ci 
będzie spokój, którego mało miałeś za życia... 


Młoda panienka z prawdziwem rozrzewnieniem 
wypowiedziała powyższe słowa szczerych uczuć, 
a rozrzewnienie to tak udzieliło się słuchaczom, 
iż w oczach wielu mężczyzn i zebranych pań, 
byłych i teraźniejszych uczennic zakładu, zabłysły 
łzy. 

Trumnę ustawiono następnie na szklanym ka- 
rawanie, który obwieszono wieńcami: „Od Towa- 
rzystwa tatrzańskiego“, „Od Towarzystwa przy- 
rodniczego im. Kopernika“, „Od Rady miejskiej, 
„od uczennic 8. p. dra Baranieckiego“, „Od Redakcyi 
Wszechświata i Pamiętnika fizyograficanego” , 
„Od grona profesorów szkoły przemysłowej“, „Od 
Redakeyi Wisły“, wieniec metalowy, „Od wdzięcz- 
nej uczennicy*, „Od uczennie wyższych zakładów 
naukowych“, jeden duży, piękny wieniec bez- 
imienny, a prócz tego kilkadziesiąt uczennie zmar- 
łego, czarno odzianych, niosło za trumną wieniec 
laurowy z napisem: „Na wiekowych nie- 
szczęść niwie, Tyś siał światło — Nie- 
zapomnianemu założycielowi i dyrektorowi kur- 
sów wyższych dla kobiet — uezennice.“ 

Na czele żałobnego pochodu postępował pluton 


koniu, wreszcie karawan. 


przechodził orszak żałobny. 


nego spoczynku. 


ukończonych 
Regina“. 


ceremoniach religijnych 


ski p. Rotter. Mowa ta dosłownie brzmiała: 


nienia. 


działanie na szkodę ogółu wyjść musi. 


przemysłowem wywiera na całym ustroju społe- 


zmiana u nas na lepsze nie może być rzeczą krót- 


mogły obficie. 


Anglii, umiał ocenić rzetelnie doniosłość zbiorów, 


pouczeń, którychby inaczej albo nie znalazł wcale, 
albo tylko za sowitą opłatą. 

Poznawszy, że zaniedbane w tym kierunku вро- 
łeczeństwo nasze tą samą pójść musi drogą, jąką 
postępowali tamci, drogą, ułatwioną z jednej strony 
wprawdzie przez to, że tory marszu już wytknęli 
inni, dłuższą jednak z drugiej strony dla nas o ty- 
le, że później od innych na niej zaczynamy kro- 
026, — dążeniem było 6. p. Baranieckiego, drogę 
tę zbudować nam jaknajszerszą i jaknajtrwalszą. 

Rozpoczął przeto niestrudzoną swoją do końca ży- 
cia pracę, gromadząc materyały do instytucyi, ma- 
јасеј dostarczyć nam broni we walce pokojowej z 
potężniejszemi o tyle od nas sąsiadami. I w istocie 
pierwszy zawiązek doniosłego tego zakładu datuje 
się z roku 1868, kiedy to 5.000 przeszło okazów 
muzealnych przybyło do Krakowa, stanowiąc pod- 
stawę rozwijającego się odtąd Muzeum, podtrzymy- 
wanego tak środkami fundatora, jak i subweneyami 
z funduszów publicznych. Wrbogacone za inieyaty- 
wą założyciela przez ofiarodawców ze wszystkich 
ziem Polski, liczy ono dziś imponującą liczbę 33.000 
okazów z dziedziny techniezno - przemysłowej, jak i 
etnograficsnej. 


straży ogniowej, młodzież szkolna, ks. kanonik 
Midowiez w otoczeniu duchowieństwa świec- 
kiego i zakonnego, cechy z chorągwiami i insy- 
gniami, marszałek żałobny z buławą na czarnym 


Za trumną postępowała rodzina i niezliczone 
tłumy publiczności. Kondukt, który zamykał zno- 
wu pluton straży ogniowej, postępował placem 
Franciszkańskim, ulicą Grodzką, Rynkiem, ulicą 
Floryańską, Lubicz na ementarz. Po obu stro- 
nach ulic publiczność tworzyła szpaler, z okien 
przypatrywały się setki osób, latarnie pokryte ki- 
rem płonęły na wszystkich ulicach, przez które 


U wrót cmentarnych uczennice & p. Bara- 
nieckiego wzięły na ramiona drogie zwłoki ko- 
chanego dyrektora i zaniosły na „miejsce wiecz- 


Ks. Kanonk Midowiez rozpoczął żałobne modły. 
Następnie „Lutnia* pod kierunkiem p. Steibel- 
ta odśpiewała Bethovena: „Nad grobem“, a ро 
„Salve 


Na wzniesienie, okryte czarnem suknem, wstą- 
pił dyrektor szkoły przemysłowej i radca miej- 


Szczęściem jest społeczeństwa, jeżeli w danej do- 
bie znachodzi ludzi, przejmujących się jego w tej 
chwili potrzebami i znachodzących drogi, które pro- 
wadzą do właściwego tym potrzebom zadośćuczy- 


Złożony przed паші ukochany nasz zmarły nale- 
ży do tych opatrznościowych zesłańców, który w 
chwili, kiedy nauka i sztuka polska stanęły na wy- 
żynie, mogącej śmiało współzawodniczyć z narodami 
ościennemi, objął gałąź pracy społecznej, konieczną 
do zrównoważenia obu składających się na ustrój 
społeczeństwa pierwiastków, których nieharmonijne 


W roku tedy 1867, w wieku lat 39, oddawszy 
poprzód narodowi tak w kierunku nauki i pracy 
pokojowej, jak i na polu walki, usługi poważne i 
doniosłe, zmuszony ujść ze stron rodzinnych, prze- 
bywał w krajach zachodnich, zwłaszcza Anglii i 
Franoyi. Tam przekonał się naocznie o potężnym 
wpływie, jaki wśród bogatych, tak na polu nauki i 
sztuki wysoko stojących, skuteczna praca na polu 


олуш. Zmierzywszy ogromną między tamtemi kra- 
jami a nami zachodzącą różnicę, jakby objawieniem 
pochwycił ideę, która się stała myślą przewodnią 
aż do końca jego, zakrótkiego niestety żywota. Sze- 
rokim jednak poglądem poznał 6. p. Baraniecki, iż 


kiego czasu, że potrzeba będzie umiejętnej a długo- 
letniej, niezmordowanej pracy, ażeby tylko przyspo- 
sobié zasiew, z któregoby pokolenia dalsze czerpać 


Rozpatrując się tak w Kensington - Muzeum w 


stanowiących nieprzebrane źródło nauki, kształcenia 
sig i postępu w najrozliezniejszych gałęziach prze- 
mysłu, dostarczających każdemu stosownie przyspo- 
sobionemu dostępnych każdej chwili wskazówek i 


Drogę przeto do postępu na polu przemysłowem 
zbudował nam 8. p. Baraniecki, a jest ona w isto- 
cie i szeroka i trwała. Wygodnie po niej będzie 
stąpać wszystkim tym, którzy do podróży należycie 
wyposażeni, t. j. stosowną do korzystania z boga- 
tych zbiorów posiadają naukę. Ofiarą całego życia 
i mienia nagromadził drogi nasz zmarły skarby nie- 
wyczerpane tak w dziełach bibliotecznych, jak i naj- 
rozmaitszych okazach; wartość ich ten tylko ocenić 
zdoła, kto miał sposobność swobodnie w nich się ro- 
zejrzeć szezegółowiej. Każdy pracujący w którymkol- 
wiekbądź z licznych działów artystycznego Bzczegól- 
nie przemysłu, znajdzie tam najlepsze wzory tak w 
rysunku jak i modelu i zdoła w ten sposób, byle 
wykształcenie miał po temu, postępować w zawo- 
dzie swoim wyżej i wyżej. Postępując zaś i pracu- 
jąc z korzyścią własną, pracuje i z pożytkiem ogó- 
łu i pomnoży liczbę tych, których dotąd mamy za- 
mało, liczbę działaczy na polu ekonomicznego pod- 
niesienia narodu, podniesienia, bez którego o praw- 
dziwem odrodzeniu się ani myśleć. 


Często wypowiadanem marzeniem zmarłego było. 
widzieć zbiory swoje tak umieszczone, ażeby szero- 
kie warstwy interesowane ciągnąć z nich mogły ko- 
rzyści jaknajwiększe, ażeby mogły z arsenału tego 
czerpać broń do walki o byt, jaką na polu ekono- 
micznem produkcya krajowa staczać musi z zagra- 
nicą. Nie było mu danem doczekać się spełnienia 
swych marzeń i uczestniczyć w przeprowadzeniu u- 
kochanej swej instytucyi do gmachu nowego, gdzie 
owoc pracy całego jego życia w całej zajaśnieje 
pełni. 

I w innym jeszcze względzie nie dozwoliły mu 
losy dożyć chwili, o której nieraz i z rozrzewnie- 
niem i z obawą myślał i mówił, a odnosi się ona 
do istniejącego przy Muzeum od lat 23 wyższego 
zakładu naukowego dla kobiat, utrzymywanego prze- 
ważnie funduszami własnemi zmarłego. Od lat 11 
w zakładzie tym ucząc, miałem sposobność słyszeć 
od ś. p. Baranieckiego, że ciężko wśród obecnych 
warunków podołać zachodzącym trudnościom, że je- 
dnak pragnie podtrzymać zakład ten do 25 lat 
istnienia, a potem, mawiał, „jak Bóg da*. 

Dwóch lat do tego czasu mu zabrakło. Mamie 
mówić o czci, jaką otaczały uczennice Ś, p. dyrek- 
tora, skoro o tem w wymownych słowach z ust ich 
własnych słyszeliśmy, — lub o powszechnem powa- 
żaniu i ogólnej miłości, jakie mu się wszędzie i od 
wszystkich dostawały w udziale, skoro serca wszy- 
stkich obecnych tem przepełnione ? 

Sądzę, że każdy, kto go widział ciągle pogodne- 
go umysłu, krzątającego się wśród sal naukowych, 
człowieka bez żółci — ideał pedagoga, — kto 
go poznał wśród skromnych ścian jego izdebki, od- 
mawiającego sobie wszelkich wygód, a wszystko po- 
święcającego dla dobra społeczeństwa — ideał 
obywatela, — kto go słyszał mówiącego w szla- 
chetnem natchnieniu o zadaniach, jakie czekają tych, 
co po nim przyjdą, i ocenić stąd umiał całą jego 
bezinteresowność, jego skromność, jego jak kryształ 
charakter — ideał człowieka, — ten przyzna, 
że jakkolwiek jeden tylko nam ubył co do liczby, 
lecz tego jednego wszystkim nam we wielu 
kierunkach nieraz i na długo zabraknie, 

Jako osobisty Twój, drogi zmarły, wielbiciel, w 
imieniu kolegów niejako z zawodu, t. j. kół techni- 
eznych i przemysłowych, jąkoteż korporacyj, mają- 
cych spełnić pokrewne Twojemu zadanie, w imie- 
niu warstw, które z pracy całego życia Twojego 
czerpać będą po późne lata i uczniami będą dzieł 
i myśli Twoich, — w imięniu tych wszystkich ślę 
Ci ostatnie do grobu pożegnanie. Łączę zaś z niem 
zwrócone do nas wszystkich pozostałych życzenie, 
byśmy w miarę sił naszych, w jego duchu pracu- 
jąc, stalszy mu stworzyli pomnik nad granity i spi- 
że, pomnik, któryby spsrty na jego pracy i jako 
skutek tejże przechował wdzięczną dla niego pa- 
mięć po wszystkie ставу. 


Po p. Rottherze przemówił prof. dr. Gluziń- 
ski w następujące słow: 


„W imieniu Towarzystwa lekarskiego krakow- 
skiego, a z pewnością i całego ogółu lekarzy pol- 
skich, których 8. p. 4. Adryan Baraniecki był 
chlubą i dumą, słów kilka pożegnania pragnę po- 
wiedzieć. Niech one będą wyrazem głębokiego żalu, 
wyrazem najwyższej czci і kołdu. Dziś mijają wła- 
śnie trzy miesiące, gdy lekarze i przyrodnicy ze 
kozystkich Ziem polskich zebrani, twórcy łączności 


swojej składali dzięki za myśli i czyny Jego, nie 
chcąc przypuścić, że miały to być ostatnie wyrazy 
uznania za życia, a zarazem pożegnania na zawsze. 
Rozbierać czyny Jego, tłómaczyć przyczynę niewy- 
gasłego żalu, podnosić stratę, jaką nie społeczność 
lekarska, nie Kraków, ale cały kraj poniósł — nie 
czas już dzisiaj. Zresztą dość zajrzeć do tych mu- 
rów Franciszkańskich, cichych i opuszczonych, pyta- 
jących się z niepokojem: co z nami będzie? — 
dość spytać każdego, kto kraj miłuje, co widział w 
tym wzorze lekarza obywatela, by objąć ogrom pra- 
cy i poświęcenia, by pojąć doniosłość straty, boć to 
był człowiek żyjący w całej pełni według przyka- 
zań wieszcza : 

W ciągłej przykładu i słowa postaci 

Rozdawaj siebie samego twej braci! 

Muóż ty się jeden przez czyny żyjące 

А będą z ciebie jednego — tysiące ! 


wał go wytrwałością, której nam Polakom tak wiel- 
ki brak uczuwać się daje w każdem przedsięwzię- 
ciu. Ta wytrwałość przekształcała się nieraz w upór 
szlachetny. * 


Ostatnim z rzędu mówców był przemawiający 
w imieniu Czytelni akademiekiej krakowskiej p. 
Artur Górski. Końcowy ustęp tego przemówie- 
nia był następujący : 


„Szczęśliwy naród, co w niewoli takich ludzi wy- 
daje, bo ma w sobie moc wielką i nadzieję dnia 
zmartwychwstania, który groby odwala — i szczę- 
śliwa młodzież, co na takie poświęcenia i ofiarności 
przykłady zapatrzeć się może. 

„Z czcią pochylamy czoło przed zmarłym, bo był 
on zaprzeczeniem wszelkiego pozoru, którego niena- 
widzimy, wszelkiego czynu, który pozornie ludziom 
i Ojczyźnie, a naprawdę sobie służy, z uwielbieniem 
patrzymy na to wielkie serce, co ogniem miłości 0- 
złociło „całe Życie zmarłego i hołd niesiemy jego 
wzniosłaj duszy, bo jeżeli wartość człowieka mierzy 
się jego Szekspirowską miarą, jego stosunku do wła- 
sności, to dosyć powiedzieć, że zmarły cały swój 
majątek poniósł na ołtarz publicznego dobra. Żywot 
takich ludzi, to chleb i sól dla duszy naszej, chleb, co 
nam w walce życia daje moc moralną i sól, co nas 
w tej walce od zgnilizny samolubstwa uchroni. Pa- 
mięć Jego zachowamy głęboko w piersiach naszych, 
a będzie nam ona siłą moralną, co w górę podnosi 
umysły. * 


Tysiące pragnął stworzyć, żyjące czyny zostawił, 
mnożył się w pracy, ile sił starczyło, a legł trzy- 
mając już omdlewającą ręką sztandar swoich czy- 
nów i myśli, oddając go tym, dla których wszystko 
poświęcił, Obyśmy go tylko tak prosto i tak wyso- 
ko, jak on sam go podniósł, utrzymać wspólnie byli 
w stanie — to ostatnie życzenie tego ducha czy- 
stego. 

Dziś myśl, co prawie cuda stwarzała, zasnęła, 
ręka od pracy opadła, ustąpił syn Narodu, co był 
przykładem miłości, usypiał mówiąc : 

Wstanę o Panie! gdy mię będziesz budził, 

Lecz pozwól spocząć, bom się bardzo strudził. 


Niech spoczywa spokojnie ten człowiek cichy, a 
wielkiego serca i umysłu w tej ziemi, nie z ro- 
dzinnych stron wprawdzie, lecz równie przez Niego 
kochanej, bo ukochał ją całą, poświęcając całe swe 
Życie, by była szczęśliwszą. Ona przyciśnie Go do 
swego łona, bo działał dla Niej -wigeej niż prawie 
był w stanie, bo był niedoścignionym wzorem dla 
innych, bo był „świętością w niewoli“ Ta 
ziemia będzie mu lekką — a z po za tego grobu 
niech widzi, jak praca Jego rozwija się ciągle, jak 
mnożą się dalej „czyny żyjące", jak „z niego je- 
dnego powstają tysiące". To wyrazy pożegnania i 
podziękowania za wszystko od kolegów lekarzy !* 

Z kolei imieniem Akademii umiejętności 
(zmarły był czł. komisyi fizyografleznej), przemówił 
prof. dr. Rostafiński, zaczynając od słów Skargi: 

„Ta niezgoda przywiedzie na was niewolę, w któ- 

rej wolności wasze utoną i w śmiech się obrócą. 
Bo wszyscy z domem i zdrowiem swojem w nie- 
przyjacielskiej ręce stękać będą, poddani tym, któ- 
rzy ich nienawidzą. Wy, coście drugie narody rzą- 
dzili, będziecie ku pośmiewiskowi i urąganiom nie 
przyjaciołom swoim. Język swój i naród zagubicie, 
Będziecie nietylko bez pana krwi swojej i bez wy- 
bierania jego, ale też bez Ojczyzny i królestwa swe- 
go, wygnańcy wszędzie nędzni, wzgardzeni, ubodzy, 
włóczęgowie!* Gdy dziś spojrzymy na naszych braci 
za kordony, musimy przyznać, że nie zadaleko sie- 
gało proroctwo męża ze szkoły Jagiellońskiej, W ste- 
pach orenburgskich umiera z głodu lud pod 
laski, wydziedziczony z ziemi, mowy i 
wiary ojczystej. 
„Co chwila spadają na nas nowe gromy. Pod 
dwoma zaborami nie wolno się posługiwać językiem 
ojców naszych! Jedyną twierdzą, w której odnajdn- 
jemy przeszłość naszą, ma społeczeństwo polskie 
rodzinie, która nie pozwala nam zapomnieć o na- 
szych obowiązkach względem Ojczyzny i narodu, 
uczy nas pielęgnować język i daje nam moralnal 
bytu naszego podstawę. Głową rodziny jest mat- 
ka. Niedarmo nasz nieprzyjaciel odezwał się w par- 
lamencie, że boi się tylko matek polskich, bo w 
nich czerpiemy siłę do dalszej walki. Ale kobieta, 
aby taką być mogła, potrzebuje oświaty. 

„Zrozumiał tę konieczność $. p. Baraniecki i za- 
łożył tu szkołę przemysłową. Te więc przyszłe na- 
sze matki i żony z za kordonu, nie mające sposo- 
bności korzystać z nauki w danym zakresie w je- 
пуко ojczystym, шора tu przyjeżdżać i czerpać o- 
światę. Wszystko, co dla umysłu kobiety było po- 
trzebnem, zgromadził ś, p. Baraniecki w muzeum, 
aby każda polska kobieta znalazła to, czego jej po- 
trzeba. | 

Inicyator zjazdów lekarskich, urządził pierw- 
szą niętylko w kraju, ale w Europie wystawę le- 
Karską. Charakter czysty jak krynica, nie mogąc 
nieraz dobrocią osiągnąć zamierzonego celu, zdoby- 
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checat młodzież do pracy obywatelskiej około dobra |wych (28.187 resp. 4410); płci żeńskiej 36.246 
ojczyzny. Choroba piersiowa przyspieszyła zgon jego.|(35.288). Co do religii: katolików 18.343 (w 1885 
Józef Nałęcz Odrzywolski, żołnierz wojsk |roku 17.468) płci męskiej, 21.845 (20.489) płci 
polskich z 1863 r., Sybirak, zmarł w 63 roku ży- keńskiej; ewangielików 11.939 (12.188) płci mę 
cia w zakładzie fundacyi Helelów w Krakowie. skiej, 11.163 (11.810) рісі Żeńskiej; innych chrze- 
Koncert Tow. muzycznego z udziałem Aieksau- fcijan 99 (66) рісі męskiej, 112 (75) рісі żeń- 
dra Myszugi, Кар. J. N. Hocka, chóru męskiego i|skiej, żydów 3000 (8305) płci męskiej, 3126 
orkiestry 13 pułku, odbędzie się w piątek 30 bm.|(3415) płci żeńskiej. W stosunku do roku 1885 
w sali ,Sokola“. Bilety dla członków po cenie 1 było zatem 1312 mieszkańców więcej. Do narodo- 
złr. 50 et. za krzesło pierwszorzędne, 1 złr. za wości polskiej zaliczono 35.343, — do niemieckiej 
drugorzędne, a 50 ct. za wstęp sprzedaje kancela- | 84.180 osób. Przyrost od roku 1885 wykazują 
rya Towarzystwa (plac Szczepański 3, od 12—1 i {акле mieszkańcy cywilni o 920, рісі żeńskiej о 
od 5—6), dla innych osób po cenach podwójnych |958, katolicy płci męskiej o 875, płci żeńskiej o 
księgarnia Krzyżanowskiego. 1356 ; inni chrześcijanie płci męskiej o 38, płci żeń- 
W sprawie podhajeckiej przesyła nam Rada |ekiej о 37, — ubytek zaś wojskowi o 566, ewau- 
tarnopolskiego oddziału Towarzystwa gospodarczego |gieliey płci męskiej о 249, płci żeńskiej o 147, 
doniesienie, że taż Rada na posiedzeniu w dniu 6 |Żydzi płci męskiej o 305, płci żeńskiej o 289. 
bm. założyła protest przeciw wyrażeniu, użytemu| Dwa jubileusze dwóch wybitpjch mężów statu 
przez pp. Lilienfeldów w piśmie do Rady nadzorczej, obchodzi w dniu dzisiejszym stolica monerchii. — 
a nadającemu akcyi przeciw nim skierowanej, na- Pierwszym jubilatem jest minister wojay baron 
zwę „zaślepionej agitacji. * Bauer, który święci 50-letni jubileusz swej stu 
Zamieszczając powyższą wiadomość, niech паш |у wojskowej, drugim poseł Plener, obchodzący 
wolno będzie wyrazić nadzieję, że ziemianie tarno- | 50 rocznicę swoich urodzin. Obudwu jubilatom na- 
polscy nie ograniczą się na powyższej uchwale lub | desłano rozliczne życzenia, a pierwszemu nadesłał 
jej podobnych, lecz w pierwszym rzędzie poczynią |sam cesarz w piśmie odręcznem, wyrażając mu przy 
kroki, aby wziąć w dzierżawę klucz podhajecki, w | tej sposobności wyrazy uznania i podziękowania za 
przeciwnym bowiem razie wszelkie protesty nie | wierną i pożyteczną służbę. Osobne złożyli życzenia 
przyniosą żadnego skutku. ministrowi Bauerowi między innemi arcyksiążęta 
Godne naśladowania. Uczniowie VII klasy wyż. | Karol Ludwik, Ferdynand, Albrecht Wilhelm i Rai- 
szkoły realnej, pod kierunkiem pp. prof. Grzębskie-/|ner. Inni członkowie domu cesarskiego, a w ich 
go i Jeziorskiego, odbyli w tych dniach wycieczkę) | rzędzie arcyksigzna wdowa Stefania, nadesłali jubi- 
i i jem latowi życzenia pisemnie i telegraficznie. Tegoż dnia 
„zjawiło się u ministra z życzeniami kilkadziesiąt de- 
putacyj od władz wojskowych , cywilnych i korpo- 
tacyj 
Śmierć od wiatru. Z Korolewa w gubernii fin- 
landzkiej, donoszą gazecie Wirulane, że w sierpniu 
br. udało się w pole troje młodych ludzi; gdy po 
niejakim czasie udali się za nimi dwaj inni robotni- 
ky, usłyszeli rozpaczliwe krzyki trzech poprzednich. 
Okazało się, że zostali przez straszny wicber unie- 
sieni w górę, a następnie spadli na ziemię. Pomi- 
mo wazelkich starań nie zdołano ocalić od śmierci 
chłopca i dziewczyny, jeden tylko parobczak został 
uratowany. 


Repertoar teatru krakowskiego. 
We wtorek 20 października: Po raz trzeci 
„Wróg ludu* (Ein Polksfeind), dramat w 5 aktach 
Heuryka Ibsena, tłómaczył Ignacy Suesser. 

We czwartek 22 października: (Pierwsze 
szwartkowe przedstawienie) „Wielkie bractwo“, ko- 
medya w 5 aktach Jana Al. hr. Fredry (syna). 


W sprawie drożyzny. 
Kraków, 19 października. 

Z powodu mnożących się z każdym dniem ża- 
w i skarg na ciągłe podnoszenie cen mięsa i 
nych artykułów żywności, odbyło się u nas w 
j sprawie w sobotę 17 b. m. posiedzenie maj- 
rów cechu rzeźniczego, na które obok radey 
agistratu p. Szymkiewieza, jako rządowego ko 
isarza cechu, zaproszono - także przedstawicieli 
Fennikéw krakowskich, a to w tym celu, by 
prasa mogła dowodnie 0 istotnym stanie 
eczy przekonać i ocenić słuszność zarzutów, 
yuionych rzeźnikom. 

Obrady toczyły się bardzo poważnie i trwały 
górą trzy godziny. Brali w nich udział z maj- 
ów przewodniczący р. Armólto wic z, pp. Cha- 
hlowski, Wójcicki, Trzciński, Stręk, Zasadzki 
inni, nadto radca Szymkiewicz, a wszystkich 
przemówienia zdążały 'do tego, jakiemiby sposoba- 
ini można obecne złe usunąć. 

Wszyscy majstrowie bronili się przeciw zarzu- 
owi rozmyślnego podwyższania cen mięsa. Dro- 
yzna mięsa powstała z drożyzny bydła, a trwa 
d roku 1888, kiedy to Rada państwa uchwaliła 
amknięcie granie od strony Królestwa Polskie- 
to i Rumunii. Zdawało się wówczas, że kraj sam 
gdzie mógł dostateczną ilość bydła wyhodować 
la swoje i zagranicy potrzeby. Nastała atoli w 
raju posucha, nastały rozliczne inne klęski eko- 
homiczne i bydła nie można było wychować. 
adto w jednym roku jałówki wywiezione na 
óżne ekstrakty mięsne, wymarniały prawie do 


jeden wół tylko kilka kilo dostarcza. Gdyby nie 
wojsko, które bierze części pośledniejsze, choć 
niemniej dobre, nie opłaciłoby się w ogóle bić 
wołu. 

Do drożyzny przyczynia się i to, że Kraków 
nie posiada odpowiadającej potrzebom garbarni. 
Rzeźnik zmuszony jest sprzedawać łój i skórę u 
niesumiennych wyzyskiwaczy i odbijać stratę na 
mięsie. Brak tu wszelkiej konkurencji, bo istnie- 
jące garbarnie w Rzeszowie, Tarnowie, Skotni- 
kach, Zembrzycach i t. д. żadną miarą nie od- 
powiadają istniejącej potrzebie. 

O dotkliwe straty przyprawiają rzeźmków ist- 
niejące u nas przepisy dla weterynarzy. Gdzie- 
indziej oglądają bydło za życia, u nas dopiero na 
jatkach. „Drży na mnie skóra, gdy mam płacić 
za wołu, o którym nie wiem, czy zdrów, czy 
ehory* — mówił jeden z rzeźników. А prze- 
cież „jak człowiek umrze, to doktor już go oglą- 
dać nie potrzebuje, tu przeciwnie, gdy wołu za- 
biją, dopiero go wtedy oglądają*. Rzeźnicy u- 
trzymują, że i same przepisy oglądania bydła 
aurowsze są o wiele u nas, niż gdzieindziej. 
Straty z tego powodu poniesione dochodzą w je- 
dnym roku do 1800 złr. 

Przeciw zarzutowi niedelikatnego obchodzenia 
się z publicznością rzeźnicy zastrzegli się stano- 
wezo. Wypadki niedelikatności zdarzają się mo- 
że, ale bardzo wyjątkowo i w razie dostrzeżenia 
bywają karane. 

Wszyscy mowcy uderzali na zamknięcie gra- 
nie i na brak targowicy, upatrując w tem naj- 
ważniejsze przyczyny drożyzny. 

R. Szymkiewicz w dłuższem przemówie- 
niu, postawiwszy się na stanowisku publiczności, 
przeciwnej rzeźnikom, przytoczył najpierw wszy - 
stkie zarzuty, jakie się słyszeć dają. Stwierdziw- 
szy następnie fakt istnienia drożyzny radził zgro- 
madzonym majstrom, by w interesie własnym i 
publiczności jasno postawili całą sprawę i by w 
odpowiedniem piśmie zestawili choćby ogólnie 
sumę kosztów poniesionych z ewentualną kwotą 
zysku czy straty na dowód, że w rzeczy samej 
nie dążą do wyzyskiwania publiezności. Nastep- 
nie poddał r. Szymkiewicz majstrom rzeźniekim 
myśl łącznego z innemi miastami petycyonowa- 
nia do Rady państwa o otwarcie granie, lub o 
utworzenie na granicach wielkich rzeźni. Co do 
założenia targowicy w Krakowie zapewniał mow- 
ca, że magistrat krakowski zajmuje się szczerze 
tą sprawą. Niedługo kosztem blisko pół miliona 
złr. ma powstać w Krakowie stacya kontumacyj- 
na dla wieprzów, a po niej spodziewać się bę- 
dzie można i kontumaeyi wołowej. Co do sro- 
gości przepisów weterynarskich wzywał mowca 
rzeźników, by się starali przedewszystkiem owe 
przepisy dokładnie poznać. 

Taki był przebieg onegdajszych obrad. Mamy 
nadzieję, że pp. majstrowie rzeźniecy, powodowa- 
ni tem samem obywatelskiem uczuciem, które 
ich skłoniło do zwołania powyższego posiedze 
nia, w odpowiedni sposób w myśl wskazówek 
r. Szymkiewieza wyjaśnią publiczności. wyczerpu- 
jąco prawdziwy stan rzeczy i tem samem zada- 
dzą kłam niesprawiedliwie czynionym zarzutom. 
Spodziewamy się również, że rzeźnicy krakow- 
sey podejmą intcyatywę* w:domaganiu się otwar- 
cia granie dla bydła i pierwsi w kraju wystąpią 
z odpowiednią petycyą do Rady państwa lub Ko- 
ła polskiego. 


ARA SE ROOSTER 


Spestrseienia muteoralogiezas 
(podług obzerwatoryum krakowskiego) 
Kraków, dnia 19 października. 
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* Giśnienie powietrza 
(zred. do 0) 
Temperatura 

w stopniach Oelsiusza 

Kierunek i moo wiatru 

(0 ms cieza, 10 bursa) 

Wilgotność względna | 
(w odnotkach) 92% | 96% 
Stam nieba 
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czył ks. Lobkowie, że pobyt ten przekonał cesa- 
rza, jak silną jest u mieszkańców Czech wier- 
ność i serdeczne przywiązanie do panującego 
domu i wzniósł na cześć cesarza okrzyk „sla- 
va,“ który zgromadzona ludność z zapałem przy- 
jęła. 

Lublana, 19 października. Przy uzupełnisją- 
eych wyborach na posła do Rady państwa z ku- 
ryi większej własności wybrano hr. Erwina 
Auersperga, należącego do stronnieswa nie- 
miecko-liberalnego. Konserwatywni wstrzymali sig 
od glosowania. 

Bern, 19 października. Według dotychezaso- 
wych wyników głosowania ustawa o monopolu 
wydawania banknotów i taryfa clowa przyjęte 
zostały znaczną większością. głosów. 

Budapeszt, 12 października. W klubie liberal- 
nym naszkicował minister sprawiedliwości odpo- 
wiedź, jaką zamierza dać na interpelacyę p. Dar- 
daja o napomnieniu ministeryalnem, udzielonem 
sędziemu za jego uwagi o obywatelskim i o woj- 
skowym honorze. W odpowiedzi tej będzie powie- 
dzianem, że ministerstwo zwróciło poufnie uwagę 
sędziego za pośrednietwem prezydenta trybunału, 
aby w kierowaniu rozprawy ostatecznej nie wy- 
kraczał po za graniee właściwego zadania. Udzie- 
lenie tej uwagi opiera się wyłącznie na prawie 
naczelnego dozoru, określonem w ustawie i nie 
jest ani skutkiem życzenia ministra obrony krajo- 
wej, ani nie jest naganą Za wspomniane uwagi, 
jakie sędzia wygłosił. Odpowiedź tę przyjęto do 
wiadomości. 

Berlin, 19 października. Nordd. Allg. Zig. pi- 
sze 2 powodu pięćdziesięcioletniego jubileuszu 
służby austryackiego ministra wojny Bauera: 
„Оо zrobił Bauer, okazało się także przy tegoro- 
cznych dwiezeniach armii austryackiej, i to w 
sposób tak wybitny, że w szezerych życzeniach, 
jakie sprzymierzone Niemey składają Austryi, 
musi być także życzenie, aby zasłużony ten ge- 
nerał jak najdłużej pozostawał na swojem stano- 
wisku na pożytek armii austryackiej.* 

Berno, 19 października. Ostateczny rezultat po- 
wszechnego głosowania opiewa: za (агу clowa 
oświadczyło się 211.781. przeciw 146.820, za mo- 
nopolem bankowym 228.853, przeciw 143 989. 

Pallanza, 19 października. Rosyjski minister 
spraw zagranicznych Giers odjeżdża we wto- 
rek do Wiesbadenu i do Frankfurtu nad Me- 
nem. 

Rzym, 19 października. W pobliżu wyspy 
Pantelleria, w kierunku ku zachodowi, spo- 
strzeżono silne podniesienie się dna morskiego. 
Widać było wydobywające się z morza kłęby 
dymu, oraz uczuć się dało lekkie trzęsienie zie- 
mi na wyspie. Na morzu w kierunku półno- 
спут, powstała smuga ziemi, na której tworzą 
się kratery, wyrzucające bryły kamienia śród hu- 
ku i grzmotu. 

Paryż. 19 października. Temps donosi z kom- 
petentnego źródła, że Giers oddawna już zamie- 
rzył był przepędzić czas swego urlopu we Wło- 
szech. Podróż ta, zdaniem Temps, pozbawioną 
była zupełnie charakteru politycznego, a wizyta 
Giersa u króla włoskiego i spotkanie z Rudinim 
były to poprostu grzeczności czysto etykietalne. 
Rozmowa Giersa z Rudinim była bardzo krótka 
i bez znaczenia politycznego. 

Paryż, 19 października. Papież przysłał Harme- 
lowi, który urządzał pielgrzymki młodzieży, list 
z podziękowaniem. W tym liście wyraża głęboką 
boleść nad tem, że pielgrzymi bez rzeczywistej 
prowokacyi ze swej strony zostali znieważeni i 
poturbowani przez tłam nieokiełzany. 

Na okólnik ministra oświaty, odnoszący się do 
pielgrzymek, odpowiedział także protestująco arcy- 
biskup z Avignonu, ale ten protest jest w tonie 
umiarkowanym. 

Londyn, 19 października. Balfour, dotychezaso- 
wy sekretarz dla spraw irlandzkich, mianowany 
został, na miejsce zmarłego Smitha, pierwszym 
lordem skarbu i przedstawicielem rządu w Izbie 
gmin. 

Londyn, 19 paźdz. Biuro Reutera donosi z 
Buenos Ayres, iż nastąpiło tam przesilenie 
ministeryalne. Dwaj ministrowie podali się do 
dymisyi. 

Londyn, 19 paźdz. Biuro Reutera donosi z 
Montevideo, że minister skarbu podał się do 
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Wiedeń, 19 pażdziernika. Ruble papier. 12250. 
Cena nafty 18:50—21:25; spirytus 22:—; Żyto 
10:20; pszenica 1081; jęczmień 6 38. 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Michał Konopinski. 


Wydawca: Dr. Lesław Borofski. 


Rubryka „Nadastans“ nló pochodzi od Redak- 
еуі. która też żadnej odpowiedzialnośc! za nią 
nie przyjmuje. 


NADESŁANE. 


woda mineralna 


| SZCZAWA-ALKALICZNA 
od 100 lat jako lecznicze źródło uznana we 
wszystkich chorobach organów oddechowych 
i trawienia, w podagrze, katarze żołądka i 
pęcherza. Szczególnie dla dzieci, rekonwale- 
scentów i w ciąży. 

Najlepszy napój dietetyczny i odświeżający. 
ла іле іі. eh A BZU POSAY 
Henryk Mattoni, Karlsbad, Wiedeń. 
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Z powodu urządzenia nowych ulepszeń ww 
Zazienkach itazniparo- 
wej w Hotelu krakow- 
skina, Zakład przez З dni t. |. wtorek śro- 
da i czwartek będzie zamknięty. 

W piątek Zakład otwarty. 
(2534 1-2) 


ARNESES AOR O SZENE EUER ES A 


C. k. nprz. kolej Północna cesarza Ferdynanda. 


Dnia 15 pazdzernika otwarte zostaje m iej- 
see ładunkowe noszące nazwisko „Lonkow* 
i położone na linii Kojetein-Bielsk pomiędzy sta- 
суаті. Bistritz p/16 i Przikas-Osiezko, w bliskości 
strażnicy Nr. 28. (2508) 

Na tem miejscu ładunkowem mogą być tylko 
takie towary do transportu w całych wagonach 
przyjmowane i wydawane, które stósownie do ta- 
ryfy mogą być naładowane w wagonach odkry- 
tych i które przy wyładowaniu nie wymagają po- 
mieszczenia w miejscach nakrytych. 

Bliższe szczegóły tego dotyczące, są do przej- 
rzenia na obwieszezeniach opublikowanych. 
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Nakładem księgarni H. ALTENBERGA 
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ie) Е “halo ҚАРҒА жас hos ication ogra- 
6. | шељећ na kolei Karola Ludwika z dniem 1 stycz- 

|nia 1892 zaprowadzoną zostanie, a nadto cena 
frachtowa obniżaną będzie 'wedle najkrótszej linii 
transportu. Z powodu nagłości tej sprawy wysto- 
gowało biuro memoryałysdo JE. p. ministra han- 
Alu, do jeneralnej dyrekcyi „kolei państwowych i 
По Koła polskiego па угесе delegata p. Stanisła- 
wa Szezepauowskiego, co Izba przyjmuje do wia- 
| domości. 


Dochody węgierskich kolei państwowych. Za- 
$| rząd ceutralny węgierskich kolei państwowych zło- 

żył w tych dniach jako nadwyżkę swych dochodów 
za rok bieżący kwotę 12,368 złr. do głównej kasy 
państwowej. 

Dobra Wittgensteinowskie na Litwie. Olbrzy- 
mie na Litwie położone obszary dóbr niegdyś Witt- 
ilgensteinowskich, а obecnie księcia Hohenloe'go wła- 
gnoscig będących, wystawione zostały, jak donoszą 
3 үрлей, rogyjskie, па sprzedaż. Dobra te, jedne z naj- 

16] kszy ch w carstwie, a może i w Europie, obej- 
|mują w całości 856.578 dziesięcin, z której to оу- 
fry na samą gubernię mińską wypada 753.000 
dziesięcin. 

Z powodu sprzedaży tych obszarów, która się w 
obecnej chwili odbywa, domagają się Nowosti, aby 
rząd skorzystał z tej sposobności i zakupił dobra 
na skarb państwa, a następnie podzieliwszy je na 
działki, rozpoczął na tych obszarach kolonizacye 
włościan rosyjskich. Projekt swój motywują Nowo- 


sti tem Ze bardzo zbawiennem będzie, jeżeli kolo- 
nizacya rosyjska, zamiast szerzyć się ku wschodo- 
wi, posunie się na zachód. 


Zważywszy, że na ziemie ks. Hohenlohe go mo- 
¿na sprowadzić co najmniej 100.000 włościan, spra- 
wa powyższa przedstawia się bardzo poważnie i 
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pam O OY oye 1073 апе | S100y LO Wywołać wojnę europejską, 


jemezym. Do prowizorycznego wydziału wybrani: | па anarchig w tym kraju. 


baronowa Suitner, Alfred Wrede, Karol Coronini, 


г а w przy- 
sposobem barbarzyńskim przez wojnę, lecz w puszczeniu, 2 zadne inne mocarstwo nie zajeloby 
powszechnym międzynarodowym  trybunale roz- Egiptu,jewakuaeya pociągnęłaby za sobą wewnętrz- 


Do nabycia 
tylko w Administracyi „Nowej Reformy“ 
Dzieła Lucyana Siemieńskiego 3 komplety (10 


Konstantynopol, 31 pażdziernika. Okólnik Por-|tomów) po 10 тїт. 


Wszelkie papiery war- 


tościowe, bamiemoty ZA= 
gramiezme i monety, ku- 
puje i sprzedaje pod najkorzy- 


Kantor wymiany 
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№1. Dezynmose. 
ASczęście małzeńskie. 
` 3 Kłótnia Mociumdzieja z Mociadziką. 
„ & Zdrowe rady. 
‚ .Obrona walca. 
6.Czy żonaty czy ma dzieci. 
1. Każdy wiek ma pię-kność swoją. 
8.(ień matki. 
» 9. Mydło 
„10. Dwie ciofunie. 

„ U.Pyk pyk рук. 
„ 12 Małpy i ludzie. 


„IB Czy to tak dawniej bawili się (Opowiadanie cioci Salusi) Monodram. 


Komplet. 
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ARTUR BARTELS. (1198) 


Ау go 457-min 
cych. P. Juliusz 
dentem rzeczy- 
-go roku. Sta- 
lencyi, domaga- 
minister był za- 
i ącym się 
„echce zapewne 
zystko do robie- 
aby przekonać 
лому“ państwa. 
ko, że czasy nie 
w inspektach. 

у dnia 2-g0 b.m, 
› wstąpienia na 
Ки, po śmierci 
a IV-go, które- 
bddalo było dzi- 
P.usy. które 
boro cesarza, tak 
ny był uciekać 
mu pomniki. ja- 
we И obcho- 
htszej ceremonii 
ilata, to z naj- 
cesarz Wilhelm 
em Bismarckiem 
ity, razem wzię- 
„e ważą na szali 
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Dotkliwie tóż u nas czuć się daje brak handla- 
rzy sztuki, a to także z tego wynika, że publi- 
bliczność nie zapewnia bytu takiemu „Kunst- 
hindlerowi.* Dowodem tego twierdzenia jest 
między innemi to, że salon artystyczny p. Biazona 
w Krakowie istniéé nie mógł. mimo nagromadze- 
nia tam znakomitszych dzieł sztuki. Gdyby pu- 
bliczność uznawała potrzebę ciągłego ucztowania 
na biesiadzie artystycznćj, to taki salon upaśćby 
nie powinien. W tem tylko p. Biazon się pomy- 
lil. że zamiast we Lwowie. w Krakowie taki sa- 
lon artystyczny założył. 


Lwowskie Towarzystwo powinno się teraz 0 to 
starać. aby jaknajczęścićj zmieniać na wystawie 
obrazy. budząc tém większy interes i rozcieka- 
wienie: bo takich, którzyby z przyjemnością sta- 
wali po kilka razy przed jednym i tym samym 
obrazem. niewielu jest pośród szórszćj publiczno- 
ści. 


Obecna wystawa. jak na początek, wcale do- 
brze się przedstawia. 


W pierwszej sali spotykamy się z dwoma rodza- 
jowemi obrazami p. Jaroszyńskiego, zatytułowane- 
mi: „Powódź.* W obydwóch na tle smetnego kraj- 
obrazu i wodą oblanego widokręgu, przedstawi! 
artysta na kępie grupę koni tulących się do siebie. 
O technice tych obrazów z całóm uznaniem wyra- 
zić się trzeba; przypomina ona technikę Vouver- 
mana, z trzeciego okresu jego działalności arty- 
stycznej. 

W następnej sali uderza oko widza większych 
rozmiarów obraz p. Rauchingera, przedstawiający 
„Chrystusa wskrzeszającego córkę Jairy.* Śmia- 
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Danos ą nam z krakowa, że nad 
ranem dnia 23 grudnia rozstał się z 
tym światem Artiur Bartels, 
poeta, muzyk i malarz. Osobistosé 
zmarłego, znaną była także i w szero- 
kich kołach warszawskich, gdzie jego 
humor, dowcip i werwa, jednały mu 
zawsze licznych przyjaciół i był czas, 
że pojawienie się Bartelsa w salonie, 
odrazu wypędzało wszelkie nudy, bo on 


sam potrafił zabawić całe towarzystwo. 

W Krakowie, przemieszkiwał od, 
dziesięciu lat i potrafił sobie wszędzie | 
zyskać sympatję i poważanie, we 
wszystkich warstwach społeczeństwa. 

Jako poeta, nie był nigdy dokładnie, 
locenionym. Lekkie jego wierszyki, 
|wymykały się zawsze z pod pióra po- 
ważnej krytyki, a jednakże, był to ta 
lent samorodny, posiadający cechy jo- 
|wialności, szczerego humoru i satyry, 
|gorżko, co prawda, gryzącej, ale nigdy, 
Inikomu, nie szkodliwej. Pomiędzy, 
|przyjaciołmi, nazywano go Berangerem | 
|polskim i ta nazwa, z prawa mu się na- 
|leżała. 

Jak ongi grecki poeta śpiewał swe 
pieśni przy lutni, tak Bartels, pray; 
|dźwięku fortepianu, wypowiadał swe 
|humorystyczne utwory i potrafił tak 
lgwietnie deklamować, że zawsze, do u: 
męczenia, musiał je powtarzać. 
| Probowal także 1 karjery drama- 
|tycznej Krotochwila. „Goście*, graną 
|była we wszystkich teatrach i wabu-| 
Idzala zawsze serdeczny śmiech. 
| W obcowaniu z ludźmi, był zawsze 

przyjacielski i serdeczny. Dość za- 
|móżny, nie skąpił nigdy pomocy swoim 
|bliższym. Raz, jeden z artystów kra- 
|kowskich, miał pojedynek. Potrzeba 
|było wyjechać do Prus, a niestety! ja- 
ко artysta, był gołym. Idzie do Bar- 
‘\telsa i opowiada swoje niefortunne po- 
|łożenie. Bartels, ofiaruje mu 50 gul- 
|denów, na koszty i oprócz tego 100 
_|guldenów, jeżeli będzie zabitym, na po- 
|grzeb, a gdyby przeciwnik zginął, na 
'|wyjazd za granicę. Pojedynek, odbył 
Паје szczęśliwie, gdyż tylko trupem padł, 

przestrzelony kapelusz, jednego z prze- 
„leiwników. Artysta wraca i natych- 
miast udaje się, aby zwrócić 100 gul- 

denów. Bartels, uściskał go czule i 

rzekł: „Mój drogi! jestem szczęśliwy, 
|де cię widzę całego. Sto guldenów za: 
|ltrzymaj i poproś па dobrą kolację, 
/|wszystkich uczestników w pojedynku“. 
| М dzisiejszym wieku egoizmu, rys 
еп Swiiadezy o rzadkiej szlachetności, 
‘| Urodzony na Litwie, w 1818 roku, 
'|studja kończył w Petersburgu i Pary- 
Ра. Następnie zajmował się gospodar- 
stwem i zarządzał obszernymi majat- 
kami hrabiów Tyszkiewiczów, 2 któ- 
_|rymi był blisko spokrewniony. 

Dość liczna publiczność odprowadzi- 
“Па go na miejsce wiecznego spoczynku 
“li mogiła zamknęła się cicho, kryjąc 
[zwłoki poety, który bardzo często scho- 
j|dził z obłoków, aby się podzielić kz- 
та ет chleba, z potrzebującymi. 

Spekój jego popiołom. 
ж 


| 


ae z powo otwartej kolei żelaznej, o 
yłani są zwykle „aż do Pihska#], | 
Jaki wpływ па stan tych chorych tr 
vywiera, mianowicie zimą, podróż ki|-|m 
unastogodzinna. N 
Przed paru dniami przywieziono do! р; 
hiasia poparzoną strasznie kobietę. | 
Piersi, ramiona i ręce były jedn: iru 
pieką raną. 
Prędki tylko ratunek mógł ją оса 


wie, którzy bądź co bądź, postanowili | 
użyć ślizgawki, no i dopieli celu... śl 
gając się po dość miękkim lodzie. 

zy byli z tego zadowoleni — wąto-|s | 
pimy, gdyż nie wielka to przyjemność, lu © 
zuć pod nogami i nad głową wodę. Ц 
Dodać musimy, że pomimo parodnio | | 
wej odwilży, lód na stawach weale к 
został uszkodzony, lecz przeciwnie w 
gładził się lepiej tak, że dość będzie m: 
eńkiego przymrozku, aby ślizgaw «i 
hapowrót były zdatne do użytku ły 
wiarzy. 

= Ж teatru. 
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skiej i na innych ślizgawkach, жегісір | 
Big nie odbyły. ШІ Т 
Przedsiebiorcy porobili wszelkie przy. |o | d 
gotowania do iluminacji, pozamawi: i} |‘ 
muzykę i naprzód cieszyli się my 241115 5 
bfitych zysków, które stracone zosta ; tali К 
bezpowrotnie. jaj] 
Pomimo jednak gęstego deszczyku WIG ү 
piątek i w sobotę, znałeźli się amator o- | N 
М 
| 
| 


Bigotwony, niedawno wynalezione SI 
nstrumenty muzyczne z papiermaciójn | у] 
ostały sprowadzone do naszego mias'ajs | o] 
przez dyrekcję teatrów warszawskich.|s | 

Na wspomnianych  instrumentach|li ү 


E 
wykonany będzie marsz uroczysty w! | 
l-ym akcie operetki pp. Noskowskiewe 1! 
Messynga „Warszawiacy za granice | 
której wystawienie zapowiedziane 1 | ki 
talo na nadchodzący piątek. ГЕ) 

— W dzisiejszym przedstawieniu 
iocondy partję tytałową odśpiewa p 
hi Friderici-Jakowicka. 

W operze tej wystąpi także gości 
hie panua Justyna Machwicówna. | 
= Franciszek Liszt «| 
arszawie! Z wiarogodnego źró-| 
Ша zakomunikowano nam wiadomość | 
% słynny mistrz fortepianu, Liszt, w| 
arcu przybędzie do naszego miasta | 
przepędzi u nas jeden lub dwa dni. |» 

Liszt przybywa do Warszawy w! 
przejeździe do Petersburga dokąd 20.4 
tal zaproszony w celu dyrygowan 
woma wielkiemi koncertami, mając v 
hi się urządzić va cele dobroczynne. 1 m 
= Ж telegrafu. | Бе 
Główny zarząd poczt i telegrafów, с 
pypracowai projekt nowych przepisö w|e 
orespondencji wewnętrznej i nowej 
aryfy. 

Taryfa ta będzie ujednostajniona. 
Ж kolei. 

W wyższych sferach rządowy: 
znano, że nabycie na rzecz skarbu cz 
i kolei moskiewsko brzeskiej, od Brz 
ia de Mińska, nie jest obecnie ı 
basie. 

— Atlas typów kolei żelaznych 
ossji i zagranicą, przyzotowat obeen 
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nie dala dobrego plonu. Zdaje sie wszakze, iz 
zamiast trudnéj aklimatyzacyi roślin europejskich, 
z saméj flory miejscowéj nowe rodzaje, jarzyn 
zwłaszcza, moglyby się wytworzyć i uprawą uszla- 


chetnić. Wszystko to jeszcze zostawionem jest 
przyszłości. 


Równie wyczerpująco a treściwie opisaną jest 
Liberya. Dwa te tomiki wszystkim tym, którym 
dzieło Stanley'a będzie nieprzystępnóm, dadzą do- 
stateczne wyobrażenie o nowych zdobyczach bez- 
krwawych, dokonanych przez Belgów. 

Wracając do działalności księgarni, która da- 
wnićj wydała „Bruksellę w ciągu wieków,“ ilu- 
strowane dzieje miasta—oglasza ona obecnie pro- 
spekt na również przepysznie przygotowaną i roz- 
poczynającą się drukować „Antwerpią.* 


ARTUR BARTELS. 


Do portretu Bartelsa, który daje dzisiejszy Ty- 
godnik, dodać mam objaśnienie, niby szkic, a raczój 
sylwetkę czlowieka, który acz nie głośny literat, 
nie mąż nauki lub artysta sławny, znanym był 
chyba każdemu w kraju naszym... 

O czyje uszy nie odbiło się nazwisko Bartelsa, 
kto choć raz w życiu ше zanucił jego wesołćj pio- 
senki, kto nie zawdzięcza mu najmilszych chwil 
swobodnej zabawy, prawdziwego humoru?... Po- 
pularna to była postać, znana zarówno w szóro- 
kich kołach towarzyskich Wilna, Warszawy 
i Krakowa, jak w każdym niemal dworku pol- 
skim, gdzie jest tylko fortepian i gdzie raz przy- 
najmnićj zawitał wesoły młodzieniec, przywożąc 
panienkom, jako pożądaną nowość, najświćższą 
piosnkę Bartelsa.. Która z tych panienek nie 
zaspiewala choćby raz: : 


Pod pantoflem — mój dziadunio, 

Pod pantoflem — mój tatunio, 

Pod pantoflem — mój brat Oleś, 

Pod pantoflem — kuzyn Boleś, 

Pod pantoflem — wszyscy, wszędzie, 
Mąż mój pod pantoflem będzie. 


Która nie śmiała się z „Cioci Salusi* lub pan- 
ny Dziurdzielewiczówny, nie spölezula afekto- 
wi pisarza prowentowego dla „Panny Maryanny* 
lub nazajutrz po balu nie powtarzała z Bartelsem: 
„oj ten mazur czysta bićdal...* 

Bartels był popularnym w prawdziwóm znacze- 
niu tego słowa. Piosnki jego rozbiegały się po 
całym kraju i dziś jeszcze wielu je powtarza. nie 
wiedząc nawet kto ich autorem, nie znając ani je- 
go nazwiska, ani właściwćj kondycyi... Бају one 
to dawniéj z Wilna, to późnićj z Warszawy, to 
pod koniec życia jego wreszcie z Krakowa, z ust 
do ust, powtarzane przez wszystkich, cytowane 
niezliczoną ilość razy w rozmowach, dziennikach. 
przycinkach i polemikach.. Jak to często np. 
gromiąc francuzczyznę w naszych salonach i roz- 
mowach towarzyskich, powoływano się na jego 
„Departament niższćj Sekwany*, jak często po- 
wtarzano one strofki: 


Bo gdzie się potknąć, sł 
Język francuzki, ściśle par E 
Pani sedzina swą Andzię łaje: 
Anne, ne regarde pas le jeune Pipiski. 
Pani Amsicka, komu się śniło, 
< 2 :.. Jasin kochany, 


A przecież to nie wszystko jeszcze i nie te dwie 
piosnki stworzyły wziętość Bartelsa. Jest ich 
mnóstwo, a prócz kilkudziesięciu wydanych niegdyś 
przed laty tu w Warszawie (u Gebethnera i Wolf- 
fa) daleko więcćj pozostało w rękopiśmie, a raczój 
jak w tym wypadku śmiało powiedziéé można, 
w pamięci owoczesnych słuchaczy i w tradycyi, 
powtarzanéj z ust do ust.. Niektóre z nich sa 
poważniejsze i nietylko juz dowcipu, ale i pra- 


` wdziwéj poezyi pelne, jak np. „Bawcie się dzieci,“ 


„Różne szczęścia,” 
matki.“ 

Bo Bartels był poetą, w drobnym, małym ro- 
dzaju, ale ten rodzaj był jemu właściwy, swoj- 


„Swiat i ludzie,“ „Cień 


....jakiéjkolwiek przywiązywać wagi. 


ski, czysto polski... jak nawskróś polskim i ory-- 


ginalnym był jego talent. Poröwnywano go. zu- 
pełnie niesłusznie, z Berangerem... Z francuzkim 
pieśniarzem miał on tylko wspólną owę rzewność 
melancholiczną, która, jak pięknie ktoś powiedział, 
„wśród śmiechu łzami nieraz świóciła*, miał uczu- 
cia bardzo wiele, wielką miłość kraju i gorące do 
wszystkiego co nasze przywiązanie, żart a nie zło- 
śliwość, humor płynący z serca, nie ze złości lub 
chęci zemsty i dokuczenia, chłostał, jak to naka- 
zywał przed laty ks. biskup warmiński, nie ludzi, 
lecz wady... Osobistym nie był Bartels nigdy... 
W tych setkach jego piosnek i piosneczek nie 
znajdziesz ani jednéj, któraby się specyalnie do 
kogoś stosowała, ad personam nie przemawiał ni- 
gdy i pióra swego cudzą krzywdą lub przykrością 
nie splamił ani razu. Był to raczéj dowcip kojący 
niż kolący, chłosta publiczna rozmaitych Smie- 
szności i małostek ludzkich, lecz nie ludzi, wesoły 
zart z różnych wad naszych, ale nie z nas. 

I to tajemnica jego popularności i wpływu, ja- 
ki przez swoje piosenki wywiéral. Bo түрі yw 
ten miał istotnie i może większy i więcćj, aniżeli 
sądzili inni, aniżeli sądził on sam, który do tych 
„drobnostek* (jak je sam nazywał) nie zwykł byl 
Płynęły one 
z ust jego w chwili dobrego humoru, w wesołych 
towarzyszów gronie, dla ich zabawy i pociechy; 
nie troszczył się co się z niemi późnićj stanie, nie 
dbał czy kiedykolwiek będzie jaki ślad po nich. 
I dlatego тета w tych piosnkach ani rymów wy- 
szukanych (owszem kuleją one bardzo często) ani 
formy błyskotliwej, ani jakichś wykwintnych. sa- 
tyrycznych zwrotów, kutych ealemi godzinami 
i obliezonych kunsztownie na efekt. Improwizo- 
wał je najezęścićj, bez pretensyi i dowcipu ad hoc 
i dlatego rozchodziły się po wsze strony, chwy- 
tane w lot przez wszystkich, a najlepszą dla nich 
rekomendacyą był fakt, że zbiorowe wydanie 
dwóch seryj nastąpiło na skutek reklamacyi sa- 
ше) publiczności, chcacéj sprawdzić, czy tekst, 
który ją ustną drogą doszedł, jest wiernym, czy 
nuta śpiewu ta sama. Wyszły téz nie jako no- 
wość, ale jako rzecz przez wielu oddawna znana 
i od dawna śpiówana. 

Bartels był także rysownikiem, on, co miał uspo- 
sobienie nawskróś artystyczne, a maniery praw- 
dziwie wykwintnego pana, amatora i dyletanta. Ry- 
sowal na drzewie, wybiérajac przeważnie takie, 
w którém było najwięcćj seköw. Z tych sęków po- 
wstawały lisie czapki Żydków, kołpaki Żmudzi- 
nów, krakuski Mazurów. Niegdyś przed laty wy- 
dal album humorystyczne (dziś wielka rzadkość 
bibliograficzna) a rysunki jego są w posiadaniu 
przeważnie bliższych przyjaciół i znajomych, bo 
uważał się zawsze i w tym zawodzie za „amatora- 
dyletanta* i nigdy nic na wystawach nie produ- 
kował, 

Napisał on także dwie komedyjki, erywane po 
teatrach amatorskich i u nas w Warszawie w tea- 
trzyku Tow. dobroczynności. Obie są bardzo za- 
bawne, zręczne i dowcipne. Jedna nosi tytuł: 
„Popas w Miłosnój,* druga „Goście.“ Faktura 
trochę stara, sposób roboty przypominający je- 
szcze Korzeniowskiego. Postacie nieraz zanadto 
karykaturalne, ale niektóre z nich wybornie z ży- 
cia pochwycone i całkiem nowe, jak np. ów no- 
wożytny rotmistrz w „Grościach,* przemawiający 
językiem pełnym makaronizmów nowoczesnych 
i taki wiemy a prawdziwy, jak żywcem wzięty 
z ulicy... 

Z niedrukowanych piosnek Bartelsa jest kilka 
świetnych, a osnutych albo na szerszym już tema- 
cie społecznym, jak np. „Tężyzna i polszczyzna”, 
lub na wypadkach politycznych, „Kwestya wscho- 
dnia“ np. napisana z okazyi kongresu berlinskie- 
go, pelna niezmiernćj werwy, dowcipu i ostrój sa- 
tyry. Ta „Kwestya wschodnia* to niewątpliwie 
korona wszystkich piosnek Bartelsa, najlepszy 
owoc jego dowcipu. Jaka szkoda, że dotąd pozo- 
staje w rękopiśmie! Czy w ogóle kiedykolwiek 
w druku się ukaże? 

Chwilowo był także Bartels dziennikarzem 
podczas pobytu swego w Krakowie. Zrazu pra- 
cował w redakcyi Czasu, późnićj pisywał w Gaze- 
cie krakowskićj kroniki zatytułowane „Z miasta.“ 
Ale na dziennikarza nie by! stworzony ten weso- 
ly towarzysz, pełen wyższego wykształcenia, hu- 
moru iswady, któréj nie pozbawiały go różne 
ciężkie i przykre przejścia i stosunki, co go osta- 
tecznie zapędziły z ukochanéj Litwy na stare lata 
pod Wawel. W Krakowie tóż życia dokonał 
w dniu 23-im grudnia z. r.. liczac lat 67 ГА 


Na grobie tego, któremu pokolenie nasze tyle 


chwil wesołych i zabawy tyle zawdzięcza, winno 
ono złożyć hold pamięci, uznania i żalu serdeezne- 
go, bo był to i umysł polski, i nawskróś polskie. 
czułe i kochające serce... 

Antoni Zaleski. 


Skoro Rudnieki dowiedział się, że jego projekt 
znalazł zastosowanie gdzieindzićj i w Warszawie, 
zgłosił się do ówczesnego namiestnika królestwa 
о wynagrodzenie za kilkoletnią pracę, za którą 
też otrzymał paręset złotych. *) 


(Dokończenie nastąpi). 


Kronika zagraniczna. 


Przez 
J. I. Kraszewskiego. 


Stanley o Kongo.— Rozwój społeczny i ekonomiczny Belgii. 
—Wydawnietwa instytutu geograficznego i firmy С. Mu- 
quardt w Brukselli. 


Dzieło, na którego ukazanie się oddawna ocze- 
kiwano, sprawozdanie Stanley'a z jego odkryć, 
poszukiwań i prac kilkoletnich w Kongo, wyszło 
w téj chwili z pod pras księgarni europejskićj O. 
Muquardt'a (Merzbach i Falk), połączonój z in- 
stytutem narodowym geograficznym. Jest ono 
wyczerpującym opisem podróży, kraju, jego pło- 
dów i tego co Stanley uczynił dla stworzenia téj 
kolonii, która niewątpliwie wywrze z czasem 
wpływ znakomity na handlowe, przemysłowe i 
ekonomiczne stosunki Europy. Łatwo ztąd wnieść, 
ile dla bardzićj przewidujących umysłów dzieło to 
musi wydawać się ważnóm i zajmującóm. Wszyst- 
ko co ktokolwiekbądź mógł i może powiedzićć 
0 Kongo, niknie i blednie obok słowa Stanleya, 
który lat kilka życia badaniu tój zdobyczy nowéj 
poświęcił, 

Ważności 66) publikacyi, która się razem pra- 
wie ukaże w kilku językach, odpowiada wspania- 
le, ilustrowane bogato wydanie, zasluzongj firmie, 
tylu już przepysznemi dzieły głośnćj, przynoszące 
zaszczyt nowy. Jest to olbrzymi tom w ósemce, 
stron przeszło siedemset, z kilkuset rysunkami, 
mapami i planami, którego cena jest dziwnie przy- 
stępną a nizką, bo nie wynosi nad franków dwa- 
dzieścia. Takiego cudu dokazać tylko można, 
ogłaszając dzieło tak żywo interesujące, w języ- 
ku jak franeuzki rozpowszechnionym, gdy treść 
sama, oprócz swéj ważności 1 świóżości, ma za 
sobą i formę wielce udatną, pełną życia, bez po- 
kuszeń ani wysiłków, z natury artystyczną. Dzie- 
lu téz Henryka Stanleya łatwo jest przepowie- 
dzićć szybkie rozpowszechnienie, na które zasłu- 
guje. : 

(Ста années au Congo. Voyages, explorations, 
fondation de l'Etat libre du Congo, traduit de 
Vanglais par Gérard Harry. Gr. 8. 716 pp. Dessins 
et cartes en coleur.) Sprawozdanie z dzieła tego, 
chociażby jaknajtreściwićj dokonane, przeszłoby 
rozmiarami miejsce, jakie my mu poświęcić może- 
my, musimy się więc ograniczyć zaledwie pobie- 
żnym rzutem oka. Właśnie mieliśmy je rozpo- 
cząć, gdy gość przerwał nam to zajęcie... Był to 
ziomek nasz... Spojrzawszy na rozłożone przede- 
mną Kongo, uśmićchnął się, poruszył ramionami 
i domyślając się, że zamierzałem pisać o nióm, 
rzekł cicho: 

— Proszę was, kogo to u nas obchodzić i zająć 
może? 

— Nie wiem — odparłem — ale tego jestem pe- 
wnym, że kogo nie zaciekawia ani obchodzi Kon- 
go, tego mało co w stosunkach europejskich inte- 
resować będzie, a ograniczenie się wyłączne sa- 
mym krajem własnym — bardzo zresztą naturalne 
i chwalebne, gdy się łączy z poznaniem ogólnych 


*) Jan Rudnicki testamentem zapisał dwa stypendya 
po 150 rs. rocznie, dla uczniów niezamożnych. krewnych te- 
statora, Rudniekich i Dworzyńskich. 


spraw cywilizowanego świata, — w końcu spraw 
to, że własnych nie możemy ani sobie wytłum 
czyć, ani zrozumićć, ani znaleźć na nie rady. 

Być może iż wpływ państwa Kongo bardzo + 
nam nierychło da uczuć, ale umysł który ogólne 
sprawami działalności ludzkićj nie czuje się po- 
wołanym zajmować, nie jest ich ciekawym, nigdy 
się nie podniesie do wysokości, z któréj о życiu - 
spółczesnóm świata mógłby sądzić sprawiedliw 

Wzmiankuję o tóm epizodycznie, będąc przek 
nanym, że tylko w krajach które z ogółem cywi 
zowanym zostają w nieprzerwanym związku du- 
cha, życie ich własne prawidłowo i silnie rozwi- 
nąć się może. 

Dziś nie obchodzi nas Kongo, jutro reszta, 1 
wet Europa, przestanie być interesującą. Sko 
czymy па tém. że rynek małćj mieściny sąsiedn 
horyzont nasz będzie ograniczał. 

Lecz powróćmy do Kongo. Stanley opisu 
bardzo żywo, malowniczo, niekiedy dramatyezn 
przygody swe w tóm państwie, które miał stwo 
rzyć samą podjętą po niém podróżą. Widzimy tu 
założenie głównćj kwatery w Vivi, budowę drosi 
do progów (Chutes), zagospodarowanie się w Sten- 
ley-Pool, spuszczenie piórwszego parowca na ги - 
kę, wędrówkę po Kwa, odkrycie jeziora, ktöremn 
nadano imię Leopolda II-go, zniechęcenie chwilo- 
we biorących udział w tćj trzebieży nowych lo 
jów, fundacye nowych stacyj wgórze rzóki, s 
sunki z autochtonami—slowem całe dzieje i geno- 
zę państwa Kongo, aż do uznania go przez koji- 
ferencyą berlińską. 

Geneza to opowiedziana nie w sposób zimin 
i urzędowy, ale ze swobodą i ożywieniem człowie- 
ka. który czerpie natchnienie w przeciwnościech 
razem i powodzeniu, jakie go spotyka. Stanley 
niekiedy zdaje się miéé fantazyą romansopisary 
chociaż jest ściśle tylko sprawozdawcą: roma 
tycznego wątku dostarcza mu rzeczywistość, na 
tym gruncie dziewiczym wyrastająca w poezyą. 
Wybornie odmalowane są wizerunki autochtonć w, 
ludzi zupełnie s77 generis, którzy do innych, naw 
pokrewnych im bliżćj, nie są wcale podobni. Trze- 
ba było tćj giętkości umysłu, jaką Stanley jest 
obdarzony, aby tu sobie, pośród zupełnie nowych 
pojęć, obyczajów, stosunków, dać zawsze radę 
i wyjść zwycięzko, nie potrzebując dzikich naw! 
cać, zdobywać siłą i krwi rozlewem. 

Kończąc, Stanley zwraca się do handlu em 
pejskiego: „Wśród 325 milionów zasiedlający 
Europe—pisze on — nie zbywa na ludziach inteli 
gentnych, którzy dadzą się nawrócić na wia 
autora téj księgi. Ośmielam się wierzyć w to, w 
dząc jak ochoczo zaczynają być przyjmowane 
lat kilku wiadomości o tajemniczych tych krajach. 
Są tu bogactwa niezmierne, oczekujące na koldj 
żelazną tylko, która je przewozić będzie. Oznej- 
miam o tém handlowi, w przekonaniu, że z tego 
zechce korzystać.“ 

Kolćj, która dla Stanleya była jeszcze postul 
tem, wedle prawdopodobieństwa największe 
przyjdzie do skutku niebawem. Belgowie, usm: 
chając się, powiadają, że wkrótce podróżny wylą- 
dowujący w Boma, będzie mógł wziąć bilet do 
Stanley-Pool i napowrót. W ciągu miesiąca kup- 
cy z Hamburga, Rotterdamu, Manchester, będą 
się dostawali do Leopoldville... Ztąd w tajemni- 
cze głębie lądu afrykańskiego otwarte są drogi. 

Od Afryki, tymczasowo przynajmnićj, nie mo- | 
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| 
żemy się lękać dla płodów rolnych żadnój konku- | 


rencyi, a natomiast obniżenia cen wielu artyku- | 
łów, które dla życia i przemysłu nawet naszego, | 
będącego dopićro w kolébce, mogą stanowić wa- | 


my materyal. Nie ulega wątpliwości, iż kraj а. 


nasz w przyszłości samą produkcyą zbóż i ziarna 
ograniczyć się nie może, iż przemysł rozwinąć się 
musi, a że odbyt jest nadługo zapewnionym na 
daleki wschód, w nim przeto ratunku i lekarstwa 
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= Jeszcze о 5. p. Bartelsie, 23 
„ W numerze wigilijnym donieśliśmy o zgonie znako- 
mitego satyryka naszego, 6, p. Artura Bartelsa. 
- Urodzony w gub. mińskiej, w powiecie słuckim, 
przez długie lata mieszkał wśród borów litewskich i 
piękna natury, które rozumiał i wielbił. 

Przed dziesięciu laty przeniósł się do Krakowa 
gdzie w dalszym ciągu uprawiał poezję, muzykę i 
sztukę. Е > 
‚ 04 natury Bartels był uposażony niezmiernie hoj- 
nie; talent jego odznaczał się niepospolitą oryginal- 
nością. 

Znał wybornie nasze społeczeństwo, z bystrością 
spostrzegawczą widział strony ujemne, które wyty- 
kał w swych piosnkach, zawsze z humorem, bez 
zgryźliwości i żółci. 

Lekkie jego piosenki zawierały głębszą myśl, że 
tylko wspomnimy „Kwestję wschodnią” i wiele in- 
nych, które wybornie są znane publiczności. Eu 

Próbował także karjery dramatycznej, a komedyj. 
‚ka jego „Goście” była graną na wszystkich sce- 
nach polskich. 

Niezaprzeczenie ś. p. Artur Bartels był jednym 
z najpopularniejszych współczesnych piesniarzy pol- 

|| skich. 
Cześć jego pamięci! 
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Kur. Warsa. IS 7428 онд. „У 457. 
~Z gazety Nowoje wremja dowiadujemy Się, Ze zu: 
strjacki jéneral, baron Haymerle, autor znanej brow 
sżury pt. „Лиса? res”, zamieścił w ostatnim nume- 
rze dziennika Peste’ Lloyd artykuł о tem, czy 189: 
narchja Habsburgów może, ze względu па najżywo= 
tńiejszć swoje interesa, dopuścić Rosję do władania 
Bosforem. Na kwestje te baron Haymerlo zapatraje 
się z dwojakiego stanowiska interesów: handlow: 
politycznych i wojskowa politycznych. Z pierwszego 
z nich, zdaniem autora, Austrja nie ma tak dalece 
powodu niepokoić się tem, że Rosja będzie pa: 
Konstantynopola. Co do drugiego, baron Haymeris 
utrzymuje, że nateraz nie może nawet być mowy e 
utworzenit przez Rosję cesarstwa rosyjsko-byzantyj- 
skiego w starożytnym stylu. Zresztą sam obecny 
ustrój półwyspu balkansıiago tego nie dopuszcza. 
Na tej podstawie br. Но утезгје dochodzi do ўтов! u, 
że Rosja, clicac dojść 2: zaniierzonego celu, misi. a= 
by poruszy’ Bulgarje i dlatego musi popierać 71% 


pada 107, na prawny 180 i na filozoficzny 19. j 
> „„Przegląd społeczny”, nowe pismo, zacznie y 
chodzić z początkiem r, b. we Lwowie w zeszytach m's- 


sięcznych, obejmujących 4—5 arkuszy drukt. 
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MAJĄCYCH 


wykonanych w Zakł 


1. Album Wystawy starożytności i przedmiotów 
sztuki, urzadzonéj w Warszawie 1855. % 

Tab, 1. Zabytki z czasów przedchrześcijańskich, 
Il do X, zbroje i bronie pulskie, oraz oznaki go- 
dności; między innemi: Szabla Jana Karola Chod- 
kiewicza, Stanisława Potockiego Rewery, Sztuciec | 
Zygmunta Augusta, Buława srebrna Jana Karola 
Chodkiewicza, Buzdygan Janusza Radziwiłła, Cze- 
kankröla Jana Kaźmierza, Berło Augusta II, Sta- 
nisława Leszczyńskiego, Akademii Zamoyskiej 
1618 r.—X1 do XIV kosztowności; między innemi; 
Oprawa srebrna książki do nabożeństwa Królowćj 
Bony, Zegarek złoty Jerzego Ossolińskiego, podo- 
bny Królowój Maryi Kazimiry, Sztuciec złoty Fran- 
ciszka Krasińskiego Bisk. Krak,—XV, Emalie.-— 
XVI do XIX srebra stołowe i kościelne; między | 
innemi: Wielki półmisek srebrny przedstawia 
wjazd trywmfalny Jana Ш, misa z her. Zawiszów, 
Kufel z popiersiem Stanisława Potockiego Rewery, 
Kielich zgromadzenia kupców starej Warszawy. | 
XX. Trąby myśliwskie, z sloniowej kości rzeźbione, 
Jana III i Augusta II, prochownice i Кайе tegoż 


WIADOMOŚCI 0 FOTOGRAFIACH 


WART! 


. 13) Pałac CESARSKI w Łazienkach. 14) 
Most Króla Jana Ш, 15) Kościół Sgo Karola. 16) 


25) Widok Warszawy, 2 placem i zabudowania- 
mi pracdmostowemi na P . 26) Pomnik Ко- 
perniko. 27) Pałac Ksżmirowski. 28) Bank. 29) 


Króla. ХХІ do XXVI, Rzeźby kościelne, między 
innemi części drzwi spiźowych z katedry Gnie- 
Źnieńskićj, przedstawiające żywot 5. Wojciecha 
z XI wieku; Oltorzyk z kości sioniowéj Królowój 
Jadwigi; XXVIII do XXX, Sprzęty comowe i g0- 
towalnie, n. p. Szafa hebanowa wykładana, dar 
Innocentego 1 Papieża Janowi Ш, Makata z her. | 
Wiśniowieckich i gotowalnia Maryi Kszimiry. | 

Egzemplarz oprawny w skórę, z podpisami | 
francuzkiemi lub polskiemi, kosztuje 50 rub. 

Pojedyncze tablice ро 2 тзг. mogą być wyko- 


nane. x 

11. Album Wystawy starożytności i zabytków 
sztuki, urządzonćj przez Towarzystwo Naukowe 
Krakowskie, 1858 i 1859 r. 

Tab. 1 da X, Zabytki z czasów przedchrześci- 
jańskich, jako to: Posąg Swiatowida, Kamienie z 
napisami. runicznemi, popielnice, oraz narzędzia 
kamienne, spiżowe i Zelazne.—XI do XXX, Uzbro- | 


elm Zygmunta I, 
Ы 1611 r., 


siodła i rzędy po Stanisławie Jablonowskim, Bu- 
lawa Jana Tarnowskiego, Skrzydło hussarskie, 
Kusza z her. Sulima, trąba z kości zwana Olifant. 
Karabella z cyfrą Zygm. Augusta, Szabla Stefena 
Batorego, Pałasz przysłany przez Aleksandra VII 
Papieża Lnbomirskiemu Marsz. W. Kur. Dalćj ha- 
kownice, sztućce, garłacze, pistolety; Miecz którym 
ścięto Zborowskiego; czaprak i broń po Księciu 
Józefie Poniatowskim, і 6. d.—XXXI do XXXVIIL 
Oznaki godności i kosztowności: Berło Augusta II, 
Laska Marszałka W. К, z czasów Jana HI, pier- 
otne znaki orderów Oria Białego brylantowe, 
фо Stanisława, Virtuti Militari; rozmaite distin- 
etoria, guzy, pasy, spinki. XXXIX do XLV. Sprzę- 
ty i rzeźby kościelne, między nie: astorał z ХІ 
wieku, Rożaniec Piotra Skargi, Kielichy srebrne 
opactwa Tynieckiego, Oltarze, rzeźba Wita Stwo- 
sza. —XLVI. Zworniki sklepienne rzeźbione z her- 
bami Ziem, z XIV wieku.—XLVII do LIL. Sprzęty 
i godła jako to: Bulawy regimentarskie, buzdyga- 
ny cechów, Kluczeod 5 bram Krakowa, Róg gór 
ników Wielickich 1534 r. Kurek bractwa strzele- 
ckiego Krakowskiego, Kielich górników Olkuskich, 
ІЛ. Zegaryji narzędzia astronomiczne, Martina 2 
Olkusza, Jana Brościusza i Fr. Słupskiego. — МИ 
do LVII Naczynia stołowe; ny. Talerze 2 poy 
siem Królów, Kielichy i Kufle Firleja, Czornieckie- 
Sciuszki; Jerzego Podicbrada, Maryi Józefy i 
Nm de LX, Sprzety domowe, stół Zygmunta 
Augusta, cały srebrem wyłożony. —LXI 40 LXXII, 
dawne zabytki języka polskiego, druku i ryto- 
wnictwą, między niemi podobizny pism z ХИ 
wieku, druki krakowskie 2 końca XV w, list Leo- 
polda Cesarza do Jana Ш, drzeworyt Anny Ja- 
giellonki, Zygmunt III pod Smoleńskiem, przez 
Tomasza Dolabellg W Krakowie rytowany, Piotr 
Gembieki przez Falka, Jerzy Ossoliński przez 
Hondiusa i t. d.—Tab. LXXIV i LXXV pieczęci 
ko. Winegundy, ША Biełogo, Leszka Czarne- 

, Władysława Łokietka i maje ? j- 
виа Wielkiego. POWODA KIA 

ompletny egzemplarz, oprawny ws 

AE polskiemi lub аа M i 
Pojedyncze tablice od 1 rs. Кор. 50 do 2 rsr. 
ТИ. Widoki Warszawy, ogólne, częściowe, 
oraz pojedyncze gmachy i pomniki. > 
Album widoków Warszawy, złożone z następu- 
jących 24 tablie. 1) Widok miasta od strony Pra- 
gi. 2) Stare miasto. 3) Nowy Zjazd. 4) Pałac Mi- 


Zamek od strony Wisły. 30) Pałac Namiestnikow- 
ski. 31) Hotel Gerlacha. 32) Palae Stanisława Hr. 
Potockiego. 33) Część kościoła św. К 
Kościół św, Aleksandra. 35) Młyn Par 
са w 3ch widokach. 36) Palae Dyzma 
Podwala. 37) Gmach Akademii Medycznćj 38) 
Gmach Towarzystwa Kredytowego. 39) Dom Les- 
sera przy ulicy Miodowej. 40) Dom Grodzickiego 
na Krakowskićm Przedmieściu. 41) Dom Descoura, 
dawniéj Rapackich, na Oboźnćj. 42) Willa Pobe- 
reże, dawnićj Bagatella; w 3ch widokach. 43) Ho- 
tel Europejski i Plac Saski. 44) Pomnik Mini- 
stra Turkulla, 45) Pomnik Ignacego Komorowskie - 
go. 46) Pomniki Stanisława i Antoniego Hr. Po 
tockich, oraz Hr. Walewskićj, na Powązkach. 
5 Pan Krzyż dźwigaj. 
cnie przed kościołem św. Krzyża. > | 
Pojedyncze widoki od 1'/, do 2 
IV. Album Widoków Krakowa, skła 


1) 
y, ustawiony obe- | 


5) Kościół Najświętszć Maryi 
Panny. 6) Rynek z wieżą ratuszowg i kościół św. 
Wojciecha. 5) Sukiennice od ulicy Brackiéj. 8) 
Dziedziniec Uniwersytetu Jagiellońs lego. 9) Bra- 
ma Floryańska. 10) Mury i baszty krakowskie, 
11) Kopiec Kościuszki. rsr. 18. 

Pojedyneze widoki po 2 15 | 

Г. Gabinetu medalów Polskich, wyszło dotąd 
zeszytów Ш, które uzupełniają dzieło Edwarda 
Hr. Raczyńskiego, pod tymże tytułem wydane, aż 
do panowania Jana Kaźmierza włącznie. 

Każdy poszyt bez rycin kosztuje kop. 50. 

Fotografie około 40 medali do każdego zeszytu 
таг. 2 Кор. 50. q 

(Wyjście. następnych zeszytów zależóć będzie 
od powiększenia się liczby prenumerator ów, gdyż 
wykonsne dotychczas dwadzieścia i kilka egzem- 
plarzy nie pokrywają kosztów.) 

VI. Zbiór ptaków drapieżnych 
znajdujących, wykonany z natury, na 25 Tablicach 
Bro major. i starannie kolorowany. Jest to illustra- 
cya do rozprawy p. Władysława Taczanowskiegó 
w Bibliotece Warszawsl a Październik 1859 r, 
rozpoczętćj. (Wykonywaé się będzie tylko naza- 
mówienie) cena 15 rsr, 

VII. Zbiór ryb krajowych 
rysunków kolorowanych, przez zuakomiteg, 
wee Hr. Pletera wykonanychi podpisami wjęzy ы 

im, di im, rossyjskim, fiancuzkim i nie- 
п opatrzonych. Format in 4to, Tablic 3 
па 2 powodu bardzo pracowitego rowania 
sr. 50. (Wykena się także tylku w ilości ?ашб- 
wionćj,) 
VIII. Fotegrafie miniatur, przedmowy i roty 
w wielkości 


w Polsce się 


Jest Lo fa 


ego naszego 
led na kosita* Cena bez 


25. 

IX. Kopie rzeźb, rycin i obrazó 
PZK polskich. 

„1. А Falka Jerem. rytów. Karol Ferd j 
Wrocł. i Płocki. Rar- 1 50 кор; ن‎ 


wi wykonanych 


+ w Drukarni Gi 


HISTORYCZNĄ ALBO ARTYSTYCZNĄ 


3. Kaniewskiego portret Deotymy Rar. 2 

‚ Kossaka Lisowczyk Rar. 1 

— + Barbarka Rsr. 1. 

2 $ p. Gałczyński na koniu Rar. 1. 
« Kostrzewskiego, rachunek z wlościanami 
. 1 kop. 20. 

8. Kostrzewskiego, Maciek (z Pana Tadeusza) 
Rsr. 1 kop. 20. 

9. Kostrzewskiego, Sitarz Rar. 


1 kop. 50. 


14. Michałowskiego, Chłopi powracający  jar~ 
marku, Rar. 1 kop. 20. 

15. Qleszczyńskiego Antoniego, kopia sztychu, 
kopiejek 50, 

16. Orłowskiego Aleksandra, Wół, kopia akw. 
z Jablonny Rar. 1 kop. 20. 

17. Orłowskiego Aleksandra, koń, kopiaa kw. 
z Jabłonny Rsr, 1 kop. 20. 

18. Orłowskiego Aleksandra, eskorta kozacka, 
kopia akw. z Jabłonny Rsr. I kop. 50, 

19. Orłowskiego Aleksandrs, biwak ułanów, ko- 
pia akw, zJabłónny Rsr, 1 kop. 50. 

20. Orłowskiego Aleksandra, pochód artyleryi 
Księstwa Warszawskiego, Bsr, 2, 

21. Orłowskiego Aleksandra, głowa ki 
dług rysunku kredą ze zb. Hr. Aug. 
Rub. 1 kop. 50. 

22. Orłowskiego Aleksandra, głowa konia, we- 
dług rysunku kredą ze zb. Hr. Aug Potockiega 
Rsr. I Кор. 50. 

23. Orłowskiego Aleksandra, orzel, wedlug ту 
sunka kredą ze zb, Hr. Aug. Potockiego Rsr. 1 
kop. 50, 

24. Pillatego, obrona Częstochowy Rer. 
Stachowicza, portret jego 
а ега Henryka, posąg К 
Stattlera Henryka, popiersie $. 
wa Jschowicza kop. 50. 

28, Suchodolskiego Januarego ojca, Ks. Józ 
świtą Кг. I kop. 50. 

29. Suchodolskiego Januarego ojca, paź czy- 
szczący zbroję Взг. 2, 

30. Suchodolskiego Januara ojca, Jan Sobieski 
zaw. pokój z Turkami Rsr. 2. 

31. Suchodolskiego syna, Sta Cecylia Rub. sr. 1 
kop. 50. = 

32. Swięckiego, posąg Mickiewicza większy; 
Rub. 1 kop. 50, 4 

33, Swigckiego posąg Mickiewicza mniejszy, ko= 
piejek 50. 

34. Swigckiego, model pomnika Ig. Komoro= 
wskiego kop. 

35. Sypnie 


go, obrona Dobrzynia Rs». 2. 
36, psy z natury Rsr. 2, 

37. Szermentowskiego, spowiedź Rsr. 1. 

38. Zarzeckiego, gwiazda Zaranna Rsr. 2. 

39. kolorowana przez autora» 

Ażeby dział powyższy ile możności uzupełniać, 
upraszam pp. Artystów o udzielanie mi do sko- 
piowania choć po jednéj znakomitszćj swéj pracy, 
zwlaszcza treści krajowćj. Miło im też zapewne 
będzi: zachować sobie, gdy orginał z rąk wyda- 
dzą, choć kopie fotograficzne, których im dostar- 
czać będę miał sobie za obowiązek, 

X. Borir tinan as 15 letniego istnienia za- 


kladu, z uajwiększą starannością były wykonywa- 


| me i do dziś dnia one głównie dają zakladowi 


środki do rozwijania się w kierunku, przynoszą 
cym naukom i sztukom rzeczywistą korzyść. Przez 
ten czas nagromadziło sig kilka tysięcy pier 
tnych Swiatlorys6w na szkle, które na każde 
danie dać mogą odbicia na papierze. Znajdują si 
w tym zbiorze portrety bardzo wielu osób znako- 
mitych urodzeniem, zasłagami lub talentem—nie 
uważamy jednak stosowne aby je tu wymie- 
niać. Ceny większych fotografij od 2 do 3 rsr., 
małe, których stosownym przyrządem po kilka na 
raz się wykonywa po 50 Кор. Te ostatnie portrety, 
naśladujące ryciny na chińskim papierze odbijane, 
z zadowoleniem w ostatnich czasach przyjęte z0- 
stały, np. Ś. p. Antoniego Lesznowskiego. 
Warszawa w Grudniu 1659 r. 
Karol Beyer. 


DRUKOWAG, 
17) Grudnia 1850 т, 
Sobieszezanski, 


му Warszawskićj. 


1877 0.17.1». A GI a 


== SY ee 


się bowiem poznawaniem i obja- 
śnianiem wielkićj części źródeł i 
pomników historycznych, i pod 
tym więc względem niepospolitym 
był znawcą. 


Kiedy przed osiemnastu przeszło 
laty założony został w Warszawie 
Tygodnik illustrowany, w piérw- 
szym Komitecie doradczym, który 
wspólnie z redaktorem obmyślał 
sposób prowadzenia tego pisma, 
znajdował się i Karol Beyer. Póz- 
nićj zasilał niekiedy Tygodnik swo- 

|| jemi pracami i wspiéral go pomocą 
naukową. 

Słusznie więc pismo to na świeżćj 
mogile składa cześć pamięci dawne- 
go spółpracownika swojego. 

Lecz nietylko Tygodnik korzystał 
z obszórnych wiadomości numizma- 
tycznych istarożytnych Beyera. Nie 
było wydawnictwa w obu tych nau- 
kach, aby do niego nie przyłożył 
ręki, czy to w Encyklopedyi po- 
wszechnój większćj Orgelbranda, w 
któréj umieszczał artykuły i rozpra- 
wy, czy w opisach wykopalisk, mo- 
net i wystaw starożytności, w kraju 
i za granicą. 

Wyłącznym wszakże przedmio- 
tem, któremu przez całe życie od- 
dawał się z zapałem, była numiz- 
matyka krajowa; a jak wiadomo, przytóm nie był zwyczajnym miło- 
nauka ta w dziedzinie historyi ob- śnikiem, lecz przedmiot swój zgłę- 
szórne ogarnia przestrzenie, zajmuje Karol Beyer. Podług fotografii Dutkiewicza. өзі biał do gruntu, badał wartość nau- 


Zamiłowaniu jego zresztą sprzy” 
jały uboczne okoliczności. Założy- 
ciel piérwszéj daguerotypii i foto - 
grafii w Warszawie, mających w 
swoim czasie ogromne powodze- 
nie, rozporządzał środkami, które 
mu pozwoliły na gromadzenie naj- 
zamożniejszego przed laty gabine- 
tu numizmatycznego. 


Nie było tóż ofiary, aby jéj nie 
poświęcił dla uzupełnienia tako- 
wego i nabycia największych rzad- 
kości. Zakupywał od dawniejszych 
posiadaczy całe zbiory, odbywał w 
tym celu częste podróże i utrzymy- 
wał rozległe stosunki ze wszystkimi 
w kraju i w całćj Europie numiz- 
matykami. W ten sposób doszedł 
do wielkiego, może najznaczniej- 
szego u nas zbioru monet i meda- 
li krajowych, średniowiecznych i 
nowożynych, w takim doborze o- 
kazów i w takićj ich zupełności, 
jak nikt podobno przed nim. Beyer 


MEEN 
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Dziewczyna z wyspy Tonga. Dom piętrowy nn archipelagu Samoa: Nauczyciel misyjny, krajowiec z wyspy Tonga. 
Wojak z wyspy Tahiti. Dziewczyna z wyspy Upolu na archipelagu Samoa 


kowąrzeczy i znał dokładnie związek ich dziejo- 
wy- a 
Ztąd, kiedy zbiegiem okoliczności zmieniło sie 
jego poprzednie położenie i zmuszony był sprze- 
dać swoje zbicry monet średniowiecznych hra- 
biemu Tomaszowi Zamojskiemu w Warszawie, 
inne zaś monety i medale w Poznańskićm, zdo- 
byta wiedza posłużyła mu do dalszéj działalno- 
ści na tem polu i podała nawet środki utrzy- 
mania. 

Zmarły należał do uznanych powag między 
numizmatykami i archeologami, nietylko w kraju, 
ale i za granicą. Najznakomitsi uczeni w Europie 
zasięgali jego zdania i korzystali z chetnéj zawsze 
pomocy, którą mu #62 w dziełach swoich przy- 
znawali. Doznał jéj zwłaszcza między innymi 
Dannenberg dla swego arcydzieła Die deutschen 
Münzen des sächsischen und fränkischen Kaiserreichs 
1876, jak sam ogłasza w przedmowie; doznali 
Koehne w Berlinie, Bergsoe w Kopenhadze, Rö- 
mer w Peszcie i t. d. 

Wiele towarzystw numizmatycznych i archeo- 
logicznych przyjęło Beyera do grona swoich 
członków, jak wileńskie, szlązkie, poznańskie, kró- 
lewieckie it. d. Do niego zwykle udawali się 
wszyscy pracownicy i. zbićracze w téj dziedzinie 
po rozstrzygnięcie kwestyj spornych i przez jego 
ręce przechodziły wszystkie zabytki tego rodzaju, 
będące w obiegu, lub nowo-odkryte. 

5. р. Karol Beyer urodził się dnia 10 lutego 
1818 roku w Warszawie, z ojca Wilhelma, na- 
ezelnika urzędu loteryi, i Henryki z Mintrów, 
utalentowanćj niegdyś artystki w malowaniu 
kwiatów i założycielki pierwszej -u nas szkoły 
malarstwa dla kobiét, 

Po ukończeniu liceum warszawskiego, oddawał 
się najprzód technologii i pracował przy fabryce 
artystycznój wyrobów metalowych i odlówów 
kruszcowych Karola Mintra, blizkiego swojego 
powinowatego. 

W roku 1844 otworzył piórwszy w kraju za- 
kład daguerotypowy, a późnićj fotograficzny, 
który rozwinąwszy do wielkiego rozmiaru, dopro- 
wadził do najdoskonalszego «stanu. Wreszcie 
piérwszy u nas użył fotografii do posług nauki, 
co mu przynosi niemałą chlube, gdyż przez to 
zyskały niezmiernie zabytki starożytności i sztuki 
piękne, których zamiłowanie w ten sposób starał 
się rozpowszechnić. 

Czas jakiś był właścicielem wsi Chrzanowa pod 
Warszawą w powiecie błońskim; następnie posia- 
dał kamienicę przy ulicy Wareckićj i wystawił 
dwie wielkie narożne posesye przy ulicy Kra- 
kowskie- Przedmieście i Królewskićj, które stały 
się przyczyną jego ruiny majątkowćj. 

Jako znawca archeologii, przyłożył się czynnie 
do urządzenia wystawy starożytności i zabytków 
sztuki w Warszawie w roku 1856, należał prze- 
ważnie do јеј opisu i wydał album fotograficzny 
na 36 tablicach, przedstawiających znajdujące się 
na nićj ważniejsze zabytki. Brat udział w ur 
dzaniu takićjże wystawy w Krakowie w r. 1858 
i w. podobny sposób upamiętnił ją albumem, 
obejmującóm 75 wielkich fotografij. Wykonał téz 
album zabytków po Koperniku, na cześć 400- 
letnićj rocznicy jego urodzin. Nakoniec przykła- 
dał się gorliwie do wystawy archeologiezndj, od- 
bytej w roku zeszłym w Peszcie podczas zjazdu 
międzynarodowego, i wydał album tamecznego 
muzeum. 

Pismiennietwu numizmatycznemu, oprócz lic 
nych rozpraw i artykułów po czasopismach, przy: 
służył się: Dopełnieniem E. Raczyńskiego Gabinetu 
medalów polskich, oraz rych które się dziejów polskich 

а. Warszawa 1857, 3 zeszyty. Ogłosił Ryciny 
pitniedzy polskich, nieobjętych dziełem Ignacego Za- 
górskiego O monetach dawnćj Polski, Warszawa 
1858, do których tekst pozostaje dotąd w ręko- 
piśmie. Wydał pod swojóm nazwiskiem: Wykopa- 
lisko wieleńskie (Pılehne), z 8 tablicami fotodruko - 
wemi. Warszawa 1876. Ostatnią jego pracą był 
Nowy Skorowidz monet polskich, doprowadzony do 
roku 1864, w którym mennica warszaws 
mkniętą została. Warszawa 1877. 

Nadto pomagał w pracy i udzielał materyałów 
swoich między invemi do wzorowego dzieła hra- 


biego Emeryka Czapskiego Katalog monet polskich, 
1872, oraz do Skorowi monet litewskich hr. Jó- 
zefa Tyszkiewicza, 1875. Sporządził Katalog illu- 
strowany monet średniowiecznych polskich zbioru hr. 
ordynata Tomasza Zamojskiego, mający niemałą 
wartość naukową, i kilka innych. 
Umarł na chorobę serca, w Warszawie dnia 
8 listopada bieżącego roku. Cześć jego pamięci! 
Fr. Maks. Sobieszezanski. 


Przegląd polityki zagranicznéj. 


16 listopada. 

Wszelkie pogłoski o zmianach w gabinecie 
franeuzkim okazały się przedwczesnemi. Mac- 
Mahon zamierzał istotnie przyjąć dymisyą mini- 
steryum Broglie-Fourtou i utworzyć nowe pod 
przewodnictwem Pouyer - Quertiera przed o- 
twarciem posiedzeń izby deputowanych. Kombi- 
nacya ta nieudała się wobec ogólnego niezado- 
wolenia, dawny więc gabinet pozostał tymczaso « 
wo u steru i tłumaczyć się będzie przed izbą ze 
swego postępowania. Izba zajęta ukonstytuowa- 
niem swych biur i sprawdzaniem wyborów, nie 
dała dotąd powodu do starcia, choć niewątpliwie 
poda wkrótce sposobność do pożądanych dla obu 
stron wyjaśnień. Nie idzie tu weale o utrzymanie 
gabinetu Broglie-Fourtou przy życiu, gabinet 
ten bowiem upaść musi pod cicsami ogólnćj ku 
niemu nienawiści i oburzenia, Idzie tu oto, kto 
zastąpi teraźniejszych ministrów, kto pogodzić 
ma prezydenta z narodem, lub dopomódz mu do 
zwalezenia opozycyi republikańskićj. Ponieważ 
wszelkie ministeryum legitymistyezno-bonapar- 
tystowskie musi być w dzisiejszój Izbie przegło- 
sowane, więc wnoszą ztąd dzienniki, iż jedno 
z dwojga nastąpić musi: albo marszałek poda się 
do dymisyi, albo rozwiąże nową Izbę i odwoła. 
sig do nowych wyborów. Zdaje się iz piérwsze 
przypuszczenie zupełnie jest zbytecznóm. Prayj- 
mując delegowanych bonapartystów z senatu, 
Mac-Mahon wyraźnie oświadczył iż tak długo 
pozostanie па swóm stanowisku, dopóki cieszyć 
się będzie poparciem senatu. Otóż rzeczywiste 
zamiary senatu dotąd nie są znane. Jeżeli orlea- 
niści nie zgodzą się na rozwiązanie Izby, to gło- 
sy ich wraz z grupa republikańskich senatorów 
przeważą szalę, a prezydent rzeczywiście zmu- 
szonym będzie wtedy albo złożyć urząd, albo wy- 
brać ministrów z lewicy republikańskićj. Losy 
więc pokojowego załatwienia zatargu spoczywają 
w rękach orleanistów senatu, ci zaś, o ile to dziś 
wiadomo, istotnie przychylni są osobie marszałka 
lecz nie chcą walki z narodem, wiedząc zgóry, 
iż po tak pochyłćj drodze doszłoby się niewąt- 
pliwie do wskrzeszenia cesarstwa. 

Na placu boja w Bulgaryi Plewna pozostaje 
wciąż głównym punktem skupiającym uwagę 
świata. Dzienniki żagraniczne dotąd zajmują się 
badaniem środków, jakiemi rozporządza Osman- 
basza i utrzymują że Plewna zaopatrzoną jest 
w żywność, która jeszcze na dni 40 wystarczy. 
Przez ten czas Turcy zmuszeni będą albo oswo- 
bodzić Osmana zapomocą sił, utworzonych na ty- 
łach armii naddunajskićj, albo Osman-basza 
przebijać się będzie przez otaczający go łańcuch, 
lub podda się z załogą na łaskę i niełaskę. O +6) 
armii formujacéj się za Orhanją, różne obiegają 

Powiadają że komendantem Orhanji 

owany został na miejsce Szefketa Szeki- 

sza i za jego to dywizyą, Mehmed-Ali tworzy ar- 
mią z 20 batalionów, nadesłanych mu ze Stambu- 
łu, oraz z załóg Niszu i wschodnićj granicy serb- 
skićj. Wszystko to jest możebne, lecz pytanie 
zachodzi, czy ta zebrana na prędce armia zdolną 
jest do pójścia na odsiecz Osmanowi. Pytanie 
także, czy Mehmed będzie miał dostateczną ilość 
dział, aby się ośmielić napaść na potężny, a-wy- 
borowy korpus generała Нагкі. Powodzenie 
więc Mehmeda jest nader wątpliwe, a. w.takim 
razie Osman, pozostawiony sam sobie, niewiele 
zdziała. Wojska oblegające tymczasem przysuwa- 
ją się coraz blizéj ku Plewnie. Depesza urzędowa 
z Bogotu donosi iż w d. 9 b. m. Skobelew, ko- 


rzystając z mgły, zajął piérwsze pasmo wzgórz 
Zielonych i oszańcował się na zdobytym gruncie. 
Turey po trzykroć szturmowali te pozycye i za 
każdym razem odparci zostali ze stratą. W а. 10 
b. m. miasteczko Wraca (na zachód od Plewny), 
bronione przez 800 piechoty i 300 jazdy turec- 
kićj, zdobyte zostało przez generała Leonowa. 
Zabrano Turkom transport, złożony z 1,000 pod- 
wód, i wielkie składy zboża. Na Szypee ogień 
działowy nie ustaje. Turecki komendant artyleryi 
Lehman-basza zabity. 

2 raportu, nadesłanego przez Hejmana, do- 
wiedzieliśmy się o szczegółach bitwy pod Dewe- 
Boyną. Bitwa wrzała od 9/2 z rana do 61% 
wieczorem i zakończyła się rozbiciem środka tu- 
reckiego przez obejście lewego skrzydła armii 
Muchtara. Turcy pośpiesznie wycofali się ku 
Erzerumowi, poniósłszy znaczne straty, Do nie- 
woli dostało się 9 oficerów i około 300 żołnić- 
rzy tureckich, wraz z olbrzymiemi zapasami ła- 
dunköw i pocisków działowych. Korpus gene- 
rała Hejmana stracił 30 sztab i ober-oficeröw, 
oraz 800 żołnićrzy ubyłych z szeregów. Naj- 
bliższóm następstwem tego zwycięztwa była 
pogłoska o zajęciu Erzerumu i cofnięcia się Mu- 
chtara na droge do Trebizondy. Pogłoska ta 
nie sprawdziła się «dotąd, a urzędowe depesze 
z Kaukazu z d. 18 b. m. przekonywają, że Mu- 
chtar w d. 9 pozostawał jeszcze w Erzerumie. 
W 4. 9. przyszło nawet do goracdj rozprawy 
prawie pod murami armeńskićj stolicy. W dniu 
pomienionym generał Hejman wykonał ruch 
z Dewe-Boyny ku Erzerumowi, lecz kolumny 
z powodu ciemnój nocy zbłądziły i nie dotarły 
do wskazanych im punktów. Pomimo to, prze- 
dniastraż jednój z kolumn (3 bataliony Bakińców, 
wdarły się do fortu Azizie, zajęła go i wzięła do 
niewoli 19 oficerów i 540 żołnićrzy. 

OSTATNIE TELEGRAMY. Wiedeń 14 listopada. 
Z Bukaresztu donoszą do Polit. Corresp., że 
wczorajszćj nocy (4. 13) toczyła sig nowa walka 
w pobliżu pozycyj zdobytych przez Skobelewa. 
Ten ostatni zdobył inne pozycye pod Radisze- 
wem, w pobliżu Zielonćj góry. Mówią o ruchu 
wewnątrz Plewny i sądzą że Osman przygotowu- 
je się do przerznięcia się przez armią rossyjską. 

Petersburg, 15 listopada. Piszą z Werankale 
pod d. 13 b. m.: oddział generała Hejmana oble- 
ga Erzerum. Kars silnie jest ostrzeliwany. Śnióg 
pada obfity; czynią się przygotowania do kampa- 
nii zimowéj. 

Faryż 14 listopada. Posiedzenie izby. Fourtou 
oświadcza że opozycyn chce się wedrzóć w prawa 
innych władz. Francya chce rządu pokoju i po- 
rządku pod opieką imienia sławnego, które jest 
rękojmią przyszłości. 

Paryż, 14 listopada. Juliusz Ferry odpowiedział 
р. Fourtou, że republikanie mieli prawo sądzić 
iż rzeczpospolita jest zagrożoną, Decazes zaprze- 
cza wszelkim pogłoskom o traktacie zawartym 
między Włochami i Niemcami. Ferry oświadcza 
że nie można uznać jako zasadę, iż dwie władze 
mogą zawsze mićć słuszność przeciw trzeciój: 
Francya nie zniesie drugiego rozwiązania izby. 
W Paryżu i Wersalu wojska konsygnowane zo- 
stały w koszarach. 


(Times Nord. Ind. Bel. Sehles. Ztg. N. Allg. Zg.) 
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POWIEŚĆ POŁUDNIOWO-SŁOWIAŃSKA 
w dwóch tomach. 
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mował ojcowstwo swoje, w odniesieniu do córki 
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| Cena ,,Gazety Polskiej“ wraz z Bezpłatnym Dodatkiem tygodniowym 
| 82 k<iyżki rocznie): w Warszawie rocznie rb. 9.60. półrocznie rb. 4.80. kwartalnie 


Ogłoszenia przyjmuie Кифо кота Gazety z „opłatą od wiersza drobnem pismem lub jeg 
miejsce za pierwszy raz po kop. 10, za następne po kop. 8.— Wiersz reklamy petit. kop. 15— 
Wiersz petitowy ogłoszenia na pierwszej stronie ро kop. 80. — Drobne ogłoszenia za wyraz 
kop. 1/,,— Nekrologi za wiersz petit. Кор, 15.— Za tłómaczenie dolicza sie po kop. 2 od wiet- 
sza. — Ogłoszenia do Gazety Polskiej = Niemiec, Austryi: Szwajcaryt przyjmuje Rudoly Mosse 


rb. 2.40, mies. kop. 80, z ódnoszeniem do domn. — Z przesyłką pocztową: rocznie 
rb 12, półocz, rb. 6, kwart.rb. 3. Zagranicą kwart.rb. 5.02. Za zmianę adresu 
20 кор. Numer pojedynozy w kioskach kop. Б, w sprzedały ulicznej kop. 2. 


COROCZNIE | 0 | 
Бе?! ) del TOMY 


Nauk przyrodniczych, w Berliniat w agenturach. — Ogłoszenia z Franenit Anglii i Societe Mutuelle de publicite Agencya 
Prenumerate najlepiej jest nadsyłać wprost do Redakeyi Gazety Polskiej w Warsza- Podróży, - Havastą 1 О. Adam w Paryżu. Zadołączanie prospektów do Gazety płaci się rb. 10. 0d 
wie, il. Warecka M 14. Бенуа można też przez kantory pism, kioski i księgarnie Zyciorysów 14. p. 
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tysiąca egz. Option арену pocztowej. 
Sobota, 15 września. | Biro i kantor Redakeyi przy Шоу Wareckiej № 14, —anmer telefonu 98, 
Agentura „Gazety Polskiej“ w Łodzi, w księgarni R. Schatke'go, przy ulley Piotrkowskiej Nr 71. 
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| Redaktor i Wydawca: Jan Gadomski. 


Prenumeratorzy w Warszawie mogą otrzymywać dodatki książkowe de ..Ga- 


zety Polskiej" w oprawie za dopłatą sh. 1,20 kwartalnie. 


Administracya „Gazety Polskiej''przyjmuje do oprawy kompletydodatków _ 


prowincyi тора otrzymywać Okładki do 


dodatków książkowych za dopłata 
N rb. 1,20 do każdego kwartału. Okładki wysyłamy przy końcu katdero kwartału. і 


Prenumeratorzy na | 


TREŚĆ NUMERU: Wojna w Afryce. — Zo Lwowa. — 
U Ojców Panlinów na Jasnej Görze.—Feljatony: 
Kilka słów publicznego protestu, przez В. Twar- 


| co 


Dolina Szwajcarska. ОЧ godz. 6% wieczorem 


dowskiego i Poszanowanie szczęścia, przez W. de | dyrekcyą Н. Windersteir'a. 


Nionfa, 


Notatnik i kalendarz tygodniowy. 


Dziś $, Nikodema K., jułro N. M. P, Bole- 
snoj.—Imiona słowiańskie: dzić Budzimiła, Яйғо 
Sędzisława, 

Jutro: wschód slohen o godz. 5 m, 35. —Za- 
chód o godz. 6 m. 15.—Ubylo dnia y. 4 m. 05. 

Wysokość wody na rzece Wiśle pod Warszawą, 
dnia 15-g0 września o g. 9 гапо stóp 2, cali 09, 

Kościelny. Jutro całodzienne nabożeństwa 
odpustowe, rozpoczęte dzisiejszemi nieszporami i 
odprawiane z wystawieniem Najświętszego Sakra- 
mentu, procesyami i kazaniami гапо i po południu: 
ku czci Matki Boskiej Bolesnej w kościele N, M. 
Р. Loretahskiej na Pradze; z powodu rocznicy 
poświęcenia w kościele Opieki $. Józefa (PP. Wi- 
zytek), z powodu uroczystości Podwyższenia 
Krzyża S-go w kościołach; #, Jacka i ¢, Ducha, 
oraz ku czci Najsłodszego Serca Mary! w kościele 
E. Anny, z 40-togodzinem nabożeństwem, kończą 
cem się we wtorek. —W kościele archikatedral- 
nym 4, Jana, o godzinie 9-ej rano, wotywa na 
intencyę członków archikonfraterni literackiej, — 
W poniedziałek, w kościele 8, Anny drugi dzień 
40-togodzinnego nabożeństwa ku czci Najsłodsze- 
go Serca Maryi.—W kościele &, Ducha, о godz. 
9 rano, wotywa w kaplicy i kuczei N. M.P. 
Częstochowskiej. 

Posledzenia. Jutro о godz. Б po południu, w 
sali Stępkowskiego, pierwsze zebranie członków 
kasy oszczędnościowo-pożyczkowej kelnerów war- 
szawskich, 

Wystawy czasowe. Jutro w salonie Tow. 
~ Zachęty Sztuk Pięknych w Resursio Obywatól- 
skiej wystawa dzieła Henryka Siemiradzkiego 
„Kurtyna teatru Lwowskiego", oraz wystawa 
jednebarwna. — W salonie Krywulte, w hotelu 
Europejskim, wystawa obrazów akwafortowych 
Maksa Klinger’a, — W salach Towarzystwa gr- 
tystycznego (plac Saski M 5), wystawa szkiców. 
Koncerty, teatry i zabawy, Letni: deis 
„Uriel Akosta“ (tragedya utzkow'a); jutro 
„Ludwik XI“ (tragedya К. Delavigne'a), —Mowy: 
dziś „Modelka* (operetka Suppó'go) jutro „Leta“ 
(„Rzeka zapomnienia"), (krotochwila R. Gobbin- 
Ға), oraz „Dziesięć cór na wydaniu” (operetka 
Е. Suppe’go).—Wielki: jutro „Pan Twardowski“ 
(balet W. Caroli’ego—xz muzyką A. Sonnenfelda i 

innych kompozytorów) (8 wiecz). 

Ludowy: deis „Trzydzieści lat życie szulera* 
(melodramat z francuskiego) (8 wieczorem). 

Teatry ogródkowe. Wodewil: Deis i jutro 
ЕЕ (komedya przerobiona z powieści Н. 
Sienfiewieza „Pan Wołodyjowski" przez J. Po- 
plawskiego). — Bagatela: deis „Podróż ро War- 
szawie* (Szobera, z muzyką Sonnenfelda) (8 wie- 
czorem). я 


¡ddr Juro: w parku Aleksandryjskim, o godz. 
LAT | 8-сі ро południu 


zabawa ludowa, 
przez kuratoryum trzeźwości. 


DA Redskopi „Gazety Polskie 


Przypominamy Sz. Prenumeratorem „Bazety 
Polskiej", że czas już ODNOWIĆ prenumeratę 


AR | укай іе nie 


1 у 

уйе, pod nazwą „Kolonii rzeki Waal“ do 
[бателе nie zaprotestowało przeciw temu kro- 
|kowi, anneksya stałą się faktem dokona- 


urządzona | DYM. 


W chwili obecnej republiki południowo- 
posiadają już armii, ani rzą- 
du, ani nawet nazwiską—zniknęły”z mapy po- 
litycznej świata, Tem samem skończyła się 
| wojna urzędowa. Ale pokoju w Afryce potu- 
| dniowe; jeszcze niema i nie bedzie długo, Ty- 
siące Boerów przypłaciły życiem przywiąza- 
nie do ojczyzny i pragnienie wolności, drugie 


na czwarty kwartał r.h., lak zawsze, tak I tym | tysiace wysłali Anglicy na $-ta Helene i Oey- 


razem, 
PRENUMERATY. Dla untknienia przerw w wy- 
syłce „Gazety* 1 książek, fakie się do niej da- 
dają, płata powinna być nam przystana przod 
dniem I-ym Października. 

Nowo-przybywajacy prenumeratorzy „.Gaze- 
ty Polskiej“ mogą nabywać bezpłatna dodatki 
książkowe do 


kwartałów bądź kompletami kwartalnam! (po | 


13 tomów), bądź kompletami dowolnie wybra- 
nych 13 tomów, płacąc za komplot w War- 
szawie rb. 2, z przesyłką pocztową rb, 2.50. 

Cena „Gazety Polskiej" wras ег stałym Bes- 
płatnym Dodatkiem książkowym (52 tomy 


upraszamy 0 WCZESNE NADSYEANIE 


„Gazety Polskiej" z ukłegtych | 


lon, dziesiątki tysięcy powróciły do domui 
oddały Anglikom broń i złożyły pod przymu- 
¡Sem przysięgę neutralności. Ale pozostały 
Jeszeze tysiące, których klęski nie zdołały po- 
izbawić edwagi, 
ce śmiałych jeźdźców i wybornych strzeleów 
vwijają się w małych oddziałach po ogromnym 
kraju, przed frontem, na tyłach, na skrzy- 
dłach i w pośrodku armii angielskich, przery- 
1172146 związki, niszcząc mosty i żory kolejo- 
we, zabierając żywność i przesyżki amunieyi, 
rozbijając drobniejsze oddziały nieprzyjaciel- 
skie, a niekiedy odważają się nawet na zdoby- 
wanie miast, zajętych -przez Anglików ica- 
łych okręgów. Wszelkie usiłowania, aby roz- 
broić te drobne podjazdy lub zmusić do kapi- 
tulacyi, rozbijają się o ich niesłychaną obro- 


rocenie): tność, o ich znajomość każdej drogi i Ścieżki, 
w Warszawie: | z Ргтевуіка Sc ла ze i każdego hrein. Zja- 

| owa: Wiaja sig one nagle, niszczą jak huragan 

кше е e on | Ros ЕЕ owa b. 12 | VSZYStko, co spotykają na drodze, i znikają, za- 
kodami b aa вез 2 > s У 6 A Anglicy zdążą przedsiewziąć jakikolwiek 
Е PSE 7 Soc trox, aby je osaczyć i zniszczyć. | я 
Miesięcznie . kop. 80Kwartalnie" . гр. 3 ‚ Skutkiem rozproszenia się resztek armfl're- 


A RAS AAA SE алғ LOS UR AOR "REZ 


Wojna w Afryce. 


Tragedya południowo-afrykańska ma się 
ku końcowi. Po ciężkich walkach, w których 
Anglicy zwyciężyli tylkog dzięki ogromnej 
przewadze liczebnej, umożliwiającej ohejście 
stanowisk nieprzyjacielskich, padła ostatnia 
warownia Boerów, Lydenburg. Armia repu- 
blikańska przestała istnieć. Nie mogąc cofać 
się już dalej kn wschodowi, a nie chcąc też 
schronić się do bezludnych i niezdrowych past- 
kowi północy, rozdzieliła się na drobne od- 
działy, aby przedostać się do zachodnich dzlel- 
nie Transwaalu, i musiała zniszczyć ciężkie 
działa, które oddawały jej tak dobre ustugi 
w ciągu całej wojny. Prezydent Krüger opu- 
ścił terytoryum republiki i udaje sig do Euro- 


py. nie wiadomo, czy skutkiem nieporozumień twiej, 


w obozie, lub też w przekonaniu, że wszystko 
już stracone. Poprzednio jaż marszałek Ro- 
berts ogłosił anneksyę Transwaalu i nie trosz- 
cząc się o przyjęte zwyczaje międzynarodowe, 
przyłączył cały kraj, 


ER" wojna pedjazdowa "przybierze 
obecnie niego inny свазь вет, a równocześnie 


obejmie kraj cały, Armia Bothy była dla Пе | 


Wet'a, Theron'a i innych partyzantów stałym 
punktem oparcia, do którego mogli cofać si 
w razie potrzeby i który dostarczał im ludz 
i amunicyi. Z drugiej joänak strony celem 
wojny podjazdowej nie byłe jedynie nienstan- 
ne niepokojenie wojsk angielskich, lecz syste- 
matyczne przerywanie związków z główną 
podstawą operacyjną, Kaplandem. Tylko w 
ee sposób bowiem można było powstrzymy- 
wać nieprzyjaciela od dalszego pochodu w głąb 
kraju i zmusić go do rozproszenia sił swoich. 
Obecnie wzgląd ten nie odgrywa już żadnej 
EX: Jedynym celem wojny podjazdowej po- 
| 


5 


zostaje szkodzenie nieprzyjacielowi na każdem 
miejscu, niepokojenie go, gdziekolwiek się po- 
każe, cel ten będzie można osiągnąć tem ła- 

że liczba podjazdów, skutkiem торе; 
żenia się armii głównej, podwoi się i potrol. 
Wyłowienie wszystkich tych drobnych oddzia- 
łów, poruszających się z wielką szybkością, 
jest przedstewzięciem bardzo trudnem i połą- 


„jeszcze przed jego gdo- | Czonem z olbrzymiemi stratami, mianowicie 


gwałt nie zastraszył. Tysią- |87616 zmusić gen. Bothe do bitwy rozstrzyga- 


3911086 wszystkich stronnictw w kraju. Pierwsi 


w koniach, których Anelicy nie posiadali w 
dziennie koncerty orkiestry symfonieznef pad | państwa ansielskierc,a ponieważ żadne z mo-| A 


fryce пједу zawiele. Przewidujac to, mať- 
szałek Roberts starał się usilnie oto, aby 
zmusić armię Bothy do stanowczej walki, roz- 
bić ją i rozbroić. Usilowania te były daremne. 
Boerowie znając przewage i zamiary nieprzy- 
jaciela, nie stawali nigdzie do otwartej walki, 
a ilekroć, korzystając z dogodnego terenu, 
zdecydowali się na stawienie enetgicznego 
oporu, zwazall bacznie na to, aby miknaé 
oskrzydlenia. Ponieważ zaś to, z powodn prze- 
wagi liczebnej Anglików, było możliwe, 
przerywali zawsze w połowie walkę, i zanim 
generałowie Roberts'a zdążyli wykonać swój 
plan strategiczny, cofali się w najwiekszem 
porządku do najbliższej warownej pozycyi. 

Po opanowaniu Lydenburga wódz angielski 
nabrał przekonania. że teraz nda mn się nare- 


jącej, wziąć między dwa ognie i skłonić do ka- 
pitulacyi. W tym celu głównie wykonał atak 
na Lydenburg z dwu stron, a po zdobyciu te- 
go miasta, wysłał kolumnę Buller'a w kiernn- 
kn wschodnio-północnym, oddział Hamilton'a 
zaś w kierunku północnym, aby w tym trój- 
kącie (bok trzeci stanowi granica portugal- 
ska) zamknąć gen. Botho i osadzić na miejscu. 
O ile dotąd wiadomo, plan ten nie powiódł się 
dla braku konnicy; Boerowie, zniszczywszy 
armaty, wyprzedzili Hamilton’a i wydostali 
się z niebezpiecznej pułapki. Skntkiem tego 
wojna regularna skończyła się wprawdzie, ale 
może rozpocząć się teraz na wielką skalę woj- 
na podjazdowa, i jeżeli Boerowie nie ic | 
otuchy, to na całym obszarze republik toczy 

się będą przez całe miesiące jeszcze zacięte 
walki. O zwycięztwie jednak Boerowie juz 
marzyć nie mogą, a ponieważ po milczącem 
uznaniu aneksyi, zapóźno już na interwencyę, 
losy republik południowo-afrykańskich są roz- 
strzygnięte. Е 


Ze Lwowa. 
(Korespondencya Gazety Polskiej). 


Dnia 12-go wraesnia. 


Ruch wyborozy.—Teatr hr. Skarbka.—Wiado- 
mości osobiste. 


Rozwiązanie izby poselskiej ożywiło dzia- 


do przygotowań zabrali się socyaliści, odbyw- 
szy równocześnie zgromadzenia we Lwowie i 
w Krakowie. Zeromadzenio lwowskie odbyło 
się dn. 9-go b. m. w hali muzycznej na placu 
powystawowym, a uczestniczyło w niem prze- 
szło 2,000 osób. Przemawiali tutaj przywódcy 
souyalistyczni: Miesowiez, poseł Kozakiewicz 
i Wityk bądź to o organizacyi przedwybor- 
czej, bądź też o powszechnem prawie głoso- 
wania. Ostatni mówca dotknął nadużyć władz 
przy wyborach, a mówił tak drastycznie, że 
komisarz policyi zgromadzenie'rozwiązał. 


książkowych do Gazety (po 18tomów) z ubiegłych kwartałów za opłatą rb.1,85 
od kompletu.z odbiorem w biurze administracy 


Zgromadzenie krakowskie, odbyte dn. 8-00 
b. m.. było ciekawsze o tyle, że przemawiał 
na niem również członek zreformowanego ође - 
| enie stronnictwa demokratyczno-narodowego, 
poseł Rotter. Wyjaśnił on socyalistom i nie- 
socyalistom stanowisko swego stronnictwa 
wobec innych obozów postępowych, a wyja- 
śnienie to było odmienne od komentarzy, ja- 
kie po demokratycznym zjeździe lwowskim 
czyniono w prasie. Odpowiadając na одпобпу 
nstęp przemówienia posła Daszyńskiego, p. 
Rotter zaznaczył dobitnie, że obóz narodowo- 
demokratyczny bynajmniej nie dąży do sojuszu 
z socyalistami i nie wszedłby w sojusz nigdy, 
albowiem pomiędzy zasadami jednego a dru- 
giego stronnictwa jest rozłam zbyt głęboki i 
nie dający się wyrównać. Zjazd demokratów 
we Lwowie wyraził tylko możliwość chwilo- 
wego, łącznego kroczenia .z sosyalistami pol- 
skimi tam, gdzie okaże się potrzeba wspólnej 
obrony przeciw konserwatystom. 

Partya socyalistyczna wybrała juz komitet 
krajowy wyborczy i organizuje komitety па 
prowincyi. Pracują również gorączkowo na- 
rodowi demokraci, których nowe wybory za- 
Skoczyły w chwili dość niekorzystnej, bo wła- 
śnie w czasie wewnętrznej reorganizacyi 
stronnictwa. W tych dniach ukonstytuowal 
sig komitet wykonawczy obozu demokratycz- 
nego na Galicye wschodnią, wybierając pre- 
zesem posła Tadeusza Romanowicza, zastęp- 
cami profesorów: Fiedlera i posła Soleckiego, 
a sekretarzami: dra Dwernickiego, dra Raj- 
nera i Langie'go. Dziś, lub jutro, ukonstytuje 
się w Krakowie taki sam komitet na Galicye 
zachodnią, niebawem zaś będzie wybrana rada 
zawiadowcza, czyli naczelna władza stron- 
nictwa. 

Wybory w Galicyi mają rozpocząć się po 
15-ym grudnia, i z przerwą świąteczną po- 
trwają do połowy stycznia. | 

Stary gmach teatru hr. Skarbka, od r. 1842 
jedyny przybytek sztuki dramatycznej, za- 
mknął na zawsze swe podwoje w niedzielę, 
9-go b. m. Na przedstawienie pożegnalne wy- 
brano wyjątki ze sztuk polskich od najdawniej- 
szych aż do dzisiejszych autorów. Publiczność 
przepełniła salę, a kiedy po skończeniu wido- 
wiska żegnał ze sceny gmach stary i stare je- 
go wspomnienia reżyser, p. Walewski, wszyst- 
kich głębokie opanowało wzruszenie. Z loży 
przystuchywala się tym słowom 90-letnia 
emerytka, pani Aszpergerowa, ktöra—jedyna 
z drużyny artystycznej — już w roku 1842 na 
tej scenie pierwsze święciła tryumfy. Staru- 
szka płakała, kiedy po raz ostatni spuszezano 
kurtynę... 

Potem przedstawieniu odbył się w kole 
artystyczno-literackiem raut na cześć arty- 
stów, ale—bez artystów, albowiem zjawiło sio 
ich zaledwie czterech. Z pań nie przybyła 
żadna. Podobno jakieś intrygi, czy nieporo- 
zumienia, mające za tło „nowy teatr*, wpły- 


ШЕШІ 


Z powodu świeżo wydanych „Pamiętni- 
ków* Bobrowskiego, 


Z początkiem roku bieżącego wydane zosta- 
ły we Lwowie „Pamiętniki* Bobrowskiego w 
2 tomach. Antor tego pamiętnika, Tadeusz 
Bobrowski, przepędził życie częścią na Podo- 

~  lmiUkrainie, częścią w Petersburgu, gdzie 
uczęszczał do uniwersytetu na wydział pra- 
улу; za życia nic nigdy nie wydawał, w lite- 
raturze był zupełnie nieznany, a tylko w dość 
szerokim kole ziemian i inteligencyi kraju cie- 
szył się w drugiej połowie swego życia sławą 
rozjemcy i kompromisarza w sprawach dzia- 
łów rodzinnych, majątkowych i t.d. Miał so- 
bie powierzone przeprowadzenie kilkunastu 
opiek fortuna nieletnich lub zbankrutowa- 
nych właścicieli ziemskich. Wspólnie z kilku- 
nastu obywatelami z kraju Południowo-Za- 
chodniego był powołany do opracowania pro- 
jektu przeprowadzenia reformy włościańskiej, 


godnych przekupek, 


mych z czasów uniwersyteckich w Petersbur- 
gu Bobrowskiego, którzy radzi byli go wi- 
теб; 1 tu więc zyskał pewną popularność. 
Wszystko to dało mu dużo wspomnień, która, 
mając wyjątkową do tego pamięć, śpisał 2 
ułożył w. formę anegdot, „pamiętnika”. 

Sa kwiaty, rośliny, płazy, gwierzętą sa- 
reszcie, mające własności trujące inh wydzie- 
lające z siebie jad szkodliwy. Po tych lub 
innych znakach ludzie poznaję niebezpieczeń- 
stwo i starają się go uniknąć. | jak po- 
znać i odgadnąć zamiary człow który, 
zyskawszy pewną popularność w 


wie życia na to poświecił, 


k y spoteezeñ- | nie śmieszną strong tylko niektórych ludzi 
stwie, sporo lat siedemdziesięcioletniego pra- | ale nie szarpiąc nigdy: dobrej sławy niczyjej, 
aby spisać wrażenia | Ale była też opinia publiczna, 


Qyniczne { wprost nieprzyzwoite anegdotki 
kursowały tylko w ciasnych kółkach weso- 
łych meskich kompanijek podczas libacyi po 
j gabinetach restauracyjnych; ploteczki o sąsia- 
!dach zawsze miały роје do popisu między ku- 
| moszkami ї dewotkami miasteczkowemi; wia- 
domości podejrzanej wartości i dawniej można 
było czerpać zbierać od wędrownych piecze- 
niarzy i „miszuresów* z zajazdów jarmarko- 
wych: paszkwile w formie wierszyków mniej 
lub więcej dowcipnych kursowały nieraz po 
rożmaitych okolicach, wystawiając bezimien- 


О 


sąd obywatel- 


swoje w formie najeyniczniejszego paszkwilu, | ski, które wykroczenia przeciw uczciwości, 


nazwanego „pamietnikiem®. 


kraju, w którym autor przebywał. 
Do prywatnego życia ludzi nikt się wdzie- 
rać nie powinien, popiołów poruszać nie godzi 


Gdyż jak po-|krajowi, społeczeństwu jawnie i publicznie 
wiedzieć inaczej o zbiorze głównie anegdot, | pi tnowały. 
wersyi, plotek, brudów rozmaitych, nie mają- | dziło na myśl ) 
cych nie a піс wspólnego z życiem społecznem | brudne anegdoty, wsłuchywać się w gardero- 


Ме nikomu nigdy nie przycho- 
życie w to włożyć, aby zbierać 


biane plotki, spisywać wersye erotyczne, epi- 
zody 1 przejścia, od wielu lat zapomniane, 
szarpiąć niesłusznie pamięć masy kobiet nie- 


się, jeżeli to nie były sprawy i wykroczenia zasługujących najczęściej na to; a wszystko 


przeciw krajowi, społeczeństwu. 
dowodach takie, jak: „powiadają“, 


Opierać na | ułożywszy w nieudolną całość, przepleść nie- 
lab ,siy- | któremi faktami, mogącemi w innych waran- 
szałem gdzieś od nieboszczyków*, na płotkach, | касћ mieć może jakąś odrobinę historycznej, 
szarpać cnote naszych | literackiej, lub archiwalnej wartości, ogłosić 


mając na to żadnych pozytywnych око Ж 
Ozuli jednak winę swoją nie do darowania 
potrzebę jakiegoś wobec opinii tłómaczenia 
się, gdyż „Kilka słów od wydawców*, przez 
nich napisanych, podpisem ich jednak nie opa- 
trzonych, opiewa, że samo spełnienie woli te- 
statora daje im prawo całą odpowiedzialność 
za charakterystykę osób i faktów opisywa- 
nych złożyć tylko na nieboszczyka, którego 
prochy martwe żadnego objaśnienia lub do- 
wodu nikomu już dać dziś nie moga! Bobrow- 
ski uważał słusznie, że daleko bezkarniej jest 
rzucać oszczerstwa z pod ziemi, niż chociażby 
ż za płotu, ale pogląd pp. wydawców jest co 
najmniej niezrozumiały: wzięli bowiem na sie- 
bie moralną odpowiedzialność, której donio- 
słości widocznie nie chcieli zrozumieć, a su- 
mienie obciążyli faktem krzywdy ludzkiej, 
w brudnych paszkwilach zawartej. 
Ziarozumiałość bezgraniczna, drapowanie się 
ciągłe w toge dyktatora i wiara głęboka w ja- 
kieś posłannictwo, z którego sam autor nie 
zdawał sobie dokładnej sprawy, wieje z ka- 


|269 prawie stronicy tego „Pamietnika*, 


Krytykowanie wszelkich idei, niezgadzają- 
cych się z jego poglądami, oraz nieziszczona 


uniwersyteckiego Bobrowskiego, zdecydowali | cześć i szacunek, jaki słusznie mieli, i czem 
sig na przyłożenie ręki do krzywdy ludzi, nie |j tylko szczycić się mogą, dla pamięci naszych 


kobiet. Z prawdziwa bowiem lubością autor 


те) cokolwiek niekorzystkeso 1 uwłaczają- 
cego jej czci potrafił zasłyszeć. Człowiek, 
któryby, jak sam pisze o sobie, kochał ludzi, 
jeśliby nosił w sercu nie jad jakiś gryzący, a 
odrobinę szlachetnego uczucia, prędzejby sta- 
rał się goić rany, jeżeli one były w społeczeń- 
stwie, niż bez celu żadnego, a poprostu z nie- 
pojętą drapieżnością rozgrzebywać, draźnić i 
odnawiać. Tembardziej, że wiele bardzo nie- 
prawdy, jak zresztą we wszystkich plotkach 
o zakulisowem życiu ludzi, i tu widnieje. 
Wartości historycznej, jako przyczynek do 
jakichkolwiek dziejów, „Pamiętnik* nie po- 
siada, jako chęć malowania zbyt jaskrawemi 
farbami moralnego upadku społeczeństwa — 
niewłaściwe, gdyż, przeciwnie, to się juz była 
rozpoczęła epoka pracy organicznej i nmysło- 
wej; jako charakterystyka wiernai sprawie- 
dliwa wybitnych współczesnych ludzi, nie nie- 
warta, gdyż przeważnie stron prywatnych, 
zgoła cichych i zamkniętych w ciasnych kół- 
kach, dotyczą te opisy, plotki, wersye, epizo- 
dy i przejścia domowe, rodzinne. Styl ciężki, 
chropowaty, na każdej prawie stronicy dopi? 


najskrzętniej wyszukuje, gdzie tylko о któ — 


babek i prababek; wieln ludzi uczciwych i za- | to drukiem, jako pamiętnik pracowitego życia 
enych, Żyjących dziś jeszcze, dotknąć bole- | ku om młodszych od siebie pokoleń; 
śnie, niesłusznie i najczęściej niesprawiedli- | to wezynii Tadeusz Bobrowski, a wydawcy, | 
wie, szkalując pamięć ich ojców, & poruczyć |yrzyjaciele, wypuszczając w pięć lat po iego 
ogloszenie drukiem swoich tego rodzaju pa- | Śmierci te pracę, czy przysporzyli tem czci dla 
miętników w pięć lat po śmierci, gdy się już jego pamięci i nie rzucili na nią fatalnego cie- 
leży w grobie i odpowiedzialność dosięgnąć |nia? A wydawca — Biblioteka Ossolińskich, 
nie może, czyż to uczeiwe? czy nie skrzywiła celów swojego = 


ski, nafaszerowane bajkami, powiastkami i 
złośliwemi konteptami; wszędzie zaś autor 
wmawia sam w siebie wielkość, rozum, enoty 
przez innych niedoścignione i wyżyny, na któ- 
re sam jeden wznieść się potrafił na skrzydłach 
omamień i zaślepienia. я 
Skalpel chirurga w chorem ciele, a refor- 
matora w chorem społeczeństwie, może się za- 
głębiać tylko w szlachetnym celu fizycznego 
lub duchowego uzdrowienia. р 2 
Wydawnictwo, podobne „Pamiętnikom”, 
powinno być wypleniane jaknajsurowiej. 


chęć przodowania urbi et orbi, rozlały żółć 
w tem, co mówił i napisał. 

Nie chee tu wyliczać rozmaitych brudnych, 
a zapomnianych 04 kilkudziesisein lat histo- 
ryi i bredni o niektórych rodzinach, a które 
wówczas starały się publicznie przed sądem 
opinii oczyszczać z zarzutów, ich uczciwości 
czynionych, i to zrobiły, co zresztą sam autor 
przyznaje, synowie i wnukowie; nie mogę po- 
wtarzać, a nawet wskazywać stronie, gdzie 
оп w sposób wstrętny i cyniczny przypomina 
kursujące między plotkarzami i wedrownymi 
pieczeniarzami stare anegdoty, wierszyki i 
płaskie koncepty. Pytam tylko, do czego to 
było potrzebne, jaki mogło mieć cel, dlaczego 
Bobrowski bez żadnych dowodów, gdyż tych, 
czytające „Pamiętnik*, prawie się nie spotyka, 
starał sią zedrzeć w oczach dzieci i wnuków 


lecz prace tego komitetu nie mogły się zreali- 
zować j przedstawiają dziś tylko wartość 
archiwalną, gdyż cata reforma w dre ra- 
wodawczej przez rząd została uregulowana. 

Wskutek przenoszenia się rodziców z je- 
dnego miejsca pobytu na drugie, w guberniach 
zachodnich Bobrowski znał ludzi i słyszał o 
nich; następnie bogate ożenienie sig dało mu 
byt niezależny. Wygody i stosunki liczniej- 
849, a nareszcie branie udziału w sprawach 
polubownych z kilku wybitniejszymi obywa- 
telami, nastręczyło mu sposobność poznania 
Jeszcze więcej ludzi i ich życia prywatne- 
go. Рб zniesieniu praw wyborczych szlachty, 
przysłano do przeprowadzenia zmian kardy- 
nalnych w administracyi kraju Poludniowo- 
Zachodniego niektórych kolegów lub znajo- 


; 


Wydawnictwa takie, jak „Pamietniki“ Bo- | założyciela? 
browskiego, drukowane w Bibliotece Ossoliń- 
skich we Lwowie, kosztem złoźonez6 na ten | testamencie kilka osób, któtych- majątkiem się 
cel przez autora, nieboszczyka funduszu, opiekował, gdy byli nieletniemi, do wspól- 
wstydem są dla społeczeństwa, którego języ- | nego odczytania w 5 lat po jego śmierci ręko- 
kiem posługiwano się dla tego paszkwilu, i | pisu pamiętnika i zajęcie się wydrukowaniem 
byłyby znamieniem zupełnego upadku mo- tezoż. É E 
ralnego młodszego od Bobrowskiego pokole-| Panowie ei, odczytawszy rękopis przy spół- 
nia, gdyby ono protestu swego przeciw po- udziale p. Włodzimierza Spasowieza (który 
dobnym wydawnictwom nie wyraziło. t napisał przedmowę do „Pamiętnika*), kolegi 


Autor „Pamiętników* zobowiązał w swoim 


Bronisław Twardowski. 
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ma się odbyć 15-20 paździer- 
now en у do pierwszych przedstawień już 

toku. WE 

у er opuścił Lwów p. Kazimierz Wró- 
blewski, nauczyciel tutejszego gimnazyum 
Franciszka Józefa, przenosząc 819 do Cieszy- 
na na profesora do gimnazym polskiego: Prof. 
Wr. wyrzekł się karyery rządowej, aby pójść 
za głosem serca i służyć sprawie na zagrożo- 
nych kresach. Dla Polaków szląskich będzie 
to nabytek niemały, р. Wróblewski dał się bo- 
wiem poznać w społeczeństwie 2 pradowitości 
i charakteru, jakich, niestety, coraz mniej 
dzisiaj. Prof. Wr. jest też znany w literatu- 
rze, między innemi jako autor monografii o 


zmiany. Przedewszystkiem w Słowie Polskiem 
kończy się kontrakt niefortunny z p. Jakóbem 
Nawrockim. Nadto ustępuje ztamtąd poeta 


(0d specyalnego koresp. Gazety Polskiej). 


Po przeminięciu pierwszego, 


wieży na Jasnej Górze, i po wyczerpaniu 
wszystkich szczegółów katastrofy, przycichło 
nieco w prasie o dalszych losach tej wiekopo- 
mnej świątyni. Nie oznacza to jednak by- 
najmniej braku troskliwości lub zaniedbania 
obowiązków publicystycznych. Poprostu 
sprawa jest w zawieszeniu, oczekuje wywoła- 
nia jej na porządek dzienny przy sposobnej 
chwili. 

| Tymczasem do redakcyi naszej nadchodzi 
| dużo listów, których autorowie coraz nowe 
stawiają pytania, żądając wyjaśnień co do 
wysokości sumy, potrzebnej na cel odbudowy 
wieży, terminu składania ofiar, konstrukcyi 
wieży itp. itp, 

Trudno odpowiedzieć na ten cały szereg 
zapytań bez zasiawnięcia informacyi u jedyne- 
go wiarogodnego źródła, tj. w samym klaszto- 
rze OO. Paulinów. Dlatego też, wydelego- 
wany przez redakcyę Gazety Polskiej, udałem 
się umyślnie do Częstochowy, a wiadomościa- 
ші, udziełonemi przez czcigodnego przeora, 
księdza Euzebiusza Reymana, dzielę się z 
czytelnikami, 

Stanawszy w środę rano na dworcu w Oze- 
stochowie, zdziwiony zostałem ruchem, jaki 
tu panował. Zazwyczaj o tej porze, tj. po 
odpuście, święconym w dniu Narodzenia N. 
M. P., pątnicy zwykli opuszczać Częstochowę 
i tylko ostatnie, mniej liczne kompanie, jak 
пр. Kurpiów z рой Myszyńca, podążają do 
świątyni na Jasnej Górze. W tym roku jest 
inaczej, Na dworcu stają pociągi, przepełnione 
ciągle ~ jeszcze pobożnymi, a kompanie z 
księżmi, lub też zwykłymi przewodnikami, nie- 
ustannie płyng gesta falą głów ludzkich ku 
miejscu eudownemu, Niejeden pątnik nie 
miał nawet zamiaru w tym roku odbyć piel- 
grzymki, poszedł jednak lub pojechał, ażeby 
naocznie się przekonać o rozmiarach klęski, 
јака dotknęła świątynię. Po ulicach więc 
rojno, na placach ze straganami handel idzie 


‚ ożywiony, w kościele tlok, a w kaplicy Matki 


Boskiej ścisk taki, że z niezmiernym wysit- 
kiem dobijać sie literalnie trzeba о miejsce w 
blizkości cudownego obrazu. 

Widząc ton napływ niezwykły przy dniu 
powszednim, przechodząc mimo konfesyona- 
łów, ohleganych przez setki, tysiące nawet 
pobożnych, «watpilem o powodzeniu nałożo- 
nej mi przez redakcyę misyi. Jakże można 
zajmować czas drogi szanownemu przeorowi 
wtedy, gdy każda minuta ma swoje znaczenie? 
За jednak organizacye ludzkie, które umieją 
czasem swoim rozporządzać. Do takich nale- 
ŻY R że Beyman, pełen życia, ener- 
gii, życzliwości i umiejętności jednania 80019 
sere, stróż świątyni jasnogórskiej. Zawiado- 


uwagę zwraca Sco- swojego, 


1 1 bolesnego 
wrażenia, jakie wszędzie w kraju, i daleko 
po za jego granicami wywołał groźny pożar 


„па | miony o przybyciu mojem, ksiądz przeor na- 


tychmiast kazał mnie poprosić do mieszkania 
gdzie też bez długich wstępów i 
omawiań pozwoliłem sobie zadać kilka pytań 
zasadniczych. To, co usłyszałem z ust sza- 
nownego księdzą przeora, niechaj bedzio od- 
powiedzią na liczne listy czytelników naszych. 

— Pociechą jest dla nas i otuchą napeinia 
na przyszłość—mówił ks. Reyman—to zajęcie 
się prasy świątynią i to niekłamane współ- 
czucie, brzmiące wyraźnie w każdej, nawet 
drobnej wzmianes, Wobec tego spokojny je- 
stem, że wieża niezadłngo znów cała i piękna 
będzie dominowała nad miastem i klasztorem. 
Poczyniłem też już pewne kroki, ażeby, gdy 
nadejdzie pora, z gotowym planem zabrać 
się do dzieła! 

— Właśnie o te „рото“ chodzi nam naj- 
więcej—zauważyłem. 

— Sądzę, że to stanie się wkrótce, wła- 
ściwie bowiem już teraz możnaby zbierać 
składki. Dotycze to jednakże tylko pienię- 
dzy, które mogłyby być składane w klaszto- 
rze i na które mógłbym wystawiać kwity od 
siebie. Funduszów wszelako potrzeba tak 
znacznych, że akcya, nie podjęta na szeroką 
skalę, nie dostarczyłaby ich w żadnym razie. 
Musimy zatem poczekać na pozwolenie for- 
malne. 

— W Warszawie rozpuszezono pogłoskę — 
wtrąciłom — jakoby w puszkach na ten cel 
przeznaczonych, znajdowało się juź kilkadzie- 
siąt tysięcy. 

— Najbłędniejsze wieści — odparł ksiądz 
przeor — przedewszystkiem żadnych puszek 
specyalnych niema, te zaś, jakie są, opieczę- 
towane, otwierane bywają oficyalnie, a za- 
wartość ich służy na opędzenie potrzeb kla- 
sztornych. Ohętnych do niesienia ofiar znała- 
złoby się bardzo dużo. Tak np. juź na drugi 
dzień po pożarze mieszkańcy Zawiercia, któ- 
rym trzeba oddać pochwałę, że z największą 
energią przyczynili się do tłumienia ognia, 0- 
świadczyli gotowość złożenia 450 rubli. 

Podczas tej rozmowy, prowdzonej w pokoju 
głównym, w przyległej baszcie, zamienionej na 
pracownię, zakonnik—sekretarz księdza prze- 
ora — segregował papiery, otrzymane pocztą. 
Ksiądz przeor wskazał ręką ku baszcie i 
rzekł: 

— Redakcye otrzymują, jak pan mówisz, 
całe stosy listów, więc oczywiście i ja zasypa- 
ny jestem pytaniami i kondolencyami. Docho- 
dzą też listy, które wielką sprawiają radość. 
Pierwsze wyrazy współczucia nadesłał nam 
J. E. ksiądz arcybiskup Popiel, z rad zaś i 
wskazówek, udzielonych przez najwyższego 
dostojnika naszego kościoła, nie omieszkałem 
juz skorzystać. E 

— Оту wolno wiedzieć, na czem polegały 
te rady? — zapytałem. 

— Nawet listem mogę służyć — odparł ży- 
wo ksiądz przeor. > 

W liście tym, oprócz ciepłych wyrazów 
współczucia, Jego Eiksceleneya radzi, ażeby 
odbudowy nie powierzano siłom nieodpowie- 
dnim i zapytuje się, czy nie dobrzeby było: za- 
prosić architekta Odrzywolskiego z Krakowa. 
Pan Odrzywolski bowiem ma już wielkie do- 
świadczenie i rozgłos, jako świetny restaura- 
tor katedry na Wawelu. 


— Otrzymałem właśnie wczoraj — mówił 
dalej ks. Reyman — list od p. Odrzywolskie - 
об, w którym zapowiada, że w dniu 19-ym 
b. m. wyjedzie z Krakowa, 20-g0 zatem, po- 
społu z zaproszonymi na ten dzień budowni- 
czymi warszawskimi, pp. Szyllerem i Dziekoń- 
skim, odbędzie walną naradę i oględziny 
wieży. 

— W której to naradzie, oczywiście, i ksiądz 
przeor weźmie najważniejszy udział? — zat- 
ważyłem. 

— Jeżeli mój głos będzie potrzebny — od- 
рат? ksiądz przeor skromnie — to wyrazilbym 
życzenie, ażeby nowa wieża nie różniła się w 
wyglądzie od dawnej. $: 

— Rozwój łódzki — wtrąciłem — pomieścił 
obszerny i fachowy artykuł w tej sprawie; 
możeby więc dobrze było uwzględnić uwagi. 

— Czytałem go i przyznaję nawet wiele ra- 
cyi autorowi, ale nie osłabiają jego argumenty 
przekonania mojego. Do wieży takiej, jaka 
była, przyzwyczaił się lud; stała przecież aż 
dwa wieki, rysowano ją, fotografowanoi te ry- 
sanki i fotografia rozrzucone są po całym 
świecie. O ile też wiem, patnicy nasi nie Zy- 
czą sobie zmian zasadniczych w tej mierze; 
pragną oni tylko, ażeby wieża nowa byla i 
wyższą i trwalszą. Jeduema i drugiemu ży- 


czeniu łatwo będzie chyba uczynić zadość, gdy 
przeciwnie, przeinaczenie wieży wymagałoby 
burzenia tej reszty, jaka pozostała, aż do fun- 
damentów, to zaś powiększyćby musiało ko- 
szta, które i tak będą bardzo znaczne. Odbu- 
dowanie wieży z kamienia-i cegły, jak się pro- 
jektuje, pochłonie juz 290,000 rubli w przy- 
bliżeniu. Na tem jednakże bynajmniej nie 
koniec, Świątynia gwałtownie domaga się 
restauracyi; brud, jaki wkradł się wszędzie, 
jest juź poprostu nie do zniesienia. Poruszyć 
tylko te stiuki i t. р. a sypać się zacznie 
wszystko. Właściwie nie wiadomo, od czego 
zacząć: czy od restanratyi kościoła, czy od 
rozszerzenia nieodzownego kaplicy Matki Bo- 
skiej, czy od wieży? Wszystko to jednak wo- 
la pieniędzy, dużych pieniędzy. 

— Te znajdą się stanowczo — pozwoliłem 
sobie upewnić szanownego księdza przeora — 
znać to po zajęciu ogólnem losami Jasnej 
Góry. 

— І ja liczę na to—odrzekt ks. Reyman.— 
Oprócz J. E. księdza arcybiskupa, gorąco 
wziął sprawę. naszą do serca J. Е. ksiądz bi- 
skup Tomasz Kuliński, 'a nawet z Ameryki, { 
jak np. od prof. Fronczaka, od redakeyi Pola- 
ka w Ameryce, z Buffalo t.p. płyną ku nam 
zapewnienia pomocy. Ale, jeszcze raz powta- 
rzam, że tych pieniędzy potrzeba bardzo dużo. 
Obliczmy. Wieża 200,000 rb., odnowienia ko- 
ścioła, podkne kosztorysu już sporządzonego, 
160,000 rb., rozszerzenie kaplicy 50,000 rb., a 
stacye Męki Pańskiej, które tak ogromnie ozdo- 
bią plac w około klasztoru i na których budo- 
wę już posiadamy pozwolenie, bądą wymagały 
reszty do pół miliona. 

— Może przy tej sposobności przydałoby 
się także odnowienie mieszkań Ojców w kla- 
sztorze? — zapytałem. - 

— Tego nie potrzeba, zabudowania są w 
zupełnym porządka. Gdyby dało się przepro- 
wadzić, to wolałbym pomyśleć o jakiemś miej- 
seu, gdzie księża, zdala od Jasnej Góry, kilka 
bodaj tygodni w reku mogliby wypocząć. 
Rzecz to wszakże na razie niemożliwa do wy- 
konania. Jest nas przecież tylko 21 zakon- 
ników i dwóch księży-rezydentów, a pracy 
ogrom. Do wszystkiego jednak można się 
przyzwyczaić—zakończył z pogodnym uśmie- 
chem ksiądz przeor. 

Rozmowa przeciągała się zbyt długo, raz 
wraz przerywana wizytami nader licznych in- 
teresantów, księży, przewodników kompanii, 
rzemieślników i t. р. Trzeba było, acz z ża- 
lem, opuszczać klasztor. Przy pożegnaniu, 
szanowny ksiądz przeor dwie jeszcze ważne 
poruszył kwestye: handel świętościami i spra- 
wę uporządkowania plaen. 

Tstotnie i jedno i drugie wymaga pilnej re- 
formy. W straganach przy świątyni handel 
prowadzony jest żwawo i obroty, w sumie 
ogólnej, lięzą się na krocie. Przewazna |9- 
dnakże część »tych kroci wychodzi zagranicę. 
Dv tej rok niema zakładu krajowego, który- 
by wyrabiał obrazki Świętych, medaliki, ró- 
żańce i te wszelkie drobiazgi, uwożone do do- 
mów „па pamiątkę z Gząstochowy*. Pole do 
pracy otwarte. Musi tò jednakże być zakład 
prowadzony z dużym rozmachemi rozporzą- 
dzający poważnym kapitałem. 


Niemniejszego kapitału potrzebaby rów- 
nież do wybudowania tak koniecznych bara- 
ków, w których pielgfzymi znaleźliby no- 
clog za małą opłatą. Place odpowiednie są, 
można je nabyć tanio, jak zapewniał ksiądz 
Rejman, chociaż Częstochowa rośnie i roz- 
szerza się ustawicznie, o kamienie, wapno i 
drzewo również nietrudno: Z chwilą pobu- 
dowania takich baraków, gdzie pomieścićby 
można także hotel, zakaz nocowania na sto- 
kach góry łatwy byłby do przeprowadzenia. 

Że olbrzymie baraki powitaliby różni przed- 
siebiercy mieszkaniowi w Ozęstochowie bar- 
dzo niechętnie, to rzeczypawna. W tym-ro- 
ku zwłaszcza praktykował się wyzysk pat- 
ników, niebywały w. latach dawniejszych. 
Za przepędzenie jednej nocy pod dachem 
żądano po 20, a nawet 30 kopiejek od oso- 
by. Patnicy więc, wprost z musu, lokują 
się na trawie, niszczą ją tym sposobem, tra- 
tują, powodując, że Jasna Góra nigdy nie 
może sprawić tego estetycznego wrażenia, 
jakie wywołują wzorowe drogi, wiczki, gan- 
ki, kwietniki w Lourdes lub innych miej- 
seach, słynących cudami zagranicą. р 

Na zakończenie rozpatrzmy się raz jesz- 
cze w obecnej fazie klasztoru i zreasumnj- 
my wszystko. Do przyprówadzenia świąty- 
ni do zupełnego porządku potrzebną jest su- 
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budowania wieży potrzeba 200,000, których 
—również niema. = 

Jaką będzie decyzya budowniczych co do 
stylu wieży, uchwała zapadnie w dnin 20 
b. m. W każdym razie można być pewnym, 
że nie zeszpeci wieża nowa wspania- 
tej świątyni jasnogórskiej. W dobre rę- 
ce powierzył ksiądz przeor jej losy. 
Wogóle w klasztorze panuje tendencya po- 
wierzenia wszelkich robót, w myśl rady J. 
E. księdza arcybiskupa Popiela, majstrom 
uznanym, rzetelnym, mającym już rozgłos za- 
służony, bez uciekania się do konkurencji, 
nawet ograniczonej. Niektóre materyały po 
spalonej wieży dadzą się jeszcze użyć, war- 
tość jednakże tych zdatnych do użytku ka- 
wałów miedzi, części zegara i t. p. oblicza 
się zaledwie na setki, podezas kiedy całość po- 
chłonie krocie. 

Tak się przedstawia wiązka informacyi, 
zaczerpniętych na miejscu w Częstochowie, 
która teraz częściej jeszcze, aniżeli dawniej, 
bywa na ustach milionów ludzi. 
Włodzimierz Trąmpczyński. 


ma 500,000 rubli, których—niema. Do 1 


Teatri sztuka. 

se Widowisko benefisowe dla uczczenia 35-0i0- 
letniej pracy scenicznej p. Józefa Grzywińskiego 
odbędzie się wd. 30-tym b. m. w teatrze Wielkim, 
Na przedstawienie to wybrano dramat Veuillet'a 
„Moniioye*. 

>< Dziś ne seonie teatru Letniego rozpoczęto 
próby jednoaktowego szkien scenicznego p. Bo- 
lesława Gorezyhskiego p. t. „Parodya miłości”. 
Obsade tworzą panie: Ozakówna i Junosza, orez 
pp: Frońkiel, Wolski i Tatarkiewies, 

>< Teatr Letni даје dziś trasedyo Gutzkowfa 
» Uriel Acosta? z p. Zelazowskim w roli tytuło- 
wej. Judyta będzie р. Marczello-Palińska. 

>< Repertuar warszawskich toatrów rządowych 
na tydzień przyszły zapowiada: 

Teatr. Wielki: w niedzielę „Pan Twardowski“, 
balet; w niedzielę przyszłą „Dama kierowa”, balet 
rassi'ego, z muzyką Е. Spottrina. 

Teatr Letni (w ogrodzie Saskim): w niedzielę 
„Ludwik XI“, tragedys Delavigne'a, z udziałem 
р. Żelazowskiego i р, Kochówny; w poniedziałek 
„Dyletanei*, studyum sceniczne Zofii Wöjeickiej, 
pierwszy raz; we wtorek i środę „Dyletanei*; we 
czwartek „Nasi najserdeczniejsi*, Sardou (pierw- 
szy występ p. Frenkla po powrocie z urlopu); w 
piątek i sobotę „Dyletanei“, w niedzielę „Ludwik 
ХІ“, z udziałem p. Zadnowskiego i p. Bogusław- 
skiej, 94 

Teatr Nowy (przy ulicy Królewskiej): w nie- 
dzielę „Leta“, krotochwila Gobbins'a, z udziałem 
р. Winklera oraz „Dziesięć cór na wydaniu*, 0- 
peretka Suppé'go; w poniedziałek „Modelka*, Sup- 
pó'go; we wtorek „Za oceanem“, operetka Grü- 
necke'go; w Środę „Piękny Rigo“, operetka Ziehre- 
r'a, „Wujaszek Al fonsa", krotochwila Dobrzańskie- 
go, z udziałem p. Winklera, oraz „Divertissemeni* 
baletowe; we czwartek „Lalka operetka Audran'a; 


Sprawy urzędowe, 


f Z Finlandyl. Sehatorom finlandzkim, którzy 
na własne Żądanie otrzymali dymisye od d, 9 sier- 
pnia r. b., wyznaczono następujące репвуо; ozton- 
kom departamentu gospodarczego, Ignatiusowl i 
Oharpantierowi, po 9,000. m.; członkom departa- 
mentu sądowego, senatorom: Idestamowi 12,000 
m., Hurbergowi i Gullingowi p^ 9,000 m., oraz bar. 
Langencheldowl 6,000 та. у 

f Farmaceucl. W ministoryum spraw wo- 
wnętrznych, na-skutek inicyatywy pewnego grona 
aptekarzy, poczyniono starania, aby zarząd ziem- 
skiemi i innemi publicznemi aptekami powierzany 
był wyłącznie farmaceutom skończonym, Oraz aby 
w szpitalach i lecznicach o 10—15 łóżkach z 1,000 
do 1,200 numerów recept wyznaczany był jeden 
wykwalifikowany farmaceuta, w szpitalach zaś od 
15 do 20 łóżek i z ilością recept do 1,500, po 


“kuryer miejski. 


wöden wojska okręgu wojskowego warszaw- 
skiego, Generał-A djutant J. O. Ks. ‘Imere- 
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tinski, od daty ogłoszenia niniejszego, przyja, 
mować będzie przedstawiających się nrzęd- 
ników, zarówno wojskowych jak cywilnych 
bez różnicy, codziennie, z wyjatkiem dni gaa 
lowych i środy, о g. 1 pp., przyczem w ро- 
niedziałki, wtorki, czwartki i piątki—w Dar 
Тави Belwederskim, w soboty—w zamku, | 
( Warsz, Dniewn.). 

— Powrócili: Pomocnik General-Guber- 
natora warszawskiego generał-lejtnat, Ful< 
lon,ze Spały; członek warszawskiej izby ТА 
dowej rz. r. st. Kostyr z zagranicy. | 

— Czasowo zamieszkali w Warszawie st0« 
larz Piotr Bieliński i mieszczanin mohylew= 
ski Szlama Morel, za użycie w bójce noża, 
2 "M zostali każdy na trzy miesiące are- 
sztu. 


— Wyjaśnienie. W sprawie podatku mie- 
szkaniowego senat (wyrokiem z dnia 13 czer- 
wca r. b.) wyjaśnił, że poczekalnie, gabinety i 
kancelarye adwokatów, oraz lekarzy, nie mo- 
va być wyłączane od opłaty tego podatku. 

— W sprawie handlu trunkami w sklepach 
kolonialnych zarząd skarhowej sprzedaży 
trunków wyjaśnił, iż urządzenie tych skle- 
pów powinno być takie, ażeby w dni i .go- 
dziny, w których wzbroniona jest sprzedaż 
trunków, miejsca przechowywania ich były 
oddzielone od towarów pozostałych w maga- 
zynie przogrodą, Ścianą ruchomą, lub w ja- 
kikolwiek inny sposób; lub też handel wini 
magazyn mogą znajdować się w oddzielnych, 
mających komunikacyę wewnętrzną, loka- 
lach, tak, aby lokal z trunkami mógł być w 
dni i godziny oznaczone zamykany. W ra- 
zie przeciwnym sklepy te mają być zamy- 
kane jednocześnie ze skarbowemi sklepami 
sprzedaży trunków. 

— Wybory. Wczoraj odbyło się posiedze- 
nie komitetu rekodzielniezego warszawskie= 
go, pod przewodnictwem gubernatora Wat 
szawskiego D. N. Martynowa, celem doko- 
nania wyborów zastępcy przedstawiciela ko- 
mitetu przy zarządzie głównym do spraw 
fabrycznych i górniczych w Petersburgu, p. 
К. Е. Czajkowskiego. Na zastępcę wybra- 
no, na miejsce p. Temlera, który zrzekł się 
tej godności, p. T. B. Hantkego. 

— Кага. Stróż domu № 24 przy ul. No- 
wolipki, Franciszek Stawiarski, za niedonie- 
sienie policyi o zgromadzeniu się w domu 
osób obcych, na żądanie komisarza cyrkułu, 
opartem na postanowieniu obowiązującem 0 
stróżach z d. 9 lipca 1900 г. uwolniony z0- 
stał z obowiązku. 

— Wystawa rybacka. Na wezorajszem po- 
siedzeniu komitetu mchwalono zaprowadzić 
acetylenowe oświetlenie sposobom gospodar- 
czym, urządzenie zaś tego światła na Dyna- 
sach powierzyć p. Rychtsrowi. Wybrano na- 
stępnie „jury“, które w tym samym komplecie, 
przy pomocy członków asystujących delego- 
wanych z łona komitetu sądzić będzia wszy- 
stkie grupy. „Jury to stanowią pp. Bielaw= 
ski, Brühl, Ginezalewski, Hempel, Mazara- 
ki, Malyszezycki, Styczyński i dr Trejdo- 
siowicz. Delegatami komitetu zostali mia- 
nowani pp. Grobellini, dr Sztybelidr Nen- 


= | oki. Przyjęto do wiadomości, że urządzone 


będzie clektryczne łowienie ryb. Uchwalo- 
по, йе pensyonatom objaśnień udzielać będą 
członkowie komitetu. Dla tych instytucyl 
bilety wejścia obniżono na 15 kop. Ułoża- 
no listę osób, które wezmą udział w otwar- 
ciu wystawy 4. 22 b. m. W końcu nastop- 
ne- posiedzenie па. Dynasach wyznaczono na 
wtorek przyszłego tygodnia. 

—«Ambuiśtoryum. - Wstrzymane od pewno- 
go-ezasu z powodu odnawiania sal, prayjmo- 
wanie chorych przychodnich w ambulatoryum 
szpitala Wolskiego z dniem wczorajszy m 
przywrócone zostało. 

— Ze sportu. Odznaczomeniedawno w wy- 
ścigu dystansowym cyklistka warszawska, 
p. К. Kocięcka, nie spoczęła na laurach 1 oto 


zamierzyła przebyć na rowerze drogę 2 Whr- 
szawy do: Paryża, podążając przez Stupte, ” z | 


olonię i-Rheims. 
г prze- 


"Poznań, Berlin, Hanowar, . 
Ogółem 1,740 kilomotrów drogi p. 
być ma w ciągu dwóch tygodni. 

— Komitet kasy Im. J. Mianowskiego podaje 
do wiadomości, 28 z zapis Jakéba Natansona 


|przyznane zostaną w r. 1901 dwie nagrody pie- 


> — General-Gubernator , warszawski | do-| tyka, nauki przyrodnicze włącznie 7 biologicznoz 


Francois de Nion. 


Poszanowanie Szczęścia. 


M. R. 


Sędzia śledezy zwrócił się do pisarza, który 
schowawszy papiery, kładł klucz do kieszeni. 

— Swoją drogą jest to sprawa dziwnie za- 
wikłana i nader delikatnej natury. Przeszłość 
pddsadnego jest bez zarzutu, sytnacya społe- 
czna bardzo zadawalająca; nie jest też ani al- 
koholikiem, ani zdegenerowanym. Z drugiej 
znów strony oto człowiek, który przez lat 
dziesięć znosił spokojnie pod swym dachem ro- 

vans jawny, będący niemal fabułą publiczną i 

zamykał nań oczy z wyrozumiałością, którą 
można było najszezegölniej tłómaczyć. Nagle 
ten mąż dobroduszny zamienia się w bohatera 
tragedyi i zabija głupio, brutalnie, na ulicy ko- 
chanka żony, w chwili właśnie, gdy związek, 
o ile się zdaje, miał się ku końcowi. 

-- Podsadny wręczył panu memoryał, panie 
sedzio — zauważył woźny. 

— To prawda. Możebyśmy przejrzeli go 
przed odejściem. = 


— Panie sędzio śledczy! 

Kiedy ożeniłem się z Różą, nie byłem już 
młody. ; 

W dawnych wydaniach Molióre'a określają 
Arnolfa ze „Szkoły kobiet*, jako 45-letniego 
starca. Obecnie ten wiek uważa się za mło- 
dość bywalea bulwarów. Byłem zakochany, 
przypuszczałem, że mogę się żenić. 

Ożeniłem się z Różą. Tyle w niej było cza- 
ru, taki wdzięk słodki i ujmujący wiał od niej, 
że zdawała się promieniować światło i weso- 
łość. Patrząc na nią, odczuwało się w duszy 
słodycz, jaką daje gaj, osypany wiosen- 
nem kwieciem; patrząc na nią, zrozumiałem 
zwrotkę starej piosenki: 


„Jak patrzeć na nią inbo 
Wdzięczną, dobrą i piękną...* 


Dano mi ją za żonę, bo byłem bogaty; ona 
zgodziła się wyjść za mnie, bo nie byłem jej 
całkowicie obojętny. I za tę chwilę, w której 
okazała mi pewne uczucie, powziąłem dla niej 
rzewną wdzięczność, która kierowała całem 
mem późniejszem życiem, 

Mieszkaliśmy to w Paryżu, to na wsi, cza- 
sem też w prowincyonalnem mieście, w starym 
pałacu, dość zapuszezonym, lecz majestatyez- 
nym, którego monumentalne schody i wielkie 
salony, puste i dźwięczne, mówiły mi o prze- 
szłości. > 

Róża zaczęła się nudzić: zdaje mi się, że ko- 
bieta, znosząca towarzystwo niezupełnie już 
młodego mężczyzny, musi być do pewnego sto- 
pnia zepsutą. Wymowa, wyrobiona na flirtach 
salonowych i doświadczenie, zdobyte w alko- 
wach, nie zastępują wdzięku jasnego wąsa, ani 


dzkich przedstawia tylko złudne pozory te- 


giętkości młodego umysłu. -W egoizmie-osobi- 
stego szczęścia nie zauważyłem nic z począt- 
ku. Róża nudziła się. - 

Aż nagle jednego dnia dostrzegłem, że w 
duszy jej zrobiło się sztro, że wzrok jej stał) 
się mniej pogodnym, głos mniej dźwięczny. 
Ten smutek jakiś nieokreślony, kładąc swe 
cienie na jej promienną postać, sprawiał wra- 
żenie przejmujące a łagodne, jak chmurne nie- 
bo, zawisła nad śmiejącym się krajobrazem. 
Ostrożnie, zlekka próbowałem ją badać, od- 
powiadała mi wymijająco. Uwiozłem ją dale- 
ko, podrózowaligmy... niestety, obwoziłem tyl- 
ko po świecie jej tęsknotę. 

Cierpiałem przez nig, kryłem przed nią to 
cierpienie, Byliśmy towarzyszami w nieszczę- 
ściu, lecz chowaliśmy jeprzed sobą wzajemnie. 
Okoliczności kazały nam powrócić do Paryża; 
życie nie troszczy sie o nasze cierpienia, pły- 
nie swym zwykłym i równym trybem. Na po- 
zor, nic się u nas nie zmieniło. Wieleż istnień 


go, czem być powinny? Powinniśmy byli być 
szczęśliwi. Dlaczego działo sig inaczej? Nie 
wiem, doprawdy nie wiem. A 
Nagle tajemna tęsknota znikła z twarzy 
Róży, zajaśniała na niej światłość czarowna, 
stała się taką jak dawniej, upiękniona jesz- 
cze, podniecona szczęściem. Róża wracała do 
życia, pełna powabu, tak szczerze wesoła, dy- 
sząca taką pełnią szczęścia świeżego jakiegoś, 
delikatnego i powiewnego, że зидана się we 
mnie, wobee tej metamorfozy, cala dawna po- 
dejrzliwość człowieka, znającego życie. Ozy- 
tałem na jej czole jej myśli tak wyraźnie, jąk 
wzrok śledzi cień chmur, sunących po gład- 
kiej równi; te myśli płynęły falą szybką i sze- 


wesołoso wietrzyka. Na twarzy Róży grały 
codzień nowe światła. ) 

Zrozumiałem, że rodzi się w niej miłość. 

.. Wiedziałem, że jest czysta i prawa, niepo- 
kalanej uczciwości. Wystarezyloby mi było 
powiedzieć jedno słowo, by oddalić niebezpie- 
ezehstwo... Wahałem sie... 

Nie jestem lepszym od innych, ale nie za- 
znawszy sam nigdy szczęścia, mam beawzgle- 
dne poszanowanie dla szczęścia innych. Ze- 
psuć i zniszczyć ten skarb tak rzadki i kruchy 
zdaje mi się prawie zbrodnią. Sama myśl, że 
mogę to, że zmienić mogę radość w smutek, a 
wesele, śmiejące się w oczach, w łzy roztopić, 
zdaje mi się straszną zbrodnią.Cierpiałbym,spę- 
dzajge uśmiech z ust wesołych i odejmując duszy 
ludzkiej chwilę spokoju i wytchnienia» A jest 
tylu ludzi, których szczęście innych trapi, któ- 
rzy lamig je i gniotą z rozkoszą. 

Róża była zbyt szczęśliwą, - szczęśliwą: bez- 
wiednie. Jej dusza lekka i powiewna wznosi- 
ła sią w powietrzne przestworza, żyła w obło- 
kach i płynęła ku światłu zuchwałym ruchem 
skrzydeł. Róża była zbyt szczęśliwą, nie wie- 
dząc czemu. ~ 

Gdybym przemówił, zagasłby blask tych 0- 
czu i uśmiech tych nst. Zabiłbym jej szczęście 
i zylbym z wiecznym wyrzutem popełnionej 
zbrodni. ; 

Więc choć pożerany coraz wamagającą się 
trwogy, badatem mileząc na twarzy Róży 
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dzierała; czytałem w jej oczach, na jej twa- 


rzy, na jej blalem czole namiętny romans, któ- 
rego przewracała kartki. 


Jw duiu.. w dniu, w którym wróciła taka! 


x 


roka, jakgdyby gnane swobodnym powiewem | Szczęśliwa i taka zmieszana, 


wszystkie fazy tej miłości, która mi ją wy- 


nawet w tym 
dniu nie chciałem złamać watlego kwiecia jej 
szczęścia. Czy przestałbym oierpieć, skazujao. 
ja na cierpienia? А А 
Bo przeszedłom przez wszystkie katusze: 
katusze męża, katusze kochanka. Patrzyłem 
na to, jak oddzieliła swe życie od mego, jak 0- 
bojętnie, z bezczelnym spokojem kobiet zako- 
chanych, odebrała mi siebie calą. Zrozumia* 
lem, że naokół mnie wszyscy śmieją się 2 тле“ 
go zaślepienia, że ci, których sumienie najwią- 
cej jest zbrukane, najgłośniej oburzają się na 
moją „wyrozumiałość“. Gdy wchodziłem do 
jakiegoś salonu, cisza go пера... cisza pol- 
na uśmiechów. | - 
Cierpiałem i milezatem. А 
Do dnia, w którym oczy Róży się zaćmiły,, 
policzki jej przybladły, a w duszy zrobiło sią 
czarno. W tym dniu zrozumiałem, że nędznik, 
którego. tak nienawidziłem, złamał to 82020 
| ście, które ja tak szanowalem. | 
Oto dlaczego, panie sędzio, zabiłem kos, 


ж- 


| 


chanka mojej żony. 


O drzwi, skórą obite, rozległy się gwalto-| 
|wne uderzenia, głosy jakieś wołały z z8=| 
wnątrz: л | 

— Panie sędzio, panie sędziot > 


є = Co się stało? 


— Oskarżonemu ndało się odebrać sobie 
życie w celi, |, 

Sędzia powstał, nakładając kapelusz. | 

— Sprawa jest skończona — rzekł do wor! 
¡Zuego. у 


د 


! 
| 
| 
| 


2 % 

pracę w dziedzinie nauk społecznych, filozoficz- 
nych, prawnych, lub tym podobnych. Zgodnie z 
Ustawą Kasy Pomocy i stosownie de zastrzeżeń, 
 nozynionych przez zapisodawcę, powyższe nagro- 


Wyróżnienie, jakie spotkało społeczeństwo 
polskie, przeciwne w swej większości lewicy, 
ubodło dumę niemiecką, a równocześnie po- 
słażyło Niemcom za wskazówkę, że monar- 


2602 6976 8879 17579 19414 18947 11884 
6370 15759 3816 15854 3510 2187 17785 
3825 6181 8837 1812 18070 16896 
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18717 18791 2841 18037 5718 15220 11876 | 15,000 ludzi. Komendant niemiecki powie- 


dowych generat rosyjski doniósł, że Rosya za- 
mierza pozostawić przez złmę w Chinach 


Wartość kuponów bieżących 


fr. 212: ¡ER ER ESA ит E A O 5 | оф 3 


po potrąceniu 5%-towega podatku skarbowego w 


dnin 15 września: 
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Wypadki: sunków prawidłowych. cznym w uniwersytecie Noworosyjskim. w charakterze komisarza pokojowego. 5. W WZA 180 5 
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Pa: д ж ARAS 1 że үза Wiedniu nie poparło| Wiedeń, 15 września. (Т. wł.) Biskup w Se- Londyn, 14 września. (Т. A. R.) Do Morning| pożycz. prem. 1861r.5% . . . + 805 
о „Kur, Warszaw.* piszą z Zabkowie dnia 12 b. mr ine a e A = SEA ч ү A ee А 8 ; Б ты y Я 
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puścił się nad 10-ietniej żydóweczki, Т) bez | nia językowe i spróbował zapewnić Niemcom lickim w Zagrzebiu wyraził życzenie, aby па-| * przyby р А Renta Państwowa 44 , . 5 1.9 


opieki, Miejscowy lekarz, dr Nowacki, fakt ten, ро do- 
konaniu oględzin, potwierdził. Po spisaniu przez żan- 
darma protokółu, nadkonduktor zostal przez zawiado- 
weg stacyi zawieszony. 


Zblizka 1 AR 


æ tej części państwa duch polski, który dawniej 
‘panowat tam niepodzielnie“. Niemcy przeto po- 
pełniają „grzech ciężki“, występując przeciw ta- 
|kim obywatelom. қ 


>< Ks. Porosi wykończył muzyke do „Hymnu 
‚do Zbawiciela“, którego tekst napisał Ojeiee 
¡B-£y. Nowe dzieło wykonane będzie po raz pierw- 


przewage w kraju, lecz przez swoją polity- 
kę bierna dopomogto do jego obalenia. Po- 


stępując tak, Koło polskie, zdaniem М. Fr. 
Fresse dowiodło, 
wistych potrzeb monarchii i niedba o przy- 
wrócenie porządku. 


Petersburg, 14 września, (4. A. R.) W 67 
ciągnieniu amortyzacyjne pożyczki premio- 
waj II-iej emisyi z 1866 r. wylosowane nastę- 
pujace sorye: 18994 6557 3452 10389 1648 
17838 8247 13037 
15032 12595 
13073 16200 9812 1741 18949 18630 


że nieuwzględnia rzeczy- 


9139 5190 16295 19638 
1099 18364 19944 16080 ТА 
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stąpiło jaknajpredzej połączenie się Bośnii 
z Chorwacyą, otrzymał 2 kancelaryi cesar- 
skiej 1186 z wyrazami niezadowolenia. Rząd, 
wyraziwszy powątpiewanie, czy biskup wypo- 
wiedział rzeczywiście słowa, przypisywane mu 


wojsk chińskich. Tatarski general Czangheng 

mianowany został głównym wodzem w Peoziti. 
Bokserowie. 

Berlin, 14 września. (T. A. R.) Z Taku do- 

noszą, że natychmiast po zajęciu Pekinu woj- 

ska cesarskie usunęły się ze stolicy i jej oko- 


przywrócenie porządku w mieście i w pałacu. 
W poselstwie niemiéckiem ich nie przyjęto. 
Paryż, 15 września. (Т. wł). Rząd ka- 
zał sobie prowizorycznie za pomocą dekretu 
rady państwowej wyasygnować dalsze 30 


+ 


Kupony od list. zast, m, Płocka i 


Dla uzupełnienia wiadomości 0 


bliżu Carleston wykoleit sig pociąg, nadcho- 
dzący z Nowego Orleanu. Zginąło 85 osób, 
wyratowano tylko 15. 
ZMOWA. 
Nowy-Jork, 15 września. (Т; wi) Do 


strajku robotników węglowych przyłączyło się 


| 
E gubernatora. 


Siodles mają 
tą samą wartość, jaką w danym dnin mają 5% kil- 
pony list, zast. m, Warszawy. 


cenach 


zboża i dla dostarczenia czytelnikom naszy 


Wielki wybór | 
Albumów 


(nakład własny) 
poleca Skład Papieru, Ksiąg 


do kart pocztowych 


Buchalteryjnych St. Wi- 
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- Mac боуеш wyniosły 75,000 dol, z których |reform; 8) należy przyznać prasie swobodę wypo- | R? lank tam znaczną ilość produktów żywności i 202 г ЈЕ 
реттер; jako; zwycięzca gtraymat 31,500 dol, alwiadania swoich przekonań i starać gie o szerzenie |, ) Kroki nieprzyj cieiskie, разбор amunicyi. Pociąg inżyniarski, wy- rest |. ЕЕНЕ 3 
pobity £3,500 dol. oświaty przez prasę, 9) rząd powinien sapewnié| Londyn, 14 września. (E А. R.) Do Timésal pasów amunicyi. 00195 угат, AŻ РЕ ӚЗЕН > Toe - 
:- Księżna Chimay, jak zapowniają dzienniki | swobodę i bezkarność zwolennikom roform; 10) | ęgję rafuj z Szanghaju: Admirał Chuan i ge- słany pod osłoną 19 pułku huzarów У celu Ез о => SS= 3 
londyńskie, pogodziła się podobno z pierwszym | cesarz musi zobowiązać sie do popierania górni-| ae А т. 5 fast E Ita zaprowadzenia komunikacyi  telegraficznejj|| a Û |z MEEA Е NUT 
jswoim małżonkiem, rozłączywszy się poprzednio | сіма, ulepszenia środków komunikacyjnych i wo- | Neral a u a пет а) at AA b и: | między Mackadodorpem a Lydenburgiem uległ N 8 о ЕВЕ aaa | |] я ~ 
2 Cyganem Rigo, z którym dotychczas żyła w | gółe do popierania wazystkiogo, со może służyć kuj mi floty i wojska w Nanjanie. aj są = napadowi. Wszyscy inżynierowie powrócili ||| Ep 5 ERICA EA AC 
Kairze. Awanturnicza księżna jeździ już po|rozwojowi kraju, 11) poslom mocarstw w Pekinie | przyjaciółmi cudzoziemców. Niedawno wezwai R 3 kac ( E д “| ets lowest 181 5 
[Lasku Bułońskim ku zdumieniu, niotatwo zdumie- | musi być 1 À dawania każdego lich wi 6 Р Śr i do pobliskiego obozu, ale o wojskach, wysła- || E oe GT ит үр 8 
3 , niola przyznane prawo podawania każdego [ich wicekról do narady nad Środkami obrony. 4 5 А Жарын z e | MEI: 
|wajaoyclı się, Paryżan. czasu próśb o posłuchanie u cesarza; 12) o nowym | Z аучопаја w Tsian-Wanie wysłano znaczne nych do obrony pociągu, nie otrzymano ża- ва Ы раа 113 а 
| Żydzi w Prusach. Hamelic pisze, йо po тоя- | kierunku polityki należy zawiadomić cały lud przez Е 2-45-67. nych wiadomości. EREA Z WRZE A 
ruchach, jakie panowały w Prusach Zachodnich z | edykty cesarskie i proklamacye. zapasy wojenne de Nankuit. Lourengo-Marques, 15 września. (Т. А. К.) || с % dimos a арза 
'powodu sprawy chojnickiej, wielu żydów opuściło | Przeprowadzając w zasadzie taki program, mo-, Szanghal, 14 września. (T. A. R.) NA za- | Кају pogłoski, że Botha złożył dowództwo || RE ius $| Я f 883 23388 | 
miejscowość, sprzedając ruchomości Polakom, | carstws oddsłyby niewątpliwie Chinom dobra usta- | chód od prowincyi Syczuan, w Suafu, mienie ar ee 4-4 е ER RA Sd МЕ = 
j nos اا‎ B 4 А ра 5 я nad oddziałem Boerów, którym dowodził, a bo 7 E SPEER | 
asi liczba w tych stronach przerasta znacznie | gg i wprowadziłyby jo = tory rozwoju. Watpié endzoziemców zrabowano i spalono. Wszyst- "Ar raise Woda Wilson ; me 4 Mates ae Н 
liczbę żydów*. Z tego powodu wystąpiła jakaś jednak trzeba, czy zgodzonoby się na бапа re- | pi : = + Б jego miejsce będzie 1801. ғә асаав ыы” 
т ав wa Be formę, 3 (ep ышар өх, a aby pod-| Lourengo-Marquez, 15 września. (Т. A. R.). 5 м 83 Se e ВАЗЕ he 
łem w jednem z większych pism niemieckich, gdzie | ысы = = Шы = się pod opiekę WANE 4 ‚ |Kriiger przeniósł się z domu Potty do domu |) о pe ee 55 + 
pisze, iż „żydzi byli i są pionierami eywilizacyi SĘ ZER E A ри ee Berlin, 15 września. (Т. wi). Z Szanghaju Мм m 8 Ez Ба Зи “24% 
niemieckiej, a dzięki jedynie ich wykształceniu f 1 In: AR foral п Који „66 | donoszą telegramy, prywatne Ze w zacho- WYPADEK KOLEJOWY. ү N 5 > „8 78 :8 nr 
wyjątkowym zdolnościom zdołano wyrugować m GW am) NOŻE | К 527161 а |dnich prowineyach ukazaly się wielkio masy Nowy-Jork, 15 września. (Т. wh) W po-| ans © MOM 


szy d. 24 grudnia przez chór kaplicy 8-20 Piotra 18165 776 2886 2154 7116 13790 3099 9330 licy. Bokserowie pozostali w pobliżu Tien- już około 140,000 robotników. Panuje obawa | niarskiego w Warszawie, Nowy Swiat 58, Telef, 1143. 
A дЫ СС зер |17924 9986 14819 10743 11893 18608 19861 | inu. Mieszkańcy Tsing-Haju na południe od | strajku generalnego. i God 
a N и Figara w odbudowanej 10497 3747 16893 4816 13060 19489 4710| Tien-tsinu prosili rząd tymczasowy о przysła- К Е | 
Е А о będzie na pier | 9593 11591 4901 10101 18998 4160 12131 nie 1,000 żołałerzy japońskich, celem stłumie-| Wiedeń, 15 września. (Т. А. R.) W Aur | 
szem widowisku sztuka Wiktoryna Sardou „Oj-| 2700 9631 12412 694 2006 10080 18831) ni ; y |stryi dozwolono kobietom uczęszczać do uni- RE 
|czyzna*, Pierwszemi nowościami zaś będą: „Za-| 14775 16307 16497 16256 19084 9758 17445 nia bokserów. Z tego powodu w d. 8-ym b. m. SF = Ы 
gadka” Pawła Hervieu i „Dwie przeszłości“ Gu- 19779 10515 9939 11386 6034 19696 8966 3,000 wojsk związkowych wyruszyło z Tien- wersyteiu па wydział medyczny i zdawać ~ 
„stawa Quiches, ЭТЭ 12019 18581 8069 11057 5297 11845 |tsinu przeciw bokserom. Mówią, że cesarz |ogmauiny та lekarzy i farmaceutów, КЫ ЊЕ 
u | 567 3724 5309 10790 4415 18199 9698 | przebywa tymozasowo w Paotingfu, ale dwór Rzym, 15 września. (Т. WŁ) Biskup Kro- iad J Of b. 
8 < 3a 1 |11526 17123 12518 8778 14297 10304 5378 |gotów jest de ucieczki do Szansi, jeżeli wy- | Шопу, który aprobował zakazaną następnie Ksiądz Józe = 
Niemcy © mowie cesarskiej Ww Jaśle. 1048 1750 10780 4141 17762 15101 2963 | рафіі będą tage wymagały. modlitwą królewej Małgorzaty, został powo- i 1 3 

= 18526 14851 18331 16233 10678 717178 ; ent л 1681 łany до Watykanu „ad audiendum verbum". ] 

ada У т араса 7 Pt GAT Pekin, 18 września. (Т, А. R.) Pięciuset |120 у я | 
Słowa, wypowiedziane w Jaśle przez cesa- | 12211 8080 7497 4179 11478 1 ) 14709 4 10401 Rzym, 15 września. (Т. wł.) Prezes mi 4 % 
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695 15487 13334 15006 9651 1736 


sem pojedynczych stronnictw, a nie narodów. 7385 | konferencyi komendantów wojsk międzynaro- 


Fe 


Niżej podpisani właściciele i przedstawiciele Browarów Warszawskich podają „do wiadomości 
publicznej, że wskutek podwyższenia opłaty akcyzowej od wyrobu piwa, podniesienia ela od mate- 
ryalów sprowadzanych z zagranicy, a także podrożenia węgla—zmuszeni zostali od dnia 1 Września| - 
т, Б, podnieść cenę piwa о kopiejek dziesięć na jednem wiadrze i o jedną kopiejkę na butelce, w sto- |. 
sunku do cen, dotąd praktykowanych, ° | | 

_ Za Zarząd Tow. Ake. browaru Haberbusch i Schiele : 
EF: 


OE ета pa) 
- Naukowy Żeński Sześcioklasowy | 


z klasą przygotowawezą i pensyonatem 


_ BRONISŁAWY JASTRZĘBOWSKIEJ, = 


ulica Marszałkowska Nr 74, 
przyjmuje zapisy cedziennie. 


ESS | 


KAPSUŁKI MATICO 


~ === 


1274--8—1 


Zarząd 


Nanka, 


pio nauczycielskie Pauliny Burchardt 
w Warszawie, Marszałkowska 125. 
а 277—106—72 


tudent uniwersytetu, posiadający język 

olski, rosyjski i niemiecki, poszukuje 

kondyeyi. Adres: Równo, wołyńskiej guberni, 
w aptece p. Kufala. 1345—4—3 


Kausyonowane Biuro Nauczycielskie E. 
Olavel Warszawa, Nowy-Swiat № 58 wprost 
bramy 1268 


ман етае rre 


Же ғ ZZ ZZA 
Pa етіне nauczycielskie Anto- 


A.) ("rsy freblowskie dla nauczycielek 
" i bon świadectwa, miejsca, Zakład 


Garbowskiej Sienna 8, 1365г 


Роваду i prace. 


Gorzelany-rektyfikator zarazem dysty- 
latof, rekomendacye solidne, kwiadectwa 
dlugoletnie; także pomoenik gorzełanego, po- 
śzukują posady. Największe Biuro Pracy 
W ilezyńskiego, Niecała 9. 1353—5—2 


Biupno i sprzedaż. 


Merte tanio! Garnitury czarne, orzecho- 
we, Instra, oraz rozmaite inne meble. Sza- 
fy, kredensy, biura, otomany, szeslonel, krze- 
sla, biblioteki „stoły, umywalnie Nawy-Swiat 
28. Thzafowiez 798 
re еседі = reenter нии др 
Magazyn Ubiorów Męskich L. Szepskiego, 
Nowy-Swiat 19. Na składzie materyaly 
1362—104—86 


krajowe i zagraniczne. 


Doniesieniä rozmaite. 


(jszczędność! Najbardziej zaplamione u- 
branie gruntownie czyści „Plamonik*, Oe- 
na 20 kop, Składy apteczne, apteki. 


1331—296—8 
access 


ces 

Бізге ekomendacyjno. І. Grettllat. 
poleca: Bony, Panny użące I t. p. 

RZE 

(ronkiewiez kaneyonowane Biuro Reko- 
mendacyjne. Agentura handlowo - rolna. 

róg Placv Saskiego Królewska M 6. 

Lape 697—156—52 


rum 


NT mann 


Lokale. + 


{саула 18a. Pokoje uneblowane, Zórawia 
18a, . z eałodziennem utrzymaniem lub bez,- 
na dni tygodnie i miesiące. Cony umiarko- 


| | - ЖИ ге ber Ираи зао На „ a ; 
ТӨШ zac Ив ke еШ BA aro. | 


BP, Ben Ea Symowvie. 


Za Zarząd Tow. Аке, browaru W. Kijok i Ska WW. Mon ema Roza - 

~ р.р. Seweryn Јо Є ааа ise ww CEEP Pen Иве Бива > 
Za Zarząd Tow. Ake. browaru „Chmiel“ eB. Maetlkow sii. 
оша“ 


EA 


Rudolf Sack — „Grand Prix“ 


BE" Na 14 wszystkich fabryk niemieckich podobnie zaszczytnie wyróżniono tylko 2 ЇЇ. RE 
ЛИ јулу лаки кс 


Na wystawie powszec 


fabryka w Lipsku 


OSTSEE 


ІШІП 


BĘ: 


1296--2—2 


Szkoła 221 kl. Prywatna Mezka 


ЕТШІ ПІ 


Chłodna 25, м. 6, (wejście od Żelaznej 75a 


Zapis nowowstępujących odbywa się co- 
dziennie, oprócz świąt. 664—24—24 
| Жин 


U 
un 


Firma egzystuje od r. 1878,. 


"arazyı Mebli 


Zusleskiego i S-ki, 
Warszawa, Ervwanska Ме 2. 
Największy wybór mebli od oe de 

bardzo wykwintnych. 
| Cony раке, —stała, 


Kraków, боера 5, I piętro, 
Sakola 8 klasowa żeńską 


Wane, począwszy od 75 kop. za pokój пачћође, 
Pięć minut od kolei Wiedeńskiej. Urządzenia 
eleganckie i wygodne. Kuchnia wyboro we. 
Wspólny salon. Łazienka. Opieka dla gości 
430--29--93 

pr jadących do Warszawy: Punkt do- 
skonały, pokoje starannie urządzone i u- 
trzymane, usługa dobra, kuchnia wytworna 
Pensyonacie Walewskiej Waleryi, Nowy- 
Świat 37; tamże wyborne obiady dla przy- 
chodnich i na miasto po 60 kop. 1355—6—2 


e e ibs U ZARY аса тама 1 


¡orsety 


Oryginalne francuskie, 
Elastyczne Pabsta (niegumowe), 
Angielskie „Platinum“  jakotez 
krajowe najlepszych fasonów 
POLECA РО OENACH FABRYOZNYOH 
FIRMA 1357—10—1 


„WYGODA” 


Marszałkowska 18—1-е piętro. 


id 


©? рв А ET ERR AOA 
JOZEF KEMPINSKI 
Artykuly techniczne. 

j Warszawa—Podwale 3 (Mi dowa 4), № 
Я dom W-nyeh W. Kanigowski, Т. Kowal- Ё 
ski i A, Trylski, 
poleca po cenach niskich Я 
4 Sikawki, pompy i pompy abi- В 

М syńskie 

4 Węże gumowe, parciane, 
Różne wyroby gumowe 
Pakunki azbest., celluloidowe Ё 

it. p. 67-14-11 # 
Azbest, Celluloid w płytach б 

Pasy skórzane, szerścioweiin. Б 

Rury i Armatura 


Maszyny pomocnicze. 
elefon Nr 1503, 


Gorseciki i Szelki 
do prostego trzymania się dla młodzie- 
ży. Biusthaltery. Szelki hygieniczne, 
oraz wszelkie wyroby w zakres orto- 
pedyi wchodzące, poleca: Bandażysta 


Adolf STRAUS, | 


Nawy Swiat № 45. 
1204—6—5 


a‏ د 


Б Naklad Księgarni i 


ШИ! AELESAKTEWIC, 


Zapis uczennie na 1900/1901 prowa- 
dzić będzie do 15 lipca i od 1 wrze- 
śnia. 4 

Naukę rozpocznie 10 września. 
1002—6—6 


Tokarnie szpulkowe 
(Leitspindei Drehbankce) 


Niezwykle piękny ciężki towar. 
_ 2001000 mm za т, 775.— 


! 


= E 2001600 „ „ , %0— E 

= 5 200x200 „ „ y 96— = 

= E 0002500 „ „ „105 В 

2025028005] ER УРТ ьа 
baz opakowania; = fabryki. 


| Ж 2 wszelkim komfortem. “ЖЕҢ 


Kola wyzchione (Geftaiste Wechsclrader) 
Dostawa natychmiastowa. 
Gwarancya jednoroczna, 


Oferty pod S. 72 do Móckel & Grosser. Bin- 
ro ogłoszeń, Lipsk. 1309—44—4 


кош ee 


Î ee NOWOŚĆ! ag 


ШІЛІГІ 


Э | ze stanowiska hygieny ciała 1 duszy. Odczyt 


Dr. H. Nusbauma. Cena 45 kop. 


Składu Nut 


Konstantego Treptego 


E | w Warszawie, Marszałkowska № 149. 


$ | Polsko-Francuski, najlepsza, najnow- 
|322, najlatwiejsza metoda do bardzo 
ћ 


prędkiego nauczenia się 
bez nauczyciela, z objaś 
akcentowania, 1-у kurs rb. 1.20, 1-51 kurs 
rb. 3.20. Gramatyka polsko-franvusia 
rb. 1.20. 


„SAMOUCZEK оез: 


32 zeszyty ро kop. 10 (роса kop. 13). Na 
poeztę dopłata do każdego rubla po 25 kop. 
Na żądanie wysyła sie I-y zeszyt Samot- 
czka Francuskiego 1 Ruskiego gratis, 
Skład п. autora ( Reussnera ), ul. Zło- 
ta Nr 6 w Warszawie. 1023—18—6 


ranenuskiego języka 


z bellarina, 


z nader miękkiemi pellotami gunaowemi 
(nowość!) Го dowolnie zmienianym kierunku, 
oraz elastyczne (bez sprężyn) przylegają 
ściśle, ше tamują rnchów 1 nie ugniałają, 
a 8% dopasowywane przez specyalistów 
jedynie w Zakładzie Optyczno-Ohirurgicznym 
Juljana Drehera, ul. Szpitalna Nr 6. 
Tamże pasy brzuszne, pępkowe i inne 
wszelkich systemów. Irrgatory, Szprycki. 
Wyprawy połogowe.  Katetery, Pończoch 

elastyczne, Suspensorya, Przepaski damskie 
ochronne. Okulary Е Binokle ściśle do 
wzrokn zastosowane. 
Wyroby hygieniozne gumowe i pęcherzowe 
„Securitas“ (nowość) ote. ete. Towar naj- 
przedniejszy. Ceny пајп:йвяе. Przyjmują się 


teparacye. Wysyłka pocztą za zaliezeniem. 


1290—10—1 


KSIĄDZ MAREK | 


Obrazek dramatyczny w jednej odsłonie.— 
Z życia francuskiego oryginalnie napisał 


GABOR. 
Cena Кор. 50. 


ADA NEGRI 


PIEŚNI NIEDOLI (Fatalita), 
Е BURZE (Tompeste). 


POEZYE 


Tłómaczył GABOR, Cena kop. 80. 
Skład główny w Księgarni 1819 


GEBETHNERA I WOLFFA:| 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
в maj 


> 
Dozw. przez Wydz. Lek. g. War. ra M 190, 
przygotowany p. Wł. Grodzkiego, pr. farm. 


Płyn przywracający siwysa włosom 
naturalny Kolor. 
Flakon duży 2 rb., mały 1 rb. 25 kop. 
Dostać można we wszystkich Zakładach Try- 


zyerskich, Perfumeryach, Składach Aptecz- 
nych, Aptekach. Główny skład 


L. Spiess i Syn, uliea Marszal- 


kowska 140. 
NA WRZ PA PRIES 


Membranowa pompa _ 


„PALKIN“. 


pompy podwór mo- 

we pompy na 
gnojówkę. - 

Maszyny do 

| robienia cegły, 


№ = x 


== ~ “% Жтувима jako 
specyalność fabryka 


„Wład. Lewandowskiego 


w SOSNOWCU. 
-Cenniki na żądanie. 


= 


1242-15-9 


WYDAWNIOTWO 


nieniem wymowy i ‚б. CEN TN ER BIWER ۸ 


dak się ustrzadz chorób 
Шақа? 


przes В-ға Józefa GOLDBAUMĄ. 


Do nabycia we wszystkich хаарга. 
Cena kop. БО, pocztą 60. 


—— 


W drukarni Józefa Sikorskiego Warecka 14. 


Lornetki, Termometry. |: 


1867—5—1 97 Marszałkowska 97, 9724-41 02 г 
‚ Варшава 2 Сентября 1900 г, 
en EDR INT. 


kowska 123 (w podwörzu) 


Wielki wybór instrumentów 
muzycznych, strun i rzyborów 
Reperacye. Nowość!: Amery- 
py, kanska Gltara-Cytra, na której 
227 bez nauki każdy grać może w 
ciągu godziny—Ceny niskie. 
803--20--18 


Doaw. przes Ursad iekarski ва N. 337 na. ogól 
zag. запад! 


PUDER IRIS 
inieszkoedliwy, 
postać można w skła- 
A dach apteezaych i per- 
J fomeryjnyeh, prewadzi 
wy tylko w blaszanem 
opzk'" waniu z podpisem 
N. Lacin. 

2662-52-31 


nrama 


Kop. 15.3%, 50 1 ro. 


nenn on ee 


PORCELANY, MAJOLIKI i +. p. 
z krajowych i zagranicznych fabryk. 
m WYBÓT duży 

eny przystępne. 
Ogromny wybór przedmiotów do upię- 
kszenia mieszkań. 


NA WYPRAWY: 


Serwisy stołowe,” porcelanowe 
+ i szklane. 
Najtaniej można kupić 
Mr 8. Mazowiecka 8. 


Я, Pierzekuiski.| 


Uwaga! Po cenach własnych odłożono 
partyę filiżanek, serwisów stołowych, garni- 
turów do umywalni; doniezek do kwiatów, wa- 


zonów i t. p. 1277—12—6 
Zaklad Fotograficzny 


pod firmą 


dająca 1250 wiader wody | W ШИШҮҮ 
na godzinę, najlepszapompa; a 9 śm 


budowlana я istniejącyoh, | 


Nowy $wlat 46. 


Tuzin biletów od 2 rb, w tuzinie gabi- 
uns Vers, pis pl poe ję руш 
nie. Platyny, powiększenia, grupy, kopie +. p. 
Tanto, 7779 2979 1079—30—16 


WIEDEŃ 


Hotel Meiss! i Schadn 


Nowozbudowany Neuer Markt 2, 
Karntnerstrasse 16. 


Winda, Hotel pierwszorzędny. Oświe- 
tlenie elektryczne, w &rodku miasta, ројева 
elegancko umeblowane apar.amenty, oraz po- 
koje pojedyncze. Czytelnie. Telefon. Kąpiele, 
Wytworna restauracya wiedeńska 
i francuska, ceny umiarkowane. Johann 
Schadn, wiadcictel. 1175—12—4 


na pisma peryo- 
PRENUMERATĘ ats zagrani- 
ona 1 krajowe z bezpiatnem odsyłaniem 
do mieszkań przyjmuje 
ESIEGARNIA i SKŁAD NUT 


М. Borkowskiego 
972—4—4 


а: Skład lustrumentów muzycz- | 
OGR, nych ©. HERDE. Marszal- 


Pudełko і > 


Р.Р. GRIMAULIT Ко, Aptekarzy w Paryżu. 
Używane zamiast szprycowania w wypadkach 
chronicznych. - 1868—22—14 
W Paryżu, 8 ulica Vivienne i w głównych aptekach. 


Ea ers] 


r B 
H 


| Maszynki | 
Ё do 
lodów. 


I=6—8901 ©" 


SPECYALNA FABRYKA PORTYER 
B da LAUER i 
ernarda LAUER i S-ka 
W WARSZAWIE, ы 
Żelazna 58, róg Grzybowskiej, 

posiada na składzie wielki wybór portyex najnowszych deseni. Fabry- 
ka przyjmuje zamówienia na swoje wyroby we wszystkich kolorach. Ое- 

пу fabryczne stałe, nader przystępne. 1871—8—1 


EZ с; 


‚ Uprzęże, siodła, przybory sportowe, 


are a podróżne i myśliwskie. 
ee A Cenniki na żądanie wysyła 
OG К 


_ J. Ziemski, 
“Marszalkowska 144, róg Вузе}, 


w WARSZA WIE. 1149—12—9 | 


Nowo-otworzona filia Poznańska 


Zakładu Artystycmo-Kościelnego 


pod firma 


INN. 


Warszawa, Aleja Jerozolimska № 44, 


poleca się do budowy ołtarzy i ambon. Ma zawsze | 
na składzie z własnej fabryki: Stacye Męki | 
Pańskiej w wypuktorzezbie (haut rellief) z ma 
` Mezajkowej, aiiySityceait WyKONANE w отте 
tych stylachi wielkościach. Z tej samej masy M 
wielki wybór figur Świętych Pańskich, oraz 
chrzeielnic. у 


5% 


В 198-26-99 


| Przy Zakładzie Naukowym sześcioklasowym 


Hr. Û. PLATER-ZYBERK 


rozpocznie się od dnia 20 września: 
1) Trzymiesięczny kurs kroju i szycia sukien, 
2) -Kurs robót ozdobnych i haftów. : 
3) Kurs robót praktycznych, kształcący na nauczycielki robót. . 
4) Kurs rysunków ornamentacyjnych, stylowych, kształcący na nan- 
czycięlki rysunków. ‚ 1872—2—1 
Wiadomość: Kancelarya Zakładu wł. Piękna 24. 


PAI 


NOWO-OTWORZONE 


BIURO MIERNICZ0-MELIORACYJNE 


Geometr. przysięgł. klasy 2-ej 


Stanisława Kieszczyńskiego 1 Aleksandra Iwańskiego, 


przy ulicy Marezalkowskiej Nr 69, m. 8, ' 


rzyjmuje wszystkie roboty w zakres miernictwa wchodzące, oraz drenowanie pól, irygacyę, 
ВЕ ааа. stawów i rybołówstw. . Powyższe roboty Biuro przy odpowiednich warunkach 
załatwia swoim kosztem i na swoje ryzyko 1370—15—1 : 


Туле GEBETENERA i VOLTA w Wam, 0 
RYCZNE | 


Z portretem autora i przedmową Ignacego Ghrzanowskiego. 


Cena rb. 5, w oprawie rb. 7. h 


| TREŚĆ: Т Í. Mąż szalony. — Bitwa o chorążankę. Т. II. Junakowie, —Swaty na Rust, — 


Kasztelanice Lubaczewsey. Т. I—IV. Murdelio.—Tredyeye бапоеків. T, YI. 
е Gniazdo Ксенон адна ПОЙ, Т. VU—VULI. Grób Nieczujów. Т. IX—X, 


Anuncyata. ai Er 
ТУДУШ. we wszystkich księgarniach. 1275—3—3 


"PEA 


4 
7) 


* Biuro Dyrekcyj, Krak.-Przedm, № 7, 


= 
М. 


jg Od Administracyi 


- 621. komisyi 


NP 337. 
م س‎ Z ی‎ RR | 
CENA KURYERA w War. 
szawie i Łodzi: mißsiecznie 
kop. 50, rocznie rs. 6, z/przesyl= 
ką pocztową w całem panstwia 
miesięcznie kop. 75, rocznie rs. 9, 
Przedpłata zagranicą: miesie- 
cznie rs. 1 kop. 25: x 
Cena pojedyńczego numeru К. 5, 
Zm odnoszenia do domu w War- 
szawie i na Pradze kop. 10, 
«Rękopisy drobne nie będą zwra- 


евпе. 


Piotrkowska 83, lewa oficyna, 


M 


5 Czwartek, dnia 6 Grudnia (23 Listopada) PA 


Agentury „Kuryera Codziennego:* w ŁODZI, uliea w PIOTRKOWIE przy księgarni Jędrzejewicza, 7 i 


Rok XXXVI, 
~Hedakoya Y ARIE 


Krakowskie - Przedmiegcia X És 


Kop: Nadesłane wiersz. g. ra. 
nt аи, A 
stracya i Biuro Oglosz | 

bowa № 8. > г dera 


mleko sterylizowane | 
mleko dla niemowlat 


polecaja 
Zakłady Mleczne 


EIENNEBERGA 


К. 
16r | 


Portyery, Dywany, Firanki, 


Chodniki kokosowe na schody, 
„Wycieraczki 


„ POLECA 


: Skład Zyrardowski 


Krakowskie - Przedmieście. 55 125r 


Towarzystwo Ubezpieczeń 
„Przezorność” 


w WARSZAWIE 


2 ‚ przyjmuje ubezpieczenia życiowe i od następstw 


wypadków (jednostkowe i zbiorowe). 
48г 


2 powodu kończącego się kwartału, pro- 
simy о wczesne odnawianie prenumeraty, 
gdyż tylko w ten sposób prenumerato- 


` rzy unikną opóźnienia w otrzymywaniu 


Kuryera. -Nadmieniamy przy tem, że tylko 
wtedy odpowiadamy za dokładność ekspe- 
dycyi lub w razie nieotrzymania pre- 
mium, gdy prenumerata jest opłacona 


bezpośrednia w kantorze admini- 


stracyi Kuryera Codziennego, 


przesyłana pod adresem redakeyi, 
Wszyscy zaś opłacający prenumeratę przez 
różne kantory i księgarnie, w razie nie- 
otrzymaaia Kuryera lub dodatków powie- 
ściowych p"zeznaczonych na premium, po- 
winni zwracać się z reklamacyami nie do 
nas, lecz tam, gdzie oplacili prenumeratę, 
Зы 
DZIS I JUTRO. 


— 


w teatrze Wielkim: 
„Eugeniusz Oniegin*; w teatrze Rozmaito Sci: 
„Jak liście* (pierwszy raz); w teatrze Letnim 
(w ogrodzie Saskim): „Dama od Maksyma“, 

X Teatr ludowy (róg Ciepłej 1 Grzybowskiej): dziś 
„Wyścig dystansowy*, 
| X Cyrk S. i А, Oinisellich. Przedstawienia eodzienne, | 
godz. 8 wiecz. | 
г X Posiedzenia. Dziś: О 


dub 


x IFedowziska. Dziś 


| Koszykowa 25.— Telefon Ne 1531. 
Sprzedaż w sklepach własnych i komisowych. 


Dostawa do domów. 


rzemieślniczej, w gmachu Muzeum przemysłu i rol- 
nietwa. — О godz. 8 wiecz. posiedzenie czł. rady 
Tow. hygienicznego, w lokalu Tow.—Jutro: 0 godz. 
8 wiecz. posiedzenie ogólne czł. Tow. farmaceuty- 
cznego. is 

X. Odezyty. Jutro: O godz. 8 wieczorem w sali 
Muzeum przemysłu i rolnictwa odczyt prof. Gepne- 
га p. t. „Oko i wzrok“, д 

A Zabawy. Dziś: O godzinie 8-ej wieczorem 
wieczornica w lokalu Tow. wioślarskiego, Foksal 


9 19. 


X Wystawy. Dziś i codziennie: Wystawa obrazów 
A. Krywulta, Nowy-Świat N a as Salonu Ar- 
tystycznego, Nowy Swiat № 27. — Wystawa Muzeum 
rzemieślniczego i Zbiorów etnograficznych, Kra- 
kowskie - Przedmieścia № 66 (od godziny 10 rano 
do godz.4 pp, a dia rzemieślników nadto w dni po- 
wszednie ol 7 do 9 w.). — Muzeum sztuk pięknych, 
galerya obrazów, Wierzbowa № 11 — otwarte wo 
wtorki, czwartki i niedziele od godz. 11 do 2 pp 
Wejscie bezpłatne). — Gabinet zoologiczny, Krak.- 

rzedm. 26, we czwartki od 12—3 pp.. w niedzigłe 
od 11—3 pp. Wejście bezpłatne. — -Wystawa Sztuk 
Pięknych Tow. Artystycznego, plac Saski 5, od в. 10 
r. do 5 pp. 

x EAN Dziś św. Mikołaja B. W., w pią- 
tek św. Ambrożego, w sobotę Niepokalane Роса. N. 
M. P., w niedzielę 2-gą Adwentu, św. Waleryi i 
Leokadyt' PP, ММ. 2 

Temperatura, О в. 12 w ро1.-4 R. 

Wschód słońca jutro: 0 g. 7 m. 58 rano, zachód о 
g. 8 m. 45 wiecz, 

Długość ата g. 7 m. 47. Ubędzie dnia g. 8 m. 58, 

Wschód księżyca о g. 5 та. 4 popoł., zachód о g 8 
m. 42 rano, ZY 
Wysokość wody na Wiśle pod Warszawą stóp 5 cali 5. 


WARSZAWA, d. 6 GRUDNIA, 


yn 


— Wczoraj w wysoce uroczystym dniu n- 


[rodzin i imienin Jego. Cesarskiej Wysokości 


odz. 7 wiecz. posiedzenie 
przyrodniczej Tow. ogrodn., Bagatela 
> M 3. — O godz. 8 wiecz. posiedzenie czł. sekcyi 


_retinskiego, przedstawiciele ludności gub. łom- 


Następcy Tronu i Wielkiego Księcia Michała 
Aleksandrowicza w prawosławnym soborze ka- 
tedralnym przewielebny Hyeronim arcybiskup. 
chełmski i warszawski w otoczeniu duchowiei- 
stwa soboru odprawił liturgię św., a potem 
nabożeństwo dziękczynne. | 

Na nabożeństwie byli obecni: wyższe osoby 
naczelne, urzędnicy dworscy, naczelnicy po- 
szczególnych urzędów i wydziałów zarządu cy- 
wilnego i wojskowego i wielu pobożnych. W 
tymże dniu odprawione były nabożeństwa także 
w świątyniach innych wyznań. Miasto od ra- 
na przystrojone było choragwiami, a wieczo- 
rem odbyła się iluminacya. We wszystkich 
teatrach przed rozpoczęciem przedstawień Wy- 
konany był Hymn narodowy. 

(„Warsz. Dniew.*). 


— Na stacyi Małkini o godz. 2 i pół w nocy 
z wtorku ńa środę, podczas zatrzymania się na 
tej stacyi pociągu ze zwłokami J. O. ks. Ime- 


„żyńskiej, Wójtowie gmin i soltysowie, 
dliwszy sie za spokój duszy swego 


wieniec, w obecności naczelnika pow. ostrow- 
skiego 1 komisarza włościańskiego. 
| („Warsz, Dniew.*), 
E A A 
— KRONIKA KOŚCIELNA, W kościele św. 
Antoniego po-reformackim jutro o godz. 9 i pół 
rano odprawione będzie uroczyste nabożeństwo 
przed ołtarzem św. Antoniego z udziałem bra- 
‚ctwa, 
— Jutro w archikatedralnym kościele św. Jana 
о 5..8 rano odprawiona będzie wotywa w Ка- 
licy Pana Jezusa,—W kościele Przemienienia 
ańskiego о g, 9 rano odprawiona będzie woty= 
wa ku uczczeniu męki Jezusa Chrystusa z ado- 
racyą relikwij drzewa Krzyża św. Takież na- 
bożeństwo w kościołach św. Franciszką i św. 
Trójcy o g. 10 rano.—Dnia 8 grudnia w koście- 
le św. Antoniego (po-reformackim) obehodzony 


będzie doroczny odpust Niepokalanego Poczęcia 
Najświętszej i 


pomo- | p. Fałat, Kae 
byłego | ziom Krakows J Е 
Głównego Naczelnika Kraju, złożyli na trumnie | starał utrzyma6 na tej samej wyżynie, . 


Maryi Panny, z wystawieniem |Nika Jędrzeja Szozepke, 


7 złożył niejako przysiege, że po< 
iej szkoły malarskiej będzie қ 
‚ Przemawiali następnie rektor Suniwersyteta, 
dr. Jakubowski, imieniem wszechniey lwow= 
skiej prof, Antoniewicz, oraz wybrany z grong 
uczniów akademii malarskiej p. Frycz. Poozem 
uczestnicy uroczystości udali się na jecie: 
urzadzone staraniem akademii dla gości w faz 
łach Grand hotelu. Minister dr. Hartel, który ' 
bardzo sympatycznie wyrażał się o Krakow ie, 
zwiedzał dziś miasto nasze szczegółowo, ; 

О godzinie 10 wieczór minister + Hartel ten! 
gnany przez władze i artystów wyjechał do; 
Wiednia z powrotem. są 

Gdzie winowajca? Taki tytuł jednej z sem! 
sacyjnych powieści Gaboriau, można by przymj 
stosować % głośnej afery zamachu na hr, | 
Starzeńskiego. Z dwóch podejrzanych о zas 
mach a trzymanych w więzieniu śledczem: 
puszczono ° пајртаба mularza Kulikowskiego, 
w dwa dni potem głównego podejrzanego, gór= 
którego nawet przy 


Najświętszego, Sakramentu; odpust trwać będzie | osobistej konfrontacyi hr. Starzeński przepra= 
przez całą oktawę, w ciągu której głoszone bę. | Szał za uwięzienie i wręczył mu pewną kwotę 


dą kazania w d. 8, 9 i 15 grudnia na sumie i 


nieszporach, w te dnie suma będzie o godzinie | ogół mieszkańców Krakowa pyta 2 
10 nieszpory o godz. | gdzie winowajca? a tak energiczna ' i sprytną 


11, w inne dnie o 


godz, 
4-ej. 


W ostatnim dniu oktawy po nieszporach | policya krakowska została 


pieniędzy jako odszkodowanie. Wobec tego 


się wzajem 


srodze zadraśniętą 


i kazaniu, odpust zakończy uroczysta procesya | W swej ambicyi, że w dziesięć dni po zamachu 


i odśpiewanie dziękczynne Te Deum laudamus. | na najmniej szy nawet Ślad 


2 Krakowa. 


> (Korespondencya własna „Kuryera Codziennego“), 


Uroczyste otwarcie Akademii malarskiej. — Mini- 

ster zwiedza Kraków. — Gdzie winowajca? — Wy- 

bory. — Z teatru. — 0 sy Lutosławskim słów 
kilka. 

Nareszcie! Trzy razy zapowiadane 1 trzy ra- 

пу odkładane uroczyste otwarcie nowo rze- 


grudnia r. b. 


oraz szef sekcyjny. ministeryum spraw we- 
‘wnetranych dr. Ignacy Rosner. 


demit Umiejętności Stanisław hr. Tarnowski, ге= 
ktor Uniwersytetu “Leon Jakubowski, delegat 
namiestnictwa p. Laskowski, prezes sądu Ozy- 
szezan, dyr. policyi dr. Korotkiewiez, przed- 
stawiciele sztuki, nauki i obywatelstwa, 
Uroczystość odbyła się w sali bibliotecznej 
Akademii, rozpoczęta ślicznem przemówieniem 
ministra Hartla, ; а 
Pierwszym razem— mówił minister Hertel 
uczestniczyłem w obchodzie jubileuszowym jed- 
nego z najstarszych uniwersytetów europej- 
skich, który tak chlubnie zapisał się w dzie- 
jach nauki i wiedzy, dziś znowu biorę udział 
w otwarciu Akademii sztuk pięknych, podnie- 
sionej do tego poziomu za zezwoleniem cesa- 
rza. Dalej minister rozwiódłszy się szerzej nad 
znaczeniem i potęgą sztuki polskiej, wspomniał 


Z dygnitarzy miejscowych stawili się wszy» | dotwórcę*.. 
всу prawie: książe biskup Puzyna, prezes Aka- | przedsiębiorstwa. 


zbrodniarza nia 
natrafila, 

Swoja droga zamach ten zrecznie wyzyskuje 

artya robotnicza podczas wyborów na swoją 
ате a szanse Daszyńskiego zachwiane Za. 
machem znowu ogromnie wzrosły. Karty: le- 
gitymacyjne i listy głosowań już rozesłane 
wyborcom, których w samym Krakowie w ku- 
туі У jest 16,628 osób, w gminach głosujących 
z Krakowem przeszło 30,000. Na ostatnio ode 
bytem swem zgromadzeniu żydzi krakowscy i 
podgórscy oświadczyli że stanowczo pójdą so< 
lidarnie przeciw konserwatystom, i 


Z teatru wieści nie dobre. Ani jedna z ostata 


kształconej ze szkoły Sztuk Pięknych krakow- | nich oryginalnych nowości nie zdołała uzy 
skiej Akademii malarskiej odbyło się dnia 5-go | Skać trwalszego powodzenia, a niektóre upadły: 


.na pierwszem przedstawieniu, Dyrekeya ratuje, 


Na uroczystość tę przybyli, minister oświaty sytuacye zawsze chętnie słuchanem i widzia- 
dr. Hartel i namiestnik Galieyi hr. Piniński, | nem „Kołem zaczarowanem“, wskrzesza utwory: 


redry, positkuje sie repertuarem niemieckim i' 


|| rossyjskim, w końcu wystawia Feldmana „Сим 


Sztuka ta zapewne poratuje kasę 


W ostatnich kilkunastu dniach wyłoniła się 
w świecie naukowym Krakowa nowa afera 
przypominająca sprawę prof. Bauduin de Cour- 
tenay. | i 

Jak wiadomo, prof. Wincenty Lutosławski 
wykładał na uniwersytecie krakowskim filozo-' 
fig platońską, lecz wykłady jego ujęte w ramy. 
szersze nosiły piętno 6, zw. filozofi narodowej i 
zgromadzały w sali już nie dziesiątki, ale setki; 
słuchaeży i słuchaczek, którzy każdą prelekeyg. 
prof. L. przyjmowali entuzyastycznie, 

Pozatem w swoich towarzyskich i pry-: 
watnych stosunkach prof. Lutosławski stawał: 
się gorącym rzecznikiem najczystszego misty- 
cyzmu, co próbował nawet udowadniać wobec 


zebranych słuchaczy demonstracyjnie, « Wobec 
tego senat akademicki uniwersytetu krąkow= 


o Matejce, którego nazwał królem malarzy pol- | skiego dał niedwuznacznie do zrozumienia prof. 
skich, o Arturze Grottgerze, Juljuszu Kossaku, | L., że chętnie mu udzieli dłuższego urlopu. Po- 
Siemiradzkim, Brandtcie i zakończył swe prze- | dobno odebrać mu miano także „veniam legen- 


mówienie apelem do młodzieży, 
w Akademii, 

Dalej przemawiał namiestnik Pin iñskimew mo- 
wie swojej niedwuznacznie krytykując nowo- 


czesne prądy malarskie; — dyrektor Akademii 


kształcącej się | 414 wiadomość ta jednak się nie potwierdziła. 


Prof. L. istotnie silnie rostrojony wyjechał z 
Krakowa do Drezna, gdzie zamierza wygłosić 
szereg prelekcyj o Dantem. 


| 


Sprawa wydania „Pamiętników* Tadeusza 
(Bobrowskiego, wywołała żywą wymianę zdań, 
pomiędzy stronami bezpośrednio nią zaintereso- 
wanemi. 
` То co z powodu „Pamiętników*, zostało do- 
;tychczas napisanem, niczem jest w porównaniu 
z tem, co się o nich mówi, A mówi się o nich 
tbardzo dużo, tam zwłaszcza, gdzie osoba autora 
„Pamiętników* dobrze była znaną, a treść ich 
„niejednokrotnie odbijała się o usz ogółu. 

„Charakter rozpraw na temat ogłaszania „Pa- 
'miętników* i ich zawartości, o ile mogłem zdać 
sobie z tego sprawę, jest przeważnie natury 
‘subjektywnej, niekiedy wprost prywatnej. Z 
jednej strony, powstają głosy oburzenia na wy- 
dawców „Pamiętników* i bezwzględnego pote- 
pienia ich autora, z drugiej — głosy broniące 
“autora i usprawiedliwiające wydawców, raczej 
(wykonawców woli zmarłego „pamiętnikarza*, 
{Nie podzielając ani oburzenia jednych, ani też 
zbytniego pietyzmu wydawców, pragnę rzecz 
¿bala ocenić „sine ira et studio”, jak wszystko 
to, do czego da się zastosować kryteryum uży- 
"teczności ogólnej, Г 
ye „Pamiętnikach* —zwłaszczą o pierwszym 
„e — powiadają jedni: to same płaskie, nie- 
„maczne anegdoty, błahe fakty i fakciki, poz- 

awione ogólniejszego znaczenia, 


| 


tkijowskiej, wołyńskiej), jest szkatula, p 
стала Tozmaitemi plotkami, wersyami i wogóle 


anu, pochodzenia, znaczenia i t, р. | 


Pamiętniki Tadeusza Bobrowskiego. 


oburzenie niejednego, z wielu względów słaszne. 

Możemy jednak nieco pocieszyć oburzonych... 
~ Naprzód: wszystkie te plotki, tak skrzętnie 
zbierane przez pamiętnikarza, wszystkie sensa- 
cyjne szczegóły dotyczące przeważnie niewier- 
nych żon, albo sprzeniewierzających się mę- 
żów i t. p. — wszystko to oddawna jest znane 
ogółowi, oddawna obiega w najrozmaitszych 
wersyach po salonach i salonikac prowincyi, 
stanowi chleb powszedni rozmów towarzy- 
skich... 

Nic w tem niema takiego, coby swoją nagłą 
rewelacyą, mogło zachwiać podwalinami życia 
prywatnego, bądź szerszego. 

„Pamiętniki* nie mieszczą. w sobie żadnego 
tajemniczego „borderau*, nie są czemś. w ro- 
dzaju sławnych „Coulisses de Boulangisme*.., 
Nie ma więc obawy, by wywołały jakiś niepo- 
żądany zamęt w życiu społecznem prowineyi, 
wniosły gmatwanine w rzeczy rozwiązane, w 
sprawy załatwione, - 

Prócz podraźnień miłości własnej — prędzej 
nawet próżności i pychy; prócz obudzenia w 
pamięci niemiłych wspomnień i poruszenia sta- 
rych brudów — „Pamiętniki“ nic innego, groź- 
niejszego nie wywołają. 

Powiem nawet, że „plotki ujawnione* są 
mniej szkodliwe, niż te, które kursują w stanie 
dwuznacznym, nieskrystalizowanym, zwiększą” 
jąc wątpliwości 6 ludziach i rzeczach. Pozór, 
niewyraźność, bardziej krzywdzą ludzi i szko. 
dzą im, niż jawność i jasność. 

Sądzę, że „Pamiętniki* nie jednej plotce po- 
łożą kres, nie jedną wersyę niedokładną uzu- 
pełnią, nie jeden fakt niewyrażny określą ści- 
slej. Pożądanem to jest nawet wówcząs, gd 
rezultat „ankiety* bywa ujemnym dla osób i 
ich działań, х 

Niewątpliwie, są tu fakty i E bardzo 
dotkliwe dla osób żyjących, albo uw. aczajace 
pamięci zmarłych, Kto się czuje niemi dotknię- 


wypadku zasłyszanej obiegającej w „okolicy“ 
plotki, dotyczącej kogoś ze „swoich“... 

Publiczne wszakże wystąpienia i żale, nie 
wiele mają racyi, 

Oburzającym się w ten sposób mamy prawo 
powiedzieć: = 

1) Dotknięta ciotka X., albo wujaszek У. mo- 
gli być ożdobą waszych rodzin, zasługiwać na 
szacunek i 6. d., mimo to jakże możecie wyma- 
gać, aby ktoś trzeci sądził ich z takim samym 
pietyzmem, jak wy? 

2) Nie oburzajcie się na tych, którzy wyty- 
kają jednym — parweniuszostwo i strojenie się 
Ww pawie piórka, innym — poziomość uczuć, 
jeszcze итуш — wysokie mniemanie o sobie 
1 rodzie swoim etc., gdyż podnosicie tylko 
śmieszność tego wszystkiego i poniekąd uspra- 
wiedliwiacie słuszność zarzutów. 

3) A już jaknajmniej należy się oburzać, jak 
| najmniej trzeba być hałaśliwym, z powodu fa- 
któw, nietylko napiętnowanych przez „plotkę* 
kursującą, lecz wystawionych oddawna na 
wzgarde ogółu, od których wszystko co lepsze 
i szlachetniejsze, odwraca sig ze słusznym 
wstrętem... 

Protestować publicznie ma się prawo wów- 
czas, gdy ktoś rozsiewa fałszywe wieści o lu- 
dziach i sprawach blizko nas obchodzących, 
gdy mówi o nich nieprawdę, 

Bądź со bądż, pierwszy tom „pamiętników*, z 
wyjątkiem kilku faktów ogólniejszego znacze- 
nia, oraz kilku wcale udatnych charakterystyk 
ludzi takich, jak: H, Rzewuski, Michał Gra- 
bowski, Przecławski (redaktor „Tygodnika pe- 
tersburskiego*) i t. p., nie przedstawia szer- 
szego interesu i może tylko dogadzać upodo- 
baniom  płotkarek parafialnych, oraz mitosni- 
ków wszelkich komeraży i „tłustych*, chociaż 
płytkich anegdot. 

Inaczej się przedstawia tom drugi, catkowi- 
cie prawie poświęcony doniosłej sprawie uwła- 


tym, mą prawo się oburzać, ale.. w obrębie 


Szkatuta ta obecnie rozsypała swoje skarby na | strzechy rodzinnej, że się tak wyrażę, w | 


głowy żyjących i na pamięć zmąrłych i stąd | 


osób najbliższych — zupełnie tak samo, jak w 


szezenia włościan, w trzech pomienionych wy- 
żej guberniach, Nie brak i tu, właściwych au- 
torowi, cierpkich i doraźnych sadów, nie brak 


| 


| 


| стопа, 


Sprawa ta ma tyle wspólności i analogii ze 


jednostronnych oświetleń, wszystko to wszakże 
|ma za powód sprawę wielkiej wagi, nie ząś 
jakąś małostkę nieznaczną. 

O to wszystko można z autorem się spierać 
i w niejednem go zbić nawet, przeciw subjek- 
tywizmowi wszakże niema co powstawać, gdyż 
wszelki „pamiętnik*—jest subjektywnym rodzą 
jem piśmiennictwa, 

teraz wrażenie ogólne, jakie się wynosi, 
po odczytaniu „pamiętników*: 

Autor nie umiał należycie rozsegregować ma» 
teryału, oddzielić rzeczy ważnych od błahych: 
pod tym względem zmysł jego jest bardzo nies · 
wybrednym. W przedstawieniu spraw i chara- 
kterystyce ludzi, grzeszy nieumyślną, lecz ży- 
wiołową jednostronnością, płynącą najpewniej z 
przeświadczenia wygórowanego o sobie samym 
1 własnem znaczeniu w życiu społeczności. Z 
| obrazów tego życia, które nam nakreślił, мупо- 
| 51 się wrażenie, że z masy osób, wyprowadzo- 
nych na scenę, jeden autor tylko posiada nie 
|omylną wytrawność zdania, jest istotą przedzi- 
wnie obdarzoną od natury, najbardziej doswiad- 
gdy chodzi o rozstrzyganie zawiłych 
spraw życia, najprzezorniejszą, gdy chodzi o 
przewidywanie przyszłości, O tem wszystkiem 
wszakże wolno każdemu wątpić. 

Co do mnie, to nie kwestyonując w istocie 


(| nieposzlakowanego charakteru autora i pożytku 


jego obywatelskiej działalności, o czem wiedzą 
ludzie dobrze, wyrażę wątpliwość co do ogól- 
nego wykształcenia autora i jego wytrawnosei 
zdania. 

Dość zatrzymać się na tem, co autor w nai- 
wnej zarozumiałości swojej mówi o utworach 
Mickiewicza, Apolla Korzeniowskiego, Eleono. 


jry Sztyrmer, Edgara Poe, Jean Paul Richtera 
(lip, żeby się przekonać, jak to wszystko jest 


nieudolnem, bezpodstawnem, jak najgorzej świad- 
czącem o szerszej kulturze umysłowej autora. 
Kultura ta bowiem oparta była przedewszyst- 


kiem na suchym formalizmie prawniczym, 
We. Jabłonowski. 


$ 


| 
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2 
rof, de Courtenay, że obaj ei uczeni 


sprawą р któ- 


nie byli na rękę senatowi akademickiemu, 
ry czekał tylko 


pozbyć tak rozgłośnych uezonyeh. а 


RA 
Kronika warszawska. 


i kiem. 

-- odzaj w Królestwie Pols 
Weihe R) urzędowego, zamieszczonego 
numerze „Praw. Wiest.“ urodzaj te- 


tni 3 aj te- 
Е е Królestwie Polskiem był więcej 
бі średni. Zbiór żyta przedstawia się w cy- 


00,000 pudów- i pszenicy 32,400,000 
іле HEDD przeciętny słomy wynosi 146,5 
~ na dziesięcinę. : 
‚ — Z przemystu. Pisma petersburskie do- 
E że dla zbadania przyczyn stagnacyi obe- 
_enej w przemyśle kopalnianym Cesarstwa, mi- 
ninteryum do udziału w naradach nad tą spra- 
wą, jakie odbędą się w Petersburgu, postano- 
"Ио zaprosić przedstawicieli przemysłu meta- 
_lurgicznego z Królestwa. Қ 

— Nowa nomenklatura. „Nowosti* do- 
noszą, że odnosne sfery postanowiły wszelkie 
nazwy łacińskie w różnych dziedzinach wiedzy 
"zamieniać stopniowo odpowiedniemi nazwami 

“rossyjskiemi. Na początek polecono już za- 
“miane taką wprowadzić na wszystkich mapach 
i planach wojskowych. Następnie zmianie 
ma uledz nomenklatura lekarska i farmaceu- 
tyczna. ; 
"| — Taryfa ulgowa. Od dnia 22 b. m. na 
kolejach rządowych i prywatnych wchodzi w 
"życie taryfa ulgowa na przewóz narzędzi i przy- 
‘rządów do gaszenia ognia, sprowadzanych przez 
„straże ogniowe ochotnicze, 

-— Budowa kolei, W sprawie ostateczne- 
go zatwierdzenia planów kolei warszawsko-ka- 
liskiej, dyrektor -kolei warsz.-wied. inżynier r. 
t Rydzewski wyjechał da Petersburga. 

— Budżet służby handlowej dróg żelaznych 
nadwiślańskich na rok 1901 zmiejszony zo- 
stał o 700,000 rb. w porównaniu z projektem 
pierwotnym. Donosi o tem „Warsz. Dniewn.* 


— Budżet miejski. Magistrat przedsta- 
wił władzy wyższej do zatwierdzenia projekt 
budżetu m. Warszawy na 1901 r. Według one- 
go projektu, dochody zwyczajne mają przynieść 
5,839,318 rb., przechodnie 629,168 rb., nadzwy- 
ezajne 1,167,363 rb., ogółem więc 7,635,849 rb. 
Wydatki: zwyczajne 5,837,342 rb., przechodnie 
629,168 rb., nadzwyczajne 1,167,363, ogółem 
„więc 7,633,873 rb. 2 powyższego wynik. że 
„przewyżka dochodów nad wydatkami wynosi 
1,976 rb. -~ 

— Wodociągi. Na skutek starań kilku fa- 
bryk, położonych na Woli już ро za granicami 
miasta, magistrat zgodził się na przeprowadze- 
nie do tej miejscowości rur wodociągowych i 
zaopatrzenie fabryki „Syrena* jak i innych w 
wodę iiltrowana. Przeprowadzenie. rury na 
Wolę pozwoli zapewne i właścicielom domów 
prywatnych па urządzenie w swoich posesyach 
wodociągów, gdyż cała ta dzielnica oddawna 
uskarża się na brak dobrej wody do picia. 


— Osobiste. Prezes warsz. sądu okręgo- 
wego т. r. st. Banich wyjechał do Petersburga. 
Wyjechali gubernatorowie: lubelski r. t. Tcho- 
rzewski do Lublina; — kaliski r. t. Daragan do 
Kalisza;—kielecki r. r. st. Ozierow do Kiele.— 
Łomżyński r. r. st. bar. Korf do Łomży. 

— Nominacya. Inżynier komunikacyi p. 
A. Frank zatwierdzony został przez ministerynm 
nafstanowisku pomocnika naczelnika ruchu kolei 
warszawsko-wiedeńskiej, А 

— Nabycie posesyi. We wezorajszym 
Kuryerze zamieściliśmy list komitetu, zajmu- 
jącego się budową kościoła Zbawiciela i dono- 
szącego о nabyciu placu pod nową świątynię. 
Plac ten posiada trzy fronty: od Marszałkow- 
skiej i ul, Mokotowskiej, Obszar placu pozwa- 
la, że świątynia na około posiadać będzie ogró- 
dek czyli klomby na wzór kościoła św. Piotra 
1 Pawła na Koszykach. Ponieważ na tym pla- 

cu stoją różne budynki i dom parterowy mie- 
szkalny, przeto zburzenie tych zabudowań na- 
stapi dopiero na wiosnę roku przyszłego. 

— Na nowej siedzibie. Komitet Towa- 
rzystwa 2, Szt, Piexn. przystąpił już do roz- 
wieszania obrazów nadesłanych na wystawę 
imauguracyjną, Otwarcie nowego gmachu na- 
stąpi d, 15 b. m. Obecnie uporządkowywany 
jest placyk przed gmachem, gdyż rozebranie 
parkanu nastąpi w tych dniach, Wszystkich 
obrazów jest przeszło 200. Wystawa ү przy- 
szłym gmachu otwartą będzie codziennie do g. 
8 wiecz, i w tym celu zaprowadzono najnowsze- 
50 systemu oświetlenie gazowo-żarowe. 

— Zebranie ogólne. W 4. 19 bm. o g. 
8 „Wieczorem odbędzie się zebranie ogólne człon- 

"ków Tow. hygienicznego. Porządek dzienny 
obejmuje: zatwierdzenie budżet u na rok 1901, 
zatwierdzenie regulaminu organu Towarzystwa 
miesięcznika „Zdrowie“ i projekt zmiany $ 16 
instrukcyi Towarzystwa. Zebranie będzie pra- 
womocne, о ile przybędzie najmniej czwarta 
część członków, zamieszkałych w Warszawie. 
. — Posiedzenie wydziału hygieny szpitali 
1 przytułków odbędzie się jutro o godzińie 8 
wieczorem w sali posiedzeń Tow. Porządek 
dzienny: Dr. J, Szwajcer: plan szpitala prowin- 
eyonalnego. Dr. L. Leszczyński: O potrzebie 
otworzenia lecznicy stałej dla chorób zakaż- 
nych, 

— Ogólne zebranie właścicieli udziałów 
kolejki wązkotorowej kalwäryjsko-gröjeckiej 
kwołane zostało na dzień 21 grudnia, ojgodz. 7 
wieczorem, do lokalu zarządu przy ul, Moniusz- 
ki №1. 

.— Posiedzenie organizacyjne założy- 
pieli kasy przezorności pomocy dla osób pracu- 
тей na polu technicznem, odbędzie się w 4. 
‘8 grudnia, t. ]. w sobotę о godz. 8 !wieczorem 
w gmachu Muzeum przemysłu i rolnietwa, 

' — 2 wystawy. Wczoraj wystawę kart 
pocztowych zwiedziło około 1,500 osób, Ko- 
gespondencya z wystawy jest bardzo ożywioną, 
gdyż wezoraj wysłano przeszło 1,000 listów, 
„Rozstrzygnięcie konkursu. na najlepszą -karte- 
pocztową nastąpi dziś, Zbiory komitetu z wła- 
8noręcznemi rysunkami i podpisami malarzy, 


na pierwszy pretekst, aby się | 
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literatów i poetów otoczono baryerą, aby unie- 
możliwić amatorom cudzej własności kolek- 
cyonowanie Swoich zbiorów. Orkiestra. przy- 
grywać będzie od dziś od g. 4 popoł. 

— Księgarnia. Proszeni jesteśmy о za- 
znaczenie, że księgarnia ś. p. Ferdynanda Hoe- 
sika w dalszym ciągu bez żadnych zmian pro- 
wadzoną będzie przez syna Ferdynanda, znane- 
go z prac o Słowackim, Chopinie i innych. 

— Ж kolei nadwiślańskieh. Zarząd ko- 
lei nadwiślańskiej ponowił zakaz, aby służba 
konduktorska podczas jazdy w pociągach oso- 
bowych i towarowych nie wstępowała do bufe- 
tów. Utrzymujący zaś bufety otrzymali polece- 
nie nie sprzedawania tej służbie trunków bez 
pozwolenia zawiadowców stacyi lub dyżurnych 
pomocników. Tylko na stacyach krańcowych 
przy wyjeździe pociągów lub po przybyciu i na 
niektórych stacyach pośrednich wolno służbie 
konduktorskiej wstępować do bufetów kl. ПТ 
na posiłek. 

— Na gwiazdkę! We wszystkich prawie 
wystawąch sklepowych pojawiły się szyldy 
„па gwiazdkę“. Rzecz zwykła о tej porze, lecz 
co znaczy podobny szyld w sklepie ze Srodka- 
mi opatrunkowemi? Jeżeli to żart to bardzo 
niewłaściwy. 

— Ostrzeżenie przed oszustami. Z 
powodu rozpoczęcia sprzedaży po domach opłat- 
ków pojawili się znowu oszuści, podszywający 
się pod miano wysłańców z parafii i sprzedają- 
су podrabiane opłatki. Wczoraj jeden z takich 
oszustów, przybywszy do mieszkania znanego 
rysownika-humorysty p. K. skradł mu zegarek. 
Osoby nabywające opłatki powinny żądać o d 
roznosicieli tychże świadectw parafialny ch wy- 
danych przez proboszczów. 

— Dochód z koncertu. Zarząd warszawskiego 
Towarzystwa dobroczynności pódaje do wiadomości 
rezultat pieniężny z koncertu urządzonego w d. 18 
listopada r. b. w Sali ratuszowej na rzecz Towarzy- 


stwa. Dochód wyniósł: ze sprzedaży biletów rubli 


1618, z naddatków rb. 109 kop. 50, ze sprzedaży 
rogramów rb. 185 kop. 44. Razem rb. 1912 kop. 94. 
ydatki wyniosły: Magistratowi za krzesła, oświe- 


tlenie i uporządkowanie sali rb. 100, попут za e- 
stradę rb. 17, drukarni J. Cotty za wydrukowanie a- 


fiszów, programów i biletów, oraz rozlepienie afiszów 
rb. 39 kop. 25, za krzewy i kwiaty rb. 10, różne 
drobne wydatki rb. 9 kop. 60. Razem rb. 175 kop. 


85. Dochód ezysty wyniósł zatem rb. 1737 kop. 9. 
Za tak pomyślny rezultat zarząd czuje się w obo- 
wiązku wyrazić szczególną wdzięczność: p. prezy- 
dentowi m. Warszawy za udzielenie sali ratuszowej, 
paniom: Kruszelnickiej i Tekli Trapszo, panom: Flo- 
ryańskiemu, Frenklowi, Ursteinowi i Zelazowskia- 
mu, oraz stowarzyszeniu śpiewaczemu „Lutnia*, któ- 


rzy wzięli bezinteresowny udział w koncercie, p. 


„Kazimierzowi Gebethnerowi za takież kierownictwo 
stroną artystyczną, wreszcie zakładowi ogrodnicze - 
mu p. 

“sali za zwrotem jedynie Kosztów. 


J. Gebethnera za kwiaty i przyo zdobienie 


— Z Pogotowia ratunkowego. Wczoraj Po- 


gotowie ratunkowe wzywano na miasto do 14 wy- 


padków. 


— Kradzież dzwonu. Wczoraj w nocy z dzwon* 
пісу na cmentarzu katolickim na Woli pod Warsza- 


wa niewiadomi złoczyńcy skradli dzwon wagi 117 


funtów, wartosei około rb. 60, Złodziejów na razie 
-nie ujęto. 

— Przy pracy. Przy ul. Długiej pod M 31 wo- 
nica Ludwik Wiśniewski przy wyładowywaniu cięż- 
kich beczek został przygnieciony przez jedną z nich 

uległ złamaniu lewej nogi. Lekarz Pogotowia od- 
wiózł W. do szpitala Dz. Jezus. 


— W obłędzie. Zam. przy ul. Ordynackiej pod. 
№ 9 Stanisław Hordynski, pracownik księgarski, 
onegdaj wieczorem strzelił do siebie z rewolweru i 
silnie zranił się w skroń. Lekarz Pogotowia od- 
wiózł H. do szpitala Dz. Jezus. H. cierpiał na roz- 
strój umysłowy, czego dowodem pozostawiona na 
stole pisana klepsydra, wzywająca znajomych na je- 
go pogrzeb. 

— Z ulicy. Wczoraj na ul. Wroniej za chorował 
nagle jakiś mężczyzna, lat około 35. Wezwany le- 
karz Pogotowia odwiózł nieznajomego w stanie bez- 
przytomnym do szpitala św. Ducha. 


Teatr i muzyka. 


РЯ Ессе 

* Jutro (w piątek) dane będą następujące 
widowiska: w teatrze Wielkim koncert symfo- 
niczny pod dyrekcyą p. Emila Młynarskiego, 
ze współudziałem artysty- skrzypka p. Euge- 
niusza Isaye, w Rozmaitościach sztuka Gia- 
cossy „Јак liście“ a w teatrze w ogrodzie Sa- 
skim operetka Jonesa „Gejsza*, 


* Jubileuszowe przedstawienie moniuszkow- 
skiej „Halki* powtórzone będzie w przyszłym 
tygodniu dwukrotnie, mianowicie w środę i 
piątek, Na te przedstawienia nabywać juz 
można bilety w kasie zamawiañ, . 

* Na wtorek przyszły naznaczono w teatrze 
Rozmaitości komedyę [Edwarda Lubowskiego 
„Przyjaciółka żon”, z p. Liidowa w tytu- 
łowej roli. 

* Stanisław Barcewwicz koncertować 
będzie w d. 11 i 19 b. m. w Berlinie w sali 
Beethovena, a d. 13 b. m. w Poznaniu, gdzie 
koncertował po raz ostatni w r. 1898 ze zwyk- 
łem powodzeniem. 


Z koncertu. 

Wczorajszy koncert Towarzystwa muzyczne- 
go, urządzony staraniem »Liry*, ściągnął do 
sali redutowej taką masę publiczności, że z tru- 
dem się wszyscy umieścili. 

Trzeba przyznać, że program złożony prze- 
ważnie z polskich kompozytorów był bardzo 
zajmujący i urozmaicony. / 

rócz chóru męzkiego słyszelismy kilka nu- 
merów solowych, przyjmowanych przez publicz- 
ność z żywem zadowoleniem, 

Spiew p. Floryańskiego, który ze zwykłą 
sobie inteligencyą i prawdziwym artyzmem 
wykonał Lassena „To był sen* i Niewiadom- 
skiego „Jak cię mam brać, dziewezyno!* wy- 
wołał entuzyastyczne oklaski, zmuszające ar- 
tystę do bisowania. Usłyszeliśmy zatem jeszcze 
krakowiaka Noskowskiego „Na rozdrożu“, „Hu- 
lankę* Uhopina 1 cos czeskiego. у 

Panna Kamińska, młoda śpiewaczka, zrobiła, 
bardzo sympatyczne wrażenie. W pieśniach 
Zarzyckiego, Galla, Gawróńskiego i Zelenskie- 
go wykazała jasną deklimacyę i dużo poczu- 
cia; posiada głosik wdzięczny, ale nie zawsze 
umie sobie radzić z oddechem, a od tego głów- 


O ZZO ZZ Ад‏ ج ا ZZ AT OC‏ ر ل ا ات 
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nie zależy siła i okrągłość wydobywanego 
dźwięku. Niewątpliwie jednak przy odpowie- 
dniem dalszem kształceniu pięknego materyalu 
głosowego, jaki posiada, wyrobi się na dosko- 
nałą śpiewaczkę. Powodzenie miała duże. 
Panna Jaczynowska odegrała z temperamen- 
tem i piękną w części Średniej deklamacyą 
Scherzo H-mol Chopina, 

„Wykonanie p. Cinka w „Andante* z wiolon- 
czellowego koncertu Moligne'go nacechowane 
było powagą i spokojem. f 

Wszyscy soliści zmuszeni byli bisować, 
Chór męzki złożony z samej młodzieży, nie- 
zwykle tym razem liczny, wywiązał się z za- 
dania bardzo dobrze. Nie można go oczywiście 
mierzyć skalą, dajmy na to, „Verejnów* niemiec- 
kieh, których członkowie, jak to mówią, zęby 
na tem zjedli, ale już samo garnięcie się mło: 
dzieży do chóralnego śpiewu domaga się naj- 
zywszej pochwały. Zasługą zaś jest dyrektora 
Noskowskiego, iż umie ją do tego zachęcić i ze 
świeżego jeszcze stosunkowo materyału, osią- 
gnąć taki rezultat, jaki zauważyliśmy we wezo- 
rajszem wykonaniu Chopina „Precz z moich 
oczu*, Noskowskiego, „Podezas burzy* i szcze- 
gólniej trudnego a pięknego numeru z obrazów 
Tatrzańskich „Na Czorsztynie* Noskowskiego. 
Na zakończenie usłyszeliśmy dwie ludowe 
pieśni „Matulu moja* i „Terli pęc* — mazur, 
na żądanie publiczności powtórzony. 

В. Domaniewski. 


2 teatru ludowego. 
Wczoraj wznowiono w teatrze ludowym we- 
sołą krotochwilę K. Junoszy i K. Laskowskiego 
. $. „Wyścig dystansowy* w 3 aktach. 
Krotochwila ta była wystawiona po raz 
pierwszy w sezonie letnim 1894 r. w Wodewi- 
lu przez trupę L. Dobrzańskiego i miała powo- 
dzenie, grano ją bowiem ze dwadzieścia razy z 
rzędu. Jest to rzecz pisana umyślnie dla tea- 
trzyku ogródkowego, dla tego też zapewne dali 
autorowie halasliwym żydkom za wiele pola do 
popisu w sztuce. Ale i po za tem „Wyścig dy- 
stansowy“ zasługuje na powodzenie, jest bo- 
wiem dobra robota w tej аад jest spo- 
ro humoru naturalnego, jest dobra charaktery- 
styka postaci wiejskich i — co najważniejsza — 
sens moralny. 
Nie będziemy przytaczać treści utworu zna- 
nego. czytelnikom,—dość będzie przypomnieć, że 
chodzi tu o los młodego zakochanego obywatela, 
któremu ukochana Anna kazała koniecznie od- 
znaczyć się w życiu. 
wie jego koncept, aby się odznaczyć w wyści- 
gu dystansowym. Podczas wyścigu zobaczył 
pożar w chacie przy drodze i kobietę w nie- 
bezpieczeństwie. Bez namysłu porzucił wyścig 
aby ocalić babe. 
skał serce panny, która potrafiła ocenić czyn 
bohaterski. 
Treść tę pojedyńczą i niezbyt zawiłą uroz- 
maicili autorowie wieloma scenami epizodowe- 
mi, które bawią publiczność — i na tem polega 
sukces sztuki. 
„Wykonanie „Wyścigu dystansowego* w tea- 
trze ludowym było zupełnie dobre. Sztuka jest 
należycie przygotowaną i starannie wysta- 
wiona, R 
Wszyscy biorący udział w przedstawieniu 
artyści zasługują na oklask za dobrą grę. Ro- 
le ważniejsze grali pp. Siedlecki, Trapszo, 
Stróżewski, Karpowiez. Fertner. Z pań odzna- 
czyły się: Staszkowska. Winiarska, Szobertowa 
i Lorencówna. Wyborna była czwórka zydöw;, 
gorąco też oklaskiwano taniec żydowski w trze- 
cim akcie. 
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Bolesław Domaniewski. 


„Jak już wspominaliśmy, w d.18 b. m. wystą- 
pi z koncertem znakomity pianista b. profesor 
onserwatoryum krakowskiego Bolesław Doma- 
niewski, Z tego powodu uważamy za stosowne 
przypomnieć czytelnikom niektóre szczegóły 
z ga i działalności artystycznej p. D. 
‚ Urodzony w Gronowku pod Sieradzem w ro- 
ku 1859 już w dzieciństwie zaczął objawiać 
wielkie zdolności muzyczne. Od roku 1871 po- 
bierał lekcye od Lorera w Warszawie a na- 
stępnie był uczniem Józefa Wieniawskiego. 
W roku 1878 wstąpił do konserwatoryum pe- 
tersburskiego, które ukończył ze złotym meda- 
lem. W występach koncertowych i w wędrów- 
ce artystycznej po Europie dał się poznać jako 
niepospolity pianista i wielce poważny artysta. 
W roku 1900 powołano go na profesora klasy 
fortepianowej w konserwatoryum krakowskiem, 
gdzie zdobył sobie wielkie uznanie, a koncert 
pożegnalny w roku bieżącym był jednem pa- 


ków profesora. ; 
Krytyka oddawała zawsze wielkie pochwały 
grze Domaniewskiego, a prof. Kleczyński poda- 
јас sylwetkę artysty w r. 1888 stwierdza ol-* 
brzymie postępy pianisty, torujące mu drogę do 
najwyższych wyżyn artyzmu. 

` Dziś gdy prof. Domaniewski na stałe zamie- 
szkał w Warszawie, słuchacze będą mogli oce- 
nić sami o ile sprawozdawcy muzyczni w pi- 
smach galicyjskich, którzy tak gorące zamie- 
szczali pochwały, trafnie 1 właściwie charakte- 
ryzowali cechy i wybitne zdolności naszego 
pianisty. 


OASIS 


Z RÓŻNYCH STRON. 


+ Częstochowa. (04 nasz. kor.) Jakkol- 
wiek w mieście naszem i okolicy ospa nie czy- 
ni jeszcze spustoszenia, jednakże wobec smu- 
tnych objawów tej epidemii w Warszawie i £o- 
dzi, i w myśl przysłowia: „strzeżonego Fan Bóg 
strzeże* dobrze zrobili kierownicy tutejszych 
zakładów nankowych męskich i żeńskich po- 
cząwszy od gimnazyum męskiego, iż zarzą- 
dzili powtórne szczepienie en dla wszystkich 
uczniów i uczennic. Gdy w Warszawie Towa- 
rzystwo hygieniczne objawia swą troskliwość 
w przedmiocie zdrowotności i przemysliwa nad 
hygienizowaniem punktów fabryezno-przemy- 


Urodził się więc w gło- | 


Wyścig przegrał, ale ролу- |. 


smem gorących owacyj dla opuszczającego Kra- | 


| 


słowych u siebie w Warszawie, jak również w Lo- | zajęcia sali 
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dzi, Kaliszu i t. p., mieszkańcy Częstochowy 
na gwałt wołają o skuteczną opiekę i dla sie- 
bie w tym względzie. Czyż bowiem jest to 
godziwem, aby parę tutejszych fabryk więk- 
szych i nadal zuchwale wszelkie ścieki fabry- 
czne i odpadki swoje spuszezalo do. płynącej 
pod miastem Warty? Wskutek tego woda w 
tej rzece ma barwę atramentu, jest niezdatną 
do gotowania, kąpieli, jako szkodliwa i do szezę- 
tu unicestwia rybostan. Powolujemy się my 
tutaj na przepisy b. rady administracyjnej Król. 
Polskiego, w których wszelkie urządzenie ścieków 
sztucznych, np. fabrycznych, jest wzbronione. 
Przepisy te dotąd nie zostały odwołane; lecz 
może panowie fabrykańci zarabiający tu duże 
pieniądze, sami z własnej woli, nie czekając 
przymusu, rzecz tę uregulują. Byłoby też wiel- 
ce pozadanem, aby Towarzystwo hygieniezuo 
wyprawiło tu do nas swych delegatów dla spraw- 
dzenia tych gorzkich wyrzutów na miejscu. — W 
mieście naszem, zwłaszcza w najdystyngowan- 
szej miejscowości jego, w alei ll-ej wciąż 
nowe, dość okazałe przybywają sklepy. Oto i 
w dniu wczorajszym ks. Józef Adamczyk do- 
pełnił poświęcenia nowego dużego handlu to- 
warów kolonialnych, win, porteru, koniaków 
i tym podobnych napojów, założonego przez Re- 
ktytikacye warszawską, przy rogu ulicy Teatral- 
nej w tejże alei. 10%с. 

+ Smutny ślub. W Witebsku w ubiegłym 
tygodniu odbył się ślub, który sprawił przy- 
gnębiające wrażenie na obecnych, Nowożeń- 
cem był zegarmistrz Olszewski, skazany nie- 
dawno wyrokiem sądu okręgowego na ciężkie 
roboty, za podrabianie pieuiędzy srebrnych. 
Przed wytoczeniem sprawy O. miałnarzeczoną, 
która zdecydowała się, mimo takiego wyroku 
wyjść za niego za mąż. Nie pomogły rady i 
przełożenia rodziny, młoda panna (7. nie dała 
sobie wyperswadować i stanowczo postanowiła 
podzielić los skazańca. Prokurator zezwolił Ol- 
szewskiemu zdjąc na ślub kajdany, w która 
jest zakuty, lecz więzień nie skorzystał z tej 
ulgi. Zaraz po ślubie odprowadzono nowożeńca 
do więzienia. Nowozaślubiona jedzie ze swvm 
ukochanym па Syberye. 

"+ Sensacyjna sprawa. Z Wilna donoszą 
nam, że sensącyjna sprawa felczera Dawida 
Blondesa, o usiłowanie zamordowania służącej 
swej Wincenty Grudzińskiej,j a о której to 
sprawie niedawno donosiliśmy, będzie sądzoną 
przez sąd okręgowy wileński w d. 28 b. m. 
Starania obrońcy podsądnego o przeniesienie 
sprawy do Petersburga, ze względu na wzbu- 
rzenie: umysłów wśród ludności, nie odniosły, 
pożądanego skutku, 


Kuryer Łódzki. 


‘ D. 5 grudnia. 

Od kilku dni dokonywana jest próbna jazdą 
na linii kolei elektrycznej z Łodzi do Pabia- 
nic, a dziś odbyła się taka próba 2 udziałem 
dziennikarzy miejscowych, zaproszonych przez 
pp. Torapanowa i Muehlego, działających w 
imieniu Tow. „Union“, które dokonało pomie- 
nionej budowy. Wsiedliśmy do wagonu miste 
(pierwsza i druga klasa) о godz. 10-ej z rana 
na Górnym rynku i w pół godziny potem zna- 
leźliśmy się w Pabianicach, o 16 wiorst od 
Łodzi oddalonych, przyczem stwierdziliśmy, że 
wagon idzie równo i może być zatrzymywany 
nadzwyczaj szybko. "Takich wagonów posiada 
linia pabianicka siedm, a znajduje się w nich 
miejsc 30, z których 22 przypada na klasę dru- 
dą, osiem лаб na pierwszą. Otwarcie ruchu pa- 
sazerskiego nastąpi d. 14 b, m., a wagony 04- 
chodzić będą ze stacyj krańcowych co pół go- 
dziny. Zatrzymywać się będą na trzech roze 
jazdach i przed stacyą centralną, która znajdu- 
је się na połowie drogi. Budowa рошіепіопеј 
linii rozpoczęta została 20 kwietnia r. b., ukoń- 
czona zaś 30 listopada. . W dniu 8 b. m. ma 
nastąpić przyjęcie tej linii przez konsorcyum . 
kolei z Łodzi do Zgierza i Pabianic. 

, Gmina ewangelicka w Pabianicach, zwróciła 
się do władzy o pozwolenie na budowę kosztem 
34,435 rb. przytułku dla nieletnich dzieci rotos” 
tników fabrycznych. 


% : 

Na dzień 11 b. m. komitet. giełdy łódzkiej 
wyznaczył posiedzenie ze współudziałem wła= 
śclcieli przędzalni w łódzkim okręgu przemy= 
słowym, celem rozważenia sprawy Wprowadze- 
nia na giełdę tutejszą arbitrażu bawełny ro- 
syjskiej. 

ж 

Projektu budowy specyalnego domu na po- 
mieszczenie tutejszej kasy powiatowej, zanie 
chano. 


ж 

Prałat hr. Zygmunt Łubieński, proboszcz ра- 
rafii św. Krzyża, wyjechał na kilka tygodni do 
„Rzymu. 
{ * > 4 

Dalszy ciąg listy dyżurów na kiermaszu 
chrześciańskiego Towarzystwa dobroczynności, 
W sobotę, dnia 8-go b. m.: „Kosz szczęścia” 
od 4 — 7-ej panny: Olga Falznan, Kahl, Pnio- 
wer, v. Siewers, L. Hiinseler, A. Thomas; od 
7 — 9-е] panny: Jezierska, v. Trentovius, Freu- 
denberg, Orda, M. Falzman, T. Petersilge, B. 
Falzman, St. Lange; od 9 — do 11-ej panie; 
Knaack, W. Krausche, Krawecka, Ortczak, Ae: 
Krönig, R. Nestlerowa. „Losy* — 04.4 — 7-е] | 
panie: Resiger, J. Richterowa, Arnoldowa, Hof- : 
frichterowa,, Haessnerowa, R. Schweigertowa; 
od 7 — 9-ej panna Janina Geyer i panie: Г! 
Matyskowa, Wieke, Gampe, H. Haertig; · od 
9 — 11-ej: panna Е. Hofímanówna, panie: do- 
ktorowa Krusche, Kuck, Polaska, W. Hütter, 
Oskarowa Schweickert, p. Oelssnerowa. „Закон 
ła rzemiosł“ — od 4 — 7-ej panie: Tobiacelli, 
Pawłowska, Knichowiecka, W. Gerke i panna 
M, Wünsche; od 7 — 9-ej panie: doktorowa 
Bondy, Kociatkiewicz, Biedermanowa, Kellero- 
wa, panny: й. Rybarska, Mantey; od 9 — 11-4) 
panie: regentowa Jonscherowa, doktorowa M. 
Krusche, panny: Stüldt, Feder, J. Rosicka. 


Zapowiedziany na jutro svucert Low, muzye 
cznego z udziałem pp. Barcewicza 1 Z. и; 
skiej, został odroczony do stycznia # powodu 
koncertowej. przez chrześciańskie 
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— Szezegölniej, kiedy тета w co wierzyć... 

Zartobliwy nastrój mowy nie dekoncertowal 
Funia; odpowiadał zawsze górnym stylem i z gę- 
stą miną. 

— Słyszałem, że się ożeniłeś? — spytał Lasko 
po chwili. 


— Naturalnie... 
— Będzie ci trochę trudniej odbywać teraz 
pielgrzymki... 


— Wcale nie... właśnie pićrwszą odbyłem, bo 
przyjechałem z żoną. Zresztą pomyślałem o tém, 
ażeby żona moja na téj samćj drodze pracowała, 
co i ja... 

— Uhm— była odpowiedź doktora Lasko. Od- 
powiedź ta miała jednakże swoje znaczenie, któ- 
re-by objaśnić się dało domysłem: pewnie jćj pra- 
ca tyle warta, eo i twoja. Chcąc jednak te dwu- 
znaczniki pokryć, zapytał: 

— Z kim-że się ożeniłeś? 

— Z Niunią. 

— Z Niunią? 
ję żonę... 

— A tak... Ona dopełniła Marxa. 

— Tak... tak... tak... dopełniła... 

Poezém zerwał się Funio z krzesełka i kape- 
lusza szukać począł. 

— No, kochany doktorze, jeszcze zobaczymy 
się nieraz—na dziś... rozmawiajcie sobie pięknie, 
aja was pożegnam, muszę pędzić па St-Antoine... 
Polecam twojćj opiece panie... Każda z nich, oso- 


Doskonale! przecież znam two- 


bno wzięta, jest doskonałym materyalem na spo- 
łecznego człowieka... 

Doktor Łasko z pobłażliwą poufałością po ra- 
mieniu go poklepał. 

— Tak się górnie wyraziłeś, przyjacielu, że 
zgubiłeś sens... 

Funio udał, że nie słyszy uwagi i żegnać się 
począł. 

— No, do widzenia, do widzenia! — mówił pręd- 
ko, zamaczyście ściskając rece—niéma czasu... ro- 
boty huk... huk... huk... 

Justysia i Helka wstały także. 

— I my panu doktorowi przeszkadzać nie bę- 
dziemy... 
rady pana... 


Przy sposobności zasięgniemy jeszcze 


(D. c. n.) 


ZENON BRZOZOWSKI. 
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W epoce przejściowćj, kiedy ogół nasz prze- 
konywa się coraz bardziéj, że z jednćj strony 
lud się jeszcze nie podnosi, a z drugićj szlachta 
podupada; winniśmy odszukiwać starannie je- 
dnostki, dające dowody swojćj istotnéj żywotno- 
ści, imiona ich wygłaszać, zachęcać innych do 
nasladowania dzielnych społecznćj pracy bojo- 
wników. 

W najpićrwszym rzędzie ludzi pomienionćj ka- 
tegoryi umieszczamy bez zawahania się zmarłe- 
go przed półroczem w Warszawie $. p. Zenona 


Brzozowskiego, możnego z gubernii Podolskićj wła- 
gciciela ziemskiego. Pod koniec przeszłego wie- 
ku stary ród Belinów-Brzozowskich przesiedlił się 
z Korony na żyzne stepy Podola i Pobereża, nie 
na to, ażeby w téj ehlebodajnćj ziemi zdobywać 
w łatwy sposób bogate mienie, ale na to, ażeby, 
zdobywszy je pracą sumienną i uczciwą, przez 
trzy z kolei pokolenia świecić tu wzorem rzą- 
dności oraz miłości ludu i kraju, przawdziwie oby- 
watelskićj. 

Ojciec $. p. Zenona, Karol Brzozowski, mar- 
szałek szlachty Olhopolskiego powiatu, ożeniony 
z córką generała wojsk Rzeczypospolitćj Trzecie- 
skiego, w zaraniu już reform rolnych, bo na po- 
czątku bieżącego stulecia, był w obrębie całćj pro- 
wincyi znanym i cenionym ich pionierem. Przez 
długie lat dziesiątki ulepszał on systematycznie 
byt swych włościan, zakładał wiejskie szkoły 
i banki, pisał dla syna z wysoką znajomością 
rzeczy, zachowany dotąd w rękopisie, poradnik eko- 
nomiczny, nauczający go, jakim się sposobem do- 
chodzi wzbogacenia i oświecenia kmiecia, 16) je- 
dynćj w owe czasy dźwigni obywatelskiego do- 
brobytu. Syn takiego, wyprzedzającego swój слав, 
ojca, wychowany najpiérw pod troskliwém jego 
okiem w domu, a potém w szkole Krzemienieckićj, 
nie mógł pójść inną, niż rodzie jego, drogą. Po 
chlubnie ukończonych naukach, odbyciu długich 
podróży na dalekim Wschodzie, w gronie takich, 
jak Juliusz Słowacki, przyjaciół i towarzyszy, 
a następnie po zwiedzeniu całćj prawie Zacho- 
dnićj Europy, gdzie poznał i zaślubił siostrzenice 
ks. Adama Czartoryskiego, hrabiankę Elizę Za- 
moyską, wrócił pod strzechę rodzinną na Pobereze, 
itam, wspólnie z nieocenioną swą małżonką, pro- 
wadził daléj dzieło ojca. Przejeżdżając dziś przez 
rozległe dobra sokołowieckie, należące z działu 
do Karola, młodszego syna $. p. Zenona, widzi 
się jawnie pracę wieloletnią dwóch tych energi- 
eznych ludzi, Pola tam dworskie znakomicie są 
uprawione, separaty najpraktycznićj przeprowa- 
dzone, lud bogaty, dzielny, i syna zmarłego świe- 
zo dobroczyńcy witający zawsze z opromienionem 
uczuciami wdzięczności obliczem! Na łożu śmier- 
ci, opieknn ludu zalecał synom swoim, ażeby, po- 
mimo zmienionych stosunków dworu z dominial- 
nemi wsiami, zachowali oni i nadal ścisłą z nie- 
mi zażyłość, aby do robót dworskich i eukrowni- 
czych używali tylko z miejscowych siół najemni- 
ków, a szpital, doktora oraz bank prywatny, ja- 
ko instytucye wieczne, utrzymywali starym zwy- 
czajem na użytek swoich wyzwolonych włościan. 

Pole zasług obywatelskich $. p. Zenona nie 
zamykalo się wyłącznie w ramach wiejskićj rzą- 
dności i ziemiańskićj filantropii. Po-za domem, 
najpiórw jako sumienny i energiczny marszałek 
szlachty Bałekiego powiatu, przez lat dziesięć slu- 
żył on rozsądną radą, opieką i ofiarą znacznego 
grosza swoim współpowietnikom; potóm zaś, gdy 
zbieg krajowych okoliczności oraz dobrowolne od- 
danie majątków wracającym z dalekićj i ciężkićj 
pielgrzymki synom, wyniosły go po-za progi ro- 
dzinne, ofiary publiczne, podtrzymywanie uczącćj 
się na ławach szkolnych i uniwersyteckich biedné) 
młodzieży naszćj, protegowanie początkujących 
artystów i wspomaganie różnych zacnych a wy- 
kolejonych przez los ludzi, były to czyny, na które 
człowiek ten, z pozoru obojętny i wyniosły, a isto- 
tnie według naszych starych tradycyjnych wzo- 
rów sercowy i wspaniałomyślny, poświęcał czas, 
cierpliwość i znaczną bardzo część majątku. 

W chwili zgonu poważnego starea w Warsza- 
wie, otoczonego tkliwą opieką przywiązanych sy- 
nów i krewnych, studenci, sługi, gracyaliści i li- 
czny zastęp wspomaganych stale sierot, modlili 
się przy konającym za spokój wieczny czystćj 
i wzniosłćj jego duszy! W rodzinnych stronach, 
pamięć prawego obywatela kraju i najezulszego 
ojca, uwiecznili obecnie synowie, wybudowaniem 
mu na parafialnym cmentarzu w Obodówce wspa- 
nialéj i obszernćj, w gotyckim stylu, grobowej 
kaplicy. 

Edward. Chlopicki. 
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I wyszedł; misya jego byla skończoną. Po 
chwilce, stróż hotelowy przyniósł im kuferki—i zo- 
stały same. 

Ten pokoik, pogoda, sluzba—wszystko to ja- 
kimś smutkiem przygniotło dziewczyny; nie mogły 
do siebie przemówić, tylko niemym wzrokiem roz- 
gladaly się dokoła. I jedna, i druga, zatęskniły 
do domu, do rodziny, do kraju własnego, gdzie 
było im jakoś swobodnićj, czyścićj, lepićj, ciepléj, 
nie czuć tej stęchlizny starego domu, w którym 
mury, od kilku wieków może te same, przesiąkły 
cudzym oddechem. Łzy im zakręciły się w oczach, 
odwróciły się od siebie, ażeby odwagi nie odbie- 
rać, i poczęły bez potrzeby rozpakowywać kuferki, 

Helka predzéj zapanowała nad sobą. 

— Pocóż my się do kuferków zabrały ? Trze- 
ba pierwej odpocząć, a potém coś obmyślimy... 

— Ach, prawda! Te bezsenne noce w podróży... 

Każda przystąpiła do swego łóżka i pościel 
przysposobiła, a po chwili już obie dziewczyny 
spały mocnym snem zdrowćj młodości. Spały dłu- 
g0, ile—nie wiedziały jeszcze, kiedy Helka pod- 
niosła lekko głowę nad poduszkę i słuchała; zda- 
ło się jój, że słyszy pukanie. W pokoju cisza by- 
ła, a śród téj ciszy rozlegalo się równe, jedno- 
stajne echo oddechu Justysi. Helka wytłómaczyła 
sobie pukanie owo przysłyszeniem się i głowę znowu 
w poduszkę schowała, ale pukanie powtórzyło się 
wyraźnie. 

— Kto tam? — spytała po polsku. 

— Ależ panie kochane śpią... można pozazdro- 
Seid... Czwarta już minęła. 

Był to głos Niuni. Helka poznała go. 

= (zwarta? — powtórzyła machinalnie. 

— Tak... czwarta, ale po południu... Mąż mój 
ma zamiar pójść do doktora Łaski... może panie 
skorzystają ze sposobności... 

— Dobrze, dobrze... dziękuję... zaraz rozbudzę 
Justysie... 

W tćj chwili słychać było wołanie: 

— Justysiu! Justysiu! 

Poczćm Helka zwróciła sie znowu do Niuni: 

— Przepraszam bardzo... za dobre półgodziny 
będziemy gotowe... 

— Proszę przychodzić do Nru 
piętrze,.. Czekamy ! 

— Dobrze... 

— Tylko proszę nie marudzić!... 

Rozmowa przez drzwi przerwała się; widocznie 
Niunia odeszła do swego pokoju. 

Helka pierwsza porwała się na nogi i ubierać 
się poczęła; za 16) przykładem poszła Justysia. 
Świeże powietrze, które, przez okno napływające, 
wyparło nieco z pokoju zapach stechlizny i brudu, Wy- 
dało się jakiómś rzeźwiejszćm, czystszóm, a pokój 
napełniony był światłem, niewiedzićć zkąd docho- 
dzacém. Helka wyjrzała przez okno—słońca nie 
było widać, ale szare, geste chmury rozsunęły się, 
deszcz ustał, dachy wyschły, a niebo nad niemi 
błękitniało bladym, jesiennym szafirem. 

— Pogoda! — rzekła do ruszającćj się jeszcze 
w łóżku Justysi. 

— Chwala Bogu! Rozpakuj-no kuferek i zrób 
herbaty. 

— Nie wiem, czy zdołam... Stukała Już do nas 
Niunia... Obiecałam, że za pół godziny zejdziemy 
i pójdziemy razem do doktora Łaski. 

— Pół godziny! to można cały obiad ugoto- 
wać! Masz wodę, spirytus, herbatę... szklanki, wi- 
Але, są także... Śpiesz-że SiĘ... 

Helka w dziesięć minut zrobiła herbatę i obie 
zasiadły do spożycia śniądania, obiadu czy pod- 
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wieczorku—nie wiem, jak nazwać właściwie ten 
posiłek; dość, że go spożyły prędko i zbiegły na 
dół do czekającego na nich Funia. 

— Już? — spytał zdziwiony nieco. 

— Już... 

— To po naszemu... lubię! — rzekł. — Chodź. 
myż teraz do doktora Łaski... on zwykle do siód- 
méj w domu... A któraż-to godzina ? 

Wyjął zegarek i spójrzał. 

— Po piątój... Chodźmy... 

— Pani nie idzie? — spytała Justysia Niuni. 

— Nie, pani kochana... jeszcze będę miała cza. 
su dosyć nagadać się... 

Wszyscy troje wyszli i skierowali się na te 
same schody, które do mieszkania Justysi i Helki 
prowadziły. - 

— Jakto? wracamy? 

— Doktor Łasko mieszka na tóm 
trze, co i panie. 

— Tak? co za zdarzenie! 

— Na innym tylko kurytarzu...— objaśnił Funio, 

W lewym kurytarzu był pokój panienek, w pra- 
wym—doktora Łaski. Zdarzenie to jakieś nie- 
przyjemne zrobiło wrażenie na obie; nie były jesz- 
cze dość otrzaskane z przypadkami i konieczno- 
ścią studenckiego życia. Po chwili Funio do drzwi 
zapukał. $ 

— Entrez! — odezwał się jakis przyjemny głos 
7 pokoju. 

Funio nacisnął rączkę, drzwi otworzył i wszedł; 
za nim z pewną nieśmiałością wsunely się Helka 
i Justysia. 

W niewielkim fotelu, przy stole, tak zarzuco- 
nym stosami papierów, że formalne góry two- 
rzyły, siedział zgarbiony jakiś mężczyzna i pisał. 
Przy wejściu ich nie odwrócił się. 

— Już kończę... kończę — mówił — zaraz, sia 
dajcie, proszę, tylko książki proszę z kanapki od- 
sunąć... A kto to? 

Parę sekund trwało bez odpowiedzi. Олу mil- 
czenie zainteresowało, czy ciekawość przeważyła, 
czy może robota była skończoną, dość, że mężczy- 
zna od biurka się odwrócił i, zdumiony, ledwie do- 
strzeżonym ruchem cofnął się. Nie spodziewał się 
widocznie odwiedzin kobiet. 

Był to mężczyzna dwudziestu dziewięciu —trzy- 
dziestu lat może, może o dwa, trzy lata starszy, 
w caléj pełni i energii sił fizycznych i umysłowych; 
miał kształtną, rzymską głowę, krótko strzyżone 
włosy i ładną, jasną brodę, która łącznie z bocz- 
nym zarostem okalała regularną, delikatną i łago- 
dną twarz. Piękny, poprawny profil, ujmujące, 
pełne prostoty i godności zachowanie się, nadawa- 
ły mu cały ton poważnej skromności, pozbawionćj 
wszelkiego pozowania. Był to doktor Łasko. 

Podniosłszy się od stolika, zatrzymał najprzód 
na kobietach pytające spojrzenie, późnićj z dobrym 
uśmiechem do Funia się zwrócił: 

— Znowu tu jesteś? Dawno? 

Wyciągnął ku niemu rękę na powitanie. 

— Dziś rano... i piórwsza moja wizyta — do 
ciebie. 

Doktor Lasko na ten nacisk uwagi nie zwrócił. 

— Niechże panie będą łaskawe usiąść, 

Robił miejsce na kanapie, usuwając książki, 
potem fotel, na którym siedział, przysunął. Wszyst- 
ko to chwilke trwalo. 

— Szanowne obywatelki—zaczął. z górnym na- 
strojem Funio—przyjechały do Paryża na uniwer- 
sytet... 1 życzyły sobie poznać ciebie... 

Nastąpiła zwykła banalnych frazesów wymiana. 

Obie dziewczyny były trochę zażenowane wi- 


samém pie: 


zytą u młodego, nieznajomego mężczyzny, ale go- 
dziły się z tą przykrą koniecznością, nieuniknioną 
prawie w koleżeńskićm życiu; zresztą wizyta u do- 
ktora Łaski dała, się łatwo wytłómaczyć listem 
polecającym, za którego pośrednietwem mogły za- 
sięgnąć potrzebnych wiadomości co do planu uni- 
wersyteckich studyów i kilku wskazówek do zoryen- 
towania się w nieznajomóm mieście. Powaga do- 
ktora Łaski i popularne w kraju imię, jako uezo- 
nego wielkich nadziei na przyszłość, były dosta- 
teczną rękojmią dla czysto towarzyskiego stosunku. 

— Przepraszam za nieporzadek—möwil tonem 
tlómaczenia sie, usuwając z kanapy niepotrzebne 
książki, ч 

— Niechże pan sobie nie robi ambarasu... 

— Panie dawno z krajn? 

— Dziś przyjechałyśmy... 

Justysia sięgnęła do kieszeni. 

— Mam list do pana... 

I list wyjęty podała. 

Doktor Łasko przebiegł oczyma adres, potóm 
powoli kopertę z jednego boku oderwał ina pod- 
pis spojrzał. 

— 0d Stacha kochanego — rzekł nieco z rze- 
wnym akcentem dobroci; widocznie, że z imieniem 
tóm była związana spora wiązanka wspomnień. 

— Pani go zna? 

— 0, tak... jest naszym sąsiadem... 

— Jakże się cieszę... Cóż on, zdrów? Gospo- 
daruje? Poluje? Dzieciaki pieści? Szczęśliwy... 

Zapytania następowały jedno po drugićm z pe- 
wna żywością, jak takty wybijane, ale z akcen- 
tem, w którym czuć było żal Jakiś, własną skargę. 
W zakończeniu: szezęśliwy, odbijało się wewnętrz- 
ne echo spokojnćj rezygnacyi. 

— Panie na uniwersytet? — zapytał, 
listu skończywszy. 

— Tak, panie... 

— Szczęść Boże... Kto pragnie światła, znaj- 
dzie je tutaj, Gotów będę służyć szanownym pa- 
niom wszelkiemi wyjaśnieniami i wskazówkami... 

— Bardzo będziemy wdzięczne... 

— Panie gdzie zamieszkały? 

— W tym hotelu właśnie... 

— Na tóm samém piętrze nawet—dodal Funio, 

Uwaga Funia odkryla, zdawalo sie, pewng ta- 
jemnicę przed doktorem Łaską: było to odgadnie- 
cie materyalnego położenia przybyłych studentek, 
lub przynajmnićj skali, według którćj życie swe 
uregulować pragną. Co do Helki, nie mylił się, 
że taka skala była potrzebą, eo do Justysi — my- 
lił się o tyle, że środków na wygodne życie nie 
brakło jéj wcale, a ograniczenie potrzeb do mini- 
mum było według jéj pojęć rodzajem bohaterstwa. 

Na uwagę więc Funia odrzekł tylko: 

— A!...—A potóm dodał spokojnie: — Będzie- 
my mogli dokładnie o tém pomówić... panie mają 
jeszcze dwa tygodnie do rozpoczęcia kursów... 
Tymczasem można się będzie poznajomić z niewy- 
czerpanemi skarbami Paryża. 

Potém, zwróciwszy sie do Funia, ciągnął dalój: 

— A ty co tutaj robisz? 

Funio poważną minę nastroił, 

— Pocóż miałem siedzićć w kraju z 
mi rękoma? 

— Олу tu lepiéj? 

— Zawsze coś się kuje... 

. Doktor Lasko uśmiechnął sie; widocznie znał 
dobrze Funia. 

— Raczćj leje się powiedz... 
wodę przez ten sam przetak. 

— Ty jesteś Tomaszem niewiernym.,, 
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przy katedrze anatomii opisowej w b. Szkole głównej 
warszawskiej, w roku zaś 1867 został prosektorem 


¡no na Uniwersytet, dr. Orłowski został prosektorem 
|przy katedrze anatomii patologicznej, i na tem stano- 
wisku pozostał do r. 1872. 

Oprócz tego od r. 1864 był ordynatorem w oddzia- 
le chorób zewnętrznych w szpitalu Dzieciątka Jezus, 
od roku zaś 1876 konsultantem w oddziale chirur- 
gieznym w szpitalu na Pradze. 
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idziny, a zakłady dobroczynne nieraz korzystały z jo- 


przy tejże katedrze. Gdy Szkołę Główną przemienio- | 


go ofiar. 
Niebos 


yk posiadał obszerne dobra Włodawskie 
|2 przyległościami, w gubernii Siedleckiej i Grodzieñ- 
„skiej, piękna w nich rezydencyę Różankę, a nadto 
‘wzięte za żoną dobra Tyzenhauzowskie w gubernii 
| Wileńskiej, 

Ks. Józef Justyn Strzałecki, ostatni rektor b. 
|szkół pijarskich w Warszawie, zmarł d. 15 lutego 
1888 r. 


Piotr Jaksa Bykowski. 


W r. 1882 został $. p. Orłowski prezesem Towa- 
rzystwa lekarskiego, urząd ten piastował lat kilka, 


1 August hr. Zamoyski. Jeden z najpoważniejszych 
członków rodziny Zamoyskich, w majątku Bachorzy 
zakończył życie d, 27 lutego 1889 r. 

5. p. August hr. Zamoyski, urodził się dnia 11 li- 
stopada 1811 roku w Warszawie, z ojea Stanisława i 
matki Zofii z książąt Czartoryskich. Ożeniony z El- 
frydą z hr, Tyzenhauzów, ś. p. August Zamoyski pro- 
wadził życie iście patryarchalue, a służbę i ofieyali- 
stów utrzymywał do późnej starości, dając im chleb 
Uezyany, miłosierny, wspierał liczne ro- 


świeckich i w r. 1845 wysłużył emeryturę: Nastep- 
nie podróżował, głównie w celach naukowych, po 
| Niemezeeh, Fraueyi i Anglii, a od r, 1860 napowrót 
stale osiadł w Warszawie i oddał się naukom. 


| w Radomiu, w maju 1889 roku. 
człowiek wielkiego rozumu i zacności, przyjaciel bie- 
dnych i cierpiących, zjednał sobie powszechną miłość 
i szacunek. 


Ś-go Antoniego w Warszawie, zmarł w czerwcu 1889 
токи. Zmarły kapłan urodził się w r. 1829, święce- 


Е 


Po zniesieniu szkół pijarskieh, nauczał w szkołach ' 


Ks. Aleksander Janczarski, proboszcz parafii | 


| 
| 
| 


| 
| 


| Felicyan Suligowski, doktór medycyny, zmuł | 
Doskonały lekarz, * 


| eian gospodarzy, uczyły się różnych praktycznych i 


nia kapłańskie otrzymał w roku 1853. Większa część 
swej działalności kapłańskiej poświęcił ks. Janczarski 


pracy w konsystorzu archidyecezyalnym i metropoli- | 


talnym warszawskim, gdzie przechodząc różne stopnie, 
był regensem konsystorskim i asesorem sądu konsy- 
storskiego, 

Mikołaj Sarnecki, długoletni korespondent ,, Wie- 
ku* z Wołynia, rozstał się z tym światem dnia 16 
stycznia 1889 r. 

Urodzony d. 14 grudnia 1832 r., kończył nauki w 
Żytomierzu, poczem pracował w administracyi dóbr 
książąt Sanguszków w Zasławiu, następnie mieszkał 
jakiś czas w Warszawie, a potem powrócił znów na Wo- 
łyń, gdzie gospodarował. Był to człowiek bardzo zdolny, 
ruchliwy i czynny. Zasilal pracami swemi wiele eza- 
sopism warszawskich, a w tej liczbie i „Wiek“, 

Stanisław hr. Zamoyski. Zmarł 27 czerwca 
1889 r. w dobrach swoich Podzamcze. 

5. p. Stanislaw Zamoyski był siódmym i najmłod 
szym synem niegdy Stanisława Zamoyskiego ordynata, 
oraz, Małżonki jego Zofii z książąt Czartoryskich, 

5. p. hr. Stanisław Zamoyski wychowywał się za 
granica, powróciwszy do kraju, zawarł związki małżeń- 
skie z hrabianką Różą Potocka. Hrabia Stanisław 
Zamoyski przemieszkiwał w kraju, pracował, gospo- 
darował, i doprowadził Podzameze do kwitnącego 
stanu, 

Bardzo żywo interesował się ludem wiejskim, był 
dobrym i wyrozumiałym pracodawea dla ofieyalistów i 
robotników, usiłował krzewić wśród włościan zamiło- 
wanie do pracy i zachęcał ich do zajmowania się dro- 
bnym przemysłem, w celu pomnożenia źródeł ich dó- 
chodu, W Podzamezu kosztem i staraniem $. p. hra- 
biego, urządzone były warsztaty, rodzaj szkoły rze- 
mieślniczej, gdzie dzieci parobków, fornali oraz włoś- 


pożytecznych rzemiósł. 
Jan Zienkowicz, artysta-malarz, zmarł w Wil- 


| wnej, otrzymał dyplom magistra, 


| pięknych w Petersburgu i tamże później w latach 


nie, przeżywszy lat 64. Kształcił się w akademii sztuk 


1853 — 1857 uzupełniał galeryę portretów biskupów 
dla akademii dnehownej rzymsko-katoliekiej, 

Gustaw Lewita. Urodzony w r. 1853 w Płoe- 
ku, kształcił się w szkołach warszawskich, a uczył | 
początków muzyki u Janothy, następnie zaś odbywał 
studya artystyczne w Paryżu i Wiedniu Przed dzie- 
sięcioma laty przybył 2 zagranicy do Warszawy i za- 
jal tu stanowisko profesora konserwatoryum, udziela- 
jąc jednocześnie prywatnych lekeyj muzyki i występu- 
jae w publicznych koncertach. W r. 1881 przesiedlił 
się znowu do Paryża, zkąd odbył dwie podróże arty- 
styczne do Ameryki. Zmarł w lutym 1889 r. 

Michał Szymanowski, zmarły w r. 1889, uro- 
dził się w Warszawie w r. 1829. W r. 1846 wysłany 
został przez rodziców do Piotrkowa, gdzie z zapałem 
oddawał się praey i wkrótee patent z ukończenia szkół 
otrzymał, W r. 1866 zaciągnawszy się do grona sła- 
chaczy wydziału prawa i administracyi b, Szkoły głó- 


eS 


mawszy stopień doktorski w Heidelbergu, objął kate- 
drę ekonomi politycznej w uniwersytecie, którą piasto- 
wał do r. 1885. Piórem swoim zasilał kilka specyal- 
nych czasopism. Rozprawy jego doktorskie: „О spół. 
kach i stowarzyszeniach” tudzież „Kredyt i banki“ 
uzyskały pochlebną wzmiankę w „Ро Ноле“, 


ж 


Hr. Tołstoj, b. minister oświaty, ostatnio mini: 
ster spraw wewnętrznych, zmarł d. 17 maja 1889 r. 

Hr. Loris-Melikow, generał-adiutant, były mi- 
nister spraw wewnętrznych — za panowania Aleksan- 
dra II-go, zmarł w Милу, w grudniu 1889 т, 

Generał Przewalski. Dnia 2 listopada 1888 r, 
zmarł general Przewalski, jeden z najzasłużeńszych 
podróżników, Mikołaj Przewalski urodził się gub, 
| Smoleńskiej. Poświęciwszy się zawodowi wojskowe- 
mu, wstąpił do akademii wojskowej w Petersburgu. 
|Na własne życzenie otrzymał w r. 1867 stanowisko w 
Syberyi wschodniej, gdzie mianowicie zbadał okolieę 
rzeki Ussuri, Po ogłoszeniu rezultatów tych badań w 
roku 1870, zwrócił się Przewalski do ruskiego towa: 
jrzystwa geograficznego z prośbą o środki na urzadze- 
nie wyprawy do kraju Ordosów w Mongolii, nad gór: 
nym biegiem rzeki Żółtej, które to okolice do owegc 
ezasu pod wzgledem naukowym nie byly jeszeze zba 
dane, Ze zdumieniem dowiedział się świat naukowy ( 
rezultatach trzyletnich podróży Przewalskiego po Chi 
nach, Mongolii i Tybecie północnym. W r. 1876 roz 
począł Przewalski drugą swą podróż, która go zawio: 
dła nad brzegi jeziora Lob-Noor w Turkiestanie wscho 
dnim i w góry Altyn-Tasu. W latach 1883 i 1884 
spotykamy niestrudzonego badacza w najmniej zna- 
nych okolicach Azyi środkowej, a w r. 1887 wrócił or 
po raz czwarty z naukowej podróży, która go zawiodło 
do środka azyatyckiego plaskowzgórza. 
Michał Saltykow (Szezedrin). Literatura ru: 
ska utraciła w d. 10 maja 1889 r., poważnego pisa 
rza, w osobie M. Saltykowa, 
Urodzony we wsi Spas Usolje w d. 15 stycznit 
1826 r., Sałtykow po ukończeniu kursu nauk w liceum 
carskosielskiem w Petersburgu poświęcał się karyerze 
urzędniczej. Naprzód jako urzędnik przy gubernato- 
rze wiackim, a następnie jako wice-gubernator w Ra: 


‚zaniu i Twerze i prezes izby skarbowej w Penzie, Tu: 


le, 2 wreszcie w Razaniu. 

Działalność literacka Szezedrina, rozpoczyna się w 
r. 1847, w którym to wydał większą powieść „Sprzecz. 
ności“, drukowaną w „Otieezestw, zapiskach“, 

Służbę rządową opuścił Saltykow w r. 1868 i od: 
dał się całkiem pracy literackiej, Świetne jego „Szki- 
се z gubernii“ wyrobiły mu od razu rozgłos i sławę, 
„Panowie Gołowlewy* (dzieło tłómaczone na język 
niemiecki), „Opowiadania Poszechońskie** i dziesiątki 
inuych prae utalentowanego satyryka utrwaliły (6 
sławę, 


W r. 1870, otrzy- 


re 
(Nadeslane.) — Odczytawszy w Nr 19 
Kuryera Codz. wiadomość: o zawigzanem 
w Paryżu „Towarzystwie | wzajemnego 
rozbioru zwłok“ czyli ludzi, którzy ciała 
swoje po śmierci poświęcają dla nauki, u- 
ważam to za fakt godny naśladowania. Ja- 
ko pendant do tego artykułu, przesyłam 
wam parę fustępów dosłownie spisanych 
z pewnego znanego mi testamentu, sporza- 
dzonego w d. 25 lutego 1875 r. t.j. prawie 
dwa lata temu, a złożonego w depozycie 
u jednego z profesorów wydziału medycz- 
nego tutejszego uniwersytetu, Macie więc 
dowód, że pomimo braku u nas stowarzy- 
szenia, któś indywidualnie wpadł ną podo- 
bną myśl: ' 
un Wolą tedy i życzeniem jest (powia- 
da między innemi testament), ażeby ciało 
moje po rozdzieleniu z duszą, niezwłocznie 
wzietem było do gabinetu patologicznego 
- przy Uniwersytecie Warszawskim, któremu 
takowe ciało ‘па własność daruję; ztą wszak- 
| że prośbą i zastrzeżeniem, ażeby ono ciało 
na jak najdrobniejsze szmaty pokrajano iile 
tylko okaże się części godnych ku temu, 
\ na preparaty gabinetowe obrócono. Resztę 
NS zaś co się od tego zostanie, bez żadnój 
у pompy i parady, w tajemnicy do najlich- 
szego dołu, gdziebądź wrzucono, ażeby 
nikt nie był świadom miejsca gdzie owa 
zgnilizna oczekiwać będzie zmartwychsta- 
nia na wielki sad Boży“. 
ad „Szanownemu a moie wielce miłemu 
RR JméPanu... profesorowi etc. wypełnienie tój 
|X mojéj woli w pilną łaskęi na jego sumienie 
¡Y polecam, a dokument ten w jego wierne ręce 
N składam. Tudzież zaklinam wszystkich po- 
M ezciwych ludzi na sumienie, a prawowier- 
nych chrześcian w Imie Boga Wszechmo- 
\ R gącego, w Trójcy ś. Jedynego, ażeby to żą 
X> дате uszanowali i wykonali, jako ostatnią 
Qs ки wolę zmarłego, którą własnoręcznie spisa 
Эх wszy, podpisuje*— *** 
Wiarogodność powyższéj kopiistwierdził 
własnoręcznym podpisem sam testator, 0 
sobistość dobrze znana naszéj redakcyi. 
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starczyło, ale pomoe znikąd nie przy- 
ała, bo choć tu i owdzie rozbudzona 
żąca po długićj rozprawie przezedrzwi, 
cydowała się je nareszcie uchylić, to 
ok interesanta oświetlonego jasnem 
iatłem księżyca, aż nadto wystarczał do 
asnieeia drzwiami, ryglami i wszelkie- 
rozporządzalnemi instytucyami anti ko- 
nikacyjnemi. 

Nieszczęsna ofiara niewytłómaczonego 
padku, pan *** usłyszał tu okrzyk prze- 
achu, tam jęk przerażenia, indzićj słowa 
urzenia moralnego, —2ale nrjednój życzli- 
j rady. 

Dopiero stróż domu uwolnił go z okro- 
ego położenia, które na szczęście, nie spo- 
dowalo choroby przeziębienia. 
---әо%%--- 


ość poznania tak zacnego kawalera. 
Zawolat Wisłouch i skinął na sługi, a 
tychmiast podano puhar i gąsiory. Pili 
moje zdrowie i wiwatowali po pas bro- 
ąc w śniegu. 
Natychmiast furmani moje sanie podjęli 
yszel jako tako nawiązali, znarowiona 
nak klacz zaprządz się nie dała i luzem 
prowadzić musieli. Mnie Wisłouch do 
oich sani zaprosił i już spokojnićj poje- 
aliśmy; bowiem ów mój instrument, któ- 
prym u nich trzymał, zaledwie wydoby- 
ze śniegu—tak go porządnie zanurzy- 
m i widać z wysokiego tonu zagrałem, 
pokrwawione uszy powiązał i już do 
uzyki się nie brał. Wszakże moję cxkuzę 
przejmie przyjął, z téj racyi, iż od niego 
oszła zaczepka. 
Brudniejszego szlacheckiego domu jak 
istoucha, w życiu nie spotkałem. Zdala 
ydał mi się nawet pięknym budynkiem i 
пас że to kiedyś coś być musiało; lecz 
ziś z tynków odrapany, zewsząd nagą ce- 
łą przyświecał i jak ruina wyglądał. 
Wszystkie płoty i wrota poobielane, 
części lub całkiem ku ziemi chylity się, 
ne nawet na paliwo rozchwytano. Zabu- 
owania gospodarskie, jak z resztek wno- 
ić można, były niegdyś porządne i funda- 
entalne, miały się ku upadkowi, a co da- 
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— 8. p. Piotr Jaxa-Bykowski Wezoraj 
z rana zakończył żywot w Warszawie 
6. p. Piotr Jaxa-Bykowski, utalentowany 
malarz przeszłości w licznych powieściach 
i obrazkach, ogłaszanych w ciągu ostat- 
nich lat kilkunastu. Bykowski urodził się 
w r, 1823 w pow. Winnickim gub. Po- 
dolskićj, Nauki uniwersyteckie odbywał 
w Kijowie, i tam już zasłynął między 
młodzieżą 2 owego jowialnego, zamaszy« 
s:'ego, dobrodusznego dowcipu, który póź- 
nićj stał się najwalniejszym przymiotem 
jego prac literackich. Długo jednakże nie 
imał pióra powieściopisarza; oddany pra- 
су urzędniczćj najprzód w Kamieńcu Po- 
dolskim, następnie w izbie kontrolującćj 
w Warszawie, ustnemi tylko opowiada- 
niami w kole znajomych pobudzał do 
szezetego zajęcia i śmiechu. Prace swe, 
prawie wyłącznie snute na tle niezbyt 
tlawno ubiegłćj przeszłości, która Mickie- 
wiezowl i Chodzce dostarczała już przed- 
tém motywów, zaczął ogłaszać dopiero 
przed kilkunastu laty, już to w osobnych 
książkach, już w wielu czasopismach tu- 
tejszych i zamiejscowych. Tem późnóm 
ujęciem pióra literackiego tłómaczy się 
niewyrobienie jego stylu, który potoczy- 
Sty i zamaszysty, nacechowany właściwą 
sobie odrębnością, grzeszy rozwlekłością 
і usterkami. Przy dłuższćj i usilniejszćj 
pracy byłby może w swych opowiada- 
niach dorównał najświetniejszym uste- 
pom Pamiątek Soplicy; ale czasu nie miał 
już na to. Cóżkolwiek bądź, pozostanie 
po Jaxie-Bykowskim dobre wspomnienie 
w dziejach literatury polskićj; a badacze 
przeszłości z korzyścią szukać będą w 
jego pismach kolorytu ubiegłćj epoki. 


>< Dokonane w Cesarstwie próby powie- 
rzania dostaw rządowych  przemyslowcom 
włościanom uwięczyły się świetnym skutkiem. 
Drobni ci przemysłowcy dostarczyli już byli 
kilkadziesiąt tysięcy obówia i uprzęży; w ze- 
szłym zaś roku ministeryum marynarki za- 
mówiło w gub. Wiacki6j rozmaitych potrzeb 
dla flotty na 30,000 rub. Wykonanie obsta- 
lunku, jak piszą Nowosti, tak dalece oka- 
zało się odpowiedniém, że ministeryum dało 
tymże przemyslowcom nowy obstalunek na 
40,000 rub., a nadto udziela im zaliczeń. 

>< Rada miejska w Mikołajowie, jak do- 
wia dujemy się z Nowosti, wystąpiła dofmi- 
nistra oświecenia z prośbą, ażeby egzamina 
w szkołach odbywały się wcześnićj niż teraz 
i odpowiednio do klimatu danćj prowincyi, 
oraz ażeby wakacye letnie trwały nie 8, lecz 
10 tygodni. Taką samą petycyę złożyło ziem- 
stwo pow. Chersoúskiego, upraszając nadto 
о zmniejszenie liczby godzin pracy w szko- 
łach. 

>< W mieście Kalwaryi w gub. Suwale- 
kiéj, staraniem zarządu stadniny Janowskićj, 
odbędzie się w dniu 23-m czerwca wystawa 
koni roboczych włościańskich. Przyjmowa~ 
пе będą konie 4 do 6-letnich oraz źrebięta, 


a > 
Kniehinic wjechał. 
Wjazd ludzi obcych wywołał we wsi 
ujadanie psów. 

Paweł na niebo wejrzenie zwrócił. 
Na niebie się jutrzenka ani zaznaczała 
jeszcze. 
— W zamku śpią...—pomyślał sobie.— 
Brama zamknięta... Dobywanie sie do 
bramy zaniepokoi niepotrzebnie... Niechaj 
śpią... Poczekamy... 
Powziawszy to postanowienie, zatrzy- 


POLECZNZ 
ODZĄ CH, NIE WI 


ENASGAZ 0 006 Z 
Bert YA POC R 


. rub. 9 | Rocz 
ік. 50 5 ŚR Pbro: 

£ : у wartaln 

„5 SIR ala W Cosa 

sięcznie kop. 5. > A x 7 


р głównym, kioskach i dworcach dré 


Długość dnia godzin 16 min. 29 


agrarnego, poseł Kardorft, bez wielkićj 
przesady oświadczyć mógł w parlamen- 
cie, że połowa rolników niemieckich już 
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+89. Jakob Kazimierz GIEYSZTOR| 


b. obywatel ziemski gub. Kowieńskiej, b. Radca 
Dyrekcyi Głównej Tow. Kred. Ziemskiego, Inspe- 
ktor Warsz. Towarzystwa Ubezpieczeń od Ognin, 
opatrzony św. Sakramentami, po długich i cięż- 

ich cierpieniach, zasnął w Bogu dnia 15-go li- 

stopada r. b., przeżywszy lat 70, 
Pogrążeni w głębokim smutku: żona, synowie, 
ei 1 synowa—zaj robin LE) przyjaciół. 
kolegów i znajomych ua nabożeństwo żałobne do 
górnego kościoła św. Krzyża d. 17-g0 b. m. t. 45 
wa środę, о g. 9-еј rano 1 do kościoła dolnego 
dnia 18-go b. m. t. j. we czwartek, o g. 10 i pół 
rano, a następnie na wyprowadzenie zwłok z te- 
goż kościoła zaraz po skończonem nabożeństwie 
па omentarz Powązkowski. 

Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 561г 
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“Ро kilkotygodniowych ciężkich cierpieniach 


“| zmarł wczorai w mieście naszem w wieku lat 


71 $, p. Jakob Kazimierz Gieysztor, znany bi- 
bliograf i od lat blisko dwudziestu właściciel 
ięgarni i antykwarni. 
S. p. Gieysztor, rodem z gub. kowieńskiej, 
pochodził ze starej 
cej się powszechnym szacunkiem. Otrzymaw- 
szy pierwsze zasady nauk w szkolach Kiejdań- 
skich, kształcił się dalej w wileńskim Instytu- 
cie szlacheckim, wreszcie w uniwersytecie pe- 
tersburskim. 

Wróciwszy po ukończenin nauk w strony 
'rodzinne, osiadł na wsi i zajął się żywo nie- 
tylko gospodarstwem na roli, lecz i działalno- 
ścią społeczną, pracując gorliwie, jako czło- 
nek ówczesnej Komisyi do reformy bytu wło- 
ścian i zyskując sobie poważanie, którego 
wyrazem było to шке stanowisko, jakie 
wkrótce zajął wśród swych wspölobywateli. 

Po dlugiej nareszcie niebytności w kraju о- 
siadł po powrocie w Warszawie i tu, jak za- 
znaczyliśmy wyżej, założył księgarnię. 

Otoczony ogólnym szacunkiem, zmarł tu sę- 
kaw starzec, pozostawiając po sobie żal głę- 
oki, 


ZEZBIORÓW 
/LADYSŁAWA GÓRSKIEGO 
(1902, я. 496) 
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1923. Тс hac (ct 
Wacław Holewiński, 


magister nauk przyrodzonych b. Szkoły Głównej, zmarł 
w Kielcach w d. 10-ym b. m, w wieku lat 49. Po- 
grzeb odbędzie się w Kielcach we środę d. 12-0 b. m. 
ir. z rana, 0 czem matka, brat i rodzina podaje do 
wiadomości krewnych, przyjaciół i znajomych. 949: 
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W krótkich słowach tylko zaznaczyliśmy w 
dodatku porannym zgon £. p. Wacława Hole- 
wińskiego, długoletniego współpracownika i 
członka redakcyi „Kuryera Codziennego”, od 
chwili prawie jego założenia. 

Zamieszczając obecnie podobizną naszego 
kolegi, chcemy uzupełnić ją szezegölämi bio- 
graficznemi i rysem jego działalności, która 
zapowiadała się pięknie, nim dziennikarstwo, 
ów moloch pożerający zdolności, hie uczyniło zeń 
jednej z bezimiennych sił redakcyjnych, potrze- 
bnych zawsze, pożądanych, lecz znanych tyl- 
ko najbliższemu otoczeniu braci po piórze, rów- 
ше, jak on „robiących“ gazetę iub dziennik, 

"8. р. Wacław urodził się w r. 1844-ym w 
Kielcach, gdzie pobierał początkowe wycho- 
wanie, następnie kształcił się na kursach 
przygotowawczych politechnicznych w Nowej 
Aleksandryi i w Szkole Głównej, którą ukoń- 
czył ze stopniem magistra nauk przyrodzonych; 
z kolei wyjechał na parę lat do Francyi i Bel- 
gii na studya specyalne. Powróciwszy, wyda- 
wał przez czas pewien i redagował czasopismo 
specyalne p. t. „Cukrownietwo, gorzelnietwo i 
piwowarstwo“, należał do prelegentów, odda- 
jących chętnie wiedzę swoją na cele filantro- 
pijne, skreślił „Zasługi Kopernika dla cywili- 
zacyi“, oraz z okazyi dwudziestopięcioleiniego 
jubileuszu pracy literackiej „Życie i sprawy 
Т. Т. Jeża“, a jednocześnie pracował nad 
zbieraniem materyalów do wielkiego dzieła 
o Galileuszu, dla którego wyjeżdżał kilka- 
krotnie do Włoch, w celu czynienia poszuki- 
wań w książnicach tamtejszych. 

Czynny zawsze, zajmował się redakcyą „An- 
traktu“, zanim to pismo zostało przeksztaleo- 
ne na „Kuryer poranny*, a w r. 1885-ym na- 
był wydawnictwo „Wędrowca“. Wtedy już 
jednak rozwijać się zaczęła w nim choroba, 
która wkrótce potem wyiracita mu pióro z 
ręki na zawsze. Trapiony nią, musiał się u- 
sunąć w domowe zacisze, a wczoraj dokonał 
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Pomimo usilnych i i często ponawianych 1 
pewnień niemieckiego rządu, Ze los je 
wniosków wojskowych rozstr: 
gnięty zostanie stanowczo w końcu tego | 
szcze miesiąca, twierdzi „Germania* z wiel 
pewnością siebie, że to jest niemożliwe i 8 
nie się to dopiero około połowy maja. 

Naszem zdaniem „Germanii* ufać той 
ma ona bowiem możność otrzymywania p 
tym względem intormacyi z pierwszej rę 
аиа рае komisyi parlament: 
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| + Dnia 14 września r. b. umarł w mieście Chersonie 
| Karol Kaczkowski doktor medycyny i chirurgii, professor | 
b. uniwersytetu warszawskiego. 7 pism wydał w czasie р | 
| bytu swego w Warszawie: Lekcye. hygieny (1826—1827) cp 
| Uwagi nad. homeopalya, hydropatją DET и, 1846), | 
| Де wielu rozpraw w różnych pismach czasowych, wy- | 
шы pięciu tomikach: „Dziennik pódróży doKrymu” (W ar- | 
== А 
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ku krakowskim, który 201081 Kazimierz Wielki. 
to wydanie Albumu dzieł wszystkich Wita Stwosza. 

— W Peszcie wydał Rudolf Temple broszurę p. n: Uebel 
Gestaltung und Beschaflenheit des Bodens im Groschersogthume Kra 
kau. W wychodzacém piśmie: „Mittheilungen” wiedeńskiej cen 
tralnćj konserwatorskiej komissyi w tomie XII są drzeworyty 
i staloryty infuł ze skarbca katedry krakowskiej. Artykuł zna 
komitego ks. kanonika katedry kolońskiej Franciszka Bocka. 

— W Sztudgardzie firma księgarska Ebner et Seubert, roz 
"prawy Dr. J. Lepkowskiego ktore pisywał po niemiecku do ró: 
żnych pism archeologicznych, wydaje teraz w jednym zbiorze. 

— We Lwowie, księgarz tameczny Richter robi przygoto: 
wania w celu wydawnictwa czasopisma miesięcznego illustrowaneg« 
р. п. Strzecha. Bedzie to pierwsza tutaj tego rodzaju publikacya 
Wydawca sprowadził rytownika który ma potrzebne drzeworyty 
przygotować. Niepotrzebny koszt, a zapewne niemały ponosi p. 
Rychter sprowadzając cudzoziemskiego rytownika, znalazłby nie 
wątpliwie artystazdolnego w Warszawie, który wraz z młodszemi 
drzeworytnikami, mógłby nezynić zadość wszelkim potrzebom nie- 
tylko jednego pisma. Tu wyszły dwie monografie: Kronika pomo: 
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JAN KLECZYŃSKI, 


artysta muzyk, 
w. Sakramentami, po długich cierpie- 
Y w Bogu dnia 15 września 1895 r., В. 
zeżywszy lat 55. 
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S.p. Jan Kleczyński, 
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W uzupełnieniu wczorajszego wspomnienia o 
zmarłym muzyku, dodajemy kilka szczegółów. 
Zaznaczyliśmy już, że artysta odznaczał się 
nieograniczonem uwielbieniem dła Chopina.. Kult 
ten zachęcił ś. p. Kleczyńskiego do studyów po- 
ważnych nad twórczością genialnego mistrza. 
Najwpierw wczytał i wgrał się (jeżeli użyć tego 
wyrażenia można), w dzieła Chopina, a potem 
przygotował materyał do prac o twórcy mazur- 
ków. Jako kompozytor, zapisał swe imię kilku 
opusami; „Kurancik* i „Scherzo“, nałeżą do 
rzeczy bardzo ładnych. Całą zaś wiedzę swoj 
wlał w opracowanie wydania kompletnego dzie 
Chopina. 

I jako człowiek, i jako pedagog, i jako pi- 
sarz—zostawia 8. p. Jan Kleczyński najlepsze 
wspomnienie. 

Z podpióra jego wyszły nastepujące studya: 

; „О wykonaniu dzieł Chopina" (r. 1879); rzecz 
| са wyszła również. w Paryżu ро francuzku. 

„Chopin w celniejszych swych utworach“ (r. 
1886), „Słownik wyrazów używanych w muzy- 
ce* (r. 1893). Przekłady: „O pedale fortepia- 
nowym (r. 1881), „Katechizm Lobe'go (r. 1887). 
Z operetek przełożył—między innemi, libretto 
„Micada.* 
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2 Warszawie: z przesyłką pocztou к 
miesięcznie 67:/, Кор. kwartalnie 3 rob 
kwartalnie 2 rub. półrocznie 6 
półrocznie а, rocznie 12 
rocznie Е 

Adres: Warszawa, Krak.-Przedm. I 


Wydawnietwo GEBETHNERA i WOLFFA. 


DZIEŁA DRAMATYCZN] 


SZEKSPIRA 


ELLUSTROWANE, 
w przekładzie L. ULRICHA, 
ж życiorysem autera i objaśnieniami J, № Kraszewskiego | 
12 tomów. 
Jedyne wydanie kompletne. 
Vena rs. 7.50, w oprawie rs. 1 # 
Po nabycia we wszystkich księgarnia ch. ж 
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Sz. prenumeratorów upraszamy о wcze: 
odnowienie przedpłaty na miesiąc i kwa 


następny dla uniknienia zwłoki w eksped 
Kuryera. 


Cena Kuryera Codziennego wynosi: 


І 
w Warszawie: Na prowin. i w Gesars, | 
Rocznie. . rs. 6 Кор. — Rocznie . . rs. 9 |. -- | 
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Kwartalnie , 1 „ 50 Kwartalaie. , 21: 26 
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płych zasobów głosu i braku temperamentu, ujawnia 
nieprzyjemny grymas w otwieraniu ust. P. Dąbrow- 
ska ślicznie zaśpiewała pięknym głosem swoją aryg 
pazia w akcie 1, nie nauczyła się jednak dotąd je- 
szcze tercetu kobiecego w akcie 2; pomagać musiała 
р. Szczepkowska, przez co (егесі śpiewano w cztery 
osoby. P. Skulska dobrze śpiewała partyę królowej, 
mimo mniej szczęśliwie użytego w końcu aryi stac- 
саћа. Rolę St.-Bris'a wykonał p. Chodakowski. Tań- 
ee cieszyły się powadzeniem. Dyrygował p. Trom- 
bini.—Pigkna opera ściągnęła spora publiezności, hu- 
bo dużo jeszeza miejse pozostało niezajętych. Е 

• Repertuar teatrów warszawskich пъ dalsze dni 
b. tygodnia zapowiada: Teatr Wielki: W środo 
„Straszny dwór“ — we czwartek „Aida“ —w piątek 
„Halka*—w sobotę „Żydówka* — w niedzielę przed- 
stawienie poranne na. dochód kasy pożyczkawo-wkła- 
dowej A. Т. W. „Sprzedana narzeczena'— wieczorem 
„Brahma“ i „Esmeralda“ (obraz 3-ci). Teatr Боб 
(w ogrodzie Saskim): We wtorek, środę, czwartek i 
sobotę „Fotografia Jedrusia“ i „Motylomania—w piy- 
tek „Madame Sans-Góne'—w niedzielę „Bzy kwitną:* 
i „Motylomania“. Teatr Nowy (przy ul. Królewskiej: 
W środę „Jabuka*—we czwartek „Dwa herhy* i „Cór- 
ka regimentu“—w piątek „Jabuka“ — w sobote „Bie- 
dna dziewczyna (debint р. Łaskiejj — w niedzielę 
„Nitouche“, 

* Wczoraj nagła niedyspozycya p. Federowiczawej 
wywołała zmianę widowiska w teatrze Letnim. Za- 
miast. zapowiedzianego melodramatu „Dwie sieroty“, 
adegrano „Жагде dusze 2. Sarneckiego. Zmiana, 
którą amonsowano ze sceny, nie wywarła ujemnego 
wrażenia na tłumnie zgromadzonej publiczności. Iu- 
teresującej sztuki wysłuchano z uwagą, л zapałem 
eklaskujgc wykonaweöw. 

* Dziś w teatrze Wielkim ukaże się znakomita 
tragedya Słowackiego „Mazepa“ z pp. Marcellówna, 
pp. Leszczyńskim, Ladnowskim, Rapackim i Rolan- 
dem w rałach głównych. W teatrze Letnim grane 
będą „Grube гуру“ Balnckiego. 

* Pierwszy występ p. Gzosnowskiej po powro- 
cie z urlopu naznaczony został na środę, w melodyj- 
nej орегебсе Stranssa „Jabuka“, która przed dwoma 
tygodniami zeszła 2 afisza w pałni powodzenia, usto- 
dując miejsca „Sprzedanej narzeczonej.“ 

* W duim dzisiejszym, wobec zaproszonych przed- 
stawicieli prasy, odbyła sie próba generalna z ko- 
madyi Sardou „Motylomauia‘‘ oraz z jednoaktowej 
komedyi 2. Przybyiskiego: „Fotografia Jędrusia*. 
Pierwsze przedstawienie tyeh nowyści zapawiedziano 
na jutro. 

* W „Fauście* śpiewać będą jutro pp. D’Arnei- 
ro, Guercia i p. Lucignani, 

* Z dwiema nowościami wystąpi jutro teate Letni; 
będą niemi komedye: „„F'atografia Jędrusia* Z. 
Przybylskiego, „Mosylomanıa‘‘ Sardou. 

* Na scenie teatru Nowego ukaże się jutro zaba- 
wna: trzyaktowa komedya Schöntana i Kadelkurga 
„Pan senator“, którą świeżo wznowiono z praw- 
dziwem  powadzeniem. Widowiska dopełni wesoły 
„Wujaszek АНопѕа“ Dobrzańskiego. 

* Dziś o g. 6 po poł. adbędzie się pierwsza próba 
chórów w warsz. Tow. muzycznesa pod дут. p. Z. 
Noskowskiego; jednocześnie przyjmowane będą. zapisy 
amatorów do chórów. —Dyrekcyę orkiestry amatorskiej 
po p. Miinchheimerze, który zrzekł się kierownictwa 
jej z powodu nadwatlonego zdrowia, objął p. М. Hertz, 
natomiast p. Müuchheimer przyjąt obowiązki dyrekta- 
ra szkoły muzycznej. 

+ Sembrica-Xochaúska ma zamiar wystąpić w 
Warszawie 2 własnym koscertem w drugiej połowie 
paźdz. r. b. 

* Znana śpiewaczka, p. Jadwiga Gamillowa, 
przybędzie wkrótce do Warszawy. Artystka weźmie 
udział w jednym 2 koncertów Towarzystwa muzy- 
eznego. 

= Doskonala powiodło sig wczorajsze przedsta- 
wienie w teatrze Nowości, na dochód domu sierat 
w Drewniey. Wszystkie miejsca. były wyprzedane, na 
ogródku panował tłok. W pięknie udekorawanej sali 
przed ogródkiem sprzedawały programy panie: gen. 
de Burmeister-Radoszewska, Marya hr. Korwin-Say- 
manowska, Felicya. Montwiłł-Białozorowa, Maksymi- 
Hanowa i Ludwikowa de Vidal, Kamila Kucharska, 
Swietochowska, Grahska i kąezkowska. Grano na 
scenie „Kaśkę Karyatydę.* Dziś па tem sam cel od- 
będzie się powtórzenie wczorajszego widowiska. 

№ Ciesząca się stałem powodzeniem w Wodewilu 
komedya К. Zalewskiego „łotrzyca,* grana będzie 
w tych duiach w Łodzi przez towarzystwo zorgani- 
zowane na. kilka przedstawień tylko dla tej sztuki. 

% Ze sztuki. Artyści malarze: Józef Ejsmont, Ty- 
tus Maleszewski, Julian Maszyński, Józef Puacz i 
Maurycy Trębacz, powrócili do Warszawy z wycie- 
елек letnich. Artysta-malarz p. Alfred Kowalski, ba- 
wiący od рата dni w Warszawie, wraca w końcu b. m. 
do Monachium. 

» Głośny tryptyk Wacława Szymanowskiego 
„Мод фуга“, umieszczony zostanie wraz z iunemi pra- 
cami na wystawie Towarzystwa sztuk pięknych we 
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+ Jan Kleczyński. 


Swiat muzyczny poniósł ciężką bardzo stratę: 
w dniu wczorajszym rozstał się 2 tym światem 
znany krytyk i profesor, współredaktor „Echa 
muzycznego i teatralnego“ $. p. Jan Kle- 
ezyüski. 

Czytelnicy nasi pamiętają jego pióro wytra- 
wne i fachowe, umiejace zdawać sprawę 2 ru- 
chu muzycznego i bezstronnie kreslace wraże- 
nia. artystyczne, 

S. p. Jan Kleczyński posiadał szeroką wie- 
dag: speryalna, znał gruntownie literaturę mu 
zyczną, śledził ustawicznie rozwój sztuki u nas 
i zagranicą; dlatego też krytyki i uwagi, jakie z 
pod pióra jego wychodziły, nosiły na sobie za- 
wsze cechę poważnej myśli i smaku wyksztal- 
conego wszechstronnie. 

Uradzony w 1840 roku, $. p. Jan Kleczyński 
przeszedł poważne studya artystyczne, które 
pogłębił zdobyciem wiedzy ogólnej. Dzięki 
wielkiemu zamiłowaniu do sztuki, wykształceniu 
i wyrobieniu, jakie posiadał, zdanie $. p. Кіе 
czyńskiego było zawsze gruntowne, oparte na 
podstawie silnej i niezachwianej. 

Z recenzyj 8. р. Kleczyńskiego 
artysta dużo mogli się nauczyć. Pismo też na- 
sze przez czas dłuższy korzystało z dzielnego 
współpracownictwa zgasłego artysty. 

W rozwoju muzyki w naszem mieście ode- 
grał ś. p. Kleczyński bardzo wybitną rolę. 

W rucha wydawniczym pczyczynił się do 
wielu dzieł pożytecznych i zaznaczył w nich 
swoją indywidualność. 

Jako pisarz, miał werwę, która jednała mu 
czytelników, pokładających w jego sądzie szczere 
zaufanie. 

Wybitny udział prof. Kleczyński wziął w wy- 
dawnictwie „Echa muzycznego“, które założył. 
Referąty, które pisał, wydawnictwa, które przed- 
siębrał i wykonywał, zasługują pod każdym 
względem na nazwę rzeczy poważnych i praw- 
dziwie wartościowych. 

Niepodobna w wspomnieniu pośmiertnem, pi- 
sanem pod pierwszem wrażeniem, bez materya- 
łów pod ręką, makreślić sylwetki wszechstron- 


czytelnik i 
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KURYER CODZIENNY. pnia 16 września. 


nej. Krótką tę charakterystyka kończymy za- 

znaczeniem, iż 2 pomiedzy wiely prac $. р. Kle- 

czyńskiego, wybitne miejsce Н 

р. г. „Fryderyk Chopin i jego dziela.* | 

Uczciwego człowieka, dzielnego krytyka i | 

serdecznego druha żegnamy һа szczerego, s | 
еф. 


zajmuje studyum 


ODW GA 
Z ostatniej poczty 


List cesarski, 
Wieden, 14 września. 

_ Cesarz Franciszek Józef wystosował następu- | 
jący list własnoręczny do cesarza Wilbelma I. | 

„Wasza Cesarska i Królewską Mość sprawi- 
łeś mi wielka radość zaproszeniem na manewry 
armii. Zaproszenie to było mi przedewszyst- 
kiem przyjemne, jako nowy dowód tak cennego 
dla mnie i mojej armii przyjacielskiego usposo- 
bienia Waszej Cesarskiej i Królewskiej Mości. 
Uważałem sobie za szczegółne gdznaczenie, wi- 
dząc się wśród sławnej armii Waszej Cesar- 
skiej i Królewskiej Mości. Przytem, ззсхегеш 
zadowoleniem napełnia mnie. że przez wysoką 
godność marszałkowską, nadaną mi przez Wa- 
szą Cesarską Mość zbliżyłem się jeszcze mocniej 
do Jego armii. Ożywiony chęcią jeszcze ści- 
ślejszego zespolonta naszych armij, Upraszam 
Waszą Cesarską i Królewską Mość, jako właści- 
ciela dwóch руком austryackich, abyś raczył 
nosić także mundur generała kawaleryi mojej 
armii, która będzie w tem widziąła wysokie dia 
siebie odznaczenie i nowy węzeł w naszem bra- 
terstwie bromi,* 


Hamerstein. 
Berlin, 14 września. 

Komitet wydawnictwa konserwatywnej „Kreuz 
Ztg.* ogłosił, że baran Hamerstein, długoletni 
redaktor maczelny tego pisma został usunięty 
jeszcze w lipcu. Następnie wyszły na jaw fak- 
kty, które zmusiły komitet do zerwania wszel- 
kich stosunków = br. Hamersteiaem + oddania 
jego sprawy w ręce prokuratara. Podobno wy- 
kazało. się sprzeniewierzenie na znaczną sumę. 
Hamerstein złożył mandaty poselskie do sejmu i 
parlamentu już przed dwoma miesiącami i osiadł 
w Insbruku. Opowiadają, że generał hr. Wal- 


dersee traci na wydawnictwie „Kreuz. Ztg.* 
przeszło 100,000 marek. 
CEZ 
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TELEGRAMY. 


(Ageneyi telegraficznej rossyjskie)). 
Ukaz Najwyższy. 
Petersburg, 15. W nieustannej troskliwo- 
ści o wszystkich Naszych wiernych podda- 
nych, zwróciliśmy uwagę na smutną dolę 
tych, którzy, znasząe пейте ostateczną, na- 
próżuo szukają zarobku i przytułku. Dążąe 
do ulżenia doli ubogieh, zapomocą dostareze- 
nia im ueżciwej pracy, jako jedynego zadat- 
ku szczęśliwego, na zasadach chrzesciaistwa 
opartego żywota, uznaliśmy za pożyteezne u- 
stanewienie opieki specyalnej nad domami 
zarobkowemi, mającej na celu okazywanie 
istniejącym podobnego rodzaju zakładom nie- 
zbędnego poparcia i pomocy, jak również 
współdziałanie w pomnozeniu ich liczby w 
Cesarstwie. Najdroższa Małżonka Nasza, 
podzielając tę duchową troskliwość Naszą, 
idąc za popędem milosiernego serca Swego, 
do jaknajlepszego urzęczywistnienia zamia- 
rów Naszych, wyraziła chęć przyjęcia wspom- 
nianej opieki pod Swój protektorat w moc- 
nem przekonaniu, że wspaniałomyślna goto- 
wość Jej Cesarskiej Mości niesienia trudów, 
ku pożytkowi potrzebujących, przyjętą będzie 
z rozrzewnieniem we wszystkich częściach 
obszernej ojczyzny Naszej. Wzywając bło- 
gosławieństwa Bożego na przyszłą działal- 
ność opieki, Rozkazujemy: zatwierdzone przez 
Nas przepisy wymienionej opieki wprowadzić 

w wykonanie. 

Petersburg, 15. Wezoraj Ich Cesarskie 
Wysokości Cesarzewics Następca Tronu i 
Wielki Książę Aleksander Michalowiez z Jej 
Cesarską Wysokością Wielką Księżną Ksenią 
Aleksandrówną wyjechali jachtem „Polarnaja 
Zwiezda* z Kopenhagi do Libawy. 

Petersburg, 16. Jego Cesarska Wysokość 
Cesarzewiez Następea Tronu i Jego Cesarska 
Wysokość Wielki Książę Aleksander Micha- 
łowicz z Małżznką szezęśliwie przybyli do 
Libawy i udali się do Odessy, 

Wilno, 16. Wobecności władz i mnóstwa lu- 
du arcybiskup Hieronim poświęcił cerkiew i 
szkołę w Sipniszkach. 

Wilno, 15. Otwarto tu wystawę rolniezą. 

Restow nad Donem, 15. W Groźnem wy- 
trysnela kolosalnych rozmiarów fontanna naf- 
towa, bijąca na wysokość 70 sażeni i wy- 
rzucająca 800,000 pudów nafty na dobę. 

Symferopol, 15. Rada miejska uchwaliła 
dla upamiętnienia małżeństwa Ich Cesarskich 
Mości Najjaśniejszych Państwa asygnować 
corocznie 5,000 rubli na utrzymanie szkoły 
realnej. 

Kopenhaga, 15. Przybył tu książę Walii. 

Wiedeń, 15. Hr. Badeni otrzymał misyę 
utworzenia gabinetu. 

Paryż, 15. Po manewrach minister wojny 
zaprosił na Śniadanie oficerów franeuzkich i 
zagranicznych. Atach& wojskowy rossyjski 
przedstawił ministrowi oficerów zagranicz- 
пуеһ. Po prawej stronie ministra siedział u 
stołu królewicz grecki, po lewej generał Dra- 
gomirow. Minister, witając gości imieniem 
armii freucuzkiej, nadmienił, że powodzenie 
manewrów wykazało ostateczne odrodzenie 
potęgi Francyi. Następnie mówca wzniósł 
toast za przychylność wojsk walezących na 
Madagaskarze. Głównodowodząey armią fran- 
enzką generał Saussier dziękował w imieniu 
wojska i także witał gości. 
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(Od własnych korespondentów.) 
Łwów, 16. Namiestnik hr. Badeni powróć. 
cił z Wiednia. қ 
Lwów, 16. W ostatnich pięciu dniach, +, 
j- od 9 do 13 b. m. wedle urzędowych дүү. 
del zachorowało w Tarnopolu na cholerę o- 
sób 13, z których 7 zmarło. 


Gdańsk, 15. Manewry floty odbyły się ko- | 


ło półwyspu Hela na pełnem morzu, poczem 
eala eskadra, której towarzyszy cesarz na 
jacheie Hobenzollern zawinęła do zatoki Gdań- 
skiej. и 

Berlin, 15. Założony przez profesora Gi- 


życkiego tygodnik „Ethische Cultur* skonfi- | 


skowano za artykuł p. t. „Cesarz 1 demokra- 
ci socyalni.* Ж 

Berlin, 15. Wszystkie dzienniki podnoszą 
wysokie znaczenie polityczne listu cesarza 
Franciszka Józefa do cesarza Wilhelma (zob, 
„Ost. pocztę.“ Przyp. Red.), upatrując w tem 
dowód, йе przyjacielskie stosunki obu mo- 
narchów i ieh państw zacieśniły się jeszeze 
шөсше) niż dotąd było. 

Monachium, 15. Przybyła królewska para 
rumuńska w przejeździe do Wiednia. 

Wiedeń, 15. Według kompetentnych infor- 
macyj, konferencya br. Badeniego z Chlu- 
metzkim dotyczyła głównie programu prac 
na najbliższą sesyę parlamentu. 

Wiedeń, 15. Z powodu pogłosek, że arty- 
kuł w „Montagsztg.“ przeciw Badeniemu był 
inspirowany przez hr. Taaffego, przybył tu 
syn byłego prezesa gabinetu, Edward hr. 
Taaffe i zapewnił osobiście hr. Badeniego w 
imienin ojea, że w tej wersyi niema ani cie- 
nia prawdy. 

Wiedeń, 15. Hr. Badeni wyjechał do Lwo- 


wa. Jak pisze „Ро . Corresp.“, hrabia po- 
wróci dopiero za dwa tygodnie. 

Hamburg, 15. Książę Turynu wyjechał do 
Anglii. 

Paryż, 15. Król belgijski, powracający z 
Aix-Jes-Baing, przybył tu i obradował w mi- 
nisteryum spraw zagranicznych. 

Paryż, 15. W Bordeaux otwarta między- 
narodowy kongres prasowy. 

Paryż, 15. Challemel-Lacour opuścił urzę- 
dowe mieszkanie prezesa senatu w pałacu 
Luksemburskim. Wyeofuje się on zupełnie z 
życia politycznego. 

Bruksalla, 15. Wiadomość, że król Leo- 
pold, przybywszy do Paryża, odwiedził naj- 
przód ministra spraw zagranicznych, spra- 
wiła tu wrażenie i wywołała różne komen- 
tarze. 

Rzym, 15. Kardynał wikaryusz rzymski 
ogłosił wezwanie do Rzymian, aby dni rzą- 
dowego obchodu 20 września spędzili w reli- 
gijnem skupieniu ducha i modlitwie; Ојејес 
święty wswojem skupieniu będzie tem silniej 
torowat drogę tryumfowi Kościoła. Radość 
Jego nieprayjaciól nie potrwa długo. W koń- 
eu poleca kardynał wikaryusz, aby od d. 23 
до 29 września we wszystkich kościołach od- 
bywało się wystawienie Najświętszego Sakra- 
menta, przed którym ma być śpiewaną lita- 
nia Loretańska. 

Rzym, 15. Dzienniki piszą, że list cesarza 
Franeiszka Józefa do cesarza Wilhelma jest 
dokumentem, którego wysokie znaczenie po- 
lityezne samo się rzuca w oczy. Cesarz au- 
stryacki chciał okazać światu, że jego podróż 
do Szezecina była czems więcej, miż aktem 
grzeczności. Seiste stosunki austryacko-nie- 
mieckie zostały wzmocnione w sposób nowy 
i niezwykły. 

Rzym, 15. Dziś rozpoczynają się uroczy- 
stości na pamiątkę dwnudziestopięciolecia za- 
jęcia Rzymu. Ruch w mieście duży. Przy- 
były liczne deputacye, z nich kilka z zagra- 
niey. 

Wenecya, 15. Przybył tu deputowany Ru- 
dini, który organizuje stronnictwo konstytu- 
cyjne, antirządowe. 

Londyn, 15. Biura Reutera donosi, że nie- 
prawdziwe są wieści, jakoby komisya an- 
gielska do rozgraniczenia Pamiru rozeszła się 
hez rezultatu. Różnice zdań między komisa- 
rzami zostały przez odwołanie się do rządów 
usunięte, 

Madryt, 15. Telegram urzędowy z Manil- 
li donosi: Oddział wojska, złożony z krajow- 
ców, zbuntował sie, a zabiwszy komendanta 
udał się ku wybrzeżu Borneo. Generał Blan- 
ео pośpieszył na miejsce wypadku. 

Bukareszt, 15. Z Gałaczu i Braiły wyda- 
łono bulgarów, biorących udział w ruchu ma- 
cedoñskim. 


NEKROLOGIA. 


+ Dnia 18 września r. b., jako w bolesną rocznicę 
śmierci ś. p. Ludwika Kunickiego, odprawione 
będzie o godzinie 10 zrana w kościele św. Krzyża 
nabożeństwo żałobne, na które w głębokim smut- 
ku pozostałe dzieci- zapraszaja krewnych i życzii- 
wych. 492r 


„rt Kolegom, przyjaciołom 1 znajomym, którzy tak 
lieznie zebrali się w dniu wczorajszym, aby oddać 
ostatnią posługę Ś. p. 


Andrzejowi Gawryłow, 


a w szezególności koledze i przyjacielowi zmarłego 
p. Berengartenowi, nrzędnikowi warszawskiej artyle- 
туї fortecznej, który przyszedł z ротосу strapionej 
rodzinie, zająwszy się gorliwie pogrzebem, składa 
serdeczne podziękowanie. Rodzina. 
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O Bank państwa wydaje przekazy w walutach za- 
grawicznych po kursach następujących: 


na Londyn krótkoter. po 9'/, długoter. ро 932, 
na Berlin > 21 =. 45.62* 
na Peryż = Е 36.921, 
na Amsterdam ,, ДЕ 77.40 
na Wiedeń w = 7695 


O W Moskwie zakładają Tow. rossyjsko-wschodnie 
handlowe i komisowe“, którego celem ma być rczwój 
stosunków handlowych z państwami wschodniemi. 
Tow. urządza stałą wystawą wyrobów wschodn i ru- 
chome wystawy towarów ressyjskich na głównych 
rynkach “Pureyi, Persyi i t. d. Założycielami Tow. va 
uajsolidniejsze firmy handlawe i domy bankierskie. 

O Według pogłosek zaznaczonych przez „Now. 
rem.“ (пт. 7006), nadchodzącej zimy ma być w Pe- 
tersburgu zwołanym zjazd handlujących herbatą i 
przedstawicieli żeglugi handlowej na morzu Czaruem, 
celem cbmyślenia środków pożądanych dla uniknięcia 
pośrednictwa hamburskich i londyäskich komisyone- 
rów, w zaopatrywaniu naszych rynków wewnetrznyc' 
w herbatę, 

Telegram gieldowy. 
Berlin а. 16-go września, с. i-sza po pol. 


Ruble na dostawę ЗЕ) BER 
GIEŁDA. 

W sobotę w Berlinie notowano ruble: 220 10, 219.75, 
219.70, 219.55 i 217.10. Szacowano 219.75 m. za 
iGO rs. U nas obroty średnie, przy karsach nizkich. 
Za weksle na Berlin 45.52"/,, 45.50, 45.47'/,, 45.45 i 
45.421], płacono. 

Urzędowe kursa żądane (i płacone) są: za wek- 
sle na Berlin 45.571, (45.471/y), — ma Londyn 9271, 
(9:25), — ua Paryż 36.87'/, (36.75),—na Wiedeń 77.30 
(77.00) rs. 

Papierami publicznemi obroty bardzo male — 
kursa nizkie. Listy likwidacyjne 99.25 i 98.75. Nowa 
renta 99.25. Pożyczka wewnętrzna 98.50—robieuo ро 
98.15. Pożyczkę szlachecką po 213.00 robiono. Listy 
zastawne ziemskie 100.10 (99.75)— robiono po 29.90 й. 
99.75. Listy zastawne m. Warszawy 101.40—bes od- 
biorców. 

Akcye bardzo słabo, w skutek nizkich notowań w 
Petersburgu i wymówienia lombardu przez niektóre 
banki i bankierów. Rudzkie robiono po 1860, 1840, 
1822 i 1830; Starachowickie 314, 313 i 312; Zawiercie 
ТҮ; Putiłowskie 162 i 160. 

Godzina 42-4а. Slabiej. 

Wartość kuponów wynosi: od listów zastawuych 
99.8; m. Warszawy 217.7; m. Łodzi 1781; listów 
likwidacyjuych 110.8; pożyczki premiowej 1-е) 83.1, 


1-е} 3.9. 
ZBOŻE. 


Dziś na placu Witkowskiego dostawy Średnie. 
Pszenicy 900 korcy ofiarowywano — kupowano dosyć 
żywo, lecz po cenach niezmienionych — wyborową ро 
¿90 kop., białą ро 470 do 480 kop., pstrą ро 465 kop. 
i niżej, aż do 395 kop. płacono. Zyta ofiarowy wano 
600 korey. Tylko wyborowe znajdowało nabywców 
po 340 do 342'/, kop. za korzec—średnie zaniedbane. 
Owsa wcale nie cfiarowywano. 

Wezoraj na Prądze usposobienie ospałe — ruch 
mały. Żyto słabo — w yborowe 58 do 59 kop., śre- 
dnie po 54 de 56 kop., gorsze po 50 do 53 kop. za pud 
płacono. Owies spokojnie—wyborowy 68 do 71 kop, 
średni po 62 do 67 kop., za ordynaryjny po 57 da 
61 kop. za pud płacono. Jęczmień dla browarów —po 
66 do 77 kop., na paszę po 54 do 60 kop. Gryka po 
72 do 78 kop. Kasia jagłuna po 80 do 102 Кор. za 
pud płacono. 

W Gdańsku mocniej — pszenica 100'/, m., żyto 
po 74°/, m. płacono. 

W Berlinie słabiej — pszenica na wrzesień 134.50 
żyto po 114.75 m. 

W Londynie ceny utrzymały się. A 

W Nowym-Yorku notują ceny wyższe: pszenica 
na wrzesień 61'/, с., czyli po 4.21 rubli kredytowych 
za korzev na miejscu. Na październik 61'/,, na gru- 
dzień 63*/,, na maj 67 с. Е 

Z magazynów tranzytowych ubyło (i przyby- 
ło): jęczmienia 1—owsa (2) — mąki pszennej 2 (1)-- 
żytniej (1) wagon. 

Zapasy wynoszą: pszenicy 19 — żyta 71 — owsa 
131 — jęczmienia 14 — gryki 8 — grochu 8 — ryżu 
1—mgki pszennej 160 — mąki żytniej 24 — kaszy ja- 


ylanej 58— kaszy gryczanej 3—maknchów 24. 000- 
tem 520 wagonów. 
J. W. 
ea = grz дебет = 3 AA 


Kancelarya Tłumacza Przysięgłego 


S. F. Luniewskiego 


ul. Kapucyńska 3, 
otwarta od 10—2 i od 5—7. Dokonyws 
wszelkie tłumaczenia urzędowe i prywatne, 
wyjednywa legalizacye władz miejscowych i 
zagranicznych. 7 62 
Szkoła malarstwa, rzeżby, rysunku ręcznego 
i technicznego 
ІЗ. M. Wiesiolowskiej, 
przyjmuje zapisy od 15-00 września codzien< 


nie, Krakowskie-Przedmieście Х 64. 482r 
Lodz Choroby kobiece specyalnie leczy 
002. pr Stankiewicz, Piotrk. 46, 4—6 p.p. 


Dr med. Adolf Kozerski „72922 
na 10 dni. Wraca 30 b. m. 804 
Ез URO OBRONÑOUZE Miodowa 8, 


otwarte od 9—1 i od 5—7 po poł., w nie» 

495r 
— Najlepiej zmiekeza obuwie smarowidło 

Glińskiego, Nowy-Swiat 69. 594 


dziele i święta od 10—12 rano. 


KURYER CODZIENNY-—Dnia 16 września. 


owe ojew icz? 
Magistrat m. Warszawy. 
Obwieszczenie. 


eśnia r. b. o godzinie 11 zrana, odbędzie się w sali 
n minus przez opieczęto- 


PŁATY 

e, z przesyłką 2 rs. 25 kop. 
ołeczny і literacki. 
w zwierciadie prasy war- Д 
chunki (feljeton). 5) „УУ |. Dnia 11 (23) WIZ : ; 
ki przeciw alltohölowi. 7) lieytaeyjnej Magistratu m. Warszawy, licytacya 1 
nio fizyczne kobiety (N. | wane deklaracye, 


| 


‚arte i żydzi, pow. z franc. = > 
оша. кене na naprawę lokalu Oddzialu Rezerwowego war- 
А кеу үл Ж ŻA b ŚW ża. ‚о. ая 1 . 
A |SZaWSkiej polieyi od sumy kosztorysowej rs. 379 
HIN AGE E 1 E | в kop. 85, 

о „Niwę* od Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złoży w dniu 
an 23. 4336r |do lieytacyi naznaczonym do godziny 11 лала, na ręce p. 9. Prezydenta 


klaracyę, napisaną bez poprawek, na papierze 
az z kwitem kasy m. Warszawy, na złożone 
e nieutrzymującemu się przy licytacyi będą 


Miasta zapieczętowaną de 
stemplowym ceny kop. 80 wr 
vadium w ilości rub. 40, któr 
zwrócone. 

| Warunki i kosztorys sa do przejrzenia w wydziale administracyjnym 
| Magistratu codziennie wyjąwszy dni świątecznych, szezegółowe zaś ogło- 
szenie o lieytacyi jakoteż wzór do deklaravyi wydrukowane zostały 
w „Gazecie policyjnej.“ 


1383r 
—— —————- 
Magistrat miasta Warszawy. 
Obwieszczenie. 


Dnia 20 września (2 października) r. b. o godzin 


_ Ж w kraju fabry ka 
parowa wyrobow marmurowych w Kielcach, 
pod firmą: 


„Вава Шш Marmurtw ШШШ” 


erzeniu warsztatów jmuj unki na ołtarze w róż- 
bony, chrzeielnice, kropielnice, krzyże, pomniki, nagrobki, 
kolumny, gzemsy, kroksztyny, balustrady, odrzwia, 
ki, flizy, kolumny pokojowe i t. p. Oraz wszelka 


Przy 70282 przyjmuje obstal 
nych stylach, am 
tablice pamiątkowe, 


parapety, schody, posadz ie 11 zrana, odbę- 


; jadanie г SUrow blokach odpassero- | 2.22 sd et 5 k A > 
galanteryę, Wysyła na żądanie marmur surowy W 1980٨0” | dzie się w sali licytacyjnej Magistratu m. Warszawy, lieytacya in minus 
7 ach rzniętych i szaber w różnych kolorach. Ma na składzie * Ai ; Де 
ae Ko а Бави Śoliki różnej wielkości, szachownice, samo- przez opieczętowane deklaracye, п dostawę мт. 1896: _ 
warniki i różną drobną galanteryę. Wszystko po cenach umiarkowanych. a) dla Warszawskiej policji: 
1321r Upełnomocniony Dyrektor A. Qiędzki. 1) płótna na koszule 7751 arsz. od kop. 23 za arszyn, С 
3 + + Warsza y 2) plótna podszewkowego 6021 arsz. od kop. 14 za arszyn, 
m W 3) plótna na kitle 6150 arsz. od kop. 20 za arszyn i 
Magis ra . А N . 2 4) kitaju 11616 arsz. od kop. 10 za arszyn. К A 
Obwieszczenie. b) dła Warszawskiej straży ogniowej: 


o godzinie 11 zrana, odbę- 
ya in minus 
acyi relicy- 


ego lepszego gatunku 760 arsz. od k. 20 za arszyn, 
2) płótna na koszule 4945 arsz., od kop. 28 za arszyn, 

3) płótna czarno-farbowanego 2369 arsz., od kop. 16 za arszyn, 

4) płótna podszewkowego 6743 arsz., od kop. 14 za arszyn. 

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złoży w dniu 
do lieytacyi naznaczonym przed godziną 11 zrana, na ręce p. 0. Pre- 
zydenta Miasta zapieczętowaną deklaracyę, napisaną bez poprawek, na 
op. 80, wraz z kwitem kasy m. Warszawy 


ażdziernika) r. b., 
Magistratu m. Warszawy licytac 
z głośną po otwarciu deklar 


Dnia 25 września (T p 1) płótna flamandzki 
dzie się w sali lieytacyjnej 
przez opieczętowane deklaracye, 
tacya, na dostawę w Т. 1896: 


dla niższych stopn 


szarego 2132 arsz. od 


i warszawskiej policji: 


1) Sukna eiemno- rub. 1 k. 90 za arszyn. 


2) ” ciemno-zielonego 3694 arsz. od rub. 1 k. 85 za arszyn. papierze stemplowym ceny k | л а 
EB) szare-niebieskiego 1793 arsz. od rub. 2 k. 10 za arszyn, na złożone vadium w ilości rubli 763, które nieutrzymującemu się przy 
4) 4 eranżowego 111 arsz. od rub. 3 za arszyn. licytacyi będą zwrócone. 

Deklaracye przedstawione po godzinie 11 zrana nie będą przyjęte, 


uznane będą za nieważne. 

dziale kasowym Magistratu 
łowe zaś ogłoszenie o li- 
tały w „Gazecie 


aży ogniowej: 
od 2 18. 


napisane zaś nie według wskazanej formy 

Warunki i wzory sa do przejrzenia w wy 
codziennie wyjąwszy dni świątecznych, szczegó: 
cytacyi jakoteż wzór do deklaracyi wydrukowane 208 


dla niższych stopni warszawskiej str 
1) Sukna ciemno-zielonego lepszego gatunku 12 arszyn 6 wer. 
15 kop. za arszyn. 


2) Sukna szarego armejskiego 1278 arsz. od 1 rs. 10 kop. za arszyn. AS 
3) 5 ме ено BT arsz. 4 wer. od 2 rs. 10 kop. za arszyn. Policyjnej. | 1286: 
4) „ Czerwonego 5 arsz. 94 wer. 2 rs. 50 kop. za arszyn. و چ ڪڪ‎ 
5) » ciemno-zielonego armejskiego 942 arsz. od 1 rs. 10 k. za arsz. ; | | 
6) „ czarnego armejskiego 1389 arsz. od 1 18. 20 kop. za arszyn. 
nia się o takowe przedsiębiorstwo, złoży w dniu 


Mający zamiar ubiega 
do licytacyi naznaczonym, 
Prezydenta miasta zapieczę 
na papierze. stemplowym ceny kop. 
wy, na złożone vadıum, w ilości rs. 
przy lieytacyi będą zwrócone. 

Deklaracye przedstawione 


zrana, na ręce p. 0. 
towaną deklaracyę, napisaną bez poprawek, 
80 razem z kwitem kasy m. Warsza- 
1912, które nieutrzymującemu się 


przed godziną 11 DEE a А = u 
pelnej krwi angielskiej 

pochodzących ze stada 8. p. hr. Ludwika Krasińskiego w Krasnem, a miano- 

jj wicie: roezniaków, potomstwa: „Rulera,“ „Вгасотега,“ „Pumpernickla“ 

Ki „Highianda” i klaczy nadetatowych odbędzie się we wtorek dnia 

23 (15) października 1895 r. w Tatiersalu Warszawskim ul. Okólnik Ne 9. 


po godzinie 11 zrana nie będą przyjęte, 


napisane nie według wskazanej formy uznane będą A Ё (Әрін koni sprzedaänyeh rozdaje lub przesyła Zarząd Główny Dóbr 
Warunki i wzory są do przejrzenia w wydziale kasowym | Ji Interesöw M. i L. hr. Krasińskich, Krakowskie-Przedmieście № 7 

Magistratu, codziennie, wyjąwszy dni świątecznych, szczegółowe zaś ogło- | Blub Tattersal Warszawski ’ 

Szenie o lieytacyi, jako też wzór do deklaraeyi wydrukowane zostały | | У d Dyrektor Stad Krasne i Osmolice 

w „Gazecie Policyjnej.“ 1299r y Жылу еды 


SASTRE 


a 


Brass i 


[ШЇ War 


podaje do wiadomości 


Pelieyipa AAA ST‏ ا 
Magistrat m. Warszawy.‏ 
Obwieszczenie.‏ 


Dnia 11 (23) września r. b. o godzinie 12 w południe, odbędzie się 
w sali lieytacyjnej Magistratu miasta Warszawy, licytacya in minus 


przez opieczętowane deklaracje, ~ ү қ 
na urządzenie howych baryer 1 slupów do wiąza- 
oddziale warszawskiej stra- 


do wiązania koni w II 
zy ogniowej, od sumy kosztorysowej TS. 181 k. 93, 
Mający zamiar ubiegania sig o takowe przedsiębierstwo, złoży w 
dniu do licytacyi naznaczonym do godziny 12 w południe, na ręce p. O. 
Prezydenia miasta zapieczętowaną deklaracyę, napisaną bez poprawek, 
na papierze stemplowym ceny kop. 80, wraz z kwitem kassy m. War- 
szawy, na złożone vadium w ilości rub. 20, które nieutrzymującemu się 
przy licytacyi będą zwrócone. 
Warunki i kosztorys sa do przejrzenią w wydziale Admini- 
stracyjnym Magistratu codziennie wyjąwszy dni świątecznych, szeze- 
gółowe zaś ogłoszenie o licytacyi jako też wzór do deklaracyi wydru- 


kowane zostały w „Gazecie policyjnej.“ 


Magistrat miasta Warszawy. 
Obwieszczenie. 


Dnia 25 września (7 października) r. b. o godzinie 12 w południe, 
odbędzie się w sali licytacyjnej Magistratu m. Warszawy; licytacya in 


skioj amy УШШ 
szali ШШ МИШ! 
publicznej, że począwszy od dnia 2 (14) paz- 
dziernika r. b. w poniedziałki, środy i czwartki od godziny 11 zrana, 
odbywać sią będzie w kancelaryi Zarządu Gminy, przy ulicy Grzy- 
bowskiej Nr 26, publiczna licytacya na sprzedaż niewykupionyc 
w swoim czasie fantów, zastawionych na pewność udzielonych do dnia 
1 (13) stycznia r. b. przez Kasę Zarządu Gminy pożyczek bezpro- 
centowych. 

Osoby pragnące wykupić swe zastawy winny w tym celu zgłosić 
się do Kasy Zarządu Gminy nie później jak do dnia 29 września 
(11 października) r. b. od godziny 10 zrana do 1 po południu. 1276r 

L ț y = | TT TEE Sawa I EE EE HE 


| MAGAZYN | 
| JULIUSZA PANZERA | 


poleca: 
oryginalną Prof. D-ra 


Bieliznę 
Jaegera. 

Bieliznę białą płócienną, baweł- 
nianą i t. d. 

Kołnierzyki, mankiety i krawaty. 

Rękawiczki, pończochy i skarpetki. 

Bluzxi jedwabne, wełniane, tryko- 


Avoir soin de désiguer la Source | 


S 


minus przez opieczgtowane deklaracye, А пп а ы я та 
na reperacyę stajen, szop i parkanów na targo- Racyonalna fabryka Matinki pushowe, flanelowe i jed- 


| Halki puchowe, flanelowe i jedwabne. 

| Chustki duże i małe, wełniane oraz 

3 jedwabne. 

ij Kołdry, Реду, Burki, Pelerynki, 

i Sortie-de-Bal. 

Kostyumy dla Cyklistów i Wio- 

ślarzy. 

UWAGA. W pracowni wykonywają 
się wszelkie damskie i dziecinne 
toalety podług najświeższych za- 
granicznych modeli. 1381r Я 


cl EE ГЕ ol el ЕТ E are ЕЕ 


wisku bydlecym na Pradze, od sumy kosztoryso- 
wej rub. 1000. 


zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złoży w dniu 
południe, na ręce p. о. Pre- 


OCTU WINNEGO 


К. Wilama 


w Warszawie, Główny Skład i Kan- 

tor Нога № 9, Filia ul. Gnojna X 11, 

w Targu, dom Janasza za Żelazną 
Bramą. 

Fabryka przerabia ocet z win białych i 
węgierskich, kaukazkich oraz z win czer- 
wonych, a nadto wyrabia ocet aroma- 
tyczny, estragonowy i ziołowy. 

Obok Warszawy fabryka posiada składy 
reprezentacyjne: W Łodzi u p. В. Lipszytza 
ul. Nowomiejska № 20, w Lublinie u p. 
Bergera przy ul. M 118, 

Tak rozgałęzione działalność fabryki 
przy nader licznych zapotrzebowaniach na 
jedyny w kraju ocet winny, pozwala na 
niezwykłą taniość w sprzedaży tego. pro- 
duktu. 1328г 


Mający 
do licytacyi naznaczonym do godziny 12 w 
zydenta miasta zapieczętowaną deklaracyę, napisaną bez poprawek, na 
papierze stemplowym ceny kop. 80 wraz z kwitem kasy m. Warszawy, 
na złożone vadium w ilości rub. 100, które nieutrzymującemu się przy 
licytacyi będą zwrócone. 

Warunki i kosztorys są 
nym Magistratu codziennie wyjąwszy dn 
łowe zaś ogłoszenie o licytacyi jakoteż wzór do deklaracyi wydrukowane 
zostały w „Gazecie policyjnej". 1317r 


a ا‎ = 
OMA => са (BOR ANM Gh LAGE AA азба aa DADA 


ZAKŁAD OGRODNICZY 
ANTONIEGO SIEDLECKIEGO 


w WARSZAWIE 


Nowy-Swiat № 69, dom dawniej Hr. Zamojskiego, 
wykonywa wszelkie zamówienia w zakres ogrodnictwa wchodzące. 
Z szacunkiem A. SIEDLECKI. 
А ЧР АРЧЕР ЧОРУ ЧЕР ЧЕР ЧЫР ЕРО ЧЫР ЧЕЙ ЧЫ ЧЕР ЧЫ ЧЫР ЧЕР ЧӘ ЧУ ЫР ЧӨ 


la ias re 


do przejrzenia w wydziale administracyj- 
i świątecznych, szczegó- 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


Kochanowicz Bolesław, Zakład 
przewozowy, Bielańska 3, (Hotel Lip- 
ski), przewóz mebli, opakowanie, przepro- 
wadzki. 330r 
era Korycińskiej Szkoła kroju 
sukien, bielizny, szycia i wielu innych 
rzemiosł. Krak.-Przedm. 17. 1031 


Е dywany, serwety, utrecht, 
juty meblowe, najtaniej 


wełny, Беу, j 
u Kiltynowicza, Mazowiecka 16, wprost 
Towarzystwa Ziemskiego. 1015 


A 


015 


Wydaje 
śniadania 20 kop. i kolacy 


ІЗ Y 
А | szawie przy ul. Elektoralnej № 53. 1338r 
A! (podpisano) Айуу. przys. WW. Biskupski 


Ni 256 


Nowo-wybudowany 
Kontynentalny 


ETE 


ul. Dzielna, 
vis-à-vis ogrodu miejskiego. 
Największe fantastyczne przedsiębior- 
stwo na świecie 
pod dyrekcyą B. SCHENKA. 


Dzisiaj i codziennie wieczorem о Е. 81/5 


ae ШИП Przedstawienia -æa 


Podróż przez niemożliwość. 
Ze świata czarów i duchów. 
Gzarujaca MISS LOIE, 
najartystyezniejsza tancerka serpenti- 
nowa. Taniec wężowy w powietrzu. 
IAS" W państwie cieniów. "RR 


o Metamorfozy o 
o? w oka mynieniu 
Maurica Lebrun. 1328r 


PAŁAC DYAMENTOWY. 


Grandes fontaines lumineuses: 
(Olbrzymi wodotrysk czarodziejski). 


Restauracya 


E, LITKE 
Lódź, 
ul. Połniniowa Nr 48424. 


obiady w cenie 30 kop., 
e z karty. 


Kuchnia wyborowa, bufet zaopa- 
trzony wszelkimi trunkami krajo- 
wymi i zagranicznymi. Usługa rze- 

telna. 1325r 


NAJDELIKATNIEJSZA 
CZEKOLADA DESSEROWA 


„FENIX“ 


funt kop. 50. 


poleca 
Fabryka В. ŚNIEGOCKIEGO, Leszno 
№ 88. Sklepy: Krak.-Przedm. № 37 
1 Nowy-Świat № 5 i wLublinie. 717r 


шин 
Najtaniej sprzedaję! 
wszelkie instrumenty muzyczne 
oraz dużo nowości w samograją 
cych pozytewkach za pomocą nut 
poleca Sktad Instrumentöw Mu- 
zycznych JULIUSZA FEIGEN- 
BAUMA w Warszawie, Nalewki 18. 374 


Syndyk massy upadłości 
Stefana Siudzińskiego 


podaje do powszechnej wiadomości, że w 
dniu 11 (23) września r. b. o godzinie 12 
w południe, w Warszawskim Sądzie Han- 
dlowym, w Wydziale upadłości sprzedawać 
się będzie przez publiczną licytacyę 


as Ukraińska piekarnia “wa 


(istniejąca przy ul. Nowomiejskiej X 20, 
w Warszawie), urządzona według najnow- 
szych technicznych wymagań ze stałemi 
gospodami. Nowonabywca nabędzie razem 
z piekarnię, BEZ ODDZIELNEJ DO- 
PŁATY, wierzytelności, należące od go- 
spód, w sumie tysiąc dwieście (1200) 
rubli, gowa furgonów, piętnaście 
koni, utensylia fabryczne i kasę о» 
gniotrwałą. Licytacya zacznie sig 

sumy rs. cztery tysiące (4000). Wa- 
dium do licytacyi potrzebne dwieście ru- 
bli. Wszelkie inne warunki sprzedaży, a 
także spis utensylii fabrycznych, przejrzeć 
można u niżej podpisanego syndyka mas- 
upadłości adwokata przysięgłego 
Biskupskieżo, zamieszkałego w War- 


» 


| 


о do sprzedania w bardzo dobrym 
stanie, po wyjątkowo nizkiej cenie. 
Wiadomość: Warszawskie Towarzystwo 
Cyklistów, u Wawrzyńca. 1077 


anio, dohrze reperuje zegary, zegarki 
P. Szczeblewski, zegarmistrz, Marszał- 
kowska 145. 322r 
dzielam konwersacji niemieckiej i mu- 
zyki. Cena przystępna. Zielna 11, m. 20. 
0% ze świadectwem z ukończenia 
6-ciu klas gimnazyum  filologicznego, 
poszukuje korepetycyi. Może przyjąć kon- 
dycyą. Oferty w kantorze „Kuryora Co- 
dziennego pod Н. К.“ 216r 
9 Marszałkowska. Niedrogo sprze- 
JU daję Burki sławuckie, Szlafroki, Palta 
zimowe, rozmaite garnitury, Spodnie, Blu- 
zy, Spodnie uczniowskie. Obstalunki przyj- 
muje krawiec Chmurczyński. 1061 
a ии w CZ кел 
%) Książki szkolne we wszystkich ję- 
zykach, poleca księgarnia Bukowiec- 
kiego, Marszałkowska 100. 
$$ Kajety w różnych gatunkach od 24 
kop. za tuzin, poleca księgarnia Bu- 
kowieckiego, Marszałkowska 100. 


% Materyały piśmienne i rysunkowe, 

) poleca księgarnia Bukowieckiego, 

Marszałkowska 100. 

%) Wszystkim biorącym więcej niż za 
rubla materyałów piśmiennych, od- 

stępuję 10% rabatu, księgarnia Bukowiec- 

kiego, . Marszałkowska 100. 316r 


- W drukarni 5. Orgelbranda Synów, ulica 


Дозволено Цензурою.— Варшава 4 Сентября 1895. z 
Motor gazówy z fabryki Machczyńskiego w Warszawie. 


Wydawcv: Gehethner i Wolff. 


Krakowskie-Przedmieście Nr 17. 
Za Redaktora: Antoni Mieszkowski. 
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tiny) 
CZNA KURYERA w War- 
szawie і Żodzi: - miesięcznie 
kop. 50, rocznie rs. 6, z przesył- 
ką pocztową w eałem państwie 
miesięcznie kop. 75, rocznie rs, 9, 
Przedpłata zagranicą: miosig- 
cznie rs. 1 kop. 25. 
Cena pojedyńczego numeru k. 5, 
Za odnoszenie do domu w War 
szawie i na Pradze kop. 10. 
Rękopisy drobne nie będą zwra- 
cano. 


- 


Agentury „Kuryera Codziennego:* 


w ŁODZI, ul. Piotrkowska Ne 46, Tel. M 317, przy składzie nut i for 


hnera i Wolffa; 


Rok XXXIV: 


Redakcya i Administracya 


Krakowskie - Przedmiescie № 17, 
Telefonu 413.—Adres telegramów 
1 listów: „Codzienny.“ 

Cena ogłoszeń: za wiersz pet. 
ma 1 stronie 30 k., na 4 str. 1 raz 
10 Кор, następne 8. Nekrologia 
15 k. Reklamy garm. 25, nast. 20 
ы Nadesłane wiersz, 6. rs. 1, 

głoszenia przyjmuje Katar 
stracya i Biuro Ogłoszeń, Wierz» 
bowa № 8. 3 
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Br. Popławski 
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świeży transport nadszedł. 


Ludwik Spiess | Syn. = 
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оон en RE e. rm 


DARO REZ mee == pevne 
LET ATEN INN МУТ; UL? 


Skład Bielizny męskiej, trykotaży 
oraz 214r 
konfekcyi damskiej i męskiej 


BUCHWALD i PIOTROWSKI 


w WARSZAWIE, 
Krakowskie - Przedmieście „Ne 9. 


Hotel „SPORT 


- Wowo-Senatorska Nr 7 w Warszawie. 
Hotel pierwszorzedny,—Wynajem ekwipaży.--Sprze- 
daż powozów i koni. 2157 


WARSZAWA, а, 1 LISTOPADA. 


=== 


— KRONIKA KOSCIELNA. Jutro, jako w 
dzień Zaduszny we wszystkich świątyniach od- 
prawione będą całodzienne żałobne nabożeństwa. 
O g. 11 rano suma z kazaniem i ргосеѕуа, do 
katafalka, przy którym odśpiewane będą stoso- 
wne pieśni za dusze zmarłych. 

— We czwartek w kośclele św. Jacka (podo- 
mimkańskim) o g. 8-rano odprawione będą eg- 
zekwie za dusze zmarłych braci i sióstr brac. 
twa Skonania Pana Jezusa, ‘ ; 

— W kościele św. Antoniego (poreformackim) 
nabożeństwo uroczyste na cześć Przenajświęt- 
szej Rodziny, przypadające w środę d. 2 listo- 
pada, odbędzie się w następną środę, t. j. d. 9 
listopada o g. 10 rano. 


ЕШ Е a! 


W roku przyszłym «Kuryer Codzienny» bę- 
ap wychodził na warunkach dotychezaso- 
wych. 

Staraniem naszem będzie, aby przy nizkiej 
stosunkowo cenie pisma, dać czytelnikom naj- 
obfitsza, treść, 

Bołesław Prus po dawnemu będzie rozta- 
czał bogactwo swych myśli w nieporównanych 
swych Kronikach. 

Dział krytyki literackiej pozostanie i nadal 
w rękach prof, Piotra Chmielowskiego. 

Prowadzić również będą nadal: 


У Stanisław Szezutowski—dzial polityczny. 
Edward Lubowski—dzial krytyki teatralnej. 
Profesor Juliusz Stattler—dzial muzyczny. 
Eligiusz Niewiadomski— dział artystyczny. 
Władysław Uminski — dział przyrodniczy 
(wynalazków'i odkryć). 

Ignacy Balinski—dzial poezyj. 

Wszystkie inne rubryki wypełniać będą licz- 
ni współpracownicy dawni i nowozaproszeni. 

Posiadając stałych korespondentów we wszy- 
stkich znaczniejszych miastach europejskich, 
«Kuryer Codzienny» informuje szybko 0 każ- 
dym donioślejszym wypadku. 

|. Już w roku żeszłym rozszerzyliśmy 

|] dział telegramów i śmiało powiedzi 

|my, że nie dajemy się 
dzie wyprzedzić. _ : 
°` FW odcinku drukować będziemy 
WYBITNIEJSZE UTWORY 
t naszych powieściopisarzy, a w dodatku tygod- 
miowym pomieszczać będziemy tylko 
'"WYBOROWE UTWORY 
autorów zagranicznych. EN 
Dążnością naszą będzie i nadal, aby wszel- 


może- 


kie sprawy mające 40101031056. społeczną były | 
omawiane i oświetlane właściwie w naszem | 


piśmie. Е 14 

Sprawami klas pracujących będziemy zaw- 
sze zajmowali sie gorliwie. Przeciwko wszel- 
kim niewlasciwosciom występować. będziemy 
bez względu na osoby czy instytucye. 


Jak dotąd tak i nadal iść będziemy ciągle | 


po drodze pracy dla dobra publicznego. 
Samodzielność myśli i czynu jest podstawą 


naszej pracy -i niku nam zarzucić nie może, | 
żeśmy kiedybądź i przed kimbądź niezasłużenie |: 


uchylili czoła. 


Nie cofając się przed żadną przeszkodą. | 


staramy się iść zawsze naprzód. 


= 


dali w swych zbiorach wszystkie. utwory ge- 
nialnych poetów naszych, postanowiliśmy w 


r. p. dać 


jako DODATEK BEZPŁATNY. 


WYBÓR PISM, 


~ 


w 4-оћ obszernych tomach. 


Dzieła tego arcymistrza słowa znajdowały 
zawsze gorących wielbicieli wśród najszer- 
szych sfer inteligeneyi, sądzimy więc, Ze pre- 
numeratorowie nasi będą zadowoleni z takiego 
dodatku. 

Z końcem każdego kwartału prenumerato- 
rowie otrzymają jeden tom 


bez żadnej dopłaty. 

Prenumeratorowie prowin- 
cyonalni nie ponoszą Żadnych 
ON przesylki, 


ggg 


6 moż. | 


ikomu w tym wzglę- | 


| 


Pragnąc, aby prenumeratorowie nasi posia- | 


| ЛИСА УЙШ 


| 


y 
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Listopadowych mgiel opary 
Po nad lasami się unoszą, 
Ogołocone drzew konary 
Kroplami chłodnej wody roszą. 
Sennie, leniwie płyną chmury, 
Swiat kryjąc w półmrok szarych cieni, 
Słychać przeciągły świst wichury, 
Ponure pieśni o jesieni, 


W cmentarnych wrotach, państwie ducha, 


ewicza," 


| Panuje smutna cisza głucha, 
Niezamącona ludzką wrzawą. 
Tam zawsze cisza uroczysta, 
W tym kraju smutku i tęsknoty, 
Nie mąci jej ni jesień mglista, 
Ni ciepłej wiosny promień złoty. 


Zda się, tam ciszej szumią drzewa, 
Kędy zagasło ziemskie życie, 

I ciszej polne ptaszę śpiewa 
I cichsze wichrów groźnych wycie. 


A неки ZEE SKURCZE ZAS нша 


Co z nas daninę zbiera Izawa, 


слёз A RRR 
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EEE ET ЗЕ U LEE FEST ATTENTAT TEE HT TESTEN, 


KRONIKA TYGODNIOWA. 


Bakteryologiezny sen. — Zarazy nieröwnie gorzej wy- 
glądają w naszej wyobraźni, aniżeli w rzeczywisto- 


ści, — Ankieta lwowska w sprawie reformy szkół śre- 
dnich. — Książka Demolins'a. — Przykład wychowy- 
wania młodzieży angielskiej. — Aforyzmy Spencera. 

Jednego z moich przyjaciół zaproszono kie- 
dyś, ażeby, gdy mu czas pozwoli, obejrzał bak- 
teryologiczną pracownię. 

— Pokażę panu— mówił ze słodkim uśmie- 
chem uczony doktör— zarazek dyfterytu, kar- 
bunkulu, tyfusu, a nawet... cholery!... Bedziesz 
pan używał... 

Umówiono się, że wizyta nastąpi za kilka 
dni. Przez ten czas mój przyjaciel uważał się 
za bohatera, a w wigilię zwiedzenia bakteryo- 
logicznego gabinetu—miał sen. 

Snilo mu się, że jest w wielkiej sali, poma- 
lowanej na ciemny kolor. Sala zamknięta na 
żelazne drzwi, posiadała. zakratowane okienka 
i była oświetlona kilkoma pochodniami, które 
nadawały jej wygląd grobowy. 

Pod ścianami stało kilka kondygnacyj pó- 
ick, na każdej— ogromne szklane słoje, her- 
metycznie zamknięte olowianemi pokrywami. 
Na każdym sloju można było czytać wyrazy: 

Malarya... Ospa... Karbunkul... 
Cholera... 

Mój przyjaciel wpatrzył się bliżej i — ska- 
mieniał, W każdym stoju siedziała, niby ludz- 
ka głowa, ścięta, a kada innej barwy. Ma- 
lurya była blada, Ospa miala twarz krwią na- 
biegla, Karbunkul był fijoletowy, Tyfus pra- 
wie czarny, Cholera miała oblicze koloru zie- 
łonkowatego.. Barwa włosów widziadel od- 
powiadała ich obliczom. Więc były włosy zie- 
ionkowate u Choiery, blade u Malaryi, fijole- 
towe u Karbunkulu... 
Teraz mój przyjaciel zrozumiał, że znajduje 


Tyfus... | 


się w gabinecie bakteryologicznym i że te, ni- 
by ścięte glowy sa—Zarazami ubezwładnione- 
mi przez uczonych badaczy. 

Lecz ubezwładnienie nie było zupełne. 

Przedewszystkiem na obliczu każdej Zarazy 
bylo widać jakieś żywe uczucie. Malarya mia- 
ła wyraz głębokiego zniechęcenia, Cholera — 
bolości, Tyfus—szalu. I tylko woskowej bar- 
wy głowa, na której był napis: Suchoty, mia- 
ła uśmiech rozmarzenia i nadziei. 

Powtóre, co jest rzeczą okropną, przyjaciel 
dostrzegł, że głowy nie mają oczu zamknię- 
tych, ale tylko przymknięte i Ze one, przez 
wązkie szpary między powiekami, przypatrują 
mu się, jakby wyczekiwały na chwilę nieu- 
wagi... | 

Ale со było najokropniejsze, że długie wło- 
sy każdej głowy, na widok mojego przyjacie- 
la zaczęły najeżać się. Potem każdy włos po- 
jedyńczy nabrał wężowego ruchu i wszystkie 
zaczęły pełzać ku tej stronie słoja, gdzie stał 
niefortunny zwiedzacz gabinetów bakteryolo- 
| gicznych. Gdy zaś mój przyjaciel przypatrzył 
się lepiej, spostrzegł struchlały, że każdy włos 
jest cieniutkim wężem, który ma łeb nie wię- 
kszy od ziarna maku, błyszczące wściekłością 
oczki i rozdwojony język, wysuwający się szyb- 
ko jak błyskawica. 

Teraz przyjacielowi memu przyszła na myśl 
mitologiczna legenda o głowie Meduzy. Ale 
|nie miał czasu zastanawiać się nad tem. W 
tej chwili bowiem w słoju. Karbunkułu zaczę- 
ły się dziwne zjawiska. Jeden z włosów, czy 
wężów, znalazłszy około pokrywy szparkę, 0- 
derwał się od swojej głowy i ostrożnie zaczął 
pelzać na zewńątrz, 

Gdy mój przyjaciel przypatrywał mu sie, 
włos czy wąż udawał rzecz martwą, leżał bez 
ruchu. Lecz gdy nie zwracano na niego u- 
wagi, pelzal z ogromną szybkością... W chwi- 
lę później sam podzielił się na kilka kawał- 


wezyka, а. niebawem cały rój strasznych istot 
rozlazł się po ciemnej izbie, 

Na drugim końcu sali stała klatka ze zwie- 
rzętami przeznączonemi do bakteryologicznych 
doświadczeń. Jeden z zarazków wsunął się 
do niej, niby cieniutka igła wbił się w ciało 
świnki morskiej, a wówczas stała się rzecz 
najdziwniejsza. Głowa wężyka poczęła rosnąć: 
z ziarnka maku zrobiło się ziarnko gorczycy, 
potem—ziarno grochu, potem — niby laskowy 
orzech...  Przypatrzywszy się jednak lepiej, 
można było poznać, że to nie orzech, ale — 
nowa główka Meduzy z nowym lasem wężo- 
wych włosów i że potwór ten szybko ro- 
śnie... 

Mój przyjaciel obudził się skostniały z trwo- 
gi. W pierwszej chwili przysiągł, że nietylko 
nie pójdzie zwiedzać bakteryologicznego gabi- 
netu, ale że nawet nie będzie przechodził tam- 
tą ulicą. Około południa jednak oprzytom- 
niał i poszedł do samego gabinetu, ciekawy: 
czy zarazki naprawdę są podobnemi do głów 
Meduzy?... 

Spotkało go zupełne rozczarowanie. Zamiast 
ciemnej, znalazł widną salę, ze ścianami śnież- 
nej białości; zamiast ogromnych słojów, zoba. 
czył nie grubsze od palca epruwetki, których 
nawet nie zamykano ołowiem, ale poprostu 
zatykano wata. 

— 0, widzi pan—möwil uczony—pokazując 
naparstki zmąconych płynów, albo kawałeczki 
kartofla — tu się hoduje nasze biedactwo: Ty- 
fus, Karbunkuł, Cholera... A takie to delikat- 
ne, że wystarczy kropelka lekkiej wody kar- 
bolowej, nieduża zmiana temperatury, albo na- 
wet trochę słońca, ażeby zabić sierotke!... W 
roku zeszłym, nawet nie wiem dlaczego, u- 
marła mi kolonia żółtej febry... Mówię panu, 
że przez tydzień miejsca sobie znaleźć nie mo- 
glem, jakgdybym stracił kogo. z familii... 
Teraz dopiero mój przyjaciel zrozumial, że 


„ków, z których każdy zamienił się na nowego | 


chorobotwórcze bakterye nietylko nie wyglą- 


dają tak źle, jak w sennem marzeniu, ale o- 
wszem — bardzo niewinnie i że nawet można 
je pokochać. 

W tych dniach odbywała się we Lwowie na- 
rada w kwestyi zajmującej prawie całą Euro- 
pę. Chodziło o to, ażeby zbadać: jakiem jest 
zadanie i cel szkoły średniej? jakie rezultaty 
daje w życiu gimnazyum, gdzie przeważnie u- 
czą laciny i greckiego, a јаке szkoła realna, 
gdzie wykładają fizykę, chemię, nauki przyro- 
dnicze, rysunki i t. d.? 

Do narad wezwano ludzi bardzo poważnych, 
postawiono im dziesięć pytań; w ciągu narad, 
0 ile można sądzić z depesz telegraficznych, 
wypowiedziano dużo zdań interesujących, ale... 
Jakoś z depesz nie widać, ażeby sprawa wy- 
chowania średniego wzięta została głęboko. 
` Kilka głosów przemawiało za utrzymaniem 
w szkołach średnich łaciny i greckiego; więcej 
było takich, które radziły usunąć łacinę i grec- 
ki. Ten zalecał naukę rysunków, tamten Wy- 
chowanie fizyczne, a inny moralne. Wystepo- 
wano też przeciw przeciążaniu młodzieży nau- 
ką, a za wprowadzeniem lekarzy szkolnych... 

Najbliższym rezultatów praktycznych, o ile 
można sądzić, jest projekt księcia Czartory- 
skiego. Zażądał on wyboru komisyi, która wy- 
pracowalaby gruntowny program reformy szkół 
średnich i przedstawiła go „ponownie zwołać 
się mającej ankiecie.* 

Powiedziałem, że kwestyą reformy szkół śre- 


dnich zajmuje się dzisiaj cała Europa, a cie- 
kawy pod tym względem dokument (nie twier- 
dzę, że jest wystarczającym) stanowi książka 
р. Edm. Demolins р. t. „Od czego zależy wyż- 
32086 anglo-saksonów?.,.* 

„Swiat anglo-saksoński—mówi autor—stoi 
dziś na czele cywilizacyi najczynniejszej i naj- 
bardziej postępowej. Gdy rasa ta osiedli się 
„w jakimkolwiek punkcie ziemi, natychmiast 
przekształca go, wprowadzając z dziwną szyb- 


2 
Niema letniego słońca znoju | | 
1 śnieg mniej hojnie ziemię bieli, 
By nie kłóciło nie spokoju 


Tym, co w mogiłach swych posneli. | 


Ileż to smutków tam posnęło, © 
Ileż trosk kryją grobów cienie; 
Genialne myśli, wielkie dzieło 
Znalazły tutaj dokończenie. | 
Pracy, przerwanej śmierci dłonią, 
Ileż się wśród tych mogił kryje; 
Пей tu ludzie lez uronią _ 
I ileż wspomnień tutaj Zyjel 


Пей z żywotów ludzkich żniwa 
Cmentarna ustroń kryje cicha; 
Obok miłości złość spoczywa, 
Obok wielkiego sercą—pycha. 
Razem w wieczności dążą drogi, 
Nie ukojenia im nie zaćmi — 
I możny magnat i ubogi, Д 
Wszyscy tu równi, wszyscy braómi. 


Жм Se 9 9 % » ву 


Chmurnej jesieni mroczne szaty 
Skryły cmentarnej ziemi łono; 
Płyną na cmentarz wieńce, kwiaty 
` Î tysiącami światla płoną. 3 
Tkwi w owej kwietnych barw daninie 
Smutek, co głębie serc roztkliwi, 
A z owych świateł, zda się, płynie 
Ognisty napis: „Zmarłym żywi“ | 
Antoni Orlowski. 


' Pomnik $. p. Józefa Ignacego Kraszewskiego . 
"w kościele św. Krzyża, 


1 Со осаат 


KURYER CODZIENNY.—Dnia 1 listopada. 
a ny. Poprzedni cyrkularz, a nawet jeszcze osta- 
rszawska tni z d. 20 b. m. (Nr. 296) polecały odliczanie 
ron d Wa U na nadmiar 49 i pół proc. produkcyi każdej fas 
bryki, licząc już w to 10 proc. na nietykalny 
: icz zapas. 

— Udogodnienie. Przy głównej bramie 
cmentarza powazkowskiego wywieszane ва o- 
becnie tablice z codziennemi wykazami pogrze= 
bow, 2 wymienieniem osoby zmarłej, bramy, 
przez którą wejdzie kondukt: żałobny, oraz kwa- 
tery, w której zwłoki będą pochowane. 


— Dla porządku. Z powodu ogólnej piel- 
grzymki na cmentarz p. oberpolicmajster wydał 
następujące rozporządzenie komisarzom cyrku- 
łowym: 1) ponieważ znaczna część mieszkań- 
ców udając się na cmentarz pozostawia swoje 
lokale bez nadzoru, zarządzić, aby stróże w 
nadmienione dni od godz. 9 rano do 11 wieczo- 
rem ciągle znajdowali się przy bramach, rozcią- 
gając baczną uwagę na wchodzących i wycho- 
dzących; 2) z powodu znacznego gromadzenia 
sig publiczności na cmentarzu Powązkowskim 
zarządzić, aby jedne z bram przeznaczone były 
dla wchodzących, drugie zaś dla wychodzących, 
o czem w miejscach widocznych przy bramach 
powinny być wywieszone napisy „wejście i 
„wyjścieś; 8) dopilnować, ażeby wewnątrz 
cmentarza nie odbywała się żadna sprzedaż, a- 
żeby żebracy арі na cmentarz ani na ulice 
przylegające do niego nie byli wpuszezani“, 

— W Tow. głuchoniemych na zebraniu 
w niedzielę ukonstytuował się nowy zarząd, do 
którego zostali wybrani pp.: J. Dobrowolski, An- 
toni de Flassiliere, Julia Konitz, L. Kozikowski, 
Fr. Nowakowski, Pelagia Różańska, Józef Su- 
łowski i Józef Zagrodziński; na zastępców wy- 
brano pp. B. Huberta, Maryę Gościcką i Józefa 
Rogowskiego. 

— Dar. Właścicielka domu w dzielnicy sta- 

romiejskiej p. A..Łopacka, pragnąc przyozdobić 
fronton kościoła Powązkowskiego, ofiarowała fi- 
gure N. Maryi Panny Łaskawej naturalnej wiel- 
kości, którą wykonywa p. Teodor Skonieczny, 
art. rzeźbiarz, z własnego modelu. Figura sta- 
nie na piedestale krużganku, przyozdabiając 
wspaniałą świątynię na Powązkach. 
Resursy dorożkarskie. Zauwatyli- 
śmy, że w niektórych punktach miasta dorożka- 
rze, odbywający dyżury nocne па stacyach swo- 
ich, schodzą z kozłów, siadają na chodniku w 
zagłębieniu bramy lub pod wystawką sklepową 
i tną w karcięta z takim zapałem, że kilką ra- 
zy trzeba wolaé na gracza, aby powrócił na 
kozioł. 

— Urząd lekarski. Ministeryum spraw 
wewnętrznych zgodziło się na powiększenie pen- 
syj urzędnikom i woźnym warszawskiego urzę. 
dn lekarskiego, ogółem na sumę rb: 2,545 ro- 
oznie. Fundusz na ową podwyżkę wniesiony 
już został do budżetu dodatkowego na r. b.i 
Interesowani otrzymają dodatek licząc od d. 13 
kwietnia r. b. Na rok przyszły wpisane zosta- 
ły do budżetu już etaty podwyższone. 

— Roboty miejskie, Z powodu prowa- 
dzonych robót kanalizacyjnych ulica Pawia na 
przestrzeni od Więziennej do Smoczej dla ru- 
‚chu kołowego zostałą zamkniętą. 

— Z Tow. oyklist6w. Warsz. Tow. oy- 
klistów pragnąc ożywić ruch towarzyski w lo. 
kalu na Dynasach, ma zamiar urządzać co mie- 
sige wieczornice dla członków i ich rodzin, Or- 
ganizacyę pierwszej wieczornicy, mającej odbyć 
się d. 12 b. m. komitet powierzył chörowi To- 
warzystwa, pozostajacemu pod kierunkiem p. R. 
Cicleckiogo, Zapisy przyjmowane będą od dais 
od godz. 8—10 wiecz. w Te Tow. = 


— Hygiena w szkołach. Rossyjskie To- 
warzystwo ochrony zdrowia wypracowało pro- 
gram hygieny dla średnich zakładów nauko- 
wych; program ten został przez ministeryum 0- 
światy rozesłany do wszystkich dyrektorów 1 
naczelników różnych zakładów naukowych, aby 
ci wydali o nim swoją opinię, 

— Odpowiedzialność dróg żelaznych. 
Niezadługo zaczną obowiązywać nowe na kole- 
jach przepisy w sprawie przewozu kolejami 200- 
ża, idącego za granicę. Według tych przepisów, 
kolej obowiązana jest dowieźć zboże w tej sar 
mej wadze, w jakiej zostało na stacyę przyjęte, 
oprócz ilości około 20 funtów, zabieranej na pró- 
bę przez urzędników celnych na granicy nie 
mieckiej. Jeżeli przy zdawaniu zboża okaże się 

| brak Пао kolej obowiązana jest natych- 
miast wartość brakującego zboża zap ació, Prze- 
pisy te stosują się do ziarna wszystkich zbóż, 
z wyjątkiem bardzo drobnych, jak np. maku. 

— Fundacya pomocy naukowej. Zale: 
gajaca od dlugiego czasu w Tow. Dobroczyn- 
ności sprawa funduszu zapomóg вера yi 
nych, pochodzącego z darowizny p. J. G. Blo- 
cha, została załatwioną w nowej formie, W 4. 
24 b. m. przed regentem Kulikowskim spisany 
został akt pomiędzy pełnomoenikiem Tow. do- 
broczynności adw. przys. Oskarem Szellerem, 
a p. J. G. Blochem, który-to akt rozwiązuje 
pierwotny akt darowizny stypendyalnej i prze- 


znacza cały fundusz, wynoszący przeszło 62,000 

| rubli, na pomoce naukowe w postaci pożyczek 
do wysokości 300 rb., które mogą być corocz- 
nie odnawiane, oraz pożyczek jednorazowych 
do wysokości 600 rb. 

— Lokale dla nowych szkół, Jak wia- 

domo, w roku przyszłym otwartych będzie 40: 

d nowych szkół początkowych miejskich. Otóż 
zachodzi poważna trudność wyszukania odpo: 
wiednich lokałów dla tych zakładów, przeto ma- 
gistrat polecił delegacyi kwaterunkowej wcze. 
śnie zająć się tą sprawą, oraz zwrócić uwagę 
na nowobudowane domy, w których możnaby |, — 
było urządzić pomieszczenie dla szkół, 

— Wagony szpitalne. W ministeryum 
komuikacy podniesioną zostałą sprawa zapro: 
wadzenia na wszystkich kolejach wagonów-szpi- 
tali, przeznaczonych specyalnie do zabierania 
ze stacyj osób chorych na choroby zakaźne i 
przewożenia ich w tychże wagonach do szpitali 
właściwy ch. 

— Szkoła Konarskiego. Sprawa powięk- 
szenia zapomogi dla szkoły im. Konarskiego 
z 4,960 na 7,500 rubli z funduszów miejskich zo- 
stała ostatecznie przez ministeryum zdecydowa: 
na przychylnie. 

— Sprawy kolejowe. 


Sprawa budowy w 
Warszawie nowego 


worca dla kolei szerokoto- 
rowych, jak się dowiadujemy, weszła w po: 
myślną fazę, Główny zarząd kolei skarbowych 
zgodził się wyjednać potrzebny fundusz tak na 
budowę dworca na pl. Broni, jak i mostu nowego, 
który ma stanąć w pobliżu dotychczasowego ko- 
lejowego, Po urządzeniu stacyi centralnej dla 
| роз pasażerskich zaprowadzona będzie wiel- 
a 05207941086, gdyż stacye osobowe nadwi- 
ślańska, warsz.-terespolska i warsz,-petersburska 
będą skasowane, о czem w swoim czasie poda- 
waliśmy wiadomość, 
— Sprawy oukrownicze. Z powodu skon- 
statowanego niekorzystnego w r. b. urodzaju bu- 
raków cukrowych minister skarbu w przewidy- 


waniu zmniejszenia produkeyi cukru uznał пів. | — Zgon. Wozoraj o godz. 9 rano, po dłu- 
zbędnem polecić, ażeby do nadmiarów zaliczano En cierpieniach, zmarł w naszem mieście 6. p. 
tylko 40 proc. produkoyi każdej [oukrowni, w | Ludwik Makary Roszkowski, radca stanu, b. czło- 


nek sądu okręgowego w Warszawie, następnie 
wice-prezes sądu okręgowego w Kazaniu, osta- 


x czem już mieści się 10 proo. na zapas nietykal- 
kości j j 


4 najnowsze i najwyższe postępy naszych 
zachodnich społeczeństw.“ 

Od czego to zależy? pyta autor i odpowia- 
da, że—od wychowania młodych pokoleń. 

Według p. Demolins najgorszą jest szkoła 
francuzka. Uczy ona „kuć...“ „Kucie* pole- 
ga na tem, ażeby w najkrótszym czasie chlo- 
pak przygotował się do egzaminów. Gdy zaś 
zda egzamina dobrze, wówczas wyobraża sobie, 
że wszystko umie, ponieważ może mówić i pi- 
ваб o wszystkiem.‘* 

A tymczasem—dodaje autor—po takiej edu- 
kacyi młody człowiek może zostać tylko urzęd- 
nikiem albo literatem. Praktycznym człowie- 
kiem, a jeszcze bardziej zdobywcą świata być 
nie potrafi. Takimi zostają tylko ci, którzy 
źle zdawali egzaminy... 

Przez długi czas ni 


emiecka szkoła słynęła 
jako najlepsza, 


Lecz i tej dziś sam cesarz 
Wilhelm zarzuca, ża — zawiodła pokładane w 
niej nadzieje. Cesarz bardzo energicznie o- 
świadczył się przeciw ćwiczeniom lacinskim, u- 
bolewa, że 74 proc. uczniów szkół średnich 
„patrzą na świat nie własnemi oczyma, ale 
przez okulary“ — i żąda takiej szkoły, która 
sposobilaby młodzież do „walki o byt," ażeby 
wychowywała ludzi praktycznych, zdolnych wy» 
dobywać się z kłopotów, i nawot zagranicą 
kraju współzawodniczyć z rasami lepiej zaopa- 
trzonemi i wyówiczonemi. 

Taka szkola—wedlug autora—już istnieje w 
Anglii: jest nią- naprzyklad—kolegium prze- 
znaczone dla tych młodych ludzi, którzy mają 
zamiar po za granicami ojczyzny szukać utrzy- 
mania i zdobywać majątek. Uczą tam uprawy 
roli, mleczarstwa, hodowli drobiu, ciesielstwa, 
kowalstwa it. d, a wszystko w tym celu, a- 
żeby mlodego człowieka zrobić jak najmniej 
zależnym od innych, ażoby przyzwyczaić go do 
radzenia sobie w każdej okoliczności. 

. Oto co podczas rozdawania nagród mówił do 
tej młodzieży lord Knutsford. 

„Musicie być surowymi dla siebie, bo nieje- 
dnokrotnie przyjdzie wam walczyć ze złym lo- 
som. Wasze zbiory mogą przepaść, bydło wy- 
zdychać, ale wam nie wolno poddawać się nie- 
szczęściu... Podźwigniecie się jak ludzie dziel- 
ni, będziecie walczyć i powetujecie straty..,* 
„Nie wahajcie się nigdy, bądźcie odważni, zde- 
terminowani i przezorni. Nie wierzę, aby mło- 
dy, inteligentny anglik znalazł się kiedy w nie- 


tnio zaś radca prawny ministeryum sprawie- 
dliwości w Petersburgu. Zmarły wydał ustawę 
postępowania cywilnego z komentarzami z o- 
rzeczeń senatu, 


— Biuro iaformacyjne o nędzy wyjątkowej 
sprawdzonej przez siostry Miłosierdzia aa posiedze- 
niu d. 27 b. m. odbytem, poleca miłosierdziu publicz- 
ności warszawskiej: Pazio Eufemia, ciężko chora, 
dz. dr. 5-го, Młynarska № 66, — Smyk Maryanna, 
mąż chory, dz. dr. 5-го, Litewska № 9. — Kostrow- 
ską Julia, wdowa, dz. dr. 5-ro, Wronia M 35, — Ja- 
sinowską Natalia, wdowa, dz. dr. 5-10, Ogrodowa № 
50. — Cichocka Maryanna, wdowa, dz. dr. 5-ro, Dae 
leka № 13. — Bodzan Rozalia, mąż ciężko chory, 
dz. dr. 5-ro, Dzielna № 88, — Rutkowska Teofila, 
mąż chory, dz. dr, 6-го, Samborska № 1. — Czer: 
wińska Elżbieta, mąż ciężko chory, dz. dr. 6-ro, 
Dzielna № 60. — Bednarek Władysława, wdowa, 
dz. dr. 4-го, ojciec ciężko chory, Długa M 10. — 
Biernacka Natalia, mąż chory, dz. dr, 6-го, Boleść 
M 5 — Wenderlich Elżbieta, mąż chory, dz, dr, 
6-ro, Kowieńska M 103 (Nowa Praga). — Lubiak 
Maryanna, wdowa, dz. dr. 5-ro, rodzice starzy, Wo- 
lowa № 24 (Stara Praga). — Mystkowski Aleksan- 
der, żona chora, dz. dr. 6-го, Dobra № 49. — Pią- 
tek Aniela, wdowa, chora, dz. dr. 5-го, Wiślana № 4, 
— Miłoszewska Rozalia, chora, mąż nieobecny, dz. 
dr. 5-го, Furmańska № 5. 

— Podziękowanie. III-cia szwalnia składa za 
pośrednictwem naszem serdeczne podziękowanie za- 
rządowi panoramy „Tatr” za bezpłatne wejście dla 
dziewczynek z tegoż zakładu. 

" — Telofon 1... czary. Pomimo, iż telefony w róż- 
nych punktach Królestwa istnieją już od lat kilku- 
nastu, znajdują się jednak jeszcze osoby, które о po- 
dobnym wynalszku nie słyszały i uważają go za... 
czary! W tych dniach do jednego z kantorów ban- 
kierskich w Warszawie zgłosił się niemlody już je- 


dostatku, skoro ma tyle otwartych przed sobą 
kolonii.“ 

Później opowiada autor o prywatnej szkole 
dra Cecila Reddie, jednego z reformatorów wy- 
chowania angielskiego, 

„Celem moim—objasnia dr. Reddie—jest har- 
monijny rozwój wszystkich zdolności ludzkich... 
Nie wystarcza patrzyć na życie przez książki, 
trzeba dotykać się go praktycznie. Nie dość 
rozumieć teorye zjawisk, trzeba je znać. Czło- 
wiek nie jest czystym rozumem, ale rozumem 
połączonym z cialem; trzeba więc rozwijać 
nietylko inteligencye, ale—energię, wolę, sily 
fizyczne, zręczność. * 

To też uczniowie szkoły Reddiego, 
nawiasem, leżącej па wsi, 
podzieloną dobą; 

Praca umysłowa zajmuje 5 godzin. 
Owiczenia fizyczne i praca ręczna 4i pół 
godzin. у 

Zajęcia artystyczne i stosunki towarzyskie 2 
i pól godzin. 

Sen 9 godzin, 

Odżywianie i czas wolny 3 godziny. 

Tak wychowywana młodzież nie będzie dot- 
knięta krótkim wzrokiem, ani rozstrojem ner- 
wów. 

Zdaje mi się, że reformy szkół średnich pre- 
dzej czy później, "pójdą w kierunku wskaza- 
Ba przez społeczeństwo angielskie. I rów- 
nież zdaje mi się, że nietylko mężowie nara- 
dzający się nad reformą, ale każdy ojciec i 
matka powinniby eiggle mies w pamięci tę 
krótką a nieocenioną odpowiedź Spencera na 
Pytanie: „W jaki sposób należy wychowywać 
młodzież?* | 

„Przedewszystkiem trzeba wychowywać ozlo- 
wieka jak najzdrowszego i silnego, powtóre — 
dać mu sposób zarabiania na życie, — potrze- 
Cie— nauczyć go, ażeby dobrze wychował wła- 
sne dzieci, — poczwarte — zaszczepić w nim 
wiedzę obowiązków i praw obywatelskich, — 
popiąte-— obznajmić go z tem to uprzyjemnia 
Życie, a więc z literaturą, sztuką i t. d. 

Tymezasem dziś cały system wychowawczy 
polega właśnie na zaznajamianiu z literaturą, 
sztuką i jak najbardziej oderwanemi pojęcia- 
mi. Zdrowie zaś i sposób utrzymania życia 
-schodzą na ostatni plan, jeżeli zresztą na po- 
dobne drobiazgi zwraca kto uwagel... 

Bolestaw Prus, 


mówiąc 
mają w taki sposób 


gomość w colu sprzedania kilku listów zastawnych. 
W chwili kiedy kasyer robił rachunek, dał się sły: 
szeć dzwonek telefonu i buchalter zaczął rozmawiać. 
Staruszek, spostrzeglszy rozmawiającego, zapytał 
kasyera co 10 znaczy—do kogo ten pan mówi? a gd 

go objaśniono, iż to telefon, przez który rozmawiać 
można z osobami oddalonemi o kilka ulic lub o kil- 
ka mil, przybyły zaczął z niedowierzaniem kręcić 
glowa, dodając, że zapewne 5 niego żartują. Na 
zapewnienie, 12 bynajmniej nikt nie żartuje, oraz 
objaśnienia co do rodzaju aparatu i po przyłożeniu 
mu trąbki do ucha, z której głos usłyszał, 
starzec tak się przeraził, że nazwał to... czarami! 
— Telegraf no to telegraf, to już znam, posyła sie... 
depesze, ale głos pósyłać to coś musi być niebar- 
dzo... czystego—dodal staruszek, wychodząc z kan- 
ru. Tym niedowiarkiem był pewien mieszkaniec 0- 
sady położonej w gub. siedleckiej. Prawdziwe! 


— Porazeni przez prąd elektryczny. W tych 
dniach w blizkości stacyi ełektrycznej W warezta- 
tach dr. zei, władykaukazkiej w Rostowie nad Do- 
nem wydarzył się niezwykły wypadek. Robotnik Ko- 
rywajów, dotknąwszy sie przewodników elektrycznych 
na podwórzu porażony został przez silny prąd i za- 
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wisł w powietrzu. Towarzysz pracy spostrzeg 


szy 
wypadek usiłował K. : 


К. oderwać lecz również siluy 
rąd sparaliżował jego ruchy i nie pozwolił mu oca- 
16 К. ani oderwać sie od wiszącego. Na pomoc, 
nadbiegło jeszcze dwóch robotników, lecz i ei wzią- 
wszy się do ratunku nieumiejętnie starali się póz- 
niej sami napróżno oderwać. Tym sposobem utwo- 
rzył się żywy łańcuch, po którym przebiegał silny 
prąd elektryczny. Inni robotnicy widząc co się dzie- 
Je juź nie śpieszyli ua pomoc, lecz dali znać do sta» 
cyi, w której zaraz zatrzymano maszyny dynamo f 
tym sposobem nieostrożnych eswobodzono. czynio + 
niono to jednak zbyt pózno, gdyż dwóch pierwszych 
robotników nie zdołano już przyprowadzić do życia. 

— Krwawe bójki. Dzień wezorajszy ob- 
fitował w krwawe bójki. O godz. 1 w nocy na 
Lesznie pod JE 34 zraniony został nożem w no- 
ge dorożkarz М. Ch.—O godz. 8 m. 55 rano na 
Nowym-Świecie № 24 w bójce pobity został i 
poraniony przez towarzyszów J. B. mularz, a 
oprócz tego złamano mu Zebro.—O godz. 5 m. 
11 popoł. na ulicy Karolkowej pobito i zraniono 
w twarz jakiegoś mężczyznę. —O godz. 5 m. 35 
popoł. na Grzybowie pod № 2 w kłótni zranio- 
ny został nożem dwukrotnie w plecy L. B. lat 
16 liczący.—O godz. 5 m. 45 popoł. na rogu ul. 
Wolność i Okopowej w bójce zraniono w skroń 
І. J. szpilkarza.—O godz. 8 m. 42 wiecz. na 
Podwalu pod № 11 A. M. ślusarz [w bójce oe 
trzymał. nożem ranę w lewe ucho. Rana należy 
do bardzo ciężkich. We wszystkich tych wy» 
padkach pierwszej pomocy udzieliło Pogotowie. 

— Śmiertelny upadek. Wczoraj о в. 7 rano przy 
ul. Strzeleckiej pod № 33 na Nowej Pradze właściciel 
sklepiku Edmund Wasiłowski lat 59 liczący wypadł 
przez okno z wysokości III piętra na bruk i zabił się 
na miejscu, 

— Z braku dozoru. Wczoraj og.1 po poł. przy 
ul. Nowolipie № 53 w mieszkaniu rodziny 8. czterole- 
tnia córeczka zbłiżyła się do wyzymaczki, przy której 
służąca wyżymała bieliznę i niespostrzezong przez ni- 
kogo włożyła palce lewej ręki pomiędzy tryby. Pomo- 
cy udzielił przybyły lekarz Pogotowia, 

— Ze schodów. O g. 1 m. 40 po poł. przy ul. No» 
womiejskiej № 19 zamieszkała w tymże domu Helena 
Bierowa,lat 46 licząca, schodząc do piwnicy spadła ze 
schodów i uległa złamaniu dwóch żeber. Zawezwany 
lekarz Pogotowia udzielił pierwszej pomocy. 

— 8 pogotowia ratunkowego. Wczoraj Pogo- 
towie ratunkowe do в. 11 wieczorem wzywane było do 
22 wypadków na mieście. 

— Walka na noże. Wczoraj o g. 6 m. 45 po poł. 
na ulicy Nowogrodzkiej rozegrała się krwawa bójka. 
Znani policyi Stanisław Rybarczyk i Gabryel Lowi ће 
ski z przezwiskiem „Bazylak“ przez cały dzień razem 
pili i bawili się. Ostatnio raczyli sig w piwiarni na 
ul. Nowogrodzkiej pod M 1, gdzie się pokłócił, а wy- 
szedłszy na ulicę wszczęli walkę na noże. R. zranion 
został przez przeciwnika trzykrotnie w głowę, brzuc 
i lewe biodro i życiu jego grozi niebezpieczeństwo, zaś 
L. otrzymał dwie rany w głowę, jedną w twarz, 
oraz ma wybity ząb. Zawezwany lekarz Pogotowia 
odwiózł poranionych do szpitala św. Rocha. 


an FEP en 
U ogrodników. 


Ważne zadanie miało wezoraj | nadzwyczajne, 
zebranie ogólne członków Towarzystwa ogrodnis 
czego. Szlo о wybór prezesa towarzystwa, ito 
та to godność złożył ozcigodny dziekan Karol 
an, e Д У 3 

bory od się stosownie do wymagań 
er Жашта głosowano na kandydatów, 
W głosowaniu tem osiągnęli р. Leonard Iwa- 
nowski 41, Edmund Jankowski 27, Piotr Hoser 
(syn) 3 głosy. А 
astąpiło drugie głosowanie, w którem p. 
Iwanowski uzyskał 39, Jankowski zaś 95 glo" 
sów. P. Janowski więc został ogłoszony pre- 
zesum towarzystwa. RTZ 

Bezpośrednio potem odbyło się zebranie mie- 
sięczne zwyczajne, na którem zarząd zawiado- 
mił o rozpoczęciu pogadanek ogrodniczych i do- 
niósł o mianowaniu inspektorem objazdowy m 
p. Karczewskiego w miejsee p. Maciejowskiego; 
zdał sprawę w ogólnych zarysach z przebiegu 
jarmarku na owoce, wreszcie wspomniał о pro- 
jekcie kontraktu z p. Michałem Wotowakim, 
Saso: ta znana już jest naszym czytelnikom — 
zaznaczymy więc tylko, że w myśl zdań na po- 

rzedniem zebraniu wyraźnych zaproponowano p. 

ołowskiemu złożenie kaucyi nie 5000, lecz 
10,000 rb., z tą jednak ulgą, że w razie jeżeli 
w wykonaniu swych zamiarów włoży w urząe 
dzenie trwale 10,000 rb. — urządzenia te będą 
uznane za kaucyę rzeczową i zwolnią kaucyę 
pieniężną. = } > 

P. Wołowski ma w tych dniach przyjechać 
do Warszawy i porozumieć się ostatecznie a 
radcą prawnym Towarzystwa, 

Pogadanka o parkach dla Warszawy w przy- 
szłości — przez p. Jankowskiego wypowiedzia- 
na i losowanie pięknych roślin z zakładów p. 
Ulricha н posiedzenie, қ? 


жаб een на 


Towarzystwo pszezelniczo - ogrodnicze, 


Istniejąca przy ul. Wiejskiej instytucya ogro- 
dniczo-pszezelnicza, dążąca wytrwale do rozwinige 
cia i spełnienia pożytecznych zadań swoich, za» 
jeta się obecnie urządzeniem nowej siedziby, a 
to w celu skuteczniejszego działania. | 220, 

Onegdajsze ogólne zebranie członków miało 
właśnie na celu załatwienie dwu spraw dotyczą- 
cych nowozakładanej kolonii Towarzystwa pod 
Brwinowem, o czem wspominaliśmy w swoim 
czacie. E “ay 

Członkowie Towarzystwa pp. Malinowski i 
Waydel nabyli w imieniu Tow. 11 morgów g'un- 
tu w Otrębusach pod Brwinowem, na który: to 
gruncie stanąć ma dom mieszkalny dla stałych 
wychowańców Towarzystwa. Na zebraniu w 
niedzielę zatwierdzono więc rzeczone kupno grun- 
tu i upoważniono dwóch członków Towarzystwa 
do ząciągnięcia pożyczki od Tow. jedwabnicze- 
go w sumie 5,300 rub. na spłacenie gruntu iko- 
szty budowy domu, 4 | 

W nowej kolonii Towarzystwa ogrodniczo» 
pszczelniczego założone będą obszerne szkółki 
drzew owocowych, w celu sprzedawania drzewek 
na jarmarkach krajowych, po cenach możliwie 
nizkich. Jestto myśl bardzo szczęśliwa, gdyż 
może bardzo skutecznie przyczynić się do roze 
woju ogrodnictwa włościańskiego. | | 

Towarzysiwu ogrodniczo-pszczelniczemu, któ. 
re małemi rozporzadzajac środkami, rozwija pras 
wdziwie pożyteczną działalność, należy się us 
znanie i szczere życzenie powodzenia w dalszej 
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ba wpadł do 
I wypuszczać 
ia Januarego 
ociazby przez 


» — czekałem 
na - wszystkie 
e ja jeden. 

ku Januarego, 
rołać uśmiech 
y zupełnie da- 
i, jakie on roz- 
Niezrażony 
pewny swego 


ozmawialiśmy 


h i poufałość 
hu. Cała duma 
zach. 

70, — że, jak 
powieści, lub 
to się mylisz, 
ajszych, rzu- 
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wie się stało. 

Nieokreślony uśmiech zarysował się na twarzy 
Januarego. 

— Odkadze to nauczyłeś się tój groszowój mo- 
ralności? Zapewne wykłada ci ją panna Jadwiga, 
we własnym interesie. 

Ignaś wstrząsnął niechętnie głową. 

— Choćbyś miał nie wiem jak śmiać się ze 
mnie, — mówił 4816) Ignaś, — ja nie mogę obronić 
się od 46) myśli, że, wprowadzając cię tam, przykła- 
dałbym rękę do złego uczynku. 

January wpatrzył się w niego przenikliwemi 
oczyma. 

— Masz oryginalne pomysły, — wyrzekł z lek- 
cewazeniem, — w każdym razie sumienie twoje 
może być spokojne. Samo fatum stanęło w jego 
obronie, pod postacią zapałki, papierosa, wywróco- 
nćj lampy, lub jakićjbądź innćj przyczyny pożaru, 
(bo istotnie nie mam pojęcia, zkąd wyniknął). Masz 
wszelkie prawo umyć ręce i stanąć pomiędzy nie- 
winnymi. 

— Mów sobie eo chesż, — pochwycił Ignaś, — 
żartuj ile chcesz, ale widzisz, ta kobieta jest szczę- 
śliwą, wszyscy są szczęśliwi koło nićj. Szezeseie 
jest rzadkim darem na ziemi, uszanować je trzeba. 
Ale czegóż się śmiejesz? 

— Bo przygotowałeś oracyą, którą koniecznie 
wypowiedzićć musisz, chociaż okoliczności się zmie- 
niły. Coś niby mówkę pogrzebową, gdy tymeza- 
sem nieboszczyk wstał z letargu. Powtarzam : deli- 
katne sumienie twoje może zasypiać w spokoju; 
nie przykładasz ręki do żadnego zbrodniczego 
czynu. 

Ignaś przypatrywał się z zakłopotaniem końcom 
lakierowanych bucików, obracając przytóm na 
wszystkie strony laskę, trzymaną w ręku, jak gdy- 
by miał jeszcze coś do powiedzenia, pomimo, iż 
szyderstwa Januarego zamykały mu usta. 

— Widzisz, — wyrzekł znowu, — są ludzie, 
obdarzeni potęgą, których woli oprzóć się niepodo- 
bna; wiesz dobrze, iż ty do takich należysz. 
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ALEXANDER KREMER (*). 


Dnia 15 Lutego zmarł w Krakowie, mieście 
swóm rodzinnóm, jeden z tych niestrudzonych na 
niwie dobra ogólnego pracowników, którzy, nie do- 
bijając się rozgłośnego w szerszych kołach imienia, 
gdzie tylko ich los zaniósł, nigdy ani jednéj chwili 


życia nie dozwalał sobie wczasu, i, jak długo mu 
tylko siły starczyły, „jak mógł, pospolitemu dobru 
dopomagał*. 

Alexander Kremer, urodzony dnia 10 Listopada 
1813 r., był najmłodszym bratem Józefa, filozofa, 
i Karola, głośnego niegdyś w Krakowie budowni- 
ezego, który, zwłaszcza wzorowóm odbudowaniem 
Kollegium Jagiellońskiego, jednego z najcenniej- 


mitych pracowników, zwłaszcza na polu literatury, 
wydała ta assymilacya, w której typowe zalety nie- 
mieckiego i polskiego charakteru w tak piękną nie- 
raz zlewały się harmonią, usuwając zarazem niedo- 
statki jednéj i drugićj natury. 

W domu rodzicielskim tych trzech Kremerów, 
którzy późnićj tak poważne w kraju zajęli stanowi- 
ska, przeważała jeszcze niemiecka mieszczańska 


TUNEL POD GÓRĄ 89 GOTARDA. 


Polączenie się dwóch galeryi, w dniu 29 Lutego o godzinie 9-6} z гапа, (5599) 


swego pracowitego Życia nie uronili bez pożytku 
dla sprawy ogółu. Mimo podeszłego już wieku, 
zmarł jak żołnierz waleczny na polu walki, bo, 
choć ciężką chorobą znękany, do ostatnićj chwili 


(°) Wspomniéé tu musimy o życiorysie Alexandra Kre- 
mera przez р-га Karola Estreichera w „Gazecie Lwowskićj*, 
z którego nie jeden zaczerpnęliśmy szczegół. 


szych naszych zabytków, nie tylko w pamięci Kra- 
kowian trwały sobie pomnik postawił. Była to ro- 
dzina, w poprzednićm jeszcze pokoleniu nawpół 
niemiecka, od niedawna w Krakowie osiadła; ale 
imiona tych trzech jéj synów stanowią jednę z naj- 
wybitniejszych kart w dziejach téj tak szybkićj 
i częstćj, a tak pożytecznćj dla kraju assymilacyi 
rodzin niemieckich. Ilus-to zasłużonych i znako- 


tradycya; ale ojciec ich do tego już stopnia zrósł 
się z nową siedzibą swojćj rodziny, że najżywszóm 
jego pragnieniem było: wychować synów na poży- 
tecznych obywateli tego kraju, w którym się poro- 
dzili. Pięknie podnosi tę prawdziwie obywatelską 
jego zasługę professor Struve, w biografii Józefa 
Kremera. Nie dziw, że stary mieszczanin, pragnąc 
synowi dać najlepsze, jakie mógł tylko, wykształce- 
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oburzenia zgromadzonych, aresztować Swena i Eldę 
ioddać ich pod sąd kapłanów. Gdy uprowadzają 
winnych, Ulla z żalu i boleści umiera, przebaczajac 
Swenowi, i dla tego król darował jemu i Eldzie życie, 
chociaż sąd kapłanów skazał ich na spalenie na 
stosie. Swen, odurzony temi wypadkami i prawie 
pozbawiony zmysłów, ucieka z miasta, a tułając się 
po polach, natrafia na sarkofag Ulli i błaga jéj cie- 
niów o przebaczenie. W chwili tego skupienia i żalu, 
dolatuje Swena śpiew Eldy, pełny miłosnego szału, 
który go porywa, unosi i zmusza do szukania swćj 
nieszezesliwéj kochanki, stojącój na urwistćj skale 
nad morzem. Zaledwo Swen wdrapał się na skałę, 
niewidzialne duchy zapowiadają Eldzie, iż nadszedł 
czas spełnienia ślubu wykonanego Niordowi: Elda, 
w namiętnóm uniesieniu, żegna się z oblubieńcem, 
igdy ten z rozpaczy rzuca się w morze, Najady 
uprowadzają ją do swego pana.* i 

Nim zajmiemy się utworem Catalaniego pod 
względem muzycznym, wypada nam blizéj poznać 
osobę autora. Alfred Catalani urodził się w Luce 
i pod professorem Fortunatem Magim, obecnie dyre- 
ktorem Instytutu muzycznego (Liceo Marcello) 
w Wenecyi, kształcił się w muzyce. Następnie 
ćwiczył się w swym zawodzie w konserwatoryum 
Paryzkiém i Medyolańskićm, gdzie napisał operetkę 
La Falce (Kosa), odegraną z wielkióm powodzeniem 
przez elewów tego zakładu w miejscowym teatrzyku. 
Obecnie, mając lat 25, wystąpił z operą Elda, o któ- 
rój Juliusz Roberti, professor konserwatoryum flo- 
renckiego, krytyk znany w Italii z surowości sądu, 
napisał bardzo pochlebną recenzyą i oświadczył, iż 
jest dziełem nie młodego kompozytora, ale mistrza, 
od 25 lat pracującego w swym zawodzie. Maestro 
Catalani należy do młodćj szkoły kompozytorów, 
którzy starają się zachować równowagę między me- 
lodyą a instrumentacyą, czyli innemi słowy: śpiew 
ludzki uważają za jeden z instrumentów orkiestry. 
Szkoła ta zajmuje pośrednie stanowisko między da- 
wną metodą włoską, w ktörej melodya odgrywała 
główną rolę, muzyka zaś służyła tylko do akompa- 
niamentu i do wypełnienia luk między śpiewami, 
a szkołą Wagnerowską, w którćj instrumentacya 
zabija i wyklucza zupełnie melodyą. 

Opera Elda w znacznój części odpowiada pra- 
gnieniom obu szkół skrajnych, bo melodya pełna 
jest podniesienia, sentymentu i natchnienia, i nigdy 
samoistnie nie panuje, ale łączy się z orkiestrą 
w harmonijną całość; instrumentacya zaś jest pro- 
wadzona w stylu czystym, poważnym, bez żadnych 
wybryków młodego kompozytora, czy tóż narowów, 
kommunałów i maniery starego pedanta. Chociaż 
autor widocznie hamował swój zapał, trzymał na 
wodzy fantazyą i unikał starannie oryginalności, za 
jaką gonią niedoświadczeni i przesadni kompozyto- 
rowie; ze sposobu jednak traktowania przedmiotu, 
przeprowadzania obranego motywu i uwydatniania 
sytuacyi prawdziwie poetycznych i podniosłych mo- 
mentów, widać wielką znajomość najskrytszych taj- 
ników sztuki, wszechwładne panowanie nad instru- 
mentami i głosem, twórczość pomysłów, smak wy- 
borny i wybitne cechy indywidualności artysty- 
oznéj. Marsz pogrzebowy w 4-m akcie pod każ- 
dym względem jest arcydziełem sztuki; symfonie 
w pierwszym i drugim akcie i końcowy duet sopra- 
па z tenorem, należą do najszczęśliwszych kreacyi 
téj opery, która na długo ma sobie zapewnione po- 
wodzenie i która autora postawiła od razu w liczbie 
pierwszorzędnych kompozytorów. 

Tylko przy podobnych talentach, jak Catalani, 
opera włoska może się utrzymać na stanowisku, ja- 
kie zajęła w świecie. Bellini, Donizetti, Rossini 
i Verdi, wywalczyli |6) obywatelstwo we wszystkich 
krajach ucywilizowanych; ale powtarzający się cią- 
gle ich repertoar już znużył publiczność i dziś gwał- 
townie czuć się daje potrzeba nowych utworów, mo- 
gaeych obudzić powszechną ciekawość. 

Przed kilkudziesięcioma laty, opera włoska le- 
dwo kilka miała stałych przybytków w całym świe- 
cie, i dopiéro po utworzeniu się Królestwa Wło- 
skiego stała się, że tak powiem, potrzebą ogółu 
i wszechwładnie zaczęła panować. Ogloszona sta- 


tystyka przez Trovatore, dziennik teatralny w Me- 
dyolanie, pokazuje nam, iż opera włoska w ostatnim 
lat dziesiątku zrobiła straszny krok w tył, z powo- 
dów, o których wyżćj nadmieniłem. 


W sezonie było oper w Italii — za granicą — ogółem 
1869—70 46 132 
1870—80 77 25 192 
Zatem mniej 9 21 30 


Na trzydzieści więc oper, które ubyły, przypada 
za granicą 21, czyli innemi słowy, że połowa zajmo- 
wanych stanowisk została straconą, 

Przypominają sobie czytelnicy, że kosztem 
Oskara Dixona z Gothenburga i Sybirakowa zo- 
stała w 1878 r. urządzona naukowa wyprawa pro- 
fessora Nordenskiólda dla zbadania wybrzeży lodo- 
watych Syberyi. W końcu Czerwca 1878 r. paro- 
wiec Vega, zaopatrzony w silne maszty i żagle, opu- 
ścił port Gothenburga i popłynął na północ. Na 
pokładzie Vegi znajdowali się: kapitan statku Pal- 
lander, trzej oficerowie marynarki: F. E. Brusewitz 
Szwed, BovelWłoch i Howgard Duńczyk i 30 dziel- 
nych marynarzy, którzy już nie raz brali udział 
w wyprawach do bieguna północnego, Wszystko 
to było na rozkazach niezmordowanego badacza 
podbiegunowćj strefy, professora Adolfa Nordens- 
kiólda, który miał do pomocy kilku uczonych, 
a mianowicie: D-ra Kiellmana geologa, D-ra Stuer- 
berga botanika i D-ra Alinquista lekarza. 

Po 45 dniach żeglugi, dnia 19 Sierpnia 1878 r. 
Vega znajdowała się na wysokości przylądka Czelu- 
skina, który najbardzićj wysunięty jest na północ, 
а 28 Września została zatrzymana przy brzegach 
krańcowćj Syberyi, zamieszkałych przez koczowni- 
cze plemie Czukczów. 

Od tego czasu aż do 20 Lipca 1879 roku, zało- 
ga Vegi mogła tylko na małych sankach, przez psy 
ciągnionych, robić wycieczki, już tow głąb” kraju, 
już to nad brzegami morza, aż do Wschodniego 
przylądka w Cieśninie Berynga. Urządzono tu 
obserwatoryum meteorologiczne, z zapisków które- 
go wiemy, iż mróz 24 Października 1878 r. był na 
24 stopnie Celsyusza, a dnia 25 Stycznia 1879 do- 
szedł do 451/, stopni. Wykonano dokładną mappę 
wybrzeży Syberyjskich, których konfiguracya zu- 
pełnie fałszywie jest przedstawioną na dzisiejszych 
mappach geograficznych. 

Zaledwo puściły lody, Vega przepłynęła viesni- 
nę Berynga i 24 Września 1879 r. stanęła w Yoko- 
hamie w Japonii, a ztąd naokoło Chin, Indyi, przez 
morze Czerwone, dostała się do Europy i dnia 14 
Lutego r. b. zawinęła do portu Neapolitańskiego, 
gdzie od dni kilku były dla nićj przygotowane ró- 
żne owacye, za sprawą włoskiego Towarzystwa Geo- 
graficznego. Na spotkanie podróżników szwedzkich 
wyjechał mały włoski parowiec Laguna, na którym 
zgromadziły się różne znakomitości, a mianowicie: 
Martin Franklin i Bandini, admirałowie marynarki 
włoskićj, kommandor Krzysztof Negri, fundator To- 
warzystwa Geograficznego, jako reprezentant mini- 
steryum, ks, Greano, prezes i professor Dalla Vedova, 
sekretarz Towarzystwa Geograficznego, Linstrand 
pełnomocnik Szwecyi z hrabiami Ghimes i Tanbe, 
sekretarzami poselstwa, konsul szwedzki w Neapo- 
lu, kom. Fasciotti, prefekt Neapolitański, hr. Giusso 
syndyk miasta, wreszcie Lucyan Sewa, kapitan i Al- 
bert Settembrini, officer marynarki włoskićj, wiozą- 
‘ey w imieniu króla dyploma i dekoracye: wielką 
gwiazdę na wstędze dla professora Nordenskiólda, 
krzyż kommandorski dla kapitana Pallandera, a or- 
dery kawalerskie dla innych członków wyprawy. 
Wszyscy oni otrzymali różne stopnie krzyża Korony 

Włoskiej. (D. п.) 


Nekrologia. 


Przed dwoma tygodniami dość liczne grono 
przyjaciół i pobożnych, odprowadziło na miejsce 
wiecznego odpoczynku, zwłoki Teodozego Justyna 
Roli Piekarskiego, który, w skutek cierpień moral- 
nych, w przystępie melancholii, dnia 22 z. m. życie 
sobie odebrał. 

Był to entuzyasta, w całóm tego słowa znacze- 
niu: zapalał się ku wszystkiemu eo podniosłe, do- 
bre i piękne, garnął sie calém sercem do kazdéj za- 
enćj sprawy, rzucał się z zapomnieniem o sobie, 
gdzie kto bądź rady, albo ezynnéj pomocy potrze- 
bował. Odznaczać się i słynąć pod tym względem 
— była to największa jego ambieya, dla dogodze- 
nią którćj nigdy się nie oglądał na swe siły i środ- 


ki, jak duchowe, tak i materyalne; a dając się po- 
rywać uczuciu i wyobraźni, mimowoli zapędził się 
na brzeg przepaści: pragnął wigedj czynić, niż 
mógł, i tóm się zgubił. Probował tóż sił swoich i na 
polu literatury i ogłosił kilka książeczek, mianowi- 
cie: „Ziarnka mądrości,* zbiór aforyzmów, wy= 
branych z rozmaitych pisarzy; „Józef Ignacy Kra- 
szewski,* broszurka, poświęcona wspomnieniu 080- 
bistych stosunków z jubilatem, charakterystyce je- 
go dążności, popartćj wyciągami z dzieł jego, jako 
też zestawieniu rozmaitych projektów jubileuszo- 
wych, z dodatkiem własnych; „Dnii prace* z Em- 
mersona; „Błogosławieństwo na drogę życia ,* 
zbiór przydłuższych wyciągów moralnych z dzieł 
rozmaitych z dołączeniem własnych uwag i rad 
dla synów; wszystko to pod herbowóm swóm go- 
diem Rola; a pod pseudonimem Bożydara Pasiecz- 
nika wydał dwie broszurki, przeznaczone dla ludu, 
jednę p.t. „Pogadanki o mądrych ludziach, dobrych 
książkach i rzeczach pożytecznych,* drugą „O po- 
szanowaniu stworzeń bożych.* W końcu pozo- 
stawił obszerne pamiętniki z życia własnego, 
które mogą być bardzo zajmujące, nieboszczyk 
bowiem namiętnie poszukiwał stosunków w ko- 
łach literackich i artystycznych i znał bardzo 
wielu pracowników w obu zakresach, czego do- 
wodem i pamiątką był cenny, bogaty zbiór auto- 
grafów, rysunków i portretów, jemu ofiarowanych. 
Powinniśmy nadto zaznaczyć, ogłoszone jego na- 
kładem portrety Jana i Jędrzeja Śniadeckich, oraz 
utwór muzyczny Napoleona Ordy p. t. „Stara 
Piosenka.“ Wszystkie te wydawnictwa po większćj 
części ś. p. Teodozy rozdarowywał, rozrzucając je 
na wszystkie strony, nawet i książeczkę o Krasze-- 
wskim, z któréj dochód chciał był przeznaczyć na 
zawiązek funduszu imienia jubilata na zapomogę 
dla podupadłych literatów, oraz ich wdów i sierot, 
i projekt ten wymownie a gorąco w nićj podniósł. 

5. р. Teodozy urodził się w roku 1830 dnia 27 
Marca, w mieście powiatowóm Borysowie, Guber- 
nii Mińskićj; szkolne nauki skończył z odznacze- 
niem się w Instytucie szlacheckim w Grodnie, po 
czóm zaraz 1850 roku wszedł do służby rzgdowéj 
w Smoleńsku, gdzie co raz wyższe obejmując posa- 
dy, w r. 1865, jako Starszy Radca Rządu Gubernial- 
nego, pełnił obowiązki Wice-Gubernatora, a przy 
rozległych swych stosunkach, wiele się przyczynił 
do zebrania funduszu na budowę tamecznego ko- 
ścioła i nie mało świadczył dobrego nieszczęśliwym 
współbraciom. Do Warszawy przeniósł się w roku 
1867, jako Starszy Rewizor Izby Obrachunkowej, 
i urząd ten sprawował do końca życia, którego osta- 
tnie lata były nieustanną walką nieszczęsnego entu . 
zyasty z twardą rzeczywistością, co go nareszcie wy- 
czerpała i zmogła. Niech mu Bóg będzie miłosiernym! 


Kupiec Wenecki. 
OBRAZ ALEXANDRA GIERYMSKIEGO, 
(Str. 282 i 233.) 


Mamy tutaj przed sobą scenę I z aktu IV styn- 
nego dramatu Szekspira, przedstawiającą ferowanie 
wyroku na Szyloka, któremu Porcya, udająca sę- 
dziego, przyznaje prawo wykrojenia funta mięsa 
z piersi dłużnika, zgodnie z brzmieniem podpisane- 
go przezeń wexlu, z tém jednak zastrzeżeniem, pod 
groźbą najsurowszćj kary, aby przytóm nie śmiał 
wytoczyć ani kropli krwi zapozwanego kupca. Soe- 
na ta, którą tak znakomicie w swym obrazie odtwo- 
rzył utalentowany artysta, była zadaną na temat 
konkursowy przez Akademią Monachijską (1873), 
Nie wdając się w wykazywanie zalet tego dzieła, 
uważamy tylko za konieczne zaznaczyć, że panuje 
w niém styl wczesnego renesansu, nad którym nasz 
artysta sumienne i gruntowne odbywał studya na 
celniejszych mistrzach téj szkoły, takich, jak: Ci- 
mabue, Carpaecio, Jan Bellini (Gianbelli), Masac- 
cio (Tomasso Guidi) i inni; jak zaś potrafił przeni- 
knąć się ich duchem, i jak dzielnie wywiązał się 
z zadania, zaszczytnie o tém zaświadczyła Akade- 
mia Monachijska, która go za ten obraz uwieńczyła 
nagrodą. 
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nie, widział najczystszą jego krynicę w Niemczech 
i w uniwersytetach niemieckich, i nie myślał poprze- 
stać па tem, ezego nauczyć ich mogły źle urzą- 
dzone szkoły krakowskie w pierwszćj połowie okre- 
su wolnego miasta, Życzył sobie jednak, żeby jego 
synowie wyrośli na obywateli rodzinnój ziemi, 
a więc nie wprzód pomyślał o wysłaniu ich za gra- 
nicę, dopóki nie odbyli nauk w zakładach miejsco- 
wych, i dopiéro wtedy oddał im znaczny, jak na 
owe czasy, fundusz na podróże w celu dalszego 
kształcenia się, skoro każdy z nich otrzymał sto- 
pień naukowy w Uniwersytecie Jagiellońskim. 
Dzięki téj gorliwości obywatelskiéj, tak rozumnie 
pojętćj, mieliśmy: Józefa, Karola i Alexandra 
Kremerów. Nie mały téz wpływ wywierała na 
nich matka ich (Anna z Erbów), kobieta głębo- 
kich i delikatnych uczuć, a niezwykłego zarazem, 
jak na ówczesną sferę mieszczańską, wykształcenia ; 
jéj-to biblioteczka, z niemieckich zwłaszcza książek 
współcześnie wychodzących starannie zebrana, 
wprowadziła najpierw dorastających jéj synów 
w świat yiękna i ideałów. * 

I w późniejszćm 46% życiu żaden z nich światu 
temu się nie przeniewierzył. Jeśli zaś dwaj starsi 
w obranym przez się zawodze wszystkie siły mu 
poświęcili, — jeden, jako artysta, drugi, głośniej- 
szy na polu teoryi i dziejów sztuki, — to i Alexander 
siłą tego wpływu bez wątpienia stał się typem, co 
raz rzadszym dzisiaj, niestety, lekarza, który wiel- 
ką biegłość w swojéj sztuce umić połączyć z ży- 
wym współudziałem dla wszystkiego, co człowie- 
kowi szlachetniejszych instynktów nigdy nie może 
być obojętnóm. 

Utwierdził się w tóm Alexander Kremer już 
podczas pobytu swego za granicą, mianowicie w cią- 

roku, spędzonego na uniwersytecie berlińskim, 
dokąd udał się w Pazdzierniku 1837 r., otrzymaw- 
szy na Uniwersytecie Jagiellońskim, po obronie 
dwóch, drukiem ogłoszonych rozpraw, stopień do- 
ktora medycyny i chirurgii. Z młodzieńczym za- 
palem rzuciwszy się do studyów lekarskich, a zwła- 
szoza klinicznych, nie zaniedbywał jednak zarazem 
dalszego wykształcenia w naukach humanitarnych, 
w filozofii, a mianowicie w filozofii historyi. Było 
to w kilka lat zaledwie po śmierci Hegla; cokolwiek 
by zaś kto sądził o systemacie tego wielkiego dyalek- 
tyka, w każdym razie zaprzeczyć niepodobna, że at- 
mosfera naukowa, jaka pod wpływem świeżych tra- 
dycyi Heglowskich wówczas na uniwersytecie ber- 
liñskim panowała, zdolną była w młodzieńcu, z za- 
pałem do nićj się garnącym, spotęgować siłę tych 
idealnych popędów, które go powstrzymały od je- 
dnostronnego zasklepienia się w technice lekarskie- 
go zawodu. Fachowemu natomiast wykształceniu 
poświęcił Kremer przeważnie dalszy swój pobyt za 
granicą, dwuletni w Paryżu, wraz z podróżą po zna- 
ezniejszych uniwersytetach niemieckich i wycieczką 
naukową do Londynu; praca w szpitalach i klini- 
kach zajmowała tu przedewszystkiem młodego le- 
karza. Ро trzechletnićj téj podróży, w roku 1839 
oparł się wreszcie o Wiedeń, dokąd go ciągnęła sła- 
wa D-ra Skody i głośnych jego na polu dyagnosty- 
ki lekarskićj zdobyczy. 

To, co dziś dla każdego adepta sztuki lekarskićj 
jest abecadlem: teorya perkussyi i auskultacyi, była 
jeszcze wówczas nowością; dość przypomnićć, że 
słynny niegdyś professor krakowskiego uniwersy- 
tetu, główny nauczyciel Kremera, do dziś dnia je- 
szcze żyjący, sedziwy Brodowicz, w kilka lat późnićj 
dobrowolnie ustąpił z katedry, gdyż ezuł się już za 
starym do wdrożenia się w nowa teoryą. Było to 
w kilka lat dopiéro po śmierci Laénneca, właściwe- 
go twórcy tój teoryi, w samym początku działalno- 
ści Skody, który pomysły francuzkiego uczonego 
zasadniezo zreformował i na nowych, ściśle nauko- 
wych, oparł je podstawach. Znakomity ten refor- 
mator medycyny nowoczesnćj nie zdołał się był je- 
szcze wówczas dobić ogólnego znaczenia; od kilku 
lat zaledwie był lekarzem przy szpitalach wiedeń- 
skich i dopiéro po siedmiu latach został professorem 
uniwersytetu. Garngli się jednak już wówczas do 
niego młodzi lekarze, pragnący zapoznać się z nau- 
ką śmiałego reformatora, a w ich szeregu stanął 
także Kremer. Jak zaś był jednym z pierwszych 
uezni Skody, tak tóż został piérwszym apostołem 
jego teoryi w polskićj literaturze lekarskiéj, ogła- 


szając w r. 1841 dzieło : „O zastosowaniu słuchu do 
rozpoznawania chorób* (w 8-ce str. 230). 

Tak wykształcony gruntownie, wdrożony do 
ściśle naukowćj pracy w zawodzie lekarskim, byłby 
najchętnićj zapewnie jój wyłącznie całe życie po- 
święcił. Ale о karryerze uniwersyteckiéj trudno mu 
było marzyć, bo stosunki ówczesne uniwersytetu kra- 
kowskiego nie otwierały pola dla młodych ludzi, 
którzyby z czasem pragnęli się dobić katedry, Ma- 
jąc zaś rozpocząć praktykę lekarską, nie w miejscu 
rodzinnóm postanowił osiąść, lecz dalsze strony 
obrał sobie za siedzibę: w r. 1841 udał się do Mo- 
skwy, w celu potwierdzenia doktoratu medycyny na 
tamtejszym uniwersytecie, a w roku następnym 
osiadł stale w Kamieńcu Podolskim. Tutaj, w mie- 
ście i wśród obywatelstwa caléj gubernii, zasłynął 
wkrótce jako lekarz znakomity, i jako człowiek wyż- 
szego uksztalcenia, w caléj okolicy zajął niebawem 
znaczące stanowisko. Skolligacony przez ożenienie 
z licznemi rodzinami obywatelskiemi, jeszcze bar- 
dzićj zrósł się ze stosunkami swćj nowćj siedziby. 
О ile па prowincyi nadarzala się sposobność do 
pracy na polu spraw publicznych i dobra ogólnego, 
Kremer we wszystkićm brał czynny udział, a w nie- 
jednéj pożytecznćj rzeczy należała mu się zasługa 
inicyatywy. Odnowienie katedry kamienieckićj zaj- 
mowało go żywo, założenie kilku dobroczynnych 
zakładów, ochronek, przytuliska i t. p., świadczy 
również o jego obywatelskićj gorliwości. 

О samodzielnćj pracy naukowej, do którćj przed 
rozpoczęciem praktyki lekarskićj tak gorąco się 
garnął, trudno było mysléé w Kamieńcu, w oddale- 
niu od znaczniejszych ognisk życia umysłowego. To 
pewna, że do takićj pracy koniecznym warunkiem 
jest właściwa atmosfera naukowa, a dość powiedzićć, 
że Kremer, osiadając w Kamieńcu, zastał tam tylko 
jednego kolegę w zawodzie lekarskim, Z tóm wszyst- 
kióm, sama praktyka lekarska, choć świetnóm powo. 
dzeniem materyalnóm uwieńczona, nie mogła zado- 
wolnić jego żywćj, do kierunku naukowego wdro- 
żonćj intelligeneyi. W chwilach wolnych, zajmo- 
wał się skrzętnie naukami przyrodniezemi i ztąd 
zawiązała się ścisła jego zażyłość z przyrodnikiem 
Gustawem Belkiem. Studya uniwersyteckie wdro- 
żyły go były do badań samodzielnych w tym kie- 
runku; nad mikroskopem zwłaszcza nie mało stracił 
czasu; ale wśród tak rozległćj praktyki, w nieko- 
rzystnćj atmosferze, nie było sposobności do pracy 
badawczćj. Poświęcał więc wolny ezas wspólnie 
z Belkiem przyswojeniu jednego z najznakomitszych 
dzieł przyrodniczych polskićj literaturze: w latach 
1854.i 1855 wyszły w ich przekładzie 5-cio-tomowe 
„Dzieje nauk przyrodzonych* Cuviera, pomnożone 
dodatkami z zakresu historyi nauk przyrodniczych 
w Polsce. Dokonawszy tćj pracy, przełożył również 
Ниса: „Wspomnienia podróży po Tartaryi, Tybecie 
i Chinach. Wyszedł jednak tylko pierwszy tom 
tego przekładu, drugi (opis cesarstwa chińskiego) 
pozostał w rękopiśmie. Mozeby warto było pomy- 
866 o jego wydaniu, choć bowiem literatura podró- 
żnicza przysporzyła w naszych czasach tyle śwież- 
szych wiadomości o Chinach, dzieło missyonarza, 
który tak dokładnie obeznał się ze stosunkami chiń- 
skiemi, nie straciło jeszcze wartości. 

W ciągu kilkunastu lat pobytu Kremera w Ka- 
mieńcu, ożywiła się z czasem atmosfera naukowa, 
przybyło lekarzy gruntownie wykształconych, ob 
znanych z postępem nauki; czas było pomyślóć o ja- 
kiemś skupieniu i zorgarnizowaniu tych sił nauko- 
wych, którym obok zajęć zawodowych zostawało 
zawsze jeszcze cokolwiek стази, dającego się użyć 
w celach naukowćj pracy. Tak powstało w r. 1860 
Towarzystwo lekarzy podolskich ; pierwszą myśl je- 
go założenia podał Dr. Adryan Baraniecki, znany 
z czynnego ducha inicyatywy, wcielił ją jednak i do 
skutku przywiódł Kremer, którego tóż po potwier- 
dzeniu Towarzystwa przez Rząd prezesem obra- 
no. Towarzystwo zajęło się gorliwie za inicyatywą 
Kremera sprawami ogólniejszego dla dobra publi- 
cznego znaczenia, dążyło do założenia nowych szpi- 
tali, oraz szkół akuszerek i felezerów, do urządzenia 
służby sanitarndj po wsiach; a jeśli te projekta, wo- 
bee krótkiego czasu istnienia Towarzystwa, nie przy- 
szły do skutku, to już samo założenie polikliniki 
dla ubogich w Kamieńcu (r. 1862), było pożytecznym 
owocem jego działalności. Ożywiony ruch nauko- 


wy obudził się w Towarzystwie, zaczęto wydawać 
przytóm „Rozmaitości lekarskie“, w których Kremer 
czynny brał udział. Nie było jednak zamiarem zało- 
życieli zasklepić Towarzystwo wyłącznie w zakresie 
medycyny; od samego początku wytknięto mu pro- 
grammat obszerniejszy, ku uprawie nauk przyrodni- 
czych w ogóle zwrócony, jak o tóm świadczył udział 
Belkiego w pracach Towarzystwa, a przedewszyst- 
kiem założenie Muzeum botanicznego i mineralogi- 
oznego, głównie za sprawą Kremera i Baranieckie- 
go dokonane. Założyciele mieli nadzieję, że z To- 
warzystwa lekarskiego z czasem, w pomyślniejszych 
warunkach, może się rozwinąć Towarzystwo nauko- 
we o szerszym zakresie zadań. Tymczasem wypadki 
polityczne położyły kres jego rozwojowi: w r. 1865 
Towarzystwo przestało istniéó, ale tradycye skrzęt- 
néj naukowéj pracy, i to w rozmaitych kierunkach, 
nie wygasły wśród grona podolskich lekarzy, w któ 
róm Kremerowi już nie długo tam było pozostać, 
W tymże samym roku, po 24-ro-letnim pobycie 
w Kamieńcu, powrócił do Krakowa. 

Tutaj już nie miał zamiaru wyrabiać sobie na 
nowo praktyki lekarskićj i zaprzestał jéj prawie zu- 
pełnie. Tyloletnie powodzenie materyalne w Ka- 
mieńcu dozwoliło mu zebrać fundusz, z którego 
mógł, bez zbytków wprawdzie, ale wygodnie prze- 
żyć lata starości, szybkim już zbliżające się krokiem. 
Nakoniec, osiadłszy w rodzinnóm mieście, cały ozas 
swój i wszystkie siły poświęcił zajęciom obywatel- 
skim i pracom naukowym; rozwinął niesłychanie 
skrzętną działalność, żadnćj istotnie nie marnując 
chwili. Za jego inicyatywą powstało w Krakowie 
Towarzystwo lekarskie, które późnićj tak pożyte- 
cznie się rozwinęło; Kremer został jego pierwszym 
prezesem. Ма polu pracy naukowćj, zajął się prze- 
dewszystkiém ustaleniem słownictwa polskiego 
w naukach lekarskich, a owocem #6} pracy był slo- 
wnik łacińsko-polski wyrazów lekarskich, wspólnie 
2 $. p. professorem Skoblem w r. 1868 wydany; 
w ośm lat późnićj wyszło jego uzupełnienie, pióra 
Kremera i prof. Janikowskiego. Za stary był już, 
by rozpoczynać samodzielne badania naukowe na 
szerszą skalę, pragnące zaś pracować, miał ten takt, 
że wybierał sobie taki kierunek zajęć, w którym 
istotnie mógł być bardzo pożytecznym. Niestrudzo- 
nym #62 był pracownikiem w Towarzystwie lekar- 
skiém i Towarzystwie naukowóm krakowskiém; do 
Towarzystwa naukowego przylgnął zwłaszcza calém 
sercem, do poparcia. wszystkich jego celów czynną 
przykładał rękę, a zwłaszcza gorliwy brał udział 
w czynnościach kommissyi fizyograficznój. Kiedy 
Towarzystwo naukowe przekształcone zostało 
w Akademia Umiejętności, wszystkie siły ostatnich 
lat swoich poświęcił przeważnie usługom w intere- 
sie téj instytucyi. Jak wiadomo, część tylko człon- 
ków dawnego Towarzystwa przeszła w poczet 
członków rzeczywistych Akademii, inni poprzestać 
musieli na skromniejszóm stanowisku członków nad- 
zwyczajnych, pozbawionych głosu w sprawach prze- 
obrazonéj instytucyi. Alexander Kremer, choć tyl- 
ko w gronie nadzwyczajnych członków się znalazł, 
z taką miłością jął się pracy w popieraniu zadań 
nowćj Akademii, iż pewnie mało kto sprostał mu na 
tóm polu. Byle tylko służyć Akademii, byle innym 
ulżyć ciężaru, podjął się uciążliwego zadania kor- 
rekty publikacyi akademickich; na wszystkich po- 
siedzeniach wydziałowych i kommissyjnych bywał 
tak częstym gościem, jak może nikt inny; w pracach 
kommissyi, i to najmozolniejszych, czynny a gorliwy 
brał udział. Nadto, dobry dając przykład zamo- 
żniejszym, którzy nie spieszyli się go naśladować, 
po założeniu Akademii zapomógł ją darem 1000 A. 
Była to ofiara znaczna, jak na człowieka, który wła- 
sng pracą dorobił się jakiegoś mająteczku i tyle 
miał tylko, że skromnie mógł z niego wyżyć 
W ostatnich dwóch latach, ciężką złożony chorobą, 
jeśli mu tylko cokolwiek się polepszało, zabierał się 
do korrekty publikacyi akademickich; — na dwa 
tygodnie przed śmiercią widzieliśmy go jeszcze za- 
jetego ta mozolną robotą. 

Wobec miasta swego rodzinnego zdobył sobie 
niespożytą zasługę przez długoletnią swo, bezin- 
teresowną, a z tylu przykrościami połączoną pra- 
es nad plantacyami, do których upiększenia głównie 
się przyczynił 

Gorliwy katolik, za skrajnego nieraz uważany, 


umiał w postępowaniu swojem zachować miraę; dla 
przeciwnego zdania był wyrozumiałym i zdołał so- 
bie tém zasłużyć na poważanie swoich przeciwni- 
ków; gorliwość swoję rozwijał zwłaszcza w filantro- 
pijnym kierunku, bądźto pracując niezmordowanie 
w zarządach towarzystw temu celowi służących, 
bądź tóż w zakresie prywatnćj dobroczynności, z któ- 
rój ubogim krakowskim dobrze był znany. 
Znakomity w swoim czasie lekarz, obywatel wy- 
próbowanćj prawości i niestrudzondj gorliwości 
o dobro publiczne, па polu naukowóm wytrwały 
i pożyteczny pracownik, о ile go na to w ostatnich 
latach życia stać było, miał tę wielką zaletę, że 
w naukowéj zwłaszcza sferze nie piął się do stopni 
i zadań, którym nieraz może lepićj byłby sprostał 
od ambitniejszych, a mnićj zasłużonych i mni6j pra- 
cowi tych towarzyszy, że pracował bezustannie, ża- 
dnój pożytecznćj pracy się nie lenił, a eo robił, to 
robił dobrze. 
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Przygotawiając obecnie do druku Bibliografie arche- 


ologii polskićjj w którój zamieszczone będą życiorysy 


krótkie z wyszczególnieniem prac archeologicznych, upra- 


szam Szanownych Kolegów o nadesłanie mi najdaléj do 


dnia 30 Marca r. b: wszelkieh potemu potrzebnych wia- 


domości. 


Dr. Stanisław Krzyżanowski. 


Adres mój. Plac WW. Świętych L. 148. Kraków. 


Kraków dnia 18 Lutego 1873 


ROCZNIK 


dla archeologów, numizmatyków i bibliografów polskich 
rok 1870 i 1871. 
wydał Stanisław Krzyżanowski, Dr. filozofji. 


Treść: I. Towarzystwa archeologiczne, naukowe i t. d., 
sprawozdania z czynności rocznych. II. Wykład publiczny archeo- 
logji, odczyty popularne z tej nauki lub wykłady na wszechnicach 
polskich. ІП. Nabytki w ciągu roku, muzeów bądź rządowych, 
bądź prywatnych, jakoteż i bibliotek. IV. Wykopaliska. V. Spis 
zbieraczów z wyszczególnieniem ich zbiorów. VI. Prace i poszu- 
kiwania archeologiczne. VII. Nekrologja zmarłych archeologów. 
VIII. Bibliografja dzieł dotyczących archeologji. IX. Kronika. 


Autor uprasza o nadsyłanie rozpraw i wiadomości pod adres- 
sem: Kraków, ulica Franciszkańska Nr. 148. 
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ODBITKA 7 PRZEGLĄDU BIBLIJOGRAFICZNO-AROHEOLOGIOZNEGO. 


STANISLAW KRZYŻANOWSKI 


W miesiącu marcu 1881 roku zmarł w Warszawie $. p. Stanisław Krzy- 
żanowski, właściciel ziemski gubernii Kijowskiej. 

Zajmował się on archeologiją, wydał trzy tomy Rocznika Archeologicz- 
nego i kilka innych prac z dziedziny historyi, słusznie przeto należy mu się 
wspomnienie w Przeglądzie Archeologicznym. 

Stanisław Krzyżanowski urodził się w Petersburgu w r. 1841, z Micha- 
ła i Idalii z Rożańskich Krzyżanowskich. W parę lat potem ojciec jego prze- 
niósł się na wieś do majątku swego w okolicach Humania. 

Pierwiastkowe wychowanie 8. p. Stanisław odebrał w domu i w gimna- 
| zyjum Niemirowskiem—dalej kształcił się na Uniwersytecie w Kijowie i w Kra- 
kowie, gdzie też w r. 1870 otrzymał stopień Doktora Filozofii. Odtąd miesz- 
kał częścią we Lwowie a częścią na wsi na Ukrainie—pare lat temu przeniósł 
się ostatecznie do Warszawy itu dnia 31 Marca r. b. zakończył życie. 

S. p. Stanisław Krzyżanowski od bardzo młodych lat okazywał już zami- 
łowanie do nauk historycznych, do biblijografii, archeologii, —będąc młodzień- 
cem jeszcze wydawał broszury, monografije. Później odziedziczywszy po 
śmierci ojca znaczny majątek, zaczął z niemałym nakładem formować zbiory 
94 naukowe, jakoteż zebrał znakomitą biblijotekę historyczną polską, złożoną 
z kilku tysięcy dzieł rzadkich i cennych piękną kollekcyję numizmatyczną, 
a także portretów historycznych: 

Mieszkając we Lwowie, był jednym z założycieli i prezesem Towarzy- 
| stwa Archeologicznego. — Towarzystwo to podobno dotąd egzystuje, chociaż 
żadnych prawie znaków życia nie daje, ale tu już trudno winić samego Krzy- 
Zanowskiego, który w każdym razie mial dobre chęci. 


Przy wielkiem zamiłowaniu do nauk, przy korzystnych środkach mate- 

E, ГА y ryjalnych, jakiemi rozporządzał Krzyżanowski, działalność jego literacka i na- 
2 ukowa mogłaby była wydać plon daleko obfitszy treścią i wartością we- 
е4 wnętrzną. Ale na nieszczęście, był to umysł chwiejny, niestały w zamia- 
же < rach, zrażający się lada niepowodzeniem, przerzucający się coraz na nowe 
74 pole działalności, brak mu było zmysłu krytycznego i pewnego systematu, je- 


| 5-1: +: > e . . . . + 
żeli dodać jeszcze niefortunne zaciekania się heraldyczne; to jasnem będzie dla 


czego spuścizna po nim literacka, choć dość pokaźna liczebnie, nie stanowi 
zbyt bogatego przydatku do skarbnicy naukowej naszych czasów. 

Oto są ważniejsze dzieła, których $. p. Stanislaw Krzyżanowski był 
autorem lub wydawcą : 

Równianka. Pismo zbiorowe humańskie rok 1861, — wydał Stanisław 
Krzyżanowski 8-0. 

Biblijoteka wspomnień rodziny Krzyżanowskich. Warszawa, dr. J. Un- 
gra 1866, str. 31, nl. 2, 8-0. 

Dwa szkice. 16-0, Kraków 1861. 

Tulczyn. Monografija, 12-0 Kraków 1862. 

Pamiątki Polskie w Muzeum Towarzystwa Historyi i Archeologii w Odes- 
sie in 8-o—Kijéw 1863. 

Silva rerum ks. Szymona Krzysztofowicza, kanon. katedry kamienieckiej, 
officyjała Podolskiego (1763—1807), 12-0 Odessa, 1864. 

Kościół N. Maryi Panny w Mohylowie nad Dniestrem—in 12-0. Kra- 
ków, 1867. 

Wspomnienia Padwy. Notatki z podróży, 8-0 Kraków, 1868. 

Materyjały do dziejów polskich z księgozbiorów prywatnych na Ukrainie. 
Listy Jana de Witte, Komendanta fortecy Kamienieckiej (1777—1779) 8-0, 
Kraków, 1868. ; 

Słownik Heraldyczny Ша pomocy w poszukiwaniach archeologieznych— 
12-0, Kraków 1870. 

Materyjały do Monografii rodu Krzyżanowskich z Woli Sienieńskiej 
i Krzyżanowie h. Debno—8-0 Kraków, 1873. 

Skorowidz rodu Krzyżanowskich z Woli Sienieńskiej i Krz 
Dębno — 16-0 Kraków, 1875. 

Rocznik dla Archeologów, Numizmatyków i Biblijografów polskich, 8-0 
trzy tomy 1870—1874. Kraków. 

S. p. Stanisław Krzyżanowski był członkiem komisyi akademicko-archeo- 
logicznej, historycznej i biblijograficznej w Krakowie, Towarzystwa heraldycz- 
no-genealogicznego „Adler“ w Wiedniu, archeologicznego w Moskwie, histo- 
rycznego dla Styryi w Gracu i Towarzystw Rolniczych w Połtawie i Odessie. 

Kończąc ten krótki rys życia $. p. Stanisława Krzyżanowskiego, który 
staraliśmy się skreślić najbezstronniej dodać musimy, że człowiek możny, któ- 
ry mógł, jak wielu innych, pędzić żywot bez myśli o jutrze, używając, jak to 
mówią, świata—wolał jednak poświęcić go nauce; człowiek co używał dostatków 
dla celów szlachetniejszych—zasluzyl sobie na dobre wspomnienie u rodaków. 


zanowic, й. 


Władysław Górski. 


Дозволено Цензурою. — Варшава, 11 [nn 1881 r. 
w Drukarni Emila Skiwskiego, ulica Chmielna Nr 1530 (20). 
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pra y lat 73. 
Pogrążeni w głębokim spat 
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Kolegów i znajomych na ARE мо żałobne 
do ego kościoła św. Aleksandra dnia 26:50 
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ła, że Edward Leo istnieć рга 
nasi wczoraj о 8 rano w. 
тя pn ЕЙ койаш В та ‘BED 
kał odpoczynku. 
ася poniżej daty najlepiej мя 
У jak dalece czynny Żywot prowadził 6. 
p. Leo, 
Po ukończeniu ostatecznych studyów za gta- 
nicą powrócił do kraju i jako prawnik EM | 
стаі w Warszawie praktykę adwokacką, ! 
doprowadziła go do stanowiska obrońcy: przy | 
senacie. W późniejszym czasie byt тайса 
тита kolei warszawsko - wiedeńskiej i 
respolskiej , członkiem zarządu warszaw- 
go Towarzystwa ubezpieczeń od ognia, | 
czlonkiem komitetu nadzorcze. "Towarzystwa ( 
kredytowego m. Warszawy. wiązki swoje 
w tych dwóch ostatniote instytueyach spełniał 
prawie aż do chwili, w której stan zdrowi 
zniewolił go do porzucenia · 
Obok rozlicznych zajęć prawniczych zaw- 
sze skłonność zmarłego zwracała się ka pis- 
‚miennietwu, do którego czuł prawdziwe powo- 
‘Чаще. Już tedy na oak przed reorganizacyą 
sądową rozstał się 2 raktyką adwokacką i 
poświęcił się w zu; i dziennikarstwn. 
W grudnia 1874 r. powołany na redaktora 
Py Polskiej*, kierował tem pismem przez 
lata. 
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„Jan Bolesław Liwski, _ 
“Nie sprawdził się przesąd prawie powszechny u 
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nas, Ze czyją śmierć przedwcześnie rozgłoszą, ten R 
długo będzie żył jeszcze na świecie... 
| Przed kilku miesiącami, wiadomość o zgonie E- у ГР 
| dmunda Liwskiego, młodszego brata Jana Bolesła- ARES 
wa, wzięta była za wiadomość o jego śmierci, ~ in 
Obecnie i sam Bolesław z nad Dniestru już się ке 3 
nie znajduje w liczbie żyjących... È: N 
Zmarł w nocy z 4. 21-50 na d. 22-gi b. m. w Odes- % U 
sie, dokąd był się udał dla poprawienia zdrowia | x 
w kapielach morskich, “с 
Urodzony w r. 1810-ym, kształcił się w słynnych | >с RE 
|| swojego czasu szkołach bazyljańskich > Pau T 3 
қ $ Maryn алыш Amann Љута mh SN, LO 
EINS 
Nauki uniwersyteckie ukohezyl-w-Wilnie.x че 
Trudnigo się następnie nauczycielstwem, poświę- Aa Был WY 
cał swe pióro pamiątkom przeszłości i życiu bie- RZE 
żącemu. AN Sone 
Najwięcej artykułów jego drukował Tygodnik © | ~ | 
| ilustrowany, któremu nieboszczyk pozostał wiernym VRR 
aż do zgonu. Бр SOS 
Na ostatnie lata życia, spędzonego w mozole i „> do | ER 
troskach, znalazł spokój i wytchnienie w domu Wa- Uy» LS 
сама, i Stanisławy z Czetwertyáskich Newlin-Ma- > NS rere 
zarakich, w Krasnopolu. ~а A 5 
W końcu sierpnia wyjechał do Odessy i tam | 133 
zgon znalazł w 78-ym roku życia. E | = 
Ostatnich pociech religijnych udzielił amierające- R 
mu ks. Jan Ostapowicz, znakomity mówca kościel- 53 
ny, wychowaniee tej samej szkoły wileńskiej, z któ- $ 
rej wyszedł Liwski. x 


Zwłoki złożono na katolickiej dzielnicy cmentarza 
miejskiego w Odessie, d. 23-go b. m. 
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dobroczynnej posługi, nie jest jeszcze 7, 
kwalifikuje się zatem do opublikowania; 
2) że wydaniem jednodniówki gwiazdkowej li 


racko-rysunkowej zajmuje się p. Marcin Olszyńs ki 
3) że z firm kupieckich z chęcią objęcia sklepów 


zglosili się: pp. Leopold Szyller (materjaty piśmie 


ne), Teodor Paprocki (księgarnia), Gustaw Saylic: 
(galantetja), Fabryka „Deux amies‘ (dżety), oraz 
jedna z pierwszorzędnych fabryk kwiatów вт 


ocznych, 
ге tylko wiadomości są źródłowe, inne zaś... 


Inne zaś przez właściwy komitet przyjmowane : 


wzruszeniem ramion... 
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ше był znanym... 

Pochód ów powtarzano kilkakrotnie, kilkakrot; 
też dobrane pary kroczyły obok siebie w milczen 
co dało im sposobność przypatrzenia się sobie 
piej. 


Rezultat nie musiał być dla obu stron niepr:; 
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по jut: „szeżęść Воде młodej a dobranej parze,* di 
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dy to... 

Wielki szwajear 2 pozlacana lagą 

Kręci się gości otoczony wieńcem, 

Kiedy pan młody stroi się powagą, 

A panna młoda rumieńcem... 

A podobno i na tem jeszcze nie koniec... 


Czy w r. b. ña „giwiaadce* urządzony bedzie јх 


ki pochód, dotąd niewiadomo... 
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TRZY STRUNY. | 


HENRYKA MERZBACHA. 


PARYŻ, 1860. 


7? у 2; 5 


RÓS 
PALNA 


TRZY STRUNY. 


WIERSZ MATCE MOJEJ HELENIE MERZBACH W DZIEN JÉJ URODZIN 
1 STYCZNIA 1860 OFIAROWANY. 
(Przesyłając fotografje). 


Moj facjatę składam w darze Mamie — 
Trochę zbolałą — trochę wynędzniałą, — 

Bo słowa tylko — twarz nigdy nie kłamie —- 
Bo twarz maluje naszą przeszłość cala..... 
Oko łzą zaszłe — kwaśna trochę mina, 
Jakby zgniewana na ludzi i świat..... 

— 0, to już nie ta co dawnićj dziecina, 
Kiedy marzyła pasmem lepszych lat!..... 


Ręka zwieszona — i oko zamglone 

Patrzy... gdzie? dokąd?... czy w przeszłość, czy daléj? 
Widać, że serce już wzdycha stęsknione 

Za tém co było... co $wiéci w oddali... 
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Widać, że serce coś niby wspomina — 
Może młodości już uwiędły kwiat ?... 


— 0, to juz nie ta co dawniéj dziecina, 
Kiedy marzyła pasmem lepszych lat!..... 


Daję Ci portret. Dam Ci, Matko droga, 

I portret duszy, którego nikt nie zna, 
Oprócz mnie i Boga! — 

Bo moja dusza, tak dzika, bezbrzeżna, 

Przed nikim jeszcze nie wyspowiadała 

Co kiedyś czuła, co kiedyś cierpiała!..... 


Bo świat niegodzien spowiedzi serdecznćj — 
Bo wykryć przeszłość — to zasłonę zerwać 
Z tćj tajemnicy głębokićj i wiecznćj..... 
To wieko z trumny żywota oderwać..... 


Kiedym się rodził? — to niema znaczenia — 
Człowiek się rodzi kiedy czuć zaczyna — 
Kiedy najpierwsza iskierka marzenia 
Do prozy życia kwiat uczuć przypina..... 


Człowiek się rodzi, gdy boleść wykwita 
W łonie mlodzieñezém..... gdy źródło boleści — 
Pierwiosnek życia — gdy uśmićch niewieści 


Jak zorza szczęścia — jako miłość świta..... 


Tak, człek się rodzi, gdy kochać zaczyna: 
Miłość to wielki klucz do świątyń Boga! 

A w téj świątyni kapłanką — dziewczyna — 
Ołtarzem — ludzkość chora i uboga. 


O jakże wielką świątynia żywota! 


Zamiast organów — śpiewa braci jęk! — 
Zamiast modlitwy — cierpienie i cnota — 
Zamiast pokuty — ciężkich kajdan brzęk! 


Zamiast tych świętych i błogosławionych, 
Których relikwje w kościołach święcone — 
Masz garstkę wiernych, garstkę ujarzmionych, 
Co niosą świętą Wolnosci koronę !..... 


0, gdym raz pierwszy ujrzał tę świątynię, 
Gdzie cała ludzkość z Wiecznością związana, 
Nieznane cuda odkrywa dziecinie — 

Wtedy z pokorą padłem na kolana!.... 


Klęczałem długo... Słyszałem zdaleka 
Jakiś nieznany męczenników śpiew — 

Ach, taki rzewny, jak młodość człowieka — 
I taki drżący jako szelest drzew..... 


I taki piękny — jak dziewicze mary — 
Taki bolesny — jak sieroty łza — 
Taki czarowny — jak nadziei czary — 


Taki powiewny — jak mgła... | 


I jakieś wielkie ujrzałem postacie — 
I usłyszałem jakiś długi jęk, | 
Jakby dzieciny po rodziców stracie — | 

Jak kajdan szczęk..... 


I jakieś smutne ujrzałem pochodnie — | 
Szaty żałobne — krzyże połamane — 
Przeczułem cnoty, ofiary i zbrodnie — | 
Szczęście i życie — i życie udane..... 


Zoczyłem jakieś marjonetki strojne — 
Istne pajace, lśniące się od złota — 
Słowa ich tkliwe, skromne, bogobojne, 
A w czynach — zbrodnia — głupota..... 


I różne kasty zoczyłem zdaleka — 

(i z mitrą, ci bez — ci z zadartym nosem —- 
Сі goli — biedni — ci z dukatów trzosem..... | 
Wszystkom zobaczył — wszystko..... prócz człowieka! 


— _ 
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Zoczyłem zdala młodziutkie dziewice — 

Zoczyłem serce na pozór niewinne — 

Skromne na pozór podziwiałem lice — 
Czucia na pozór dziecinne..... 


Wszystkie zdaleka zoczyłem zalety — 

Zbliska..... udanie — rozpuste — słabości — 
Kupione cnoty — sprzedane milogci..... 

Wszystko zoczyłem — wszystko... prócz kobiety!..... 


Lecz nagle..... słyszę..... z wysokićj krainy 
Jak dźwięczny do mnie dochodzi ten głos: 
— „Żal mi tój biednój klęczącćj dzieciny! 
Pozwól mi, Boże! ja zmienię jéj los!.....* 


Se Zmilkło..... zagrzmiało — i znowu zdaleka 

Słyszę ten wielki, ten wszechmocny chór: 

— „Poezjo! w wieszcza chcesz zmienić człowieka — 
” 


I znów ucichło — i me serce pękło..... 
I jakąś boleść uczułem nieznaną... 


I znów klęczałem.... Słyszałem zdaleka 
Jakiś nieznany męczenników śpiew, 
Ach! taki rzewny jak młodość człowieka —- 


I taki drżący jako szelest drzew ..... ( 


I znów ujrzałem jakiś wonny gaj - 
I pełno kwiecia — i czarów — i dźwięku — 
I pomyślałem, że ta ziemia jęku 


A wśród cyprysów, w cieniu bujnych drzew, 
Znalazłem skrytą o trzech strunach lutnię..... 
Chwytam ją w dłonie... Опа nuci śpiew 


Załośnie — smutnie: 


„Jedna struna, wieszczu młody, | 
Pełna dźwięku, wieczna, silna, 
Jako prawda nieomylna — | 

To struna swobody. 


A gdy w sercu niebo gości — 
Kiedy rzucisz świat i ludzi — le г 
Druga struna się rozbudzi — 
To struna milosci. 


A gdy zniknie blask niewieści — 

Zamki marzeń kiedy runą — 

Wtedy jękriesz trzecią strung: 
Ofiary — boleści !.....* 


I znowu marzę, wpośród wonnych drzew — 
Lecz woń mnie męczy i nudzi mnie śpiew — 
Kwiaty za jasne i słońce za jasne — 

A serce moje za ciasne! 


Ciasne, by w sercu pomieścić świat cały — 
Aby w ramiona przytulić miljony — 

Aby na strunie swobody zabrzmiały 

Tony nadziei i ofiary tony l... 


Więc się do serca przytulam kochanki — 

I śpiewam dla nićj..... i rzucam świat stary — 
I dla ше) уђе nieśmiertelne wianki 

Z kwiatów niebieskich -- milosei i wiary! 


Gdy ona zdradzi... kiedy świat wyśmieje — 


Dwie struny pękn a trzecia zostanie. — 


Takie to biedne wierszoklety dzieje! 
Takie to stare, odwieczne podanie... 


Dałem Ci portret — portret mojój duszy. 
Wielem zamilczał, co najbardzićj boli! 
Wiele zostało 1 ez i katuszy! 


Swobode kocham — bo nie zdradzi ona. 
Kobietę kocham — bo dla mnie nie wróci... 
A kiedy bołeść się wkrada do łona — 
Wtedy po cichu trzecia struna nuci... 


| | А аду trzy struny jak życia ostatki | 
Pękną..... zostanie trwalsza struna jeszcze, | 
Co cię pocieszy — zbudzi czucia wieszeze: 


Henryk Merzbach. 


Dnia 1 Stycznia 1860. 
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